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BIEGIEM
PRZED ŚWIĘTAMI
Niektórzy bardzo nie lubią świąt. 
Zaczynają się nimi cieszyć dopie­
ro wtedy, kiedy właściwie się już 
kończą. Dlaczego tak jest? Jak 
wyglądają świąteczne przygo­
towania jarociniaków? Czego 
poszukują i ile zamierzają wydać 
pieniędzy na Boże Narodzenie?

Czytaj na str. 10-11

SYLWESTROWE
SZALEŃSTW O
Już niedługo pożegnamy stary 
rok i hucznie powitamy nowy. 
Niektórzy lubią pić szampana 
przed telewizorem, inni wolą 
tańce i szaleństwa do białego 
rana. Gdzie zatem bawić się w 
Jarocinie?

Czytaj na str. 17

KŁOPOTY
W „MEBLACH"
- Święta idą, a my jak  żebraki 
zostali - skarżyli się pracownicy 
„Forniru” podczas spotkania z 
przedstawicielami firmy „Paged”. 
Spółka zamierza zatrudnić od 
stycznia obecną załogę „Forniru”. 
Czy tak się stanie? Niektórzy 
złożyli już wypowiedzenia, inni 
się do tego szykują. - Co mamy 
zrobić? Od kilku miesięcy nie 
dostajemy pieniędzy. Pracujemy 
za darmo - mówią rozżaleni.

Czytaj na str. 6-7

Następny numer 
„Gazety Jarocińskiej”
w sprzedaży
2 stycznia 2007 r.

Reklamy i ogłoszenia 
drobne do tego numeru 
przyjmujemy do
29 grudnia 2006 r.

Biuro reklamy przy 
ul. Wolności 1a będzie
nieczynne 22 grudnia. 
W dniach 27-29 grudnia
czynne w godz. 9.00 -16.00.

Biuro ogłoszeń przy
ul. Mickiewicza będzie nieczynne

20, 27 i 28 grudnia.
Ogłoszenia drobne w tych 
dniach przyjmujemy 
w redakcji przy ul. Wolności 1a.

29 grudni biuro
ogłoszeń czynne od 8.00 do 16.00

http://www.gj.com.pl
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| Ż y c ze n ia
To niezwykłe szczęście, że Boże Naro­

dzenie przypada w końcu roku. Przynajmniej dla 
nas, w kraju zamieszkałym w większości przez 
katolików. Ta okoliczność w naturalny sposób 
sprzyja wyciszeniu, nieco głębszej refleksji, 
puszczeniu w niepamięć spraw niedobrych, 
spornych, często oddalających ludzi od siebie. 
Pozwala uwierzyć, że w ludziach jest więcej 

dobra niż „ciemności”.
W małej społeczności lokalnej staje się to szczególnie 

istotne i ważne. Stąd, przynajmniej dla mnie, Święta to 
takie swoiste ładowanie akumulatorów pozytywną energią. 
I myślę, że dla wielu innych także. Tak bardzo pomagają 
w tym te zewnętrzne symbole związane z czasem Bożego 
Narodzenia i, a może przede wszystkim, metafizyka tych 
dni.

Życzę Czytelnikom „Gazety” w tych dniach duchowego 
spokoju, znalezienia dystansu do codzienności. Wierzę, 
że pozwoli to na „dobre wejście” w rok 2007. Rok lepszy 
w nadziejach, które warto wesprzeć pozytywnym działaniem.
I otwartym sercem dla ludzi.

KONKURS NA DYREKTORA OGŁOSZONY

Z koncepcją 
do muzeum

Kto zastąpi Eugeniusza Czar­
nego na stanowisku dyrektora 
jarocińskiego muzeum regional­
nego? Nazwisko nowego szefa 
możemy poznać nie wcześniej niż 
w lutym. Wówczas rozpatrzone 
mają być oferty kandydatów.

W minionym tygodniu został 
ogłoszony konkurs. Oferty moż­
na składać do 17 stycznia. Od 
kandydatów wymaga się: zna­
jomości problematyki będącej 
przedmiotem działalności mu­
zeum, wykształcenia wyższego, 
doświadczenia zawodowego oraz

przygotowania koncepcji funk­
cjonowania muzeum.

Obecnie obowiązki dyrek­
tora pełni Sebastian Pluta. Czy 
wystartuje w konkursie? - N ie  
z a s ta n a w ia łe m  s ię  n a d  tym . 
W  tej chw ili m am  sporo  bieżących  
obow iązków . N aw et je s z c z e  nie 
za p o zn a łe m  s ię  z  o g ło szen iem  
o konkursie - mówi. Dodaje, że 
najpierw musi pomyśleć o kon­
cepcji funkcjonowania muzeum, 
a potem zdecyduje, czy wystar­
tować w konkursie.

(ag)

„Emki”
w święta

W okresie świąt autobu­
sy JLA Sp. z o.o. kursować 
będą:
24 grudnia (Wigilia) - wg roz­
kładu obowiązującego w każ­
dą niedzielę, linia „J” - ostat­
ni kurs z Jarocina o 15.15, 
z Krotoszyna o 16.15
25 grudnia i 01 stycznia 
- komunikacja, jak co roku 
nie kursuje
26 grudnia i 31 grudnia 
(sylwester) - wg rozkładu 
jazdy obowiązującego w każ­
dą niedzielę.

W okresie od 27 do 31 
grudnia 2006 zawieszone zo­
stanie kursowanie linii „2”.

J A R A C Z E W O
Sesja
z życzeniami

Ostatnią w tym roku sesję 
Rady Gminy w Jaraczewie 
zaplanowano na 28 grudnia. 
Radni dokonają zmian w te­
gorocznym budżecie. Przyjęte 
mają być plany pracy poszcze­
gólnych komisji rady. W porząd­
ku obrad umieszczono także 
uchwałę w sprawie regulami­
nu wynagradzania nauczycieli 
zatrudnionych w szkołach, dla 
których organem prowadzącym 
jest gmina Jaraczewo.

Obrady rozpoczną się 
o godzinie 12.30 w sali sesyjnej 
Urzędu Gminy w Jaraczewie. 
Posiedzenie zakończy się ży­
czeniami noworocznymi. (era)

J A R O C I N
Po 30 zl
na jubileusz

30 zł miesięcznie z diety 
wynoszącej 584 zł jarocińscy 
radni będą oddawać na rzecz 
Fundacji 750-lecia Jarocina. 
Z tąinicjatywąwyszła wiceprze­
wodnicząca rady Lechosława 
Dębska. W poprzedniej kaden­
cji rajcy również przekazywali 
część diet na konto fundacji.

Po 30 zł będzie potrącane 
członkom rady od grudnia 
tego roku do listopada 2007 r., 
kiedy przypada jub ileusz 
750-lecia miasta. (ag)

Władze samorządowe powiatu jarocińskiego i gminy Jarocin oraz organizacje kombatanckie pamię­
tały o 25. rocznicy ogłoszenia stanu wojennego. W środę 13 grudnia delegacje w asyście pocztów 
sztandarowych szkół, harcerzy oraz uczniów jarocińskiego „ogólniaka” złożyły kwiaty pod pomnikiem 
„Solidarności", który znajduje się obok kościoła pod wezwaniem św. Marcina. (ann)

PCK I STOWARZYSZENIE SOŁTYSÓW 
PRZYZNAŁY ODZNACZENIA

Była dyrektor 
i były sołtys

Dwa odznaczenia wręczono 
podczas ostatniej sesji jarociń­
skiej rady miejskiej. Dostali je 
była dyrektor “ogólniaka” Bro­
nisława Włodarczyk i były sołtys 
Zakrzewa Edwin Kałmucki.

Jarocińska radna miejska 
i wieloletnia dyrektor liceum ogól­
nokształcącego Bronisława Wło­
darczyk została odznaczona za za­
sługi dla Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Medal wręczył jej Tadeusz 
Zajdler, prezes jarocińskiego od­
działu PCK. - Swoim  przykładem  
i zaangażow aniem  zachęca m ło­
d zież d o  dzia ła ln ości czerw ono- 
krzyskiej - mówiła Maria Ocho- 
wiak, sekretarz zarządu rejonowego 
PCK. Bronisława Włodarczyk 
nie kryła wzruszenia. - N ie sądzi­
łam, że  to, co  przez la ta  robiłam  
wspólnie z  m łodzieżą, będzie tak

w ysoko docenione.
Medalem za zasługi dla wsi 

został uhonorowany były soł­
tys Zakrzewa Edwin Kałmu­
cki. - C zło w iek  ten za s łu ży ł się  
sp o so b e m  b yc ia , charakterem , 
wspaniałą przyjaźn ią  w obec ludzi
- uzasadniał Zbigniew Wyrem- 
belski, prezes zarządu powiato­
wego Krajowego Stowarzyszenia 
Sołtysów. Odbierając odznacze­
nie Edwin Kałmucki podkreślił:
- P rosiłbym  bardzo , żeb y  nowa  
rada  w spóln ie p racow a ła  dla do ­
bra  m iasta, gm iny i pow ia tu . Jak 
będziem y w spóln ie  pracow ać, do 
czeg o ś dojdziem y. A ja k  będziem y 
się przepychać, to do  niczego. Bę­
dzie  taki kabaret ja k  w e władzach  
cen tra ln ych  ( ...)  N a p ra w d ę  nie 
za jm o w a ć  s ię  seksem , a le  pracą
- apelował. (ag)

SAMORZĄDOWE WŁADZE WOJEWÓDZKIE 
WYBRANE

Nasza radna 
w trzech komisjach

W komisjach: budżetowej, 
infrastruktury i gospodarki oraz 
rolnictwa będzie pracowała na­
sza jedyna radna wojewódzka 
- Lidia Czechak. Składy komisji 
ustalono na drugiej sesji sejmiku 
wojewódzkiego.

Na pierwszym posiedzeniu 
przewodniczącym wybrano Lecha 
Dymarskiego z Platformy Obywa­
telskiej, poznańskiego działacza 
solidarnościowego. Zastępcami zo­
stali: Józef Lewandowski (PSL); 
dotychczasowy przewodniczący 
Zbigniew Czerwiński (PiS) oraz 
Kazimierz Kościelny (SLD).

Marek Woźniak z PO nadal 
będzie marszałkiem województwa 
W skład zarządu weszli: Józef Ra' 
cki (PSL) oraz Leszek Wojtasiak 
(PO). Obydwaj będą pełnili funk­
cję wicemarszałków. Oprócz nich 
w zarządzie znalazł się Wojciech 
Jankowiak (PSL), dotychczasowy 
dyrektor departamentu rozwoju 
regionalnego w urzędzie marsza! 
kowskim. Podczas drugiego posie
dzenia sejmiku obsadzono jeszcze
jedno stanowisko członka zarzą 
du. Zajęła je Krystyna Poślednia

Ż E R K Ó W

Wigilia dla wszystkich
Środowiskowy Dom Samopomocy w Raszewach zaprasza 

wszystkich starszych i samotnych na wspólną wigilię. Wieczerza 
w niedzielę 24 grudnia rozpocznie się już o godz. 13.30. Placów 
ka jest w stanie zapewnić transport osobom zainteresowany01 
z terenu gminy Żerków. Chętni mogą zgłaszać się telefonicznie a 
ŚDS-u pod numerem telefonu (0-62) 740-31-23. *ls)

http://www.gj.com.pl
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OTWARCIE NOWEJ CZĘŚCI SZPITALA ODŁOŻONE W CZASIE

Po fundusze 
do ministra Religi

Starosta Stanisław Martuzal- 
ski nie zamierza na razie otwierać 
nowej części jarocińskiego szpi­
tala. - B ędzie  sp rzę t i personel, to  
uruchom im y - stwierdza krótko. 
W czasie sesji Rady Powiatu w Ja­
rocinie starosta powiedział: - O dda­
nie budynku w  obecnym  stanie tylko 
o b cią ży ło b y  szp ita l doda tkow ym i 
kosztami. Poprzedni zarząd  nie d o ­
trzym ał terminu. N ow a część  m iała  
b y ć  o d dan a  d o  użytku z końcem  
sierpn ia . Tak s ię  n ie sta ło . Mimo 
starań starosty, szpital i tak poniesie 
pewne koszty utrzymania nowej 
częs'ci, zwłaszcza na ogrzewanie 
w miesiącach zimowych. Dyrektor 
placówki Tomasz Paczkowski nie 
jest w stanie określić, jakiej wiel­
kości będzie to kwota.

Obiekt jest już po odbiorze tech­
nicznym, który zakończył się wy­
daniem pozwolenia na użytkowa­
nie. Jeszcze przed nowym rokiem 
rozstrzygnięty zostanie przetarg na 
leasing sprzętu dla Szpitalnego Od­
działu Ratunkowego. - Z ain tereso­
w an ie j e s t  du że - twierdzi starosta.
- F irm y p o b ra ły  specyfikacje. Roz- 
strzygn ięc ie  p rze ta rg u  n astąp i p o  
świętach. Zdaniem Stanisława Mar- 
tuzalskiego wyposażenie SOR-u 
nie rozwiązuje jednak problemu.
- P r z e d  o d d a n iem  n o w e j c z ę śc i  
s zp ita la , c h c ie lib y śm y  j ą  w y p o ­
s a ż y ć  k o m p lek so w o , a b y  m ożn a

tam  św ia d czy ć  p e łen  zakres usług  
dla  p a cjen tów  - stwierdza starosta.
- W  tym  celu pod ją łem  szereg  k ro ­

ków  i starań  o pozyskanie funduszy
- dodaje.

Stanisław Martuzalski zamie­
rza w tym tygodniu pojechać do 
Warszawy, do Ministerstwa Zdro­
wia. - B ędę  p r a w d o p o d o b n ie  na  
ten tem a t ro zm a w ia ł z  m in istram i 
R eligą  i P iechą. N ie ch cę na razie  
m ó w ić  n ic ze g o  w ięc e j, ż e b y  n ie  
z a s z k o d z ić  s p r a w ie  - stwierdza 
starosta.

Zdaniem dyrektora szpitala To­
masza Paczkowskiego termin ofi­
cjalnego otwarcia nie będzie miał 
wpływu na wysokość środków, ja­
kie placówka otrzyma w 2007 roku 
z Narodowego Funduszu Zdro­
wia. - W  za sa d z ie  n a jw a żn ie jsze  
j e s t  w yp o sa żen ie  i uruchom ien ie  
S zp ita ln e g o  O d d z ia łu  R a tu n k o ­
w ego, na k tóry p o d p isa n y  zo s ta ­
n ie o ddzie ln y  kon trakt z  NFZ. I  to  
w łaśn ie  te śro d k i będą  się  liczy ły  
d la  szp ita la  - mówi Tomasz Pacz­
kowski. Dyrektor na wyposażenie 
oddziału pozyskał do tej pory ok. 
340 tys. zł. - S p rzę t zakupiony za  
te p ien iądze ju ż  sp ływ a  do  szpitala. 
P oza  tym  w kró tce pow in ien  zo sta ć  
rozstrzygn ię ty  p rze ta rg  na leasing  
p o zo sta łych  urządzeń  - stwierdza. 
Jego zdaniem nowy oddział ratun-' 
kowy może zostać uruchomiony

od marca 2007 roku. - Jestem  też  
w  trakcie rozm ów  na tem at w p isa ­
nia SO R -u do  rejestru  w ojew ody. 
N a sz w n iosek  w  te j sp ra w ie  zo sta ł 
ju ż  p rzy ję ty  - informuje Paczkow­
ski.

Dyrektor wyjaśnia, że kon­
trakt dla szpitala ó wartości ponad
12.300.000 zł został na początku 
2006 roku podpisany na trzy lata. 
- System  je s t  taki, że  na począ tku  
każdego  roku n ie podp isu jem y ju ż  
n ow ego  kontraktu, ty lko  aneks do  
istn iejącego . Tomasz Paczkowski 
przyznaje, że od dłuższego cza­
su szpitale liczyły na wzrost ceny 
punktu za usługi medyczne. - N ie­
stety, p o d o b n ie  ja k  w  la tach  u b ie­
głych , w a r to ść  kontraktu na 2 0 0 7  
rok w  zasadzie  się nie zmieniła, na­
w e t o  w a r to śc i inflacyjne. R óżnice  
w  stosunku do  tego  roku są  tylko  
w  w ielkości św iadczeń  d o  w ykona­
nia na poszczególnych  oddziałach. 
Tutaj fun dusz p o sze d ł nam  na rękę 
i te zapro jek to w a n e  w ie lk o śc i są  
b a rd zie j o p a rte  na tegorocznych. 
D zięk i tem u unikn iem y m oże  ta ­
kich sy tuacji, ja k  w  tym  roku, że  
m ieliśm y du że  nadw ykon an ia  na  
jed n ym  oddzia le , a  n iew ykonania  
na drugim , co  z  kolei p o w o d o w a ło  
p ro b lem y  z  p rzesu w an iem  i o d zy ­
sk iw an iem  p ie n ię d zy  - stwierdza 
dyrektor Paczkowski.

(ann)

-------------- O G Ł O S Z E N I E  -------------

BYĆ MOŻE OD 1 LUTEGO BĘDZIE DODATKOWE 
POŁĄCZENIE

Pasażerowie 
walczą 
o pociąg

245 podpisów o przywróce­
nie pociągu relacji Łódź Kaliska
- Ostrów Wlkp. - Poznań zebrała 
jarocinianka Małgorzata Kołacka. 
Wniosek wysłała do urzędu mar­
szałkowskiego i PKP.

Kolej 10 grudnia wprowa­
dziła nowy rozkład jazdy. Znik­
nął z niego pociąg wyjeżdżający
0 15.52 z Ostrowa, o przywróce­
nie którego proszą pasażerowie.
- P ociąg iem  tym codziennie w ra ­
ca do  sw o jeg o  m ie jsca  za m iesz­
kania bardzo  duża liczba uczniów
1 pracowników, kończących naukę 
i p r a c ę  p o  g o d z in ie  p ię tn a s te j
- tłumaczy Małgorzata Kołacka. 
Do Jarocina dojeżdżać muszą 
pociągiem z Kluczborka, któ­
ry z Ostrowa wyjeżdża godzinę 
później.

- T o b y ł  p o c i ą g  m ię d z y ­

w o je w ó d z k i. S a m o rzą d  w o je ­
w ó d z tw a  łódzk ieg o  w yco fa ł się  
z  je g o  fin a n so w a n ia  - informuje 
Krystyna Czajka, rzecznik pra­
sowy marszałka województwa 
wielkopolskiego. - G d y b y  p o ­
c ią g  re lacji K lu czbork  - Poznań  
p r z y s p ie s z y ć ,  to  p a s a ż e r o w ie  
z  Jarocina  d o ja d ą  w cześn ie j do  
dom ów , a le  po k rzyw d zen i by liby  
p a sa że ro w ie  odcinka K luczbork
- O strów  Wlkp, bo  oni na ten kurs 
nie zdążą  - zwraca uwagę rzecz­
nik. Podkreśla, że urząd marszał­
kowski chce jak najwcześniej 
problem rozwiązać. - B yć  m oże  
p o p rze z  w prow adzen ie  d o da tko ­
w ego  p o łączen ia . S praw a  m oże  
b y ć  ro zw iązan a  o d  1 lu tego, bo  
w ów czas zm ieni się rozkład ja zd y
- dodaje Krystyna Czajka.

(ag)

ŁUKASZ KURPIEWSKI
rzecznik prasowy PKP Przewozy Regionalne

Zgodnie z ustawąo transporcie kolejowym, dofinansowanie 
i organizacja regionalnych przewozów kolejowych należy do 
zadań własnych samorządów województw. Pociągi z Ostrowa 
Wielkopolskiego leżą zatem w gestii samorządu województwa 
wielkopolskiego, który decyduje o częstotliwości ich kursowania. 
Spółka “PKP Przewozy Regionalne” jest tu wykonawcą usługi, 
zleconej przez samorząd. Jeśli zatem samorząd postanowi 
o dofinansowaniu i kursowaniu pociągów, opisanych w pe­
tycji mieszkańców, to my oczywiście będziemy gotowi je 
uruchomić.

Podobnie o kursowaniu pociągów łączących dwa regiony, 
w tym przypadku łódzki i wielkopolski, decydują samorządy 
tych województw.

fS\ >
DobryKredyt
OT WART E C EN T R UM K R E D Y T O WE

bez zaświadczeń
o w e  

d a c y j n e

J a ro c in  ul. Rynek 15 tel.062 505 25 56
J a ro c in  ul. Kilińskiego 35 tel.062 747 21 47 
P le s z e w  ul.Zamkowa 3 tel.062 508 22 20

AiGO Twój uśmiech
jest dla nas najważniejszy

pożyczki gotówkowe
Zdrowych, radosnych i spokojnych 

Świąt Bożego Narodzenia oraz 
dużo szczęścia w Nowym Roku!

AIG Bank Polska zaprasza do Oddziałów AIGO

Jarocin, ul. Wrocławska 1
czynne: pon-pt 9.00-17.00

AIG AIG BANK 
POLSKA SA

S T T S  INFOLINIA AIGO.
i i  0 80)80 88 88
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KOLIZJA NA KRAJOWEJ 11 W KOTLINIE

250 złotych 
za dachowanie

Strachem i rozbitym autem 
zakończyła się podróż dla kierow­
cy skody fabii. Prowadzący auto 
podczas nieprawidłowego wy-

n y w a l n ie p ra w id ło w y  m a n ew r  
w yp rzed za n ia , u d erzy ł w  p r z y ­
d rożn y znak, p o  czym  d ach ow a ł 
- relacjonuje asp. Maciej Bierla

przedzania dachował. Samochód 
zatrzymał się na s'rodku drogi 
krajowej nr 11 w Kotlinie.

Do groźnie wyglądającej koli­
zji doszło w czwartek 14 grudnia 
w Kotlinie. Było kilka minut po 
godzinie 17.00, kiedy do Centrum 
Powiadamiania Ratunkowego 
w Jarocinie wpłynęła informacja 
o leżącym na dachu samochodzie 
osobowym. Prowadzący skodę 
z uszkodzonego pojazdu wyszedł 
o własnych siłach, jeszcze przed 
przybyciem służb ratowniczych. 
- K ieru ją cy  sk odą  fa b ia  w yko-

z KPP w Jarocinie. Koziołkująca 
skoda zahaczyła o opla corsę. Na 
szczęście skończyło się tylko na 
porysowaniu pojazdu i urwaniu 
lusterka.

Kierowcy obu aut z wypadku 
wyszli bez szwanku. Sprawca 
kolizji, 24-letni mieszkaniec 
Poznania, został ukarany manda­
tem. Nieprawidłowe wyprzedzanie 
kosztowało go 250 zł.

Zabezpieczeniem i uporządko­
waniem miejsca po kolizji zajęła 
się straż pożarna.

(era)

Polonezem  w nissana

Jedna osoba ranna i dwa rozbite auta - to skutki wypadku, który 
wydarzył się w minioną sobotę w Wałkowie. Kierujący polonezem 
uderzył w tył nissana.

Do kraksy doszło na prostym odcinku drogi w Wałkowie. 
- Kierujący polonezem 58-letni mężczyzna podczas wykonywania 
manewru wyprzedzania nie zachował należytej ostrożności i uderzył 
w tył nissana - mówi nadkom. Jacek Piechota, zastępca rzecznika 
KPP w Krotoszynie. Obrażenia odniósł kierujący nissanem i trafił 
do szpitala. W wypadku nie ucierpieli ani pasażer nissana, ani 
prowadzący poloneza. Mimo że tego ostatniego z rozbitego auta 
uwalniała straż pożarna.

W akcji ratunkowej uczestniczyła Jednostka Ratowniczo- 
Gaśnicza PSP w Jarocinie i OSP Wałków. Działania ratowników 
trwały godzinę. (era)

WIEŚCI KRYMINALNE

Peugeotem
w nieoświetlonego rowerzystę

Rowerzysta ucierpiał w wypadku, który wydarzył się 12 grudnia 
na drodze Sławoszew - Kotlin. Kierujący peugeotem 306 mieszkaniec 
Parzewa podczas mijania z jadącym z przeciwka innym pojazdem 
potrącił jadącego w tym samym kierunku cyklistę. Poszkodowany 
mieszkaniec Kotlina poruszał się nieoświetlonym rowerem. Ofiara 
potrącenia z obrażeniami ciała trafiła do szpitala.

Kradzież torebki i portfela
Torebkę z telefonem komórkowym i 300 zł straciła kobieta, 

która siatkę pozostawiła na kierownicy roweru przy ul. Kilińskiego 
w Jarocinie. Kradzieży dokonał nieznany sprawca. Kolejny raz 
złodziej pojawił się w jednym z marketów. Rabuś robiącej zakupy 
kobiecie wyjął z torebki portfel. Jego łupem padły karty do ban­
komatu, prawo jazdy oraz 500 zł. Kradzieże nastąpiły 11 grudnia 
między godziną 16.50 a 17.30.

Maluchem na podwójnym gazie
2,06 promila alkoholu miał we krwi Julian K. Mężczyzna 

w takim stanie prowadził fiata 126p. Nietrzeźwy kierowca przez 
patrol ruchu drogowego został zatrzymany 12 grudnia w Noskowie, 
kilka minut po godzinie 16.

Tego samego dnia, tyle że 10 minut przed godziną 22.00, 
funkcjonariusze ujęli kolejnego pijanego kierowcę malucha. Na 
ul. Św. Ducha patrol policji zatrzymał Mariusza P. z Hilarowa. 
Mężczyzna nadmuchał w balonik 1,5 promila alkoholu.

Włamanie do samochodu
Telefon komórkowy sony ericsson stracił mieszkaniec Szypłowa. 

Nieznany sprawca włamał się do zaparkowanego na ul. Dworcowej 
w Mieszkowie opla vectry. Łupem złodzieja padł telefon komórkowy 
o wartości 350 zł. Kradzieży dokonano 13 grudnia.

Splądrował mieszkanie
Na szczęście tylko na splądrowaniu pomieszczeń skończyło się 

w łamanie do domu jednorodzinnego w na ul. W aryńskiego 
w Jarocinie. Nieznany sprawca do budynku dostał się przez piw­
nicę, ale nic nie skradł. Włamanie miało miejsce 13 grudnia.

Kieszonkowiec na targowisku
Roztargnienie i przedświąteczny pośpiech wykorzystują 

kieszonkowcy. Pojawili się na jarocińskim targowisku w miniony 
piątek. Jarocinianka straciła portfel wraz z dowodem osobistym, 
legitymacją emeryta i 60 zł. Z kolei mieszkance Roszkowa skra­
dziono dowód osobisty i kartę do bankomatu.

Po pijaku renaultem
19-letniego Przemysława P. z Jarocina zatrzymała policja, 

kiedy po pijaku prowadził renaulta clio. W jego organizmie było 
1,7 promila alkoholu. Nietrzeźwego kierowcę funkcjonariusze ujęli 
16 grudnia na ul. Paderewskiego w Jarocinie.

Śmiertelne potrącenie
50-letni mężczyzna zginął w wypadku, który wydarzył 

się w sobotę 16 grudnia w miejscowości Sucha. Było wpół do 
piątej po południu. Kierujący skodą felicją na prostym odcinku 
drogi potrącił rowerzystę. Cyklista poniósł śmierć na miejscu. 
Prowadzący skodę był trzeźwy.

Na gorącym uczynku
Do policyjnej izby zatrzymań trafił Zdzisław R. z Jarocina. Wszystko 

po tym, jak w niedzielny poranek próbował się włamać do kiosku 
„Ruchu” na ul. Kościuszki w Jarocinie. Kiedy mężczyzna piłką do 
metalu przecinał kolejną kłódkę, został zatrzymany przez policję.

Wyprzedzał na ciągłej
35 mandatów nałożyli policjanci z jarocińskiej drogówki. W ubie­

głym tygodniu funkcjonariusze wystawili mandaty na łączną kwotę 
4.600 zł. Najwięcej - 500 zł - zapłacił kierowca, który wyprzedzał 
inny pojazd na podwójnej linii ciągłej w rejonie skrzyżowania.

(era)

leki z apteki

Od 18 do 24 grudnia w godz. 
20.00-23.00 dyżur oraz pogo­
towie pracy w godz. 23.00-8.00 
pełni apteka „Pod Zegarem” 
(Jarocin, Rynek 14, tel. (0-62) 
747-27-16).

Od 25 do 31 grudnia dyżur 
pełnić będzie apteka „Bratek” 
(os. Konstytucji 3 Maja 30, tel. 
(0-62) 747-16 20).

Od 1 do 5 stycznia 2007 
dyżur pełnić będzie apteka 
„Convallaria” (ul. Wolności 
7/9, tel. (0-62) 747-25-63).

problem 
na telefon

Policyjny telefon zaufania
- do Komendy Powiatowej 
Policji w Jarocinie (0-62) 747- 
22-41 - do Komendy Woje­
wódzkiej Policji w Poznaniu 
0-800/130-334.

W Jarocinie (0-62) 747-15-22. 
Ośrodek Terapii Uzależnień
ul. Kościuszki 18, czynny od 
poniedziałku do piątku w godz.
9.00 - 20.00. Terapia dla osób 
uzależnionych i członków ich 
rodzin. Interwencja kryzysowa 
dla ofiar przemocy.

Klub Abstynenta czynny od 
wtorku do piątku i w niedzielę 
w godz 16.00 - 20.00 w Skar- 
bczyku (Jarocin, Park 1).

Grupa AA „Oaza” spotyka się 
w każdy wtorek w godz. 18.00 
do 20 00 w Skarbczyku.

Grupa AA „Serafin” spotyka 
się w każdy czwartek w godz.
18.00 do 20.00 w klasztorze 
o.o. franciszkanów (Jarocin, 
ul. Wojska Polskiego 64).

Grupa Al-Anon dla rodzin
spotyka się w każdy wtorek 
w godz. 18.00 do 20.00 
w Skarbczyku.

Punkt Konsultacyjny dla
rodziców oraz młodzieży eks­
perymentującej i uzależnionej 
od alkoholu i narkotyków działa 
w każdą sobotę na terenie 
Ośrodka Terapii Uzależnień 
w Jarocinie, ul. Kościuszki 
18, w godz. 9.00 do 13.00 
(informacja telefoniczna (0-62) 
747-15-22).

W Żerkowie (0-62) 740-38-
93 w każdą środę od godz.
17.00 do 19.00 czynny jest 
punkt konsultacyjny dla osób 
z problemem alkoholowym 
w ośrodku profilaktyki, so­
cjoterapii i rehabilitacji na ul. 
Jarocińskiej 35.

W ośrodku zdrowia w Ja­
raczewie (0-62) 740-80-13
w pierwszy i trzeci wtorek 
miesiąca w godz. 17.00 do
19.00 czynny jest punkt kon­
sultacyjny, który prowadzi 
zajęcia terapeutyczne dla osób 
z problemem alkoholowym i 
członków ich rodzin.

W ośrodku zdrowia w Rusku 
(0-62) 740-80-13 w drugi i 
czwarty wtorek miesiąca w
godz. 17.00 do 18.00 czynny 
jest punkt konsultacyjny który
prowadzi zajęcia terapeutycz­
ne dla osób z problemem 
alkoholowym i członków ic 
rodzin. __
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Stypendia 
na święta

W tym tygodniu gmina Nowe Miasto rozpocznie wypłatę sty­
pendiów dla dzieci i młodzieży. Na ten cel przeznaczono ok. 100 
tys. zł ze środków unijnych.

Stypendium szkolne jest przyznawane uczniowi, który znajduje 
się w trudnej sytuacji materialnej wynikającej z niskich dochodów. 
Miesięczna wysokość dochodu na osobę w rodzinie ucznia, 
uprawniająca do ubiegania się o stypendium szkolne, nie może 
być większa niż kwota 316 zł. Pieniądze mają pokryć całość lub 
część wydatków na podręczniki i przybory szkolne. Przed Bożym 
Narodzeniem stypendia mają być wypłacone 160 osobom.

Pieniądze zostaną również wypłacone dzieciom będącym 
w zerówce. Każda rodzina, która spełnia kryteria (dochód 504 zł
na osobę) i wypełniła wniosek, będzie mogła odebrać 100 zł.

(ula)

Z a p r a s z a m y  d o  n o w e j  a p t e k i  w  J a r o c i n i e

ul. Śródmiejska 32 
tel. (0-62) 505-20-77

VISA
Electron m

„W ig ilia  to jest zamyślenie, co wszystkich łgczy i co boli 
W ig ilia  to jest przypomnienie o naszej zwykłej doli"

Pieśń wigilijna

/\)iech n a d o W o d zą c ze . S w if ta  ©ożego /\)a rodzen ia  

b ę d ą  niezapomnianym czasem 

s p ę d z o n y m  bez pośpiechu, trosk i zmarłw ień. 

W ra z  z /\!ow ym  Pokiem  życzym y Państwu 

dużo z d ^ o w ń a , życzliwości i w > za )a m n e .g o  z \Ao z u m \e .n \a .

P r z e w ó d  n ic z ą o y  P a d y  P o w ia t u  

Z y g m u n t  jM e is n e r o w s k i

S t a r o s t a  3 Q|A0c iń s k i  

S t a n i s ł a w  A ^ a r t u z a ls k i

U nas:
•  d o  k o ń c a  s ty c z n ia

5 %  ra b a tu  d la  K lie n tó w  a p te k i

•  J e d y n e  w  s w o im  ro d z a ju  

K a rty  S ta łe g o  P a c je n ta

•  P ro fe s jo n a ln a  i m iła  o b s łu g a

•  S p e c ja ln a  o fe r ta  d la  in w a lid ó w ,  

re n c is tó w , e m e r y tó w

i k o m b a ta n tó w

•  F a c h o w e  p o ra d y  fa r m a c e u tó w

9{q 'Wilię, na Śnięta, na lĄpk 'Hou y 
Życzenia sz-częścia znów nad światem mkną 

Oiiccfi moc trttcfifcje, a nadziei pfomyk 
9{iechaj ogrzeje ciepłem swym nasz dom. ..

‘H sz ijstpim miesz kańcom Ziemi jarocińskiej 
zdrowych, rodzinnych i rozbrzmiewających kolędą 

Świąt ‘Bożego 9{ąrodzenia oraz pomyślnego %okti 2007
życzą:

przewodniczący ‘.Rady Miejskiej 
‘hm idm >£ ukąsi euicz

‘Bu rmist rz la n v ina 
Bdatn 0wdtcki

S e r d e c z n y c h  s p o t k a ń  r o d z i n n y c h ,  

d u ż o  r a d o ś c i ,  s z c z ę ś l i w y c h  w s p o m n i e ń ,  

a  p r z e d e  w s z y s t k i m  z d r o w i a  

w s z y s t k i m  n a s z y m  P a c j e n t o m ,  

w s p ó ł p r a c o w n i k o m

ż y c z y  przyjazna

A p t e k a

Boże C\d rodzenie 20Cb
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Z ŻYCIA WZIĘTE

£ Prezent Narodowego 
^ Funduszu Zdrowia, 

czyli życie zacina się 
po czterdziestce

Gdy poszłam niedawno zaszczepić się prze­
ciwko grypie, byłam trochę rozczarowana: z uzy­
skaniem szczepionki nie było problemu, a i lekarz 
rodzinny od razu znalazł czas, aby mnie zbadać. 
Zupełnie inaczej niż jeszcze przed rokiem, kiedy 
to polowanie na ten cenny zastrzyk graniczyło ze 
staniem w kolejkach z lat PRL-owskich.

Podczas wypisywania tzw. zdolności do szcze­
pienia, moja rodzinna wyrocznia stanu zdrowia 
zauważyła, że ze względu na wiek kwalifikuję się 
do otrzymania prezentu, jaki Narodowy Fundusz 
Zdrowia przygotował dla swoich członków między 
35-tym a 55-tym rokiem życia. Za zaproponowany 
zestaw badań profilaktycznych nie trzeba (o dziwo!) 
zapłacić ani grosza. Ponieważ należę do grupy 
ludzi prowadzących działalność gospodarczą, 
wiem, ile kosztuje pełne ubezpieczenie. Dotychczas 
skrót NFZ budził we mnie wyłącznie negatywne 
uczucia, a tu taka niespodzianka! Nic tylko z niej 
skorzystać, tym bardziej, że wśród życzeń na 
okrągłe urodziny usłyszałam od brata:

„No to wszystkiego dobrego ci życzę, bo wiesz... 
życie zacina się po czterdziestce." Najpierw po­
myślałam, że zaczął seplenić lub się przejęzyczył, 
ale nie - on miał na myśli szwankujące zdrowie.

Pierwsze z pytań lekarza dotyczyło ciśnienia. 
Myślałam, że będzie je badał, ale moja informa­
cja, że było ono dotychczas niskie wystarczyła, 
aby w karcie pojawiło się RR 110/70. Dobrze 
się zaczyna - pomyślałam i oczami wyobraźni 
zobaczyłam, jak wyglądać będą inne badania. 
Dzierżąc plik karteczek z tzw. skierowaniami za­
proszona zostałam na rozmowę podsumowującą 
po zakończeniu kolędowania po gabinetach. Ku 
mojemu (miłemu) zdziwieniu do badania EKG 
podłączono mi jakieś prawdziwe kable, a i piro­
metria polegała na rzeczywistym dmuchaniu w 
jakieś mądrze wyglądające urządzenie. Najgorzej 
było z pobraniem krwi, bo okazało się, że aby do 
niego podejść (koniecznie między 7.30 a 9.00), 
należy być 14 godzin na czczo. Przez kolejnych 
5 dni łapałam się o godz. 21.00 na tym, że albo 
zdążyłam właśnie wypić piwo albo zjeść kolację. 
Zmierzone na koniec ciśnienie wynosiło... nie 
mniej i nie więcej, a dokładnie 110/70. Niestety, 
tzw. morfologia i opad krwi nie znajdowały się na

' liście prezentów NFZ, więc zapłaciłam za nie z 
rozbiegu 12 zł.

Z plikiem karteluszek pełnych wykresów, liczb 
i pieczątek zasiadłam naprzeciwko rodzinnego 
arfioła w białym kitlu. Najpierw ja pogratulowałam 
mu proroctwa ciśnieniowego, a potem on mi tego, 
co nazywa się wynikami badań. Już chciałam sobie 
pójść, aby porządnie uczcić moje niezacinające 
się życie, gdy on nagle skrzywił się oglądając 
wynik badania cholesterolu.

„Na ten wskaźnik musi pani uważać. Mam 
tu taką ulotkę, na której pisze, czego nie może 
pani jeść. Normalnie daję ją  pacjentom, ale ta 
jest ostatnia, więc pani przeczytam. Niech pani 
posłucha: masło, tłusty twaróg, sery żółte, tłuste 
mleko, mięso wieprzowe...”, lista odczytywanych 
przykładów była tak długa, że nie mogłam po­
wstrzymać się, aby spytać:

„Jest pan pewien, że tego wszystkiego nie 
mogę jeść? Przecież wymienił pan już wszystko, 
co jest jadalne”, wyglądało na to, że moje ciśnienie 
ma szansę być wyższe.

„O nie! Teraz przeczytam pani, co pani może 
jeść: gotowane i surowe warzywa, gotowaną rybę. 
nawet będąc teraz bardzo głodną, nie miałam na 
to menu ochoty. Moja mina była chyba nietęga, 
bo poczuł się w obowiązku mnie pocieszyć:

„No, ten wynik nie jest katastrofalny. Przekroczyła 
go pani tylko o 10 mg%.”, a nadal nie widząc 
pozytywnej reakcji, dodał jeszcze: „Ja jeszcze 
niedawno miałem o 100 mg% za dużo, zbiłem 
go lekarstwem o 60 mg% i cieszę się tym do 
dzisiaj.”

„A co z pozostałymi 40 mg%?”
„Ach, bez przesady!”
Bez przesady? Kto tu przesadza? Ja za moje 

10 mg% mam być ukarana gotowaną rybą, a on 
cieszy się swoimi 40 mg% ponad normę...

Nie wiedziałam, czy śmiać się, czy być zgor­
szona. Zwyciężyło to pozytywne. Przecież mogłam 
dowiedzieć się, że mam raka płuc lub poziom 
cholesterolu 350 mg%.

Dużo nie-zacinającego się zdrowia, tak na 
zbliżające się święta Bożego Narodzenia, jak i 
nadchodzący Nowy Rok życzy Państwu

ANNA MALINOWSKI

P L O T K I

1 5  kg  za c ię żk ie  dla w icestarosty
Wicestarosta Przemysław Musielak 

nie może zostać ratownikiem me­
dycznym. Nie ma tężyzny, która jest 
niezbędna do dźwigania 15 kg torby 
ze sprzętem. Brak krzepy Musielaka 
ujawnił się podczas przekazania 
zestawów ratowniczych R1 dla jed­
nostek OSP. Najpierw wicestarosta 
miał problem z prawidłowym zało­
żeniem torby. W sukurs przyszedł 
mu mł. bryg. Stanisław Krawczyk, 
komendant PSP w Jarocinie. Kiedy 
już torba znalazła się na ramieniu 
Musielaka, to okazało się, że na 
pewno nie dotarłby szybko na ratu­
nek osobie poszkodowanej. Zestaw 
ratunkowy przygniatał wicestarostę. 
Tym razem refleksem wykazał się 
Stefan Mikołajczak, prezes zarządu 
wojewódzkiego OSP, który chwycił zą 
torbę ze sprzętem medycznym, (era)

Św ięta  idą,
-  O n i  n a m  w r e s z c i e  

p o w i e d z i e l i ,  c o  

m a m y  z r o b i ć

-  stwierdziła 
kobieta od 32 lat 
pracująca
w „Meblach”.

ANNA KOPRAS-FIJOŁEK

W ubiegłą środę na terenie daw­
nych Jarocińskich Fabryk Mebli 
odbyło się spotkanie pracowni­
ków „Forniru” z prezesem firmy 
„Gamma”, która wygrała przetarg 
na sprzedaż JFM S.A. w upadło­
ści, wpłaciła już połowę pienię­
dzy i wkrótce stanie się nowym 
właścicielem. Przyjechali również 
przedstawiciele firmy „Paged”, któ­
ra prawdopodobnie wydzierżawi 
zakład od „Gammy”. To ona ma 
uruchomię tutaj produkcję. Dziś 
jeszcze załoga pracuje dla spółki 
„Fornir” (jednej z kilku spółek- 
córek utworzonych z byłych Jaro­
cińskich Fabryk Mebli). Sytuacja 
jednak jest, zdaniem pracowników, 
fatalna. Nie otrzymują od dłuższe­
go czasu wynagrodzeń. Stracili też 
nadzieję, że będzie lepiej. Dlatego 
większość postanowiła przejść do 
firmy „Paged”.

To jest skandal!

Podczas zebrania załoga nie 
ukrywała, że jest kompletnie 
zdezorientowana. Pytano przy­
szłych pracodawców, co zrobić, 
jak „uwolnić się” od „Forniru”.
- M oim  zdan iem  d la  p a ń stw a  b y ­
łoby  najlepiej, że b y  w a sz  stosunek  
pracy  ustał w  m om encie ja k  najbliż­
szym  te j chw ili, k iedy  m y pa ń stw a  
przy jm iem y d o  p ra c y  - powiedział 
Wojciech Błaszczyk, adwokat, 
przewodniczący rady nadzorczej 
w firmie „Paged” S.A. Ponieważ 
„Paged” chce zatrudnić pracow­
ników od 15 stycznia, stwierdził, 
że najlepiej byłoby, gdyby załoga 
odeszła z „Forniru” krótko przed 
tym terminem. Radził, by pracow­
nicy zwolnili się w trybie art. 55’.
- U w ażam , że  to  j e s t  d la  pa ń stw a  
n ajlepsza , n a jbezp ieczn ie jsza , d a ­
ją c a  najw iększe gw arancje praw ne  
fo rm a  rozw iązan ia  stosunku p ra c y  
ze  spó łką  „F ornir" . Np. z  d a tą  31 
gru dn ia , p o n ie w a ż  w ła śn ie  teg o  
dn ia  spó łka  „F ornir"  trac i p ra w o  
korzystan ia  z n ieruchom ości. N ie  
b ęd z ie  w  stan ie  p r o w a d z ić  żadn ej 
produkcji w  tym budynku, a le  o czy­
w iśc ie  m oże  s ię  p rze n ie ść  w  ja k ie ś  
inne m ie jsc e  - powiedział Woj­
ciech Błaszczyk. Zasugerował, by 
pracownicy złożyli oświadczenia 
o chęci rozwiązania stosunku pracy, 
z datą ustaloną przez nich samych. 
Nie ukrywał, że spółka „Fornir” 
usiłuje przekonać „Gammę”, a na­

wet „Paged”, aby ta przejęła zobo­
wiązania pracownicze. - N o w ięc  
w łaśnie, on i nam  tak p o w ie d z ie ­
li - stwierdzili pracownicy. - Nie 
wiem , komu i za  ile b y ła  sp rze d a ­
w ana produkcja , a  tera z m y m am y 
za p ła c ić  za le g łe  w ynagrodzen ia . 
No, p rzepraszam  bardzo . Jaki je s t  
ty tu ł p raw ny, na p o d s ta w ie  k tóre­
go  m ie libyśm y p ań stw u  w yp ła c ić  
p en sje  za  tam te m iesiące?  - pytał 
prawnik. - N as, ja k o  „ P a g e d ”, to  
nie interesuje. N as in teresu je uru­
chom ienie produkcji, zatrudnienie  
pań stw a . Zapewnił, że na pewno 
„Paged” nie przejmie zaległych 
wynagrodzeń pracowniczych.
- A p a n i p re ze s  nam  m ów iła , że  
n ow a f irm a  p rze jm ie  te n asze za ­
leg łe  zobow iązania . - To j e s t  skan­
dal! To w szystko, co  tu s ię  dzie je
- żalili się pracownicy. Kilka dni 
przed spotkaniem zastrajkowali.
- „F ornir"  nas okłam uje. - Św ięta  
idą, a  m y ja k  żebrak i zo sta li - mó­
wili ludzie.

W m a je s ta c ie  p ra w a

Mecenas przyznał, że były naci­
ski, by,Paged” przejął zobowiązania 
pracownicze. - Ci, którzy doprow a­
dzili do  te j sytuacji, m ów ią „P age­
dowi" - przejmijcie te zobowiązania, 
to może wam pom ożem y spokojnie tu 
wejść. A jak  nie, to będziem y walczyć- 
O ni s ię  w am i nie in teresują. Oni 
chcą w a lczyć  o  sw oją  d... - mówił 
Wojciech Błaszczyk.

Przyznał, że dziwi go również 
kwestia dotycząca zarządzania 
„Fornirem”. W ponad 99 % właś­
cicielem spółki „Fornir” jest w tej 
chwili syndyk, a za chwilę będzie 
spółka „Gamma”. Tylko 1 % ma 
zarząd „Forniru”, ale to on ma głos 
decydujący. - K to ś  m a ułam ek p ro ­
centa akcji, a  tak n apraw dę za rzą ­
d za  tą  sp ó łk ą  i p o d e jm u je  d ec y ­
zje. C zy w  in teresie  te j spółki, czy  
w interesie państwa, to ja  mam duże 
w ątpliw ości. Za chw ilę „ Gam m a  
b ęd z ie  w sp ó ln ik iem  i n ie b ęd z ie  
m iała żadnego w pływ u na to, co  się 
w sp ó łce  d zie je  - mówił adwokat 
z firmy „Paged”.

Podkreślał, że sytuacja nie jest 
prawidłowa. - Jak to  s ię  dzie je , 
w  pań stw ie , k tó re  j e s t  nazyw ane  
pań stw em  pra w a , że  p rze z  cztery  
m iesiące pań stw o  nie otrzym ujecie  
w ynagrodzeń , są  za w ieran e umo­
wy, k tóre m oim  zdan iem  narusza­
ją  co  najm niej d z ie s ię ć  artykułów  
różnych kodeksów , w tym  pew nie  
i karnego. K toś, kto m a m niej niz 
1 % u d zia łó w , r zą d z i  tą  spó łką  
i robi, co  chce, a  w łaścic ie l, któ­
ry  m a 99  %, n ic n ie m oże  zrobu- 
To s ię  w szystko  d z ie je  w  m ajesta ­
c ie  p ra w a  i n ikt na to  n ie reaguje
- mówił.

Z ab ezp ieczy li m aszyny

Głos zabrał również Mikołaj 
Sawicki, wiceprezes zarządu ds- 
produkcji w firmie „Paged Meble
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a n i g ro sza
sp. z o. o., a także prezes zarządu Zostaną zatrudnieni na tych
powstającej właśnie firmy „Meble 
Jarocin. Biura i hotele”. - W łaści­
cielem  tej spółki je s t  spółka „P aged  
M eble"  Sp. z  o.o. 1 0 0 %  u dzia łów  
p o sia d a  „P aged" . W chodzim y tu 
w ięc  ja k o  „M eb le  Jaroc in " , n ie  
ja k o  „ P a g e d M e b le ”. M am y sw oją  
wizję, w iem y, co  chcem y produ ko­
wać. M am y rozw in iętą  s ie ć  sp rze ­
daży - wyjaśniał pracownikom Mi­
kołaj Sawicki. Podkreślał, że firma 
jest wiarygodna i chce rozpocząć 
wkrótce produkcję. - Ja ro c in  to  
określona m arka. C hcem y tę m ar­
kę za ch o w a ć  i p ro d u k o w a ć  m eble  
- powiedział prezes. Poinformo­
wał, że część maszyn jest wstęp­
nie zabezpieczona. - N a w ypadek, 
g d yb y  c o ś  s ię  w y d a rzy ło  z  tym i, 
które tu są. Sukcesyw nie będziem y

PRACOWNICY „FORNIRU”
chcą przejść do nowej firmy, która 
wkrótce rozpocznie działalność 
na terenie „Mebli”. - „Fornirowi” 
już nie wierzymy - mówili na 
spotkaniu z nowym pracodawcą.

w ym ien ia ć  m aszyn y, na k tó rych  
do  te j p o ry  p ra co w a liśc ie . P ew ne  
kroki zosta ły  ju ż  poczyn ione. M am  
P rzygotow aną porządn ą  m aszynę. 
C zekam  tylko, a ż  f irm a  „ G am m a ” 
P rzekaże m i halę, żebym  m óg ł ją  
w sta w ić  i uruchom ić. To H om ag. 
Te H om agi, k tóre macie, sam i wie- 
c'e, w  ja k im  są  stan ie  - powiedział 
Mikołaj Sawicki.

Pierwsi pracownicy znajdą za­
trudnienie od 15 stycznia. - Suk- 
cesyw n ie  b ę d z ie m y  u ru ch a m ia ć  
Całą p ro d u k cję . P o szc zeg ó ln ym i 
W ydziałam i. O d  razu  d la  w szys t­
kich p ra c y  n ie będzie . W iadom o, 
M usim y ru szyć . C h cem y, b y  d o  
J lutego była  uruchomiona ju ż  cała  
P rodukcja  - tłumaczył prezes fir­
my „Meble Jarocin”. Przyznał, że 
ucieszyła go informacja, iż 90 % 
Załogi zadeklarowało chęć podjęcia 
Pracy w nowej firmie.

G ło w a  p a n a  M ik o ła ja

Załoga zwróciła uwagę również 
ta niepracującą od dłuższego czasu 
kotłownię. - W iem, że  n ie d z ia ła  
1 że w ym aga rem ontu - powiedział 
Prezes firmy „Gamma”, Bartosz 
^■ajecki. Zapewnił, że w najbliż- 
SzVm czasie kotłownia zostanie 
Wyremontowana. Załogę uspoka­
ja  również Wojciech Błaszczyk. 
' P roszę się  n ie m artw ić. M yślę, że  
tec'hnicznie i technologicznie będzie  
Możliwe, byśm y o d  1 lutego urucho­
mili p rodu kcję  - powiedział.

samych warunkach, na jakich 
pracują obecnie. - N as, ja k o  „ P a ­
g e d ”, in teresu je p rze jęc ie  hali 15 
styczn ia . J eś li j ą  p rze jm iem y, o d  
przyjm ujem y ludzi. Za to  g łow ą od ­
p o w ia d a  pan  M ikoła j - powiedział 
Wojciech Błaszczyk. Podkreślił, że 
im więcej maszyn zostanie na tere­
nie zakładu, tym szybciej zostanie 
uruchomiona produkcja. - T eraz  
je szcze  w as poproszę, żebyście nam  
p o m o g li p r ze ją ć  fa k tyc zn ie  tę f a ­
brykę w e w ładanie. O d  w as tera z  
dużo zależy, to  w  w aszym  in teresie  
je s t, byśm y p rze ję li p łynn ie zak ład
- stwierdził prawnik z „Pagedu”.

Św ięta za  p as em

Zdesperowani pracownicy pro­
sili o radę - jakie jest najlepsze 
rozwiązanie w ich sytuacji. - M y  
w  te j ch w ili p racu jem y za  darm o, 
nie m am y w yp ła ty . - Zim no, b ez  
pien iędzy , św ię ta  za  pasem , n erw y  
m am y zszarpane. A  co, je ś l i  ju tro  
rzucim y p a p ie ry?  - pytali. - To też  
je s t  ja k ie ś  rozwiązanie. Ja nie m ogę 
p a ń stw a  d o  teg o  n am aw iać. N ie  
ukrywam jednak, że  z  punktu w idze­
nia f irm y  „P a g ed "  to  j e s t  b ardzo  
d o b re  ro zw ią za n ie  - powiedział 
mecenas. Załoga żaliła się, że od 
września „Fornir” im nie płaci.
- W  takie j sytuacji n ie op łaca  w am  
się p ra co w a ć  ani dnia dłużej. M oim  
zdan iem  realna szan sa  na o trzy ­
m anie w ynagrodzen ia  j e s t  zerow a. 
Ta spó łka  n ie m a kasy - stwierdził 
Wojciech Błaszczyk. Tłumaczył, że 
jedyną szansą na odzyskanie choć 
części zaległych wynagrodzeń jest 
Fundusz Gwarantowanych Świad­
czeń Pracowniczych. - T rw an ie  
w  stosunku p ra cy  nic wam  nie daje. 
Tak n apraw dę p ra cu jec ie  za  d a r ­
mo. Art. 5 5 prim  je s t  korzystn iejszy  
n iż czek a n ie , a ż  „ F o rn ir"  w am  
w ypow ie  um owy. P ew n ie  n ie w y ­
p o w ie , sk o ro  m a p ra c o w n ik ó w , 
którzy p racu ją  za  darm o... - mówił 
mecenas.

Wyjaśnił, że istnieją przepi­
sy mówiące o tym, że wierzycie­
le spółki z o.o. mogą dochodzić 
roszczeń od członków zarządu. 
Dotyczy to wszystkich zobowią­
zań podatkowych, skarbowych, 
także cywilnoprawnych. Członek 
zarządu może się uwolnić od od­
powiedzialności tylko wtedy, jeżeli 
wykaże, że we właściwym czasie 
złożył wniosek o ogłoszenie upad­
łości. Zdaniem mecenasa nie ma 
najmniejszych wątpliwości, że ten 
właściwy czas dla spółki „Fornir” 
już dawno minął.

- Oni nam w reszcie pow iedzieli, 
co m am y zrob ić  - stwierdziła kobie­
ta. - D ow ied zie liśm y się  w reszc ie  
czegoś. D yrekcja  w  ogó le  n ie chce  
z nam i rozm aw iać. To ju ż  dru g ie  
św ię ta  b ez  p ien iędzy . - M oże tera z  
b ęd z ie  lepiej. B y leby  n ie b y ło  tak, 
ja k  przed tem  - mówili po spotkaniu 
inni pracownicy.

Chcieliśmy 
się dogadać

R o z m o w a  z JU LIA N E M  RUBEŃCZYKIEM
- p re z e s e m  firm y „Fornir"

Czy zawarte z pracownikami 
umowy naruszają - jak mówi 
mecenas firmy „Paged” - co 
najmniej dziesięć artykułów  
różnych kodeksów, w tym pew­
nie również karnego?

Nie wiem, co miał pan Błasz­
czyk na myśli, mówiąc o naru­
szaniu przepisów. Umowy były 
zawarte z pracownikami w 2005 
roku i moim zdaniem żadna 
z nich nie narusza artykułów ja­
kiegokolwiek kodeksu. On miał 
może inne umowy na myśli. Mu­
siałby to doprecyzować.

Mecenas mówił m.in. o tym, 
że od czterech miesięcy załoga 
nie otrzymuje wynagrodzeń...

Trudności z wynagrodzenia­
mi były zawsze, natomiast nie 
przypominam sobie faktu, żeby 
przez cztery miesiące ktoś nie 
miał wynagrodzenia.

To pracownicy powiedzieli 
na ubiegłotygodniowym spot­
kaniu, że nie mają płacone od 
września...

Są tacy pracownicy, którzy 
mają na bieżąco płacone i są tacy, 
którzy mają jeden miesiąc, dwa 
opóźnienia. Ja wiem, że za wrze­
sień już chyba wszyscy mają za­
płacone.

Według pana informacji te 
zaległości sięgają więc paź­
dziernika?

Dwóch miesięcy.
Mecenas powiedział załodze, 

że realna szansa na otrzymanie 
przez nich wynagrodzenia jest 
zerowa. Ta spółka - czyli „Fornir” 
zarządzany przez pana - nie ma 
kasy...Co pan na to?

Nie powiem pani, że pra­
cownicy otrzymają wszystkie 
wynagrodzenia jednorazowo. 
Otrzymują je cały czas, jak tyl­
ko schodzą pieniądze od kontra­
hentów.

W tej sytuacji - stwierdzono 
na spotkaniu - pracownikom 
nie opłaca się jednak pracować 
ani dnia dłużej...

„Paged” chce tu uruchomić 
produkcję i bardzo dobrze, bo 
będzie jeszcze jeden pracodawca. 
Natomiast nie bardzo rozumiem 
- jeżeli chce uruchomić pro­
dukcję od lutego - dlaczego już 
w tej chwili namawia ludzi, żeby 
porzucili pracę, chyba że chce 
ich przejąć, korzystając z dotacji 
z urzędu pracy przy zatrudnianiu 
bezrobotnych.

Przedstawiciel „Pagedu” 
powiedział, że pracownicy

mogą się zwolnić z „Forniru” 
krótko przed 15 stycznia, kiedy 
to „Paged” będzie mógł ich za­
trudnić. Zwrócił jednak słuszną 
akurat uwagę na to, że pracują 
w tej chwili za darmo...

Problem polega na tym, że 
„Paged” kupił Jarocińskie Fa­
bryki Mebli w upadłości, firmę, 
w której nie było ani ludzi, ani 
maszyn, ani rynku zbytu. Te ak­
tywa są umiejscowione w „Forni­
rze”. O tym właśnie rozmawiali­
śmy, próbując określić warunki, 
na jakich „Paged” miałby przejąć 
produkcję „Forniru”.

Słyszałam o tym, że pań­
stwo prowadziliście rozmowy. 
Prawnik „Pagedu” twierdzi 
jednak, że sprawa była posta­
wiona jasno - albo oni spłacą 
zaległe wynagrodzenia, albo 
będzie walka. Mecenas powie­
dział do pracowników: - Oni się 
wami nie interesują. Oni chcą 
walczyć o swoją d...

Ani razu zarząd „Forniru” nie 
stawiał tak diametralnie sprawy, 
jak to przedstawia pan Błasz­
czyk. Najbardziej przykre jest 
to, że najgorzej wyjdą na tym 
pracownicy...

Najgorzej ci pracownicy 
cały czas wychodzą. Kolejne 
firmy wiele im obiecują...

Firma „Fornir”, jak powsta­
ła i na jakich zasadach, dobrze 
pani wie, bo pani nieraz o tym 
pisała...

Na takich zasadach, że 
właścicielem firmy stały się 
również związki zawodowe. To 
nie była normalna sytuacja... 
Przyzna pan, że to co najmniej 
dziwne?

Dziwne może być tylko jedno 
- że jest grupa ludzi, nawet jeśli 
są to związkowcy, którzy chcą 
coś zrobić. Ale jakby tego nie 
zrobili, to tego zakładu by nie 
było.

Zdaniem mecenasa „Fornir” 
już dawno powinien ogłosić 
upadłość...

Dla firmy „Paged” najlepiej 
jest przejąć funkcjonujący za­
kład. Tylko, że nie taki zakład 
kupili. Kupili od syndyka dużą 
nieruchomość, bez funkcjonują­
cego zakładu. Póki co, tutaj dzia­
ła „Fornir”. Jednym z elementów 
porozumienia z firmą „Paged” 
było wystąpienie przez „Fornir” 
z wnioskiem o ogłoszenie po­
stępowania układowego, przy 
akceptacji drugiej strony. Tak

naprawdę nie potrafię wytłuma­
czyć, dlaczego „Paged” odstąpił 
od wcześniejszych ustaleń.

Dziwi się pan „Pagedowi”, 
że nie chce spłacać zobowią­
zań pracowniczych za pana?

Mogę jedyjiie powiedzieć, 
że umawialiśmy się inaczej. 
A „Fornir” ma własny majątek 
i własne rynki zbytu.

Jakie były ustalenia? „Pa­
ged” miał przejąć zaległe zo­
bowiązania pracownicze „For­
niru” w zamian za co?

Za przejęcie części aktywów 
firmy „Fornir”, właściwie ich 
większości. Wszystko w ramach 
obustronnie uzgodnionego postę­
powania układowego.

„Fornir” przestałby wtedy 
działać?

Spółka ograniczyłaby wtedy 
swoją działalność do tego, co 
ustaliliśmy. Tylko do pewnego 
fragmentu produkcji.

O co więc pana zdaniem  
chodzi? Są między wami jakieś 
ustalenia, tymczasem na spot­
kaniu z pracownikami przeka­
zywane są inne informacje...

Tak naprawdę jestem za­
skoczony takim postawieniem 
sprawy przez „Paged”. Przecież 
w ramach uzgadnianego trybu 
pracownicy mieliby szansę na 
otrzymanie wynagrodzeń, które 
następnie „Fornir”, w ramach 
układu, by spłacał.

Podobno 31 grudnia „For­
nir” straci prawo do korzysta­
nia z hali. Co wtedy?

Póki co jeszcze nikt nie zmie­
nił umowy spółki i nikt jej nie 
unieważnił. Oczywiście syndyk 
takie działania podjął. Jaki będzie 
ich skutek, nie wiem. Jest w gestii 
sądu. W każdym razie my takiej 
umowy dzierżawy, która ma zo­
stać wypowiedziana, nigdy nie 
zawarliśmy. W KRS-ie mamy 
wpisane prawo używania tych 
obiektów do 2014 roku.

Będziecie więc prowadzić 
nadal działalność?

Będziemy prowadzić bardzo 
ograniczoną działalność.

Rozmawiała 

ANNA KOPRAS-FIJOŁEK

http://www.gj.com.pl
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MŁODZIEŻ POZNAŁA WYNIKI PRÓBNEJ MATURY

G e o g r a f i a  h i t e m ,  

m a t e m a t y k a  l e ż y
ANNA KONIECZNA

W połowie listopada 768 matu­
rzystów ze szkól Ziemi Jarocińskiej 
wzięło udział w próbnej maturze. 
Wszyscy poznali już wyniki. Zanim 
to jednak nastąpiło, w szkołach 
odbyła się szczegółowa analiza 
wszystkich prac. Nauczyciele doko­
nywali jej nie tylko na spotkaniach 
z uczniami, ale i z rodzicami. Na 
zmiany czasu jest niewiele, można 
ich dokonywać tylko do s'rody 20 
grudnia.

Wyniki próby są nieco gorsze 
niż te sprzed roku. Do właściwe­
go egzaminu dojrzałości, który 
odbędzie się w maju 2007 r., 
pozostało trochę ponad 5 miesię­
cy, a do nadrobienia jest jeszcze 
sporo. Zwłaszcza w Zespole Szkół 
Ponadgimnazjalnych w Tarcach 
i w jarocińskiej „dwójce”.

W ZSP w Tarcach sytuacja 
przedstawia się najgorzej. W liceum 
ogólnokształcącym nie zdało: 
z języka polskiego 24 % uczniów, 
z niemieckiego - 30 %, z angiel­
skiego 40 % i z geografii 35 %. 
- B raki z  gim nazjum , lekcew ażący  
stosunek  do  nauki i p rzyp a d k o w y  
w ybór przedm iotu  spow odow ały, że  
tegoroczn e w yniki p ró b n e j m atury  
są  n ie za d o w a la ją c e  - tłumaczy 
zastępca dyrektora ZSP w Tarcach 
Andrzej Drańczuk. Dyrektor broni 
nauczycieli, którzy przygotowują 
uczniów do matury. - E fekt ich  
p ra c y  j e s t  m ierzony m iędzy innymi 
poprzez wynik matury. Im za leży na 
tym, że b y  d o b rze  w y p a ść  - stwier­
dza Andrzej Drańczuk. Uczniom 
z Tarzec najgorzej poszła matema­
tyka. Do egzaminu z tego przed­
miotu przystąpiło 3 maturzystów, 
żaden z nich nie zdał. - W iem, że  
te  o so b y  p o d ję ły  decyz ję  o  zm ianie  
przedm io tu . Jeśli j e j  rzeczyw iśc ie  
dokonają , w  n a sze j szko le  nikt nie  
będzie zdaw ał matematyki - wyjaśnia

EKSPERT
PRACOWNIA

PSYCHOLOGII TRANSPORTU 
Psychologiczne badania 
kierowców:
- zawodowych
- po utracie prawa jazdy:

-za punkty,
-za prowadzenie pojazdu 
w stanie nietrzeźwym

MASAŻ TERAPEUTYCZNY 
DŹWIĘKIEM

Pleszew, ul. Sporna 10 
tel. 062-742-10-91

dyrektor Drańczuk.
Niewiele lepiej ten przed­

miot wypadł w Zespole Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 2 w Jarocinie. 
W technikum 4-letnim i uzupeł­
niającym egzamin z matematyki 
zdawało 6 uczniów. Tylko jedna 
uzyskała pozytywny wynik. W tym 
samym technikum egzaminu z języka

polskiego nie zdało 50 %  maturzy­
stów. Z kolei języka niemieckiego 
w technikum uzupełniającym - 46 
% . - Te w yn ik i są  n iep o k o ją c e . 
N a jg o r z e j  p o s z ło  z  m a tem a tyk i
- na 6  zda jących  ty lko 1 uzyskał 
pozytyw ny wynik. Najlepiej wypadła  
geografia . W  technikum  4-letn im  
na 83  o so b y  egzam in  zd a ło  92 ,80  
%  - wyjaśnia dyrektor ZSP nr 
2 Wojciech Florczyk. Zdaniem 
dyrektora na poziom egzaminów 
w dużej mierze wpływa fakt, że 
placówka nie ma możliwości we­
ryfikacji uczniów, którzy kończą 
szkołę zasadniczą i zapisują się do 
technikum uzupełniającego. - Kuleje 
te ż  frek w en c ja . N ie o b e c n o ść  na  
lekcjach  w  du że j m ierze  w p ływ a  
na poziom  przygo tow an ia  uczniów
- twierdzi Wojciech Florczyk.

Nieco inaczej sytuacja wygląda

w jarocińskim „ogólniaku” i Zespole 
Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1 
w Jarocinie. W „ogólniaku” ucznio­
wie jako dodatkowy, obowiązkowy 
przedmiot najczęściej wybierali ję­
zyki: angielski, niemiecki, francuski 
i rosyjski. Zdaniem dyrektor Doroty 
Andrzejewskiej hitem jednak była 
geografia. - P isa ło  ten przedm iot 80

osób, z  c zeg o  zd a ło  82 %  poziom  
podstaw ow y i 96,7 %  poziom  rozsze­
rzony - informuje dyrektor. Zdaniem 
Doroty Andrzejewskiej najgorzej 
wypadły matematyka i historia. 
Matematyki - na 92 osoby, nie zdało: 
na poziomie podstawowym 42 %, 
a na rozszerzonym - 69 %. - Ten 
sła b y  wynik b ierze  s ię  m oże z  tego, 
że  u czn iow ie p rzy s tą p ili d o  e g za ­
m inu z m atem atyk i b ez  pow tó rzeń  
m ateria łu . P oza  tym  n auczyciele  
m atem atycy  s tw ierdzili, że  te st by ł 
n apraw dę trudny i n ie zaw iera ł, 
m im o  że  b y ło  to  za p o w ia d a n e ,  
elem entów poziom u podstaw ow ego
- mówi dyrektor Andrzejewska.
- Słaby wynik był też z historii, 
którą zdawało 48 uczniów, z czego 
29 % nie zdało egzaminu. - H istoria  
j e s t  p rzed m io tem  d o ść  szerokim , 
a p y ta n ia  na egzam in ie d o tyczy ły

akurat tego  m ateria łu , k tóry  je s t  
w ła śn ie  p rze ra b ia n y  - tłumaczy 
dyrektor.

Zdaniem Doroty Andrzejewskiej 
próbna matura ma służyć nie tyle 
ocenie uczniów, co przygotowania 
szkoły do właściwego egzaminu 
i pokazania, co jest jeszcze do 
nadrobienia i zmiany. - Tym  b a r­

dziej, że  m atura j e s t  przepustką  na 
studia . I  d ecyz je  d o tyczą ce  tego, 
ja k ie  p r z e d m io ty  u czeń  b ę d z ie  
zd a w a ł i na ja k im  p o zio m ie , są  
bardzo  ważne, b o  będą  skutkow ały  
tym, czy  dostan ie  s ię  na w ybraną  
uczelnię, czy  n ie  - mówi dyrektor 
„ogólniaka”.

W ZSP nr 1 w Jarocinie próbna 
matura - zdaniem dyrektor Urszuli 
Goling - wypadła „równomiernie” 
we wszystkich typach szkół. - N ie  
m o ż n a  p o w i e d z i e ć ,  ż e  w y n i ­
k i z  k tó r e g o ś  p r z e d m io tu  b y ły  
zd ecyd o w a n ie  lepsze, a  z  in n ego  
gorsze . G en era ln ie  d o b rze  w ysz ły  
ję z y k i  obce . C h o c ia ż  m o g ły  b y ć  
w yższe oceny procentowe. Z  drugiej 
s tro n y  je d n a k , tr z e b a  p a m ię ta ć , 
że  p e w n e  p a r t ie  m a te r ia łu  n ie  
zo s ta ły  je s z c z e  p rze ro b io n e . Ten 
p ro b le m  d o ty c zy  te ż  m atem atyk i,

k tó ra  w  n a sze j szk o le  n ie  w y sz ła  
d o b rze  - mówi dyrektor Goling. 
Jej zdaniem szczególną uwagę 
należy zwrócić na zadania otwarte. 
- Z ję z y k a  p o lsk ie g o  na fo r m y  p i ­
sem ne, c zy li w ypracow an ia , b o  to 
je s z c z e  ku leje i w yn ika  częśc io w o  
z  n iezn a jo m o śc i lek tu r  - dodaje 
dyrektor „jedynki”.

Uczniowie, inaczej niż w latach 
ubiegłych, już teraz musieli zde­
cydować, na jakim poziomie będą 
zdawali maturę - podstawowym 
czy rozszerzonym. - J e s t w ielka  
krytyka tego rozw iązan ia  ze  w zglę­
du na to , że  p o z io m  ro zszerzo n y  
j e s t  d o s y ć  tru d n y . U czeń  m u si 
w y b ra ć  to, co  b ęd z ie  mu p o tr z e b ­
ne, ż e b y  d o s ta ć  s ię  na w ybran ą  
u c ze ln ię . Z  m o ic h  o b s e r w a c j i  
w ynika , że  w ie le  o só b  w y b ie ra ło  
p o z io m  ro zszerzo n y , a le  b y ły  to  
d ecyz je  na g ran icy  ryzyka, bo  nikt 
n ie  w ie d z ia ł , j a k i  r z e c z y w iś c ie  
j e s t  sto p ień  tru dn ości - tłumaczy 
dyrektor Andrzejewska.

We wszystkich szkołach na­
uczyciele prowadzą dodatkowe 
zajęcia dla maturzystów. Nie 
wszędzie jednak uczniowie chcą 
z nich korzystać. - Te za ję c ia  są. 
N a u c zyc ie le  p ro w a d zą  j e  n ieo d ­
p ła tn ie . N ies te ty , p r zy c h o d z i na 
n ie  n ie w ie lu  u c zn ió w  - mówi 
Sławomir Adamiak, dyrektor 
szkoły w Tarcach.

r  ^ D O R O T A
ANDRZEJEWSKA

i  dyrektor Zespołu Szkól
g U L  i i i  Ogólnoksztflkgcych w Jarocin^

Trzeba zintensyfikować powtórki 
w drugim semestrze. Nakierować 
uczniów i pomóc w opanowaniu partu 
matenalów, które mogą być istotne 
na maturze. Należy też jeszcze raz 
przypomnieć, jak jest oceniana praca, 
na co zwracać uwagę na przykład 
od strony graficznej, bo to też jest 
punktowane.

DO MATURY POZOSTAŁO NIEWIELE PONAD PIĘĆ MIESIĘCY. Po egzaminie próbnym, który odbył się w listopa­
dzie, uczniowie wiedzą co trzeba jeszcze nadrobić i jakich zmian dokonać. Na zdjęciu próbna matura w ZSP nr 1 
w Jarocinie

O G Ł O S Z E N I A  -----

Sąd Rejonowy w Jarocinie 
prawomocnym wyrokiem z dnia 22 listopada 2006 r. 

w sprawie IlK 151/06 skazał Dariusza Urbaniaka s. Marka 
na karę 6 miesięcy pozbawienia wolności 

za czyn z art. 178a §1 k.k. i art. 244 kk w zw. z a rt 11 §2 k.k.

polegający na tym, że w dniu 17 czerwca 2006 r. w miejscowości Zakrzew 
grń. Jarocin znajdując się w stanie nietrzeźwości - 0,94 mg/l alkoholu 
w wydychanym powietrzu prowadził samochód osobowy marki Opel Corsa 
pomimo orzeczonego wyrokiem Sądu Rejonowego w Ostrowie Wlkp. 
z dnia 28 lutego 2006 r. zakazu prowadzenia pojazdów mechanicznych na 
okres dwóch lat. Jednocześnie na podstawie art. 42 §2 k.k. orzekł zakaz 
prowadzenia wszelkich pojazdów mechanicznych na okres 4 lat, na podstawie 
art. 50 k.k. orzekł podanie wyroku do publicznej wiadomości w prasie 
lokalnej, obciążył również skazanego kosztami sądowymi.

THOMASUSŁUGI 
WINDYKACYJNE
62-510 Konin, ul Powstańców Wielkopolskich 16, pok. 104 
Tel. 063 244 11 39, kom. 606 347 299, 
e-mail: thomas konin@wp.pl, 
www.kancelariawindykacjithomas.eu
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RADNI UCHWALILI SWOJE WYNAGRODZENIA

Nowa kadencja, nowe diety
Radni nowej kadencji 

rozpoczęli pracę. Jedna z 
pierwszych uchwal, jakie 
podjęli, d otyczyła  ich 
wynagrodzenia. Większość 
rad zdecydowała o podwyżce. 
Jedynie w gminie Jarocin 
i w powiecie jarocińskim 
diety za pracę w samorządzie 
pozostały na razie na tym 
samym poziomie.

(ann)

Rada w gminie Jaraczewo
—

Jarocin Kotlin Nowe Miasto Żerków

przewodniczący
(miesięcznie)

1.295,06 zł 1.798 zł 1.165,55 zł 1.000 zł 1.250 zł

wiceprzewodniczący
(miesięcznie)

647,53 zł

J_______________

899 zł 582,78 zł 400 zł 650 zł

przewodniczący
komisji

194,26 zł 
(za posiedzenie)

674 zł
(miesięcznie)

259,01 zł 
(za posiedzenie)

300 zł
(miesięcznie)

350 zł
(miesięcznie)

radny 155,41 zł 
(za posiedzenie)

584 zł
(miesięcznie)

194,26 zł 
(za posiedzenie)

270 zł
(miesięcznie)

■
300 zł
(miesięcznie)

RADA POWIATU W JAROCINIE
(ryczałt miesięczny)

przewodniczący 1.320,95 zł
wiceprzewodniczący 880,64 zł
wiceprzewodniczący rady
będący jednocześnie przewodniczącym komisji 1.166,84 zł
radni - nieetatowi członkowie zarządu 1.320,95 zł
przewodniczący komisji stałych 990,72 zł
wiceprzewodniczący komisji stałych 616,44 zł
radni będący członkami jednej komisji 440,32 zł
radni będący członkami dwóch i więcej komisji 594,43 zł

B  PIERWSZA INTERPELACJA W NOWEJ KADENCJI 
JAROCIŃSKIEJ RADY MIEJSKIEJ

Będą się starać o pieniądze?
Dwa tygodnie temu minister 

kultury ogłosił, że można się 
ubiegać o pieniądze na projek­
ty kulturalne realizowane przez 
samorządy. Na sesji jarocińskiej 
rady miejskiej radny Mikołaj 
Kostka domagał się odpowiedzi, 
czy gmina Jarocina zamierza sko­
rzystać z programów i starać się 
o pieniądze. - W  ram ach  ja k ie g o  

sek to ra ?  C zy i ja k i  j e s t  s top ień  

p rzy g o to w a ń  d o  a b so rp c ji tych  

środków ?  - chciał wiedzieć radny 
Lewicy i Demokratów. Wskazał, 
że pierwszy termin naboru wnio­
sków mija K) stycznia. W ramach 
12 programów operacyjnych do 
podziału jest blisko 300 min zł.

W iceb u rm istrz Robert

PIERWSZĄ W TEJ KADENCJI INTERPELACJĘ złożył radny Mikołaj 
Kostka, kandydat na burmistrza Jarocina w listopadowych wyborach

Kaźmierczak przypomniał, że 
Jarocin korzysta ze środków 
dzielonych przez ministerstwo 
od tego roku. Dostał dotację na 
modernizację kina, a Fundacja 
750-lecia pozyskała prawie 50.000 
zł na wydanie komiksu o dziejach 
miasta. - Jeżeli ch odzi o  rok 2007, 
wszystkie gminne instytucje kultury 

m ają  d o s ta rc zy ć  w  n a jb liższych  

dn iach  dan e d o tyczą ce  p o szc ze ­

gólnych program ów  operacyjnych, 

d o  k tórych  b ędą  sk ła d a ć  w n iosk i 

d o  10 styczn ia . In form acja ta  je s t  

przekazyw ana organizacjom  p o za ­

rządow ym  - mówił Kaźmierczak. 
Zapewnił, że wnioski będą skła­
dać: Jarociński Ośrodek Kultury, 
Biblioteka Publiczna Miasta 
i Gminy oraz Muzeum Regionalne. 
Niewykluczone, że również fun­
dacja.

(ag)

Programy, na które można dostać pieniądze z ministerstwa kultury

- promocja twórczości - obejmuje wspieranie twórczości artystycznej, 
promocję uczniów, studentów oraz twórców poprzez stypendia
- rozwój infrastruktury kultury i szkolnictwa artystycznego - celem jest 
wyrównywanie dostępu do dóbr i usług kultury poprzez inwestycje w 
infrastrukturę
- Fryderyk Chopin - celem jest kultywowanie i ochrona dziedzictwa 
Fryderyka Chopina
- rozwój inicjatyw lokalnych - wspierane są wszystkie niskobudżetowe 
zadania, takie, w których maksymalna wnioskowana dotacja to 25.000 zł
- promocja kultury polskiej za granicą - promocja oraz kreowanie pozy­
tywnego wizerunku Polski poza granicami kraju
- promocja czytelnictwa - poprawa jakości zbiorów bibliotecznych i dostę­
pu do zbiorów
- promesa Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego - celem jest 
zwiększenie efektywności wykorzystania środków europejskich na rzecz 
rozwoju kultury - patriotyzm jutra - wspieranie cennych inicjatyw eduka-

; cyjnych, wychowawczych i artystycznych, które promują postawy patrio­
tyczne oraz przypominają w ciekawy sposób o polskiej historii 

| - znaki czasu - jednym z głównych zadań jest zakup kolekcji sztuki 
! współczesnej

- dziedzictwo kulturowe - ochrona i zachowanie materialnego dziedzictwa 
kulturowego
- Wyspiański - upowszechnianie wiedzy o życiu i twórczości Stanisława 
Wyspiańskiego

Terminy naboru wniosków w 2007 r.
- do 10 stycznia - do 10 kwietnia - do 10 września

Szanowni Mieszkańcy 
^ Ziemi Jaraczewskiej

Z okazji nadchodzqcych $wiqt Bożego Narodzenia, 
pragniem y złożyć Wam najserdeczniejsze życzenia 

Niech nadchodzqce Święta będq dla Was 
niezapomnianym czasem spędzonym bez pośpiechu, 

trosk i zmartwień Życzymy, aby upłynęły w  spokoju 
i radości wśród Rodziny, Przyjaciół oraz Bliskich 

Wam osób Wraz z nadchodzqcym Nowym Rokiem 
życzymy dużo zdrowia i szczęścia 

Niech nie opuszcza Was pomyślność 
i spełnię się te najskrytsze marzenia

Roman Skrzypczak , Dariusz Strugała 
P rze w o d n ic zą c y  A  W ójt G m in y  Ja ra c z e w o

/Świąt wypełnionych radością 
i miłością, niosących spokój 
i odpoczynek.
Nowego Roku spełniającego 
wszelkie marzenia, 
pełnego optymizmu, 
wiaiy, szczęścia i powodzenia 
mieszkańcom gminy 
Nowe Miasto nad Wartą

ż y c z ą

W ó j t  G m in y
A le k s a n d e r  P o d e m s k i

P r z e w o d n ic z ą c y  
R a d y  G m in y  

I r e n e u s z  J a n ic k i

PRODUKUJEMY MOSKITIE 
OKIENNE-ramkowe, rolowane Iraz na okna nietypowe-trapezy 
DRZWIOWE-ramowe i rolowane

KOMAROWI . 
STOP!!! ' ! "

PR0DUCEOT: —
ARGUS-

§U P ER  C E N Y !!!
Z A D Z W O Ń  I S P R A W D Ź
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JAR.0CINIACY W ŚWIĄTECZNYM ZAMIESZANIU

Biegiem przed świętami
Z każdym dniem robi się coraz tłoczniej w jarocińskich sklepach. Największe zamieszanie jeszcze przed nami. 
- Nienawidzę świąt - wyznaje jedna z ekspedientek.

ANNA KOPRAS-FIJOŁEK

W ubiegłą niedzielę trudno 
było znaleźć wolne miejsce przed 
supermarketami. - J e ź d z i łe m  
w  kółko, szukałem  i nic! Jakby się  
w szyscy uwzięli, żeby w  tym sam ym  
czasie  ro b ić  zakupy! - denerwował 
się jeden z kierowców.

W weekend jarociniacy poszu­
kiwali czegoś' odpowiedniego na 
prezent, kupowali jemiołę, bombki, 
s'wiąteczne obrusy, wybierali żywe 
choinki. Nadal cieszą się one dużym 
powodzeniem. Kosztują od 8 do na­
wet 100 złotych. - Wolę taką, chociaż 
potem  oblatu je igliw ie. K iedy sto i 
w  domu praw dziw a choinka, panu­
j e  taka atm osfera, ja k ą  pam iętam  
z  dzieciństw a... - wyznaje kobieta 
w średnim wieku.

O tym, że zbliżają się święta, 
można było przekonać się obser­
wując posesje, przed którymi wie­
czorami rozbłyskiwały kolorowe 
światełka zawieszone na drzewach 
oraz na ścianach domów.

De jarociniacy zamierzają wydać

na prezenty? Wymieniane są różne 
kwoty, najczęściej jest to 150 zł.
- W ydałabym  zń aczn ie  w ięcej, a le  
je szc ze  p rzecież  trzeba kupić je d ze ­
n ie na w ig ilię  i na św ięta . R odzi­
na s ię  zjedzie . To je d n a k  kosztu je
- mówi jarocinianka.

Tak się cz ło w iek  u la ła

Rybny przy ul. Śródmiejskiej 
w Jarocinie. Wyjątkowo nie ma 
tłoku. Sklep jest pusty, ale tylko 
przez chwilę. Mija kilka minut 
i zapełnia się klientami. - Teraz, p o  
17-tej n ie j e s t  tak ź le  - mówi Jacek 
Wawrzyniak, właściciel. Najgo­
rzej jest rano. Klienci czekają już 
pod sklepem, zanim jeszcze jest 
on otwarty. - N iek tó rzy  s ię  trochę  
n ie c ie rp liw ią . Z a g lą d a ją , k ied y  
w n oszę  tow ar. C h cie lib y  ju ż  ku ­
p o w a ć , c h o ć  je s z c z e  zam kn ię te . 
Właściciel przyznaje, że w święta 
jest po prostu zmęczony. - W  n ocy  
trzeba  je c h a ć  p o  tow ar, o  trzec ie j 
w stać. W róc ić  z  P ozn an ia  i ca ły  
dzień  sp rze d a w a ć . Jak  cz ło w ie k

w ra ca  d o  dom u, to  p rak tyczn ie  o d  
razu  m usi s ię  p o ło ży ć  spać, żeby  
w k ró tce  znow u  w stać . Jak p r ze z  
siedem , d z ie s ię ć  dn i tak s ię  c z ło ­
w iek  ulata, to  w  w ig ilię  zje kolację  
i p a d a  - wyznaje.

Zbliża się ko c io ł

Największy tłok będzie wi­
doczny zapewne w ciągu ostat­
nich trzech dni przed świętami.
- W tedy zaw sze  j e s t  n a jw iększy ko­
c io ł - mówi Jacek Wawrzyniak. 
Wiele osób robi zakupy jeszcze 
w Wigilię. Wtedy sklep czynny 
jest zazwyczaj do 14-tej. - Jeszcze  
w tedy, na osta tn ią  m inutę, ludzie  
szukają karpi. D użo  j e s t  p r zy je z d ­
nych, osób, k tóre w racają  do  domu  
tylko na św ięta. W tedy szybko chcą  
c o ś  kupić. D la teg o  sta ram y s ię  do  
końca m ieć  tow ar. Jeśli ty lko  je s t  
w  m a g a zyn a ch , to  s ię  p r z y w o z i
- dodaje właściciel.

Jaka ryba cieszy się najwięk­
szym zainteresowaniem jaroci- 
niaków? - B a r d zo  m o d n a  s ta ła

s ię  pan ga . To ryb a  z  W ietnam u, 
sm aczna. M am y file ty , n ie m a w  
n ich  o śc i. S zc ze g ó ln ie  lu b ią  j e  
d z ie c i  - przyznaje Wawrzyniak. 
Kilogram filetów z pangi kosztuje 
18 zł. „Schodzą” także mrożone 
filety z miruny. - A ze św ieżych ?  
Filet z  dorsza, nasz bałtycki - mówi 
właściciel. Na wigilijnym stole 
nie może zabraknąć karpia. Jaro­
ciniacy kupują świeżą rybę, już 
wypatroszoną lub wyfiletowaną. 
Najczęściej - wypatroszone. - Filety 
są  d o ść  d ro g ie  - przyznaje sprze­
dawca. Tradycyjnie bardzo chętnie 
kupowane są śledzie.

Dziennie „przewija się” przez 
sklep średnio 400-600 osób. Na 
święta właściciel przywozi trzy 
razy tyle ryb, co normalnie. W su­
mie - kilka ton.

Uciekli z rybam i

W kolejce czeka Kamila Pluciń­
ska. Przez szybę ogląda wystawio­
ne w pojemnikach ryby. - Ja zanim  
w yjd ę  z dom u, w iem , d o k ą d  idę.

D o  je d n e g o  sklepu, d o  d ru g ieg o  
i tak p o  ko le i so b ie  kupuję - mówi 
jarocinianka.

Jakieś małżeństwo wychodzi 
właśnie z zakupami. Ucieka przed 
mikrofonem. Reklamówki z za­
winiętymi w papier rybami nie 
są pełne. Mężczyzna odwraca się 
i potwierdza tylko, że to już świą­
teczne zakupy.

M ajtk i to  jest to!

- Jaroc in iacy  sza leją . B ielizna  
to  j e s t  je d en  z  n a jczęśc ie j ku pow a­
nych prezen tów  p o d  choinkę. M oże  
m niej staniki, a le  m ajtki, p id ża m y  
to j e s t  to! N a w et podom ki - mówi 
Monika, ekspedientka w sklepie 
z bielizną. Najczęstszymi klientami 
są tu kobiety. - P an ow ie  też p r z y ­
ch odzą  częśc ie j niż zazw ycza j, a le  
w ięce j j e s t  pań  - dodaje Ania.

Panie kupują prezenty dla 
mamy, siostry, koleżanki... - Są  
panie, k tóre kupują trzy  koszulki, 
dw ie  p id ża m k i i dw ie  p a ry  majtek. 
D la  w szystk ich , d la  wnuczek, dla
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R e p o r t a ż
l i

cioci - mówi Monika.
Liczy się nie tylko produkt, ale 

i cena. - Są klientki, k tóre najpierw  
w yb iera ją  tow ar, a  d o p ie ro  p rzy  
kasie og lą d a ją  cenę. Są też takie, 
które zaczyn a ją  o d  ceny  - mówią 
sprzedawczynie. Przyznają, że w 
okresie świątecznym obroty rosną 
i są dwa razy większe.

Ekspedientki opowiadają, że 
same nie miały jeszcze możliwo­
ści, by kupić prezenty. - N ie m am y  
kiedy - przyznaje Ania. - N ie m am  
p o jęc ia . C h yba  dam  w  k o p erc ie  
p ien iądze  - mówi Monika. - N ie­
dziela  j e s t  złota, a le  m y idziem y do  
pracy. Z osta je  je d yn ie  w y ja zd  do  
Poznania. Tam m ożna kupow ać do  
późn ego  w ieczora .

A może golarka?

Sklep „U Łącznego”. Przy la­
dzie kilka osób. - M am  tu du żo  
sprzętu  i m ogę pow iedzieć, że  w łaś­
ciw ie wszystko „schodzi". Golarki, 
depilatoiy, mp3, mp4, radiobudziki, 
radia z  kompaktem, akcesoria kom­
puterowe... - wymienia Eugeniusz 
Łączny, współwłaściciel sklepu. MP3 
i MP4 kosztują od 80 do 300 zł. 
Dużym zainteresowaniem cieszą 
się również aparaty cyfrowe.

Stałe g rono  p a n ó w

Zdaniem Izabeli Baraniak, 
właścicielki sklepu z kosmetyka­
mi oraz salonu kosmetycznego, 
większość osób szuka czegoś spe- 
cjalnego. - Ł adnie zapakow anego  
Perfumu, ze s ta w ó w  kąpielow ych , 
P o d  w aru n k iem , że  są  i d o b re , 
i ładn ie s ię  prezen tu ją . K upow ane  
są też chętnie zestaw y typu pom adka  
> lak ier - mówi Izabela Baraniak, 
kaczej sięga się po produkty ze 
średniej półki. - O bserw ow ałam  ju ż  
kilka tygodni temu, że  klienci robią  
bardziej św iadom e zakupy, przem y­
ślane. M ożna w ięc  po w ied zieć , że  
w lęk szo ść  o sób  p rzyg o to w u je  się  
w cześniej d o  św iąt. D uży pośp iech  
zauważałam  kilka la t temu. K to ś się 
budził np. d w a  dn i p rze d  św ię ta -  
>n‘- T eraz j e s t  spoko jn ie j - dodaje 
właścicielka sklepu.

Do stałych klientów należy 
również grono panów. Mężczyź­
ni kupują głównie perfumy i kre- 
niy. - P rzych o d zą  d o  n as o d  lat. 
To je s t  b a rd zo  sym patyczne, k iedy  
- w tygodniu  takich  in tensyw nych  
zakupów - słyszy  się, że  przychodzą

nas co  roku. J e s t im m iło, że  
Prezenty, k tóre tu nabyw ają , p o d o ­
bają się ich wybrankom  - podkreśla 
Izabela Baraniak.

Nie ma mowy

Właścicielka sklepu z kosme­
tykami opowiada o tym, że osoby 
związane z handlem, z usługami 
n,e mają możliwości przeżywania 
SNViąt i duchowego przygotowy­
wania się do nich. - K ażdy stara  
s,ę w  ja k iś  sp o só b  j e  w cześn ie j ju ż  
Przeżyw ać, a le  n ie m o ż e m y  sob ie  
P °zw o lić  na sp a cery  z  rodzinam i, 

a W ybieranie p re zen tó w  z o sobą  
t(>W arzyszącą. M u sim y to  zro b ić  
P ° Prostu zdecydow anie wcześniej. 

°n iew a ż okres p rzed św ią tec zn y

nie sp rzy ja  tym  przygo tow an iom . 
M y m usim y p ra co w a ć , bo  taki j e s t  
n asz ch arak ter p ra cy . M usim y to  
a k cep to w a ć  i c ie szy ć  s ię  z  tego, co  
j e s t  - uważa Izabela Baraniak.

Już by jej tu nie było

W „Kauflandzie”, podobnie 
jak w innych jarocińskich super­
marketach, widać przedświąteczną 
krzątaninę. Nie ma wielkiego tłoku. 
Niektórzy pośpiesznie wrzucają 
zakupy do wózka, inni podcho­
dzą prawie do każdej półki. Na­
uczycielka z Jarocina przegląda 
siatki z mandarynkami. Mówi, że 
to na paczki dla uczniów. Gdyby 
nie te zakupy, nie weszłaby do 
supermarketu w ostatnich dniach 
przed świętami. - Już b y  m nie tu 
nie było. Ja sw o je  zaku py daw n o  
zrobiłam . Jestem  te j natury, że  po  
p ro s tu  lu b ię  r o b ić  j e  w cześn ie j. 
N ie lubię zo s ta w ia ć  ich na ostatnią  
ch w ilę . W tedy  j e s t  z b y t  tłoczn o . 
Tylko je s z c z e  kupię, b o  m uszą b yć  
św ieże , śm ietan ę i se r  - mówi.

Uważa, że niektórzy sami 
odbierają sobie atmosferę świąt, 
poddając się zakupowemu zwa­
riowaniu. - A n iek tórzy czu ją  s ię  
w łaśn ie  w sw o im  żyw io le . Wtedy, 
kiedy m ają  pe łn e  kosze, czują, że  
są  św ię ta  - dodaje kobieta.

Nie wszyscy są zwolennika­
mi zakupów w supermarketach.
- W c h o d z i s ię , d u żo  s ię  w id z i,  
w s z y s tk o  p o w y s ta w ia n e ,  o k o  
przyciąga . K a żd y  w ch odzi p o  c o ś  
innego, a  c o ś  innego p rzy  okazji 
kupuje - mówi jedna z mieszkanek 
Jarocina.

Czynne do północy

Na stoisku monopolowym jakiś 
mężczyzna podaje sprzedawczyni 
kolejne opakowania zawierające 
„Smirnoffa”. - P racu ję tu o d  n ie­
dawna. Zauważyłam, że  większy ruch 
je s t  w  w eekendy - mówi Agniesz­
ka Merdzińska. O tym, że klienci 
dokonują zakupów świątecznych, 
można się przekonać, zaglądając do 
ich wózków. - Są orzeszki, je s t  mak
- dodaje. Sama większość zakupów 
już zrobiła - Wiem, że później nie ma 
ju ż  czasu. Tym bardziej, że  w  sobotę  
będę je szc ze  pracow ała . Będziem y  
m ieć czynne d o  24-tej - mówi eks­
pedientka.

Czy nie uważa, że za bardzo 
ulega się świątecznym zakupom?
- P ew nie tak. A le  ja k  rodzina p r zy ­
je żd ża , każdy chce się p rzyg o to w a ć  
ja k  n a jlep ie j - dodaje.

Co tam się dzieje?

W piekarni „U Baraniaka” 
spokój. - Wszyscy p e w n ie  b ie ­
g a ją  za  p re zen ta m i, za  zaku pam i
- uśmiecha się Lidia Komendziń- 
ska. Sama jeszcze nie miała czasu 
wybrać się na zakupy. - Z ro b ię  
j e  na o s ta tn ią  ch w ilę . K ilk a  dn i 
p r z e d  św ię ta m i - mówi. Co sądzi 
o szaleństwie widocznym najbar­
dziej w supermarketach? - N aw et 
n ie  w iem , c o  tam  s ię  d z ie je . Ja  
w o lę d ś ć  d o  m n ie jszych  sk lep ó w , 
g d z ie ś  w p o b liż u  dom u  - dodaje 
sprzedawczyni.

UFF! ZAKUPY ZROBIONE! I jeszcze humor dopisuje

Szaleństwo 
po bajkach

W sklepie papierniczym „Ka­
jet” największym zainteresowa­
niem cieszą się reklamowane 
w telewizji zabawki. - P rze d  b a j­
kam i rob ion a j e s t  burza  m ózgów . 
To się  p ó źn ie j sp rzed a je  - g łów n ie  
Winx, W ITCH. I w iadom o, du żo  
k o sztu je  - mówi Zuzanna Kacz­
marek, właścicielka firmy „Kajet”. 
- N a te  rek lam ow an e rzeczy  j e s t  
sza leństw o. C zasam i k lien tow i nie  
da  s ię  p rze tłu m aczyć , że  to  ty lko  
kosztuje, a  tak  n apraw dę n ie je s t  
w a rte  tych  pien iędzy , k tóre trzeba  
za  to  zap łac ić . A le  d z ieck o  ch ce  
i m usi b y ć  takie, a  n ie inne. Taki 
np. p ie se k  m o k ro n o sek  k o sztu je  
175  zł, a  to  n ic  tak iego . N iek tó ­
re  są  fa jn e , a le  g ro s  je s t  w łaśn ie  
takich  rzeczy. N a szc zęśc ie  są  też  
zabaw ki podobnego typu, podróbki. 
B iedn iejsi rodzice  d zięk i tem u  też  
m ogą j e  dzieciom  kupić.

Nie czuć tych świqt

Jak co roku wielu klientów do­
konuje zakupów na ostatnią chwilę.
- Ludzie nie m ają  czasu, a  p o za  tym  
w ie pan i, n ie m a śniegu. J a k o ś  n ie  
czu ć  tych  św iąt. Ja sam a nie m am  
je s z c z e  n ic za ła tw ion e. P o  prostu  
w  o g ó le  n ie czuję, że  zb liża ją  s ię  
św ię ta  - wyznaje Zuzanna Kacz­
marek.

Przyznaje, że praca w sklepie 
absorbuje tak bardzo, że trudno 
jest zająć się świątecznymi przy­
gotowaniami, również związanymi 
z wigilią. - N a s zc zę ś c ie  idę  na  
go tow e. P rzygo tow u ję  ty lko d z ie ­
ci. T rzeba też w cześn ie j sp a k o w a ć  
p a czk i - opowiada. |

Przed świętami przywozi 30 f
- 40 %  więcej towaru. Właściciel- £ 
ka wylicza, że jednego dnia sklep |  
odwiedza minimum tysiąc osób. g
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TAKIEGO JELENIA ZE SŁOMY, zdobiącego teraz posesję, zrobił liczący 
78 lat Józef Tomaszewski z Jarocina

PRAWIE WSZYSTKIE ŚWIERKI ŁADNE. Każdy ogląda je jednak ze wszystkich stron, by wybrać najładniejsze 
drzewko
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TERMINY SPOWIEDZI PRZEDŚWIĄTECZNEJ 
W JAROCIŃSKICH PARAFIACH:

Parafia św. Marcina: środa 20 grudnia - godz. 8.00 - 9.15, 9.45 
- 11.00, 14.30 - 16.00, 17.00 - 18.30
Parafia Chrystusa Króla: czwartek 21 grudnia - godz. 8.00 - 9.30, 
10.00 - 11.00, 14.30 - 15.30, 16.00 - 17.30, 18.00 - 19.30:
Parafia św. Antoniego Padewskiego (ojcowie franciszkanie): 
piątek 22 grudnia - godz. 8.00 - 9.30, 10.00 - 11.30, 14.30 - 15.30, 
16.00- 17.30, 18.00- 19.00
Ojcowie franciszkanie przypominają, że podczas pasterek 
i w okresie świąt Bożego Narodzenia nie będzie okazji do spo­
wiedzi św.

(Is)

MSZE ŚWIĘTE PODCZAS WIGILII I ŚWIĄT BOŻEGO 
NARODZENIA:

PARAFIA ŚW. ANTONIEGO PADEWSKIEGO W JAROCINIE 

Wigilia - pasterki o 22.00 i 24.00
Boże Narodzenie - msze św. o 8.00, 9.00, 10.30, 12.00 i 16.30 
II dzień świąt - msze św. o 7.00, 8.00, 9.00, 10.30, 12.00, 16.30, 18.30

PARAFIA ŚW. MARCINA W JAROCINIE

Wigilia - pasterki o 22.00 (św. Jerzy) i 24.00 (św. Marcin)
Boże Narodzenie - msze św. o 7.30, 8.30, 9.45 (św. Jerzy), 11.15 i 12.30 
II dzień świąt - msze św. o 6.00, 9.45, 12.30 i 18.30 (św. Marcin) oraz msze 
św. o 7.30, 8.30, 9.45, 11.15 (św. Jerzy)

PARAFIA CHRYSTUSA KRÓLA W JAROCINIE

Wigilia - pasterki o 22.00 i 24.00
I dzień świąt - msze św. o 6.45, 8.00, 9.30, 11.00, 12.15
II dzień świąt - msze św. o 6.45, 8.00, 9.30, 11.00, 12.15, 17.30

PARAFIA MATKI BOŻEJ FATIMSKIEJ W JAROCINIE

Wigilia - pasterki o 22.00 i 24.00
I dzień świąt - msze św. o 9.30 i 11.00
II dzień świąt - msze św. o 8.00, 9.30 i 11.00

PARAFIA ŚW. KAZIMIERZA W KOTLINIE

Wigilia - pasterka o 21.00 i 24.00
I dzień świąt - msze św. o 10.00, 11.30 i 17.00
II dzień świąt - msze św. o 8.00, 10.00, 11.30 i 17.00

PARAFIA ŚW. TRÓJCY W NOWYM MIEŚCIE

Wigilia - pasterki o 22.00 (dla dzieci) i 24.00 (msza św. z chórem)
I dzień świąt - msze św. o 8.30, 11.00 i 18.00
II dzień świąt - msze św. o 8.30, 11.00 i 18.00

PARAFIA ŚW. STANISŁAWA BISKUPA I MĘCZENNIKA W ŻERKOWIE

Wigilia - pasterki o 22.00 (Bieździadów) i 24.00 (Żerków)
I dzień świąt - msze św. o 9.00, 10.30, 16.30 (Żerków)
II dzień świąt - msze św. o 7.30, 9.00, 10.30, 16.30 (Żerków) i 11.45 (Bieź­
dziadów) (Is)

Odeszli od nas

STEFAN  K R U P E C K I
-1. 77 (Nowe Miasto) 
K A Z IM IE R A  W R Z A L IK  
-1. 77 (Boguszyn) 
S T A N IS ŁA W  P A C H O LS K I 
-1. 69 (Chocicza)
A L IC J A  J A Ś K O W IA K  
-1. 43 (Żerków)
A N N A  P IL A R C Z Y K  
-1. 71 (Witaszyce)

JÓ ZEF P O LO W C Z Y K
-1. 75 (Jarocin)
M A R IA  SZC ZEPAŃ SKA 
-1. 81 (Jarocin)
TERESA P A W E L C Z Y K  
-1. 69 (Jarocin)
M A R IA N  B A R T K O W IA K  
-1. 73 (Wilkowyja) 
JO A N N A  O R P IS ZA K  
-1. 73 (Siedlemin)

Rodzinom zmarłych składamy wyrazy współczucia

r S erdeczn e p o d zięk o w a n ie  rodzin ie , sąsiadom , 
znajom ym  za  zło żo n e  kw iaty, o fiarow an e m sze  św . 

o ra z  u dzia ł w  cerem on ii p o g rzeb o w ej, p a n i d r  Iw on ie Udzik, 
p a n i H ani N ow ick ie j za  p o m o c  w  cza s ie  choroby, 

ojcu  Ł azarzow i z  p a ra fii o jcó w  fran c iszkan ów  
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ARTYŚCI Z WROCŁAWIA O PAPIEŻU JANIE PAWLE II

M I S T E R I U M
u  C h rystu sa

Utwory Karola Wojtyły, Ju­
liusza Słowackiego oraz Cypriana 
Kamila Norwida rozbrzmiewały 
w niedzielę w kos'ciele Chrystusa 
Króla w Jarocinie. Koncert .Polonia 
Semper Fidelis” (Polska-zawsze 
wierna) został przygotowany przez 
artystów scen wrocławskich na 
pierwszą rocznicę s'mierci Papieża 
Jana Pawła II. Właśnie odchodze­
niu Ojca Świętego do Domu Ojca 
pos'więconabyła pierwsza część 
koncertu. W kolejnej pokazana 
została głęboka więź, jaka łączyła 
Karola Wojtyłę - człowieka, kapłana 
i Papieża z Maryją, której poprzez 
swoje „Totus Tuus” zawierzył 
pontyfikat i całe duszpasterskie 
posługiwanie. W ostatniej, trzeciej 
części usłyszeć można było m.in. 
fragment „Tryptyku rzymskiego” 
w wykonaniu Joanny Pietrasiewicz 
- teologa i dziennikarza współpra­
cującego z tygodnikiem „Niedziela”. 
Duże wrażenie na słuchaczach zro­
biły pieśni w wykonaniu barytona 
prof. Bogdana Makala - dziekana

wydziału wokalnego Akademii 
Muzycznej we Wrocławiu oraz 
jego uczennicy - sopranistki Justyny 
Unickiej - laureatki Międzynaro­
dowych Konkursów Wokalnych 
w Wilnie i Lwowie.

Prowadzący koncert Janusz 
Telejko z Katolickiego Radia „Ro­
dzina” wfe Wrocławiu podziękował 
sponsorom, którzy sfinansowa­
li występ w kościele Chrystusa 
Króla. Szczególne podziękowania 
skierował do proboszcza - księdza 
Andrzeja Sośniaka.

Koncert „Polonia Semper Fide­
lis” prezentowany był w kościołach 
archidiecezji wrocławskiej i gnieź­
nieńskiej, a ostatnio w diecezji 
radomskiej. W Jarocinie kilku­
dziesięcioosobowa publiczność 
nagrodziła artystów owacją na 
stojąco. - M isterium  to  w  pew n ym  
se n s ie  ró w n ie ż  w s p ó ln a  m o d li­
tw a  - powiedział ksiądz Andrzej 
Sośniak. Proboszcz przypomniał 
swoje słowa z kazania wygłoszo­
nego podczas mszy św. w pierw-

Dużo ludzi na roratach

Na msze św. roratnie od wielu lat we wszystkich parafiach 
przychodzą duże rzesze wiernych, a w szczególności dzieci. 
W większości kościołów roraty odprawiane są wieczorem, a nie 
jak nakazuje tradycja wczesnym rankiem.

Nazwa „roraty” pochodzi od pierwszych słów pieśni towa­
rzyszącej rozpoczęciu mszy św. w okresie adwentu: „Rorate 
coeli de super... (niebiosa rosę spuśćcie nam z góry...)” . Jest to 
msza św. wotywna ku czci Najświętszej Maryi Panny. Według 
przekazów historycznych nabożeństwo znane było w Polsce 
już w XIII w.

(Is)
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Z p a ra fii p .w . /w. A n ton iego  z P a d w y  za  c iep łe  

i p e łn e  o tuchy s ło w a  p o d cza s  m szy  św. i cerem on ii p o g rze b o w e j  
o ra z  za  o d p ro w a d zen ie  na m ie jsce  w ieczn ego  spoczynku

Ś. f  p.
J Ó Z E F A  P O L O W C Z Y K A

%

V .

składa
żona z rodziną J

K ró la

F R A G M E N T Y  P O E T Y C K IE
przeplatane były pieśniami i ariami 
operowymi

szą rocznicę śmierci Papieża Jana 
Pawła II. - P ow iedzia łem  w tedy, 
że  O jc ie c  Ś w ię ty  na p e w n o  nie 
chciałby, żebyśm y o  nim zapomnieli, 
a le  n ie ch cia łby  rów nież, żebyśm y  
zapom nieli o  Chrystusie - stwierdził 
na zakończenie. (•*)

DLA UBOGICH
Od pierwszej niedzieli adwentu w 

parafiach rozprowadzane są świece 
„Caritasu”. Dochód uzyskany ze 
sprzedaży przeznaczany jest na 
cele charytatywne realizowane w 
parafiach oraz w diecezji. Dodatkowo 
większość parafii ustawia kartony i 
kosze w sklepach, do których można 
wkładać produkty żywnościowe z 
przeznaczeniem na paczki dla rodzin 
potrzebujących. Pod kościołami 
organizowane są także zbiórki 
pieniędzy na świąteczną pomoc.

Niektórzy proboszczowie sięgaM 
po jeszcze bardziej niekonwencjo- 
halne formy pomocy. W jarocińskiej 
parafii św. Marcina w niedzielę ^  
grudnia ustawiona została choinka 
z papierowymi, ponumerowanymi 
sercami. Każdy, kto chciał pomóc 
dzieciom z parafii i zrobić dla nich 
paczkę, mógł zabrać serduszko z 
choinki. W biurze parafialnym nato 
miast mógł się dowiedzieć, czy P° 
danym numerem znajduje się chło­
piec czy dziewczynka oraz w jakim 
wieku będzie obdarowane dziecko. 
Serduszka w niemal ekspresowym 
tempie znikły z drzewka. Parafia 
mile zaskoczył pomysł proboszcz 
Dariusza Matusiaka.

USŁUGI POGRZEBOW A

klienta

20
Solon trumien • biuro obilugi khoi 

. czynne od 8.00 do 17.00 
całodobowo tel. (0-62) 747-18- 
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KOLEJNE SPOTKANIE RADY PROGRAMOWEJ FUNDACJI 750-LECIA JAROCINA J A R O C I N

Jubileuszowa narada
Do grona Rady Programowej 

Fundacji 750-lecia Jarocina w mi­
niony piątek dołączyli: nowy prze­
wodniczący jarocińskiej rady miej­
skiej Jarosław Lukasiewicz, prezes

banku spółdzielczego Jan Grzesiek, 
nadleśniczy Krzysztof Schwartz 
' Henryk Kowalski, specjalista 
ds. rozwoju w Przedsiębiorstwie 
Energetyki Cieplnej. Nominacje 
Wręczył im Stanisław Martuzalski, 
Przewodniczący rady programowej 
fundacji, starosta jarociński. - W  
P °przedn ie j kaden cji, w  d z ia la -  
niach rady b rakow a ło  sam orządu

p ow ia tow ego . T eraz to  s ię  zm ieni 
- obiecał nowy starosta.

Członkowie rady zapoznali się 
z już gotowym programem imprez 
jubileuszowych. Jednak Bożena

Kubacka, sekretarz zarządu fundacji 
podkreśliła, że harmonogram nadal 
jest otwarty i można składać pro­
pozycje. Podczas spotkania padło 
ich kilka. Urszula Goling, dyrektor 
Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych 
nr 1 w Jarocinie sugerowała, że 
przyszłoroczny zjazd absolwentów z 
okazji 60-lecia technikum przemysłu 
drzewnego może być doskonałą

okazją do promocji Jarocina i jubi­
leuszu. Wojciech Florczyk, dyrektor 
Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych 
nr 2 chciałby zaprosić do Jarocina 
z wykładem prof. Mariana Marka 
Drozdowskiego, członka Polskiej 
Akademii Nauk, biografa Eugeniusza 
Kwiatkowskiego - polityka II RP 
i budowniczego Gdyni. Henryk 
Kowalski zaproponował turniej 
piłki nożnej z reprezentacjami 
zagranicznych miast partnerskich 
Jarocina, a komendant straży pożar­
nej i zapalony wędkarz Stanisław 
Krawczyk - zawody spławikowe. 
Wiceburmistrz Robert Kaźmierczak 
przedstawił plany gminy na najbliż­
szy rok. Mówił, że na terenie miasta 
mają być umieszczone wielkofor­
matowe druki z dawnymi pocztów­
kami Jarocina. - P ro jek t b ęd z ie  
p o k a zyw a ł te sam e m iejsca . Jeżeli 
będziem y stali na skrzyżowaniu ulic 
W rocławskiej i Kilińskiego, to na tym  
skrzyżow an iu  b ęd z ie  um ieszczony  
druk w ielkoform atow y pokazu jący  
ja k  w yg lą d a ł w idok  z  tego  m iejsca  
na u licę W rocław ską p o w ied zm y  
100 la t temu. Takich m iejsc  będzie  
w ybranych kilka, m oże kilkanaście  
- wyjaśniał. Wspomniał również 
o budowie tarasu widokowego na 
wieży kościoła św. Marcina i kon­
serwacji ruin kościoła św. Ducha 
oraz dalszym odnawianiu centrum 
miasta. (ag)

NOMINACJE NA CZŁONKÓW RADY PROGRAMOWEJ z  rąk starosty 
Stanisława Martuzalskiego odebrali m.in. przewodniczący jarocińskiej rady 
wiejskiej Jarosław Lukasiewicz i nadleśniczy Krzysztof Schwartz

Protestow ali w W arszaw ie
Kilku urzędników i z\ 

°Wców z jarocińskiej skarb 
Zlęło udział w ogólnopol 
ańifestacji pracowników li: 
° ‘Ministerstwem finanse 
łzaw ię. W stolicy protestc 

llsk° 1.200 osób.
Pracownicy urzędów sk; 
ĉh przekazali wiceminisl 

‘‘hanowi Banasiowi listę p 
n aW' Urzędnicy domagaj 
Dorożek Płac. Chcą, abyp 

“tkowe było spójne i zi

miale dla ludzi. Przeciwstawiają 
się biurokracji i nagromadzeniu 
niepotrzebnych procedur. Mają 
za złe, że rząd i parlament nie 
konsultują ze służbami skarbowymi 
zmian legislacyjnych.

Wiceminister demonstrującym 
pracownikom fiskusa obiecał pod­
wyżki. - Z askakujące j e s t  d la  nas 
400  zł w  wypow iedzi pana Banasia, 
gdyż nie było takiego w  postidatach  
kierowanych do  ministerstwa finan­
só w  z n asze j strony. D om agam y

się  w zrostu  w yn a g ro d zeń  o 4 ,5  
procen t, czy li n ieco  p o n a d  100  zł 
lic zą c  o d  średn ie j p en sji w  u rzę­
dzie, k tóra  obecn ie  w ynosi 2 .500  
z ł - mówi Jarosław Tomaszewski, 
szef “Solidarności” w jarocińskiej 
skarbówce. Podkreśla, że jeśli 
podwyżki zostaną wprowadzone, 
otrzymają je nie tylko protestujący 
szeregowi pracownicy fiskusa, ale 
również kadra kierownicza.

(ag)
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Chińczyk u burmistrza
W sobotę do Jarocina przyjechał Liu Yunpeng, prezes chińskiej 

firmy Tsinghua Uniforce Technology Co. Ltd. - Prezes przyjechał 
pochwalić się, że ma zarejestrowaną firmę w Warszawie. Unigroup 
Polska się nazywa - powiedział “Gazecie” burmistrz Adam Pawlicki. 
Podkreśla, że Chińczycy są gotowi do przetargu na budowę 
większego kompleksu dróg. Jak zapowiadał włodarz Jarocina, 
we wrześniu, przedsiębiorcy z Państwa Środka są zainteresowani 
wybudowaniem w naszej gminie 100 km dróg. - Jutro w Warszawie 
jes t spotkanie, już  takie techniczne. Jadą tam ludzie od nas, 
którzy przygotowują te analizy. Będzie firma audytorska Wolska 
& Jefremienko i przedstawiciele Tsinghua. Będą rozmawiać, na 
jakim to jest etapie, żeby ten proces maksymalnie przyspieszać
- dodał Adam Pawlicki.

Podczas wizyty w Jarocinie prezes chińskiej firmy odwiedził 
m.in. spółkę Jarocin - Sport. - Pokazałem mu, co budujemy, 
jakie obiekty powstają i będą powstawały. W jakim stanie mamy 
drogi, jakie tereny inwestycyjne. Tak, żeby miał obraz - mówił 
burmistrz.

We wrześniu Adam Pawlicki zapowiadał też wizytę w Jarocinie 
innego chińskiego koncernu - Hisense. Firma, jak informował 
wówczas burmistrz, zainteresowana jest budową zakładu w Polsce. 
W pierwszym etapie na obszarze 11 ha miałaby zostać postawiona 
hala produkcyjna o powierzchni 20 tys. metrów kwadratowych. 
Zatrudnienie znalazłoby 300 osób. Według Adama Pawlickiego, 
Hisense miałby być głównym dostarczycielem ekranów cie­
kłokrystalicznych do LG we Wrocławiu. Pytany w poniedziałek 
o wizytę przedstawicieli Hisense, mówił, że w tym roku już do niej 
nie dojdzie. - Mają przyjechać na początku przyszłego roku, jak  
wynika z ostatnich informacji, jakie dostałem z ambasady polskiej
- dodał Pawlicki. (ag)

SKĄD ZANIECZYSZCZENIE LIPINKI?

Piana na rzece
W Jarocinie na Lipince pojawiła się piana. Co zawierała? Badania 

przeprowadzone przez Inspekcję Ochrony Środowiska nie wykazały 
niebezpiecznych związków dla przyrody. Policja jeszcze nie ustaliła, 
skąd w rzece wzięło się skażenie.

PIANA NA LIPINCE pojawiła się w miniony wtorek

Do zanieczyszczenia doszło we wtorek wieczorem. Strażacy zamknęli 
wpływ wody do stawów. Ustalono, że piana pojawiła się na długości 150 
metrów. - Rozlała się na całej długości rzeki. Przeszła przez całe miasto
- mówi Emil Magnowski, kierownik referatu gospodarowania przestrzenią 
w Urzędzie Miejskim w Jarocinie.

Przedstawiciele Inspekcji Ochrony Środowiska pobrali próbki zanie­
czyszczonej wody. Wyniki analizy poznaliśmy dopiero w poniedziałek 
rano. Na ich podstawie nie udało się stwierdzić, co wywołało pianę.
- Myśleliśmy, że będą to środki powierzchniowo czynne czyli popularne 
detergenty. Ale tych związków jest bardzo mało 0,078 miligrama na de­
cymetr - mówi Józef Jajzner, kierownik laboratorium Inspekcji Ochrony 
Środowiska w Kaliszu.

Co mogło wywołać pianę? - Pianę mogą spowodować związki po­
wierzchniowo czynne lub białka, czyli związki azotu. Ale ich jest bardzo 
mało. Nie potrafię na podstawie tych badań powiedzieć, co wywołało 
pianę. Sytuacja mogła być taka, że było to coś szybko rozkładalne i do 
naszego przyjazdu uległo rozkładowi - dywaguje kierownik.

Ustaleniem źródła zanieczyszczenia zajmuje się policja. Na razie nie 
wiadomo, skąd piana przedostała się do Lipinki. (era)

Nasze działania polegały na usunięciu desek liazu 
spiętrzającego wodę, żeby popłynęła skażona woda. 
Jeżeli chodzi o staw przy Jarkonie, strażacy przy 
pomocy worków z paskiem zabezpieczyli wpływ wody 
z cieku do stawu, który jest zarybiony. Doprowadzono 

do zamknięcia wpływu wody do stawu miejskiego w parku. O pojawieniu się piany 
poinformowaliśmy Inspekcję Ochrony Środowiska, oczyszczanie ścieków, gminny 
wydział ochrony środowiska. Interesuje nas, czy substancja, która spowodowała 
pianę, jest szkodliwa dla flory i fauny.
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EKOLOGICZNE
rośliny i zwierzęta

Za pieniądze z Unii można ekologicznie uprawiać rośliny i hodować zwierzęta.
Do tej pory można było dostać na produkcję roślinną od 260 do 1.800 zł na hektar 
oraz od 330 do 1.500 zł na hodowlę jednej sztuki.

O środki z programu rolnośrodko- 
wiskowego może ubiegać się osoba 
fizyczna, prawna lub jednostka 
organizacyjna, która prowadzi dzia­
łalność rolnicząw zakresie produkcji 
roślinnej lub zwierzęcej. Beneficjent, 
który chce pozyskać środki, musi 
złożyć wniosek z załącznikami o 
przyznanie płatności. O pierwszeń­
stwie przyznania pieniędzy decyduje 
kolejność składania dokumentów. 
Beneficjent zobligowany jest też do 
prowadzenia rejestracji działalności 
rolnośrodowiskowej.

W ramach tego programu można 
starać się o pieniądze w tzw. 8 pakie­
tach. Środki pozyskane przeznacza 
się na przywracanie walorów lub 
utrzymanie stanu cennych siedlisk 
użytkowanych rolniczo, np. utworze­
nie ekologicznych zastoisk wodnych. 
Pieniądze można zainwestować 
w odpowiednie wykorzystanie gleb 
i ochronę wód. - Dostaje się dofi­
nansowanie za uprawianie roślin 
w odpowiedni sposób, np. uprawy 
ekologiczne albo łąki, pastwiska 
ekstensywne lub dotacje do każdej 
sztuki zwierząt gospodarskich zali­
czanych do lokalnych ras - wyjaśnia 
Artur Chołody, prezes Fundacji 
Wspierania Polskiego Rolnictwa.

Osoba, która chce skorzystać 
z kilku pakietów rolnośrodowisko- 
wych, musi pamiętać, że obowią­
zuje degresywność, czyli wyso­
kość dotacji uzależniona będzie 
od wielkości powierzchni objętej 
pomocą. Degresywność dotyczy 
pakietów związanych z rolnictwem 
zrównoważonym, ekologicznym, 
ekstensywnymi trwałymi użytkami 
zielonymi oraz ochroną gleb i wód.

Zasada łączenia pakietów po­
lega na tym, że w gospodarstwach 
rolnych można realizować dowolną 
ich liczbę. Płatności rolnośrodowi- 
skowe muszą jednak odpowiadać 
poszczególnym pakietom, które 
będą sumowane na danej po­
wierzchni. Chodzi o to, że w danym 
gospodarstwie rolnym nie można 
realizować jednocześnie pakietów:

SKUP 
MACIOR 

I KNURÓW
P ł a t n e  g o t ó w k ą

tel. 0 - 6 9 1  7 4 4 - 4 5 3

SUPER CENY!!!

rolnictwo ekologiczne i zrówno­
ważone. Dodatkowo beneficjent 
pakietu dotyczącego rolnictwa eko­
logicznego nie może łączyć tego 
z ochroną gleb i wód. Również 
program dotyczący ekstensywnych 
trwałych użytków zielonych nie 
może być realizowany na tej samej 
powierzchni co ochrona cennych 
siedlisk przyrodniczych. - Pozostałe 
pakiety rolnośrodowiskowe mogą 
być łączone w gospodarstwie rolnym
- twierdzi Artur Chołody.

Wsparcie w formie płatności 
rolnośrodowiskowej jest zryczałto­
wane. Jest to rekompensata, którą 
określono na podstawie utraconego 
dochodu oraz dodatkowych ponie­
sionych kosztów transakcyjnych.
- Jest to pomoc wieloletnia, wy­
płacana corocznie, po wykonaniu 
o kre ś lo n eg o  zes taw u  zadań  
w ramach danego wariantu. Płat­
ności rolnośrodowiskowe zostały 
określono w przeliczeniu na 1 ha 
powierzchni, sztukę zwierzęcia 
gospodarskiego lub metr bieżący 
elementu liniowego (jest to teren np.

strefy buforowej między terenami 
uprawianymi rolniczo, na którą do­
staje się dopłatę) - wyjaśnia prezes 
Chołody.

Płatność rolnośrodowiskowa 
jest udzielana do gruntów rolnych 
użytkowanych jako grunty orne, 
łąki, pastwiska oraz sady (tylko 
w przypadku realizacji rolnictwa 
ekologicznego). Koszty transakcyjne 
uwzględniono przy wykonywaniu 
pakietu dotyczącego ekstensywnych 
trwałych użytków zielonych i ochrony 
cennych siedlisk przyrodniczych. 
Płatność rolnośrodowiskowa nie 
może być przyznana za przestrze­
ganie wymagań wynikających z 
realizacji zasady „zanieczyszczający 
płaci”. - W związku z tym zobowią­
zania wynikające z programów  
działań na podstawie Dyrektywy 
Azotanowej nie mogą być finan­
sowane w ramach programu rol- 
nośrodowiskowego - tłumaczy Artur 
Chołody. Szacuje się, że z programu 
będzie mogło skorzystać 200 tys. 
beneficjentów.

ANETTA BIELARZ

O PŁATNOŚĆ ROLNOŚRODOWISKOWA 
MOŻE UBIEGAĆ SIĘ:

- producent rolny;
- posiadacz samoistnego lub zależnego gospodarstwa rolnego położonego 
na terytorium Rzeczpospolitej Polskiej, o powierzchni użytków rolnych nie 
mniejszej niż 1 ha;
- osoba, która zobowiąże się do realizacji programu rolnośrodowiskowego 
przez okres 5 lat, zgodnie z planem działalności rolnośrodowiskowej;
- zobowiąże się do przestrzegania minimalnych wymagań na obszarze całego 
gospodarstwa rolnego;
- zobowiąże się do przestrzegania wymagań wynikających z poszczególnych 
pakietów rolnośrodowiskowych.

ILE ROLNIK MOŻE OTRZYMAĆ PIENIĘDZY 
NA REALIZACJĘ POSZCZEGÓLNYCH PAKIETÓW:

Rolnictwo zrównoważone. Rolnictwo ekologiczne.
Ochrona gleb i wód:
a) 1 -100 ha -100% płatności rolnośrodowiskowej;
b) 100,01 - 200 ha - 50% płatności rolnośrodowiskowej;
c) ponad 200 ha -10% płatności rolnośrodowiskowej.

Ekstensywne trwałe użytki zielone.
Ekstensywna uprawa na łąkach i pastwiskach:
a) 1 -10 ha -100% płatności rolnośrodowiskowej;
b) 10,01 - 50 ha - 75% płatności rolnośrodowiskowej;
c) 50,01 - 100 ha - 50% płatności rolnośrodowiskowej;
djponad 100 ha -10% płatności rolnośrodowiskowej.

-------------------------------------------------------------------------------  O G Ł O S Z E N I A

D o r a d z t w o  k r e d y t o w e
R e w e la c y j n y  k r e d y t  d | a  r 0 | n j k A w j

kredyty hipotetzne i gotówkowe

ZAJĘĆ
KOMORNICZYCH

Pośrednictwo w  sprzedaży maszyn rolniczych
Możliwy dojazd do klienta

Krotoszyn, ul. Kobylińska 10A, tel. 062-722-07-32

konsolidacyjne 
mieszkaniowe 
hipoteczne 
obrotowe dla firm 
samochodowe 
na oświadczenie

tel. kom. 
511-104-521

CENY SKUPU ŻYWCA WIEPRZOWEGO
cena (w złotówkach) za kilogram żywej wagi bez VAT z 18.12.2006 r.

POWIAT JAROCIŃSKI
Zakłady Mięsne „Biernacki" Golina, tel. (062) 747 - 09 - 00 cena poubojowa 4,152,90

POWIAT PLESZEWSKI
Kółko Rolnicze w Broniszewicach, tel. (062) 741-64-12, term. płat. -14 dni roboczych 3,00 
Skup i Ubój Zwierząt w Czechlu, tel. (062) 761-55-45, term płatn. - 4 tygodnie 3,00
Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Gizałkach, tel. (062) 741-15-70, term. płatn. -14 dni 3,00
Kowalew, Kółko Rolnicze tel. (062) 742-30-26, term. płatn. - 4 tygodnie 3,00
Biskupice Ołoboczne - 4 tygodnie 3,00

POWIAT GOSTYŃSKI
Skup żywca J. Makowski, Podrzecze, tel. 0-609-184-799, term. płat. -14 dni 2,90
Skup i sprzedaż żywca K. Kulczak, Brzezie, tel. (065) 572-77-43, 0-502-745-490, 3,00
term. piat. -14 dni ________ J
Skup. Sprzedaż. Rzeżnictwo. E. Biskup. Borek Wlkp., tel. (065) 571-66-40, term. płat. -14 dni 3,00 
Rzeźnia „Mróz” Sp. z o.o, Borzęciczki, tel. (062) 721-69-76, term. piat. -14 dni 3,00
Firma „Gunia” E. Gunia, Brzezie, tel. (065) 572-29-54, term. piat. -14 dni 2,00
Skup Żywca K. Tomaszewski Bodzewko 1, tel. (065) 573-01-28,0-602-487-211, term. piat. -14 dni 3,00 
Skup I Sprzedaż Żywca K. Jaraczewski Bodzewko 4, tel. 0-889-719-271 ,(065) 573-02-76, 2,95
term. piat. -14 dni
PPHU MIR - ZEN Pępowo, tel. 0-697/603-001, term. płat. - do 14 dni 3,00
PH Marcin Mrozek Siedlec 42, tel. 0-667-300-427, term. piat. -14 dni tuczniki 3,00

maciory 2,00

POWIAT RAWICKI
PKM „DUDA" S.A. Grąbkowo, tel. (065)547-11-87, Klasa E -4,10
term. ptat. - z umową - 7 dni, bez umowy -13 dni na WBC
Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Usługowe, K0PP0L Miejska Górka, tel.(065) 547-44-15, 2,90
term, płat. -14 dni_______________ '_______ __________________  „
Zakład Przetwórstwa Mięsnego H.J. Majerowicz, Białykał, tel.(065) 547-80-42, 2,90
term. płat. -14 dni Klasa E-4,10
Zakład Rzeżniczo-Wędlinarski T.Szczepaniak, Gołaszyn, tel. (065) 545-64-15, 3,15
teino, płat. - 7 dni _________ '
Zakład Przetwórstwa Mięsnego "Dworeccy" Chojno, Golejewko 3,20
tel.(065) 546-78-12, term. ptat. - do 3 dni
Sierpowscy "Bojer", Szkoradowo 205 , tel. 0-601/074-041, tucznik 2,90 - 3,00
term. płat. - 7 dni maciory 2,00

knury 1.30.

Ośmiu do spółki
Nadal nie ma prezesa Przedsiębiorstwa Rolnego „Rusko” 

Spółka z o.o.? Komisja rewizyjna kandydata na to stanowisko 
wskazała dwa tygodnie temu. Mimo to minister skarbu państwa 
nie zdołał go jeszcze powołać.

Do kolejnego w tym roku postępowania na stanowisko pre­
zesa gospodarstwa w Rusku zgłosiło się 10 osób. Dwie oferty 
odrzucono ze względów formalnych. Z 8 pretendentami do fotela 
szefa przedsiębiorstwa komisja rewizyjna przeprowadziła rozmowy 
kwalifikacyjne. - Zainteresowanie konkursem moim zdaniem było 
stosunkowo niewielkie, jak  na tak dużą spółkę. Kandydaci byli 
różni, od dobrze wykwalifikowanych po trochę gorzej. Komisja 
podeszła do sprawy bardzo merytorycznie i w wyniku tego został 
wybrany jeden kandydat - mówi Marcin Łyko, przewodniczący 
komisji rewizyjnej.

Komisja przesłuchania konkursowe kandydatów przeprowa­
dziła 28 listopada. Pretendenci do kierowania gospodarstwem 
musieli przestawić wizję jego rozwoju. Wykazać się wiedzą na 
temat pozyskiwania środków unijnych i funkcjonowania spółek 
handlowych ze szczególnym uwzględnieniem spółek, w których 
skarb państwa ma udział 100-procentowy.

Dokumentacja z postępowania kwalifikacyjnego do Minister­
stwa Skarbu trafiła jeszcze w listopadzie. Minister nie podjął do 
tej pory decyzji i nie powołał szefa gospodarstwa. W czwartek 7 
grudnia Agnieszka Steindl z Biura Prasowego Ministerstwa Skarbu 
informowała, że nazwisko nowego prezesa powinno być znane w 
przyszłym tygodniu. W czwartek 14 grudnia ponownie zapytaliśmy 
przedstawicielkę biura o powołanie szefa „Ruska”. Nadal nie ma 
rozstrzygnięcia w tej sprawie. Dlaczego nie ma jeszcze decyzji? 
- Może minister jest zbyt zajęty. Może nie zgadza się z rekomen­
dacją komisji. Trudno mi powiedzieć. Jakieś powody muszą byc- 
Nie mamy żadnych informacji na ten temat - tłumaczy Agnieszka 
Steindl.

Poprzedni prezes Włodzimierz Mikulski od 1 listopada zre­
zygnował z pełnionej funkcji. Jako przyczynę podał sytuacj? 
rodzinną. (era)

M A S Z Y N Y

U Ż Y W A N E

i 2

TAMA Export-lmprt| 
Andrzej Tama 

Stary Olesiec 24a, | 
63-313 Chocz 

• trasa
- ciągniki rolnicze Września-Kaliszj
- pługi obrotowe ****
- kombajny zbożowe
- prasy zwijające
- agregaty uprawnej

p l a n t a c j a

CHOINEK
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A N N A
K O N IE C Z N A

DYŻURY
PEŁNIĄ
• Powiatowy Rzecznik 
Konsumentów 
w Jarocinie 
w każdy piątek 
wgodz. 8.00-14.00 
tel. (0-62) 747-19-77

• Powiatowy Urząd 
Pracy w Jarocinie 
od poniedziałku 
do piątku
wgodz. 8.00-15.00
- promocja zatrudnienia 
i instytucje rynku pracy: 
tel. (0-62) 747-35-79 
wew. 40
lub (0-62)747-94-16 
wew. 40
- instrumenty rynku 
pracy - formy pomocy 
dla pracodawców
i bezrobotnych: 
tel. (0-62) 747-35-79 
wew. 41
lub (0-62)747-94-16 
wew. 41

Kj Elementarz przyszłego biznesmena________________________

D ziałalność
gospodarcza
- krok po kroku (cz. 2)
U r z ą d  s k a r b o w y

Przed rozpoczęciem 
działalności gospodarczej 
należy w urzędzie skar­
bowym złożyć druk NIP-1, 
załączając uwierzytelnione 
lub urzędowo poświadczo­
ne kopie: zaświadczenia 
o wpisie do ewidencji dzia­
łalności gospodarczej, do­
kumentu uprawniającego 
do korzystania z nierucho­
mości, na terenie której pro­
wadzona jest działalność 
(np. umowa najmu, akt 
własności), zaświadczenia 
o numerze identyfikacyjnym 
REGON, umowy rachun­
ku bankowego (oryginał do 
wglądu), umowy z biurem 
rachunkowym (jeżeli doku­
mentacja rachunkowa nie 
jest prowadzona we włas­
nym zakresie). Ponadto 
należy złożyć oświadczenie 
o wyborze formy opodatko­
wania podatkiem dochodo­
wym.

(ann)

Ważne:
Prywatny numer NIP osoby fizycznej staje się w momencie prowadzenia 

działalności numerem NIP przedsiębiorstwa.
Podatek na zasadach ogólnych ma prawo płacić każdy, natomiast 

w formie karty podatkowej i ryczałtu - tylko osoby prowadzące działalność 
gospodarczą w określonych branżach i rodzajach (np. handel obnośny, 
wynajem pokoi, usługi krawieckie).
- zgłaszając rozpoczęcie działalności gospodarczej w urzędzie skarbowym 
przedsiębiorca deklaruje czy będzie podatnikiem VAT, czy nie. Osoby roz­
poczynające działalność gospodarczą z definicji są zwolnione z rozliczania 
tego podatku (tzw. zwolnienie podmiotowe). Zwolnienie kończy się, gdy obrót 
przekroczy w roku podatkowym ustalony próg (w 2006 roku ten próg wynosi 
39.200 zł), a jeżeli rozpoczęcie działalności następuje w trakcie roku, to próg 
ten jest wyliczany w odpowiedniej proporcji. Każdy ma prawo od razu stać 
się płatnikiem podatku VAT.
- zgłoszenie rejestracyjne VAT składa się najpóźniej w dniu poprzedzają­
cym dzień rozpoczęcia sprzedaży towarów lub świadczenia usług objętych 
VAT, w urzędzie skarbowym właściwym w sprawach VAT, na druku VAT-R. 
Opłata za rejestrację wynosi 152 zł i należy ją  uiścić w kasie Urzędu Miej­
skiego w Jarocinie.
- jeśli przedsiębiorca planuje prowadzenie transakcji handlowych z kontra­
hentami z innych państw Unii Europejskiej, musi dodatkowo zarejestrować 
się w urzędzie skarbowym jako tzw. podatnik VAT-UE. W tym celu trzeba 
wypełnić dodatkowy druk (VAT-R/UE). Zgłoszenie to jest bezpłatne, urząd 
potwierdza rejestrację na druku VAT-5UE, a podatnik otrzymuje tzw. numer 
NIP-UE (jest to ten sam NIP, tylko poprzedzony kodem PL).
- formularze VAT-R i VAT-R/UE należy składać łącznie.

I  Zanim zarejestrujesz, odwiedź skarbówkę

Po nowym roku 
bez zmian

•  Urząd Skarbowy 
w Jarocinie
od poniedziałku 
do piątku
wgodz. 8.00-15.00 
■ podatek dochodowy 
od osób fizycznych: 
tel. (0-62) 505-60-40
- podatek dochodowy 
od osób prawnych: 
tel. (0-62) 505-60-51
- podatek od towarów 
i usług:
tel. (0-62) 505-60-33
- podatek od spadków, 
darowizn i od czynności 
cywilnoprawnych:
tel. (0-62) 505-60-34

•  Gnieźnieńska 
Agencja Rozwoju 
Gospodarczego 
od poniedziałku 
do piątku
wgodz. 10.00-14.00 
tel. (0-62) 505-22-20

* Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie
w Jarocinie 
°d poniedziałku 
do piątku
Wgodz. 8.00 -15.00 
tel. (0-62) 505-50-85 
llJb (0-62) 505-46-06

*  Państwowa 
lnsPekcja
Pracy w Ostrowie Wlkp. 
^ańa Lipińska 
20 grudnia 2006 
3 stycznia 2007 
w godz. 8.00 -15.00 
tel. (0-62) 737-46-17

Kupno samochodu 
używanego, pochodzą­
cego z państwa człon­
kowskiego Unii Euro­
pejskiej, który będzie 
zarejestrowany w Pol­
sce, nie podlega opo­
datkowaniu podatkiem 
od towarów i usług. Nie 
ma przy tym znaczenia, 
czy nabywca kupił taki 
środek transportu od 
podatnika VAT na za­
sadach ogólnych czy 
w ramach procedury 
szczególnej (opodatko­
wanie marży), czy też 
od osoby fizycznej.

W celu zarejestro­
wania w Polsce auta 
przywiezionego z inne­
go państwa członkow­
skiego, nabywca po­
winien złożyć wniosek 
do urzędu skarbowego
0 potwierdzenie braku 
obowiązku uiszczenia 
podatku od towarów
1 usług (druk VAT-24). 
Na wniosku o wydanie

zaświadczenia należy 
nakleić znak opłaty skar­
bowej w wysokości 5 zł. 
Natomiast od samego 
wydania zaświadczenia 
uiścić opłatę skarbową 
w wysokości 150 zł na 
konto Urzędu Miejskie­
go w Jarocinie lub bez­
pośrednio w kasie tego 
urzędu.

Po sprawdzeniu za­
sadności wniosku, na­
czelnik urzędu skarbo­
wego wydaje stosowne 
zaświadczenie (druk 
VAT-25) lub w przypad­
ku niespełnienia warun­
ków - postanowienie 
o odmowie wydania.

Aleksander Koby- 
larczyk z Urzędu Skar­
bowego w Jarocinie 
twierdzi, że do tej pory 
nie ma informacji, żeby 
w nowym roku obowiązki 
podatnika, który kupił sa­
mochód w kraju unijnym, 
miały ulec jakiejkolwiek 
zmianie. (ann)

Wniosek powinien zawierać: dane identyfikacyjne pojazdu, 
datę pierwszego dopuszczenia pojazdu do użytku, przebieg 
pojazdu, cenę nabycia przez wnioskodawcę, dane dotyczące 
podmiotu dokonującego dostawy na rzecz wnioskodawcy
Do wniosku należy dołączyć: umowę kupna lub fakturę stwier­
dzającą nabycie przez wnioskodawcę oraz dokumenty, z których 
jednoznacznie wynika, że pojazd nie był w kraju, z którego został 
przywieziony, opodatkowany podatkiem od towarów i usług wg 
zasad ogólnych obowiązujących w tamtym kraju, czyli byt to 
pojazd sprzedany jako zwolniony od VAT lub objęty opodatkowa­
niem wg procedury uproszczonej - od marży, a także dokumenty 
potwierdzające dane samochodu zawarte we wniosku (np. karty 
pochodzenia pojazdu, przegląd techniczny).

INTERMARCHERybhand, Jarocin 
żywy - 8,80 zł/kg 3,99 zł - 23,29 zł

KAUFFLAND
patroszony - usługa 1,80 zł/kg 5,99 zł - 39,99 zł
Sklep, ul. Śródmiejska, Jarocin NETTO
patroszony -15,00 zł/kg 7,99 zł -14,99 zł

LARUS Jaraczewo 
żywy - 9,00 zł/kg 
patroszony - 13,52 zł/kg

LAMPKI CHOINKOWE

INTERMARCHE

Gospodarstwo Rybne Nosków KAUFFLAND 
żywy -10,00 zł/kg

NETTO
CHOINKI „ŻYWE

Nadleśnictwo Jarocin
świerk
1,00 m -1,50 m 10 zł
1,60 m - 2,50 m 15 zł
2,60 m - 3,50 m 25 zł
BRIC0MARCHE
świerk w dgnicy 29,99 zł
jodła w donicy 34,99 zł

CHOINKI SZTUCZNE

PEPC0
120 cm 39,99 zł
150 cm 59,99 zł
180 cm 69,99 zł
220 cm 99,99 zł
INTERMARCHE
120 cm 19,99 zł
60 cm 11,99 zł
KAUFFLAND
150 cm 49,99 zł
180 cm 199,90 zł

4.99 zł - 75,29 zł

8.99 zł-49,99 zł 

14,99 zł-35,00 zł

SUSZONE GRZYBY

KAUFLAND

borowik

INTERMARCHE
KAUFLAND

2,49 zł
2.99 zł
5.99 zł

7,49 zł 
7,99 zł

INTERMARCHE 

KAUFLAND 

NETTO

4,19 zł za 400 g

5,55 zł za 500 g 
2,99 za 500 g

TARGOWISKO
K A R P  B A N A N Y

1 0 ,0 0  3 ,0 0  -  4 ,4 0
3 ,6 0  - 4 ,0 0

C EB U LA  C Y TR Y N Y

1 ,2 0  -  2 ,0 0  3 ,5 0  - 4 ,5 0
1 ,2 0 -  1 ,50  3 , 8 0 - 4 , 0 0

JA B Ł K A  K A LA FIO R

0 ,8 0  - 2 ,0 0 2 ,0 0  -  4 ,5 0
0 ,8 0  - 2 ,0 0 2 ,0 0  - 4 /0 0
K A P U S TA M A R C H E W

^ . ) J r
0 ,8 0  -  2 ,5 0 0 ,6 0  - 1 , 5 0
0 ,5 0  - 2 /5 0 0 ,6 0  - 1 ,5 0

OGÓRKI P A P R Y K A

5 ,5 0  - 7 ,0 0 6 ,0 0  -  7 ,0 0
5 ,5 0  - 7 ,0 0 6 ,0 0  - 7 ,5 0
P IE C ZA R K I P IETR U SZKA

.«*

5 , g f  i
4 ,0 0  -  5 ,0 0 2 ,0 0  - 3 ,5 0
4 ,0 0  - 5 /0 0 2 ,0 0  - 3 /0 0

P O M AR AŃ C ZE P O M ID O R Y

2 ,5 0  - 4 ,5 0 3 ,5 0  - 5 ,5 0
3 ,5 0 - 5 , 0 0 2 ,0 0  - 5 /0 0
Z IE M N IA K I S A ŁA TA

0 ,5 0  - 1 ,2 0  1 ,5 0  - 2 ,5 0  1
0 , 6 0 - 1 , 2 0  1 , 0 0 - 2 ,5 0  n

J A J A  ORZECHY E

2 .5 0  - 5 ,5 0  3 ,5 0  - 4 ,0 0  c
2 .5 0  - 5 ,5 0  3 ,5 0  - 4 ,0 0  o

Oferty pracy 
w PUP Jarocin  

na dzień 1 5 .1 2 .2 0 0 6  r.

Elektromonter do 1 kV, ślusarz, 
spawacz (MIG, MAG, elektryczny), 
szklarz samochodowy, lakiernik sa­
mochodowy, mechanik samochodo­
wy, szwaczka, blacharz samochodo­
wy, wędzarz, pomocnik wędzarza, 
pracownik przetwórni, cukiernik, 
elektryk do 1 kV - palacz na paliwa 
gazowe, sprzedawca w kwiaciarni, 
stolarz, spawacz elektryczno-gazowy, 
monter stolarki okiennej, specjalista 
ds. handlu i akwizycji, wytaczarz, fre­
zer, szlifierz, strugacz, operator ob­
rabiarek sterowanych numerycznie, 
malarz/lakiernik, monter obrabiarek, 
technolog/konstruktor, specjalista ds. 
planowania i logistyki, kelner/barman, 
malarz/szpachlarz, technik farmacji, 
wulkanizator lub mechanik samo­
chodowy do przyuczenia w zawodzie 
wulkanizator, mgr psychologii, ku­
charz, kelnerka, pomoc kuchenna, 
specjalista ds. płac, kadr i ubezpie­
czeń społecznych, sprzedawca, han­
dlowiec, grafik, kierowca samochodu 
ciężarowego lub kat. C+E.
Wszystkie oferty pracy 
www.epuls.praca.gov.pl 
Oferty pracy za granicą 
www.wup.poznan.pl
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JEDNOSTKI OSP OTRZYMAŁY SPRZĘT DO RATOWNICTWA MEDYCZNEGO

Strażacy mają obiecane
Torby R1, sprzęt do tlenoterapii, kołnierze i deski ortopedyczne oraz 
szyny Kramera trafiły do ośmiu jednostek Ochotniczych Straży Pożarnych 
z terenu powiatu jarocińskiego. Wartość przekazanego sprzętu wynosi 
52.000 zł.

W  Z JAROCINA NA „GŁĘBOKĄ WODĘ”

Dziewczyna
marynarzem

- NAUKA W SZKOLE MORSKIEJ i pobyt w internacie to prawdziwa 
szkoła życia - mówi Joanna Maćkowiak (na zdjęciu czwarta z lewej)

Zestawy do ratownictwa me­
dycznego podarowano jednostkom 
znajdującym się w Krajowym Sy­
stemie Ratowniczo-Gaśniczym. 
Na wręczenie sprzętu przybyły 
władze zarządu wojewódzkiego 
OSP z Poznania na czele z preze­
sem Stefanem Mikołajczakiem. Na 
uroczystości pojawili się włodarze 
powiatu jarocińskiego oraz przed­
stawiciele samorządu z Jaraczewa 
i Jarocina. Tradycyjne zabrakło 
reprezentacji Żerkowa i Kotlina.

Uroczystość była okazją do 
podziękowania samorządow­
com za współpracę. Ciepłe słowa 
w ich kierunku skierował mł. bryg. 
Stanisław Krawczyk, komendant 
PSP w Jarocinie. - W  n aszej d z ia ­
łalności doceniam y szerokie w spar­
c ie -w ła d z  sa m o rzą d o w y ch . ( .. .)  
W  bieżącym  roku sam orządy w yło ­
ży ły  kw otę 3 5 0  tys. zł. N a co  dzień  
odczuw alnejest w sparcie finansow e  
i  pom oc ze  strony starostw a p o w ia ­
tow ego  - mówił komendant Kraw­
czyk. Podziękowania złożył także 
szefowi zarządu wojewódzkiego 
OSP. - D ruhu p re zes ie  w  im ieniu  
w szystk ich  s tra żaków  ra tow n ików  
dziękuje za  in icjow anie w szystkich  
akcji w  celu  pozysk iw an ia  środków  
fin an sow ych  na d osprzę tow n ien ie  
jed n o stek  O SP  i P SP  - kontynuo­
wał mł. bryg. Stanisław Krawczyk.
I dodał: - J e d n o c z e śn ie  p r o s z ę  
o d a ls ze  do fin an sow an ie , tak  b y

sy s tem  b e z p ie c ze ń s tw a  p o w ia tu  
d z ia ła ł sp ra w n ie , a  s tra ża c y  ra ­
to w n icy  m o g li b e zp iec zn ie  n ie ść  
pom oc tym, k tórzy tej pom ocy będą  
p o trzebow a li.

Zaproszeni goście nie pozo­
stali dłużni komendantowi. Stefan 
Mikołajczak zaznaczył, że władze 
wojewódzkie OSP wraz z samorzą­
dowcami będą zabiegały o unijne 
pieniądze na remont remiz straża­
ckich. - W  każde j je d n o s tce  O SP  
ch cie libyśm y p r ze z  n a jb liższą  ka­
den cję  d o p ro w a d zić  d o  p e łn e j m o­
dern iza c ji rem iz i ob iektów , k tóre  
służą  och ron ie p rzec iw p o ża ro w e j
- mówił prezes wojewódzki dru­
hów. Pieniądze dla strażaków zade­
klarował także Stanisław Martuzal- 
ski, starosta jarociński. - Sam orządy  
Ziem i Jarocińskiej będą  w sp ierać  
w  dosprzętowieniu straż tak sam o ja k  
do  tej pory, a  m oże je szcze  bardziej. 
Tak żebyście m ogli w  ja k  najlepszy  
i najbardziej profesjonalny sposób  
n ieść pom oc tym wszystkim, którzy  
tej pom ocy potrzebują - zapowiedział 
włodarz powiatu.

Strażacy cieszą się ze złożo­
nych obietnic. Tym bardziej, że 
z roku na rok rośnie liczba zdarzeń 
na terenie powiatu jarocińskiego.
- Tym sam ym  w zra sta  lic zba  p o ­
szk o d o w a n y c h  - zaznaczył ko­
mendant Krawczyk. Do pomocy 
ofiarom wypadków drogowych 
będzie służył sprzęt, który trafił

do 8 jednostek OSP. Jeden zestaw 
medyczny, zawierający torbę Rl, 
sprzęt do tlenoterapii, kołnierze 
i deski ortopedyczne oraz szyny 
Kramera, kosztuje 6.500 zł.

Radości z otrzymanego sprzętu 
nie krył Eugeniusz Tyrakowski, 
prezes zarządu gminnego OSP 
w Jaraczewie. - Jest to n asz p ie rw ­
szy  tak  p ro fe s jo n a ln y  ze s ta w  d o  
r a to w n ic tw a  m e d yc zn e g o . Ten, 
którym  d o  te j p o r y  d ysp o n o w a li­
śmy, by ł w iększą apteczką dom ow ą  
- wyznał szef jaraczewskich druhów. 
Jednocześnie zapewniał, że sprzęt 
będzie właściwie wykorzystany. 
W gminie jest 11 druhów z uprawnie­
niami ratownika medycznego.

(era)

■ I  1  kp t. JAROSŁAW 
\ 1  KUDERCZAK

dowódca JRG PSP w Jarocinie

Najpierw doposażone są jed­
nostki Krajowego Systemu Ra­
towniczo-Gaśniczego. Ponieważ 
są w pierwszej kolejności po 
PSP dysponowane do wypad­
ków i innych zdarzeń. Do tej pory 
druhowie posiadali apteczki, 
które nie spełniały wymogów 
zestawów R1 przeznaczonych 
do udzielania pomocy przy wy­
padkach drogowych. Z roku na 
rok wzrasta liczba strażaków 
OSP z uprawnieniami ratownika 
medycznego.

ZESTAWY MEDYCZNE wręczali prezes zarządu wojewódzkiego OSP Stefan Mikołajczak i mł. bryg. Stanisław 
Krawczyk, komendant PSP w Jarocinie

Zamiłowanie do żeglugi za­
szczepił jej ojciec. Ich pasja wy­
maga jednak wielu poświęceń.
- K toś, kto m ieszka  w Jarocin ie  
m usi troch ę s ię  p o s ta ra ć , że b y  
m ó c p ły w a ć  i u c zy ć  s ię  w  tym  
kierunku - mówi Grzegorz Mać­
kowiak, tata Joasi. Obydwoje wy­
brali szkoły związane z żeglugą
- ojciec w Koźlu (woj. opolskie), 
a córka w Świnoujściu.

Od najmłodszych lat Grze­
gorz Maćkowiak zabierał Joasię 
„na wodę”. - M am y w łasną łódź. 
N azyw a  się  „ J o a n n a ”. P ły w a li­
śm y p rze d e  w szystk im  na Z a le ­
w ie  R oszkow sk im . C a ły  w o ln y  
czas, zw łaszcza  wakacje, p o św ię ­
ca liśm y żeg lu d ze  - w  P ow idzu , 
w  L ubia tow ie k. S ław y Ś ląsk iej
- wspomina Grzegorz Maćko­
wiak.

Joasia przyznaje, że na punk­
cie pływania ma prawdziwego 
„fioła”. Od dawna wiedziała, że 
to właśnie chce w życiu robić.
- O d dziecka  uw ielbiałam  je źd z ić  
n ad  m orze. Im ponow ał m i w idok  
dziew czą t w  m undurkach - mówi 
Joasia. - Takie b y ły  począ tk i.

Po skończeniu Gimna-

chcą. I r zeczyw iśc ie , ró żn ie  to  
było. Wielu zrezygnowało. Joasia  
zosta ła . P rzeży ła  ciężk ie  chwile. 
A le  d z ięk i ch aryzm ie i w y trw a­
łości, d o p ię ła  sw ego . Skończyło  
s zk o łę  - z dumą opowiada oj­
ciec.

Joasia zapewnia, że jej praca 
niewiele ma wspólnego z wize­
runkiem uśmiechniętej stewar­
desy, który czasem można zo­
baczyć w telewizji. - To ciężka  
f izyc zn a  praca . W staję o  szóstej 
rano, p ra cu ję  na sekcji h o te lo ­
wej, sprzątam . P rzechodzę potem  
kole jno  d o  w szystk ich  punktów  
na p ro m ie , ż e b y  p o z n a ć  każdy  
z  nich i w iedzieć w  razie potrzeby, 
co  tam  je s t  d o  zrobien ia. K ończę  
p r a c ę  o  d w u d z ie s te j  c zw a rte j, 
czasem  o  p ierw szej w  nocy. Mimo 
to Joasia nie żałuje swojego w y ­
boru i nie widzi siebie w innym 
zawodzie.

Jarocinianka ma praktyki na 
promie Pomerania, który pływa 
do Kopenhagi. - M ożem y zabrać  
p o n a d  ty s ią c  pa sa żeró w . D o tej 
p o r y  p ły w a ło  3 0 0  - 4 0 0  osób. 
T eraz w yp ływ am y na  ca ły  okres 
św ią teczn y  i  p o  ra z  p ie rw szy  od  
ch w ili ro zp o częc ia  p rze ze  mnie 
praktyk , będziem y m ie li kom plet 
na pok ładzie . (ann*

Sprzęt otrzymały jednostki OSP: Racendów, Kotlin, Jarocin, Jaraczewo, Cielcza, Witaszyce, Dobiesz- 
czyzna i Żerków.

zjum nr 1 w Jarocinie, chociaż 
mogła złożyć dokumenty do 
trzech szkół, od razu zdecy­
dowała się na Szkołę Morską 
w Świnoujściu o profilu zarzą­
dzanie informacją morską. Za­
mieszkała w internacie. - Z ło ży­
łam  p a p ie ry  na ten kierunek, bo  
na n a w ig a c ję  n ie  p rzy jm o w a li  
dziew czyn . S koń czyłam  szkołę, 
a le  c iąg le  się  zastanaw iałam , ja k  
za c zą ć  p ły w a ć ?  Drogę wskazał 
Joasi kolega, którego siostra pły­
wała na promie. - Z łożyłam  p a ­
p ie ry  d o  E uropejskiego Centrum  
Szkolenia, na kierunek h o te la r­
stw o  m orskie. Szkoła  zapew n iła  
m i prak tyk i na prom ie.

Tata wspierał córkę. Pomagali 
też dziadkowie. - D ziw iło  to wielu 
ludzi: D ziew czyn a  m arynarzem  ? 
P ytali. D yrek to r szko ły  w Św ino­
ujściu pow iedzia ła: - W ybraliście  
trudny za w ó d  - za w ó d  d la  lu dzi 
tw ardych , k tó rzy  w ied zą  c zeg o

Joasia Maćkowiak dąży do tego. 
że b y  podpisać stały kontrakt 
z armatorem, najlepiej zagranicz­
nym. - Robię, to co lubię i nie chcę 
tego zmieniać. Oprócz satysfakcji 
z  pracy, chciałabym jednak dobrze 
zarabiać. Joasia nie podjęte jesz­
cze  decyzji, czy  po ukończeniu 
Europejskiego Centrum Szkolenia 
będzie kontynuowała naukę. - Nie 
wiem, czy  uda mi się pogodzić to 
wszystko. Chciałabym skoncentro­
wać się na jednym i dobrze to robić, 
bo mieć problemy i zaległości, to 
nie w moim stylu.

http://www.gj.com.pl
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Bal na sto par 
czy sylwester 

w domu?

Propozycje przeżycia tej jedynej nocy 
w roku są różne, w zależności od chęci 
i zasobności portfela. 1 choć Hugh Hefner, 
założyciel Playboya, powiedział kiedyś, 
że to „noc amatorów”, bo on i tak bawi 
się cały rok, uczestników sylwestrowych 
szaleństw nie brakuje. Jeśli lubimy mieć 
duży wybór, w tym roku może być problem, 
bo nie ma w czym wybierać. Dużo miejsc 
zostało zarezerwowanych na imprezy 
Prywatne, część lokali zrezygnowała  
z powodu braku zainteresowania. I tak z 
»obiegu” wypadają pałac w Witaszycach, 
Kasyno, Victoria, Fiesta i Piwnica u Jana 
w Jarocinie oraz restauracja Joanna 
w Jaraczewie. Coraz popularniejsze są 
Jzw. „domówki” i chyba na nie jesteśmy 
skazani, skoro okoliczne lokale nie stanęły 
na wysokości zadania.

O d zło tów ki
Jeśli fundusze na zabawę są minimalne, 

Zawsze możemy kupić szampana (cena 
w markecie to ok. 6 zł) i iść pobawić się 
na rynku przy blasku choinki.

Jeśli mamy w ięcej, znajdzie się 
^'Ika propozycji, aczkolwiek „bez sza­
leństw”.

200 zł
Za tyle możemy się bawić w jarocińskiej 

restauracji Camea. - Przygotow aliśm y loterię, 
8dzie g łó w n ą  n a g ro d ą  b ęd z ie  w eek en d  d la  
Pary  nad m orzem  - mówi Elżbieta Rasińska 
1 restauracji. W menu m.in. gicze wołowe. 
Muzyka na żywo.

220 zł
Za 20 zł więcej ponad 70 osób będzie 

^'tać Nowy Rok w restauracji Klubowa.
0 tańca muzyka na żywo, w planach jest 

^kże loteria fantowa. Nie jest znane jeszcze 
Składne menu. - A le g o śc ie  nam  zau fa li i 

a Pew no b ęd z ie  d u żo  i sm a czn ie  - mówi 
Zefowa lokalu. Wszystkie miejsca na tę 

Jedyną noc w roku są już jednak zarezer-
"'owane.

240 zł
Muzyka na żywo, fajerwerki i loteria to 

rakcje sylwestrowej nocy w żerkowskiej 
restauracji Morena. W cenie szampan na 
?tery osoby i pół litra wódki.
. ^  lokalu, przy muzyce na żywo będzie 

bawić 60 osób. Szczegóły menu są do- 
, ler° ustalane. Spóźnialscy zdążą jeszczeMipiću:.bilety.

a m a to ró w
Na razie wszyscy żyją świętami. Jednak tuż po 26 grudnia 
punkt zainteresowania zmienia się diametralnie - jak i 
gdzie przywitać Nowy Rok. Zabawy w pubie, ekskluzywnej 
restauracji czy może na prywatce? Czy „będzie grane”, czy 
rozbłysną fajerwerki i podadzą pieczone prosiaki? Panie 
żyją tylko jednym, w co się ubrać, żeby panowie mdleli na 
ich widok, a inne kobiety rzucały zazdrosne spojrzenia. 
Dokąd, za ile i na ile - czyli jak spędzić sylwestra.

250 zł
Taki wydatek poniesiemy, gdy zechce­

my się bawić w pubie „Pod Strzechą”. 
Impreza przewidziana jest na 25 par, w 
cenie pół litra wódki na parę i szampan 
na stolik (6 osób). O północy tradycyjne 
fajerwerki. Organizator zapewnia mnóstwo 
innych atrakcji, woli jednak, żeby pozostały 
niespodziankami do 31 grudnia. Gra DJ 
z płyt. - M uzyka b ęd z ie  taka, p r z y  ja k ie j  
b ęd ą  c h c ie li s ię  b a w ić  g o śc ie . M o że  b y ć  i 
na o s tro  i la ta  6 0 - te  - zapewnia właściciel 
Michał Mielcarek.

300  zł
Kto dysponuje taką kwotą, może się 

wybrać do nowej restauracji Rosana 
w Klęce. W cenie ciepłe posiłki, także nad 
ranem, deser oraz zakąski. Każdy będzie 
mógł wypić pół litra wódki, para otrzyma 
też szampana. Z atrakcji przygotowano 
loterię i pokaz sztucznych ogni. Goście 
mogą za dodatkową opłatą zamówić so­
bie dowóz do domu lub wynająć jeden z 
hotelowych pokoi. Menu zapowiada się 
interesująco - ryba maślana na kapuście, 
udziec z dzika, zupa hetmańska, polę- 
dwiczki, łosoś z krewetką i wiele innych. 
Są jeszcze wolne miejsca, przygrywa

zespół Happy Band z Poznania.

350 zł
Trochę drożej jest u Tomasza Klauzy, 

właściciela pałaców w Witaszycach i Slupii. 
W tym roku odbędzie się tylko jeden wielki 
bal, w Słupi właśnie. Za 350 zł od pary 
będzie można skosztować obiadu, deseru, 
przekąsek i kolacji przygotowanych przez 
tamtejszych kucharzy, choć menu nie jest 
jeszcze do końca ustalone. W cenie pół litra 
wódki na osobę, butelka wina i szampan 
na cztery osoby. Przygrywa orkiestra z 
Pleszewa. O północy, podobno najlepsze 
fajerwerki w okolicy. Jedną z atrakcji ma 
być barek z alkoholami świata, gdzie w ma­
łych ilościach będzie się można delektować 
winami, koniakami i likierami z różnych 
zakątków Ziemi. Impreza przewidziana 
jest na 200 osób, do tej pory wykupiono 
80 %  biletów.

Trzeba jako ś  w y g lq d a ć
Szampańska zabawa tuż-tuż. Większość 

zakładów fryzjerskich ma zarezerwowane 
niemal wszystkie godziny na ten dzień. 
Tak jest m.in. w jarocińskim salonie 
Tresor. - W szystko  ju ż  za ję te . W  tym  roku  
dom in u ją  f a le  i lok i, c h o ć  w ia d o m o , że

u czesan ie  d o b ie ra  s ię  d o  k re a c ji i urody. 
C en y na s y lw e s tro w y  w ie c zó r  są  tro ch ę  
d ro ższe , tak ie  u czesan ie  kosztu je  ok. 5 0  z ł
- mówi Aldona Siwecka z salonu. Panie 
z pewnością mają już w szafie wymarzoną 
kreację. Dla „spóźnialskich” jednak też coś 
się znajdzie. Tegoroczne kolory karnawału 
to zdecydowanie czerń, czerwień i szarości. 
Mimo zbliżającej się zabawy, Zaintereso­
wanie kreacjami jest małe. - W u b ieg łych  
la tach  m ie liśm y du żo  w iększe  obro ty , na tę  
ch w ilę  sch odzą  p o je d yn cze  sukienki. T eraz  
lu d z ie  r a c z e j  w y je ż d ż a ją  a lb o  r o b ią  c o ś  
w  dom ach  - mówi jedna ze sprzedawczyń. 
Sylwestrową kreację kupimy od 100 zl 
w górę. Do tego dodatki np. modny pasek 
do tuniki - od 19 zl.

Do kreacji i fryzury trzeba dobrać od­
powiedni makijaż. To wydatek rzędu 45 
zł. - W  tym  se zo n ie  dom in u je  z ło to , brązy , 
czek o la d y , w rzo sy . C h o ć  w szystko  za le ży  
o d  klien tki. M a k ija ż oczu  typu  sm oky eyes
- c z y li m ocn o  p rzyd ym io n e , w yra źn ie  te ż  
za zn a czo n e  p o lic zk i. B roka ty , a le  r za d z ie j  
n iż w  la tach  poprzedn ich . J e ś li kob ie ta  m a  
z ło te  d ro b in k i na w łosach , to  n ie ch ce  na  
p o w iek a ch  i o d w ro tn ie  - mówi Magdalena 
Błaszczyk z jarocińskiego salonu Prestige. 
Nawet najpiękniejszy makijaż nie będzie się 
trzymał bez odpowiedniego przygotowania.
- P opu larn e  są  liftin gu jące  m a seczk i z  alg, 
k tó re  u suw ają  c ien ie  i w o rk i p o d  o cza m i 
o r a z  s p r a w ia ją ,  ż e  s k ó r a  j e s t  z d r o w a  
i w yp o czę ta . A p o d  m ak ija ż d a jem y  różne  
bazy  - rozśw ietla jącą , m atującą, dzięki temu  
trzym a  s ię  on n a w e t d o  12 g o d z in  - dodaje 
kosmetyczka.

W g ó ra c h
a lb o  p rzed  te le w izo re m

Dla tych, którzy ze skromnej jarocińskiej 
oferty nie wybrali nic dla siebie, pozostaje 
wyjazd w góry lub nad morze. Trzeba 
jednak pamiętać, że tam ceny imprez są 
dużo wyższe. A dla nie lubiących ruszać 
się z domu - prywatka ze znajomymi lub 
wieczór przed telewizorem.

Jedni kładą się o 22.00 do łóżka, inni balują 
do rana, a szampan leje się strumieniami. 
Jedni lubią z wielką pompą przygotowywać 
się tygodniami, inni bawią się w jeansach 
i swetrze. Czy warto wydać na ten jedyny 
wieczór mnóstwo pieniędzy? Czy warto 
upić się do nieprzytomności i Nowy Rok 
przywitać na izbie wytrzeźwień? Decyzja 
należy do was. Do Siego Roku!

(ula)
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Nielegalne dochody 
wypatrzone zza firanki

Uprzejmie donoszę... że mój sąsiad hoduje w kawalerce króliki, że pan M. jeździ mercedesem, a nigdzie nie pracuje, 
dlatego zastanawiam się, skąd ma na to fundusze. Kowalska prowadzi nielegalnie fryzjerstwo i czerpie z tego zyski. 
Ci, którzy myślą, że era donosów się skończyła, są w błędzie. Najbardziej lubimy donosić na sąsiada, a przeważnie 
robimy to z zazdrości.

ANNA ULATOWSKA

Głównym adresatem, do któ­
rego trafiają donosy, jest urząd 
skarbowy. Dokąd jeszcze „infor­
mujemy” o nieprawidłowościach? 
Sanepid, prokuraturę, policję i spół­
dzielnię mieszkaniową.

- W iększość d o n osów  w  sp ó ł­
dzielni do tyczy wzajem nych stosun­
ków  sąsiedzkich. K ażdą  infonnację 
dok ładn ie sp ra w d za m y i p ró b u je ­
m y konflikty za żeg n yw a ć  - mówi 
prezes jarocińskiej spółdzielni 
mieszkaniowej Paweł Niewia­
domski.

Z w yrazam i 
szacunku donoszę  
n a k a n c ia rza

Do jarocińskiego urzędu skar­
bowego w tym roku wpłynęło 17 
notatek i listów od „życzliwych”. 
Coraz częściej donosy napływają 
też drogą mailową i telefoniczną. 
W takich okolicznościach urzęd­
nicy muszą sporządzić notatkę. 
Bywa, że „życzliwi” pofatygu­
ją się do naczelnika osobiście, 
co budzi wtedy większą wiary­
godność. W tym roku dwie takie 
informacje o „przekrętach” okazały 
się prawdziwe. Większość listów jest 
jednak anonimowa. Ale zdarzają się 
i takie, gdzie ludzie się podpisują 
zastrzegając sobie anonimowość. 
Muszą się wtedy liczyć z tym, że 
urząd może poprosić ich o wyjaś­
nienia.

Spektrum zakończeń i podpi­
sów jest szerokie - od “czynnika 
społecznego” do “z wyrazami sza­
cunku”.

P r o s z ę  sp r a w d z ić  
r o z lic z e n ie  X, to  w ielk i 
o s z u s t  i k a n c ia rz . M ów i, 
ż e  p a n  m u n ic n ie  
u d o w o d n i. Z w y ra za m i 
s z a c u n k u ...

Niektóre listy zawierają ta­
kie szczegóły, o których mogą 
wiedzieć tylko bliskie osoby. To 
smutna prawda, „kablują” nie tyl­
ko sąsiedzi, ale i najbliższa rodzi­
na. Czasem doniesienia zawierają 
różne dokumenty, które mają im 
dodawać wiarygodności - np. ksero 
umów, mające świadczyć, że były 
jakieś rachunki nie umieszczone 
w ewidencji księgowej.

J e d e n  z  n a s z y c h  
w sp ó łp r a c o w n ik ó w  
za r a b ia  1 .8 0 0  zł, a  sk ą d  
s ta ć  g o  n a  z m ia n ę  
s a m o c h o d u  c o  cz ter y  
la ta , ż o n a  n ie  p ra cu je , 
m a  d w ie  córki n a  
utrzymaniu. My pracujem y  
u c z c iw ie , n ie c h  k a żd y  
p ra cu je  u c z c iw ie . J e ś li  
d o w ie  s ię ,  ż e  n a  n ie g o  
d o n ie ś liś m y , to  b ę d z ie  
p o  n a s ,  b o  o n  m a  
p o w ią z a n ia .

O d  „fuchy” d o  handlu  
kradzionym  z ło m em

Z rozmaitych treści wynika, że 
kłuje nas w oczy cudze bogactwo. 
Zastanawiamy się - skąd sąsiad to 
wszystko ma, skoro nie pracuje. 
Albo wydaje nam się, że nie pracu­
je. Skąd ma, skoro ja na to nie mam. 
Telefony dotyczą głównie takich 
sytuacji, gdy ktoś zamówił usługę 
płytkarską czy inną remontową, 
po czym okazuje się, że człowiek 
który to wykonał, nie chce wysta­
wić rachunku. Wydaje nam się, że 
firma jest legalna, a okazuje się, że 
to tzw. "fucha”.

P a n  X u zy sk u je  d o c h o d y  
z  n ie le g a ln y c h  źró d e ł,  
jak s i ę  d o w ie d z ia łe m ,  
o d  lat m a  z a w ie s z o n ą  
d z ia ła ln o ś ć  m a la rsk ą , 
a  u z y sk u je  d o c h o d y  
p o z w a la ją c e  n a  za k u p  
d ro g ich  a u t o ra z  
lu k su so w eg o  w y p o sa żen ia  
d o m u . P a n  X p ra cu je  
n ie le g a ln ie  w e  Francji 
i p r a w d o p o d o b n ie  n ie  
p łaci p o d a tk ó w  
w  P o ls c e .

W tegorocznych zbiorach jest 
też list od więźnia, w którym podaje 
10 osób, które jego zdaniem nakło­
niły go do oszustwa podatkowego. 
Według niego siedzi za niezasłu­
żone grzechy, bo w przestępstwo 
było zamieszanych więcej ludzi. 
- Tę spraw ę postan ow iliśm y akurat 
z le c ić  prokuraturze, g d yż  tu w ska ­
zu je s ię  na w yłu dzen ie  poda tków . 
M y za jm iem y się  tym  sw o ją  drogą, 
korzystając potem  z  akt prokurator­

skich - wyjaśnia Karol Ginter, p.o. 
naczelnika Urzędu Skarbowego 
w Jarocinie

O b y w a te l z a m ie s z k a ły  
... w y k o n u je  m a s o w ą  
p ro d u k cję  k a st d o  
b ry cz ek , w a r sz ta t  je s t  
s ta le  c z y n n y . N ie  p łaci 
podatków, a  z  warsztatu  
p o b ier a  z a s i łe k  jak o  
b ezr o b o tn y . P r o s z ę  
to  sp r a w d z ić  
i sk o n tro lo w a ć .

„Troska” o  lekarsk ie  
portfe le

Czy zdarzają się doniesienia na 
osoby publiczne? - O sób  p u b lic z ­
nych w  dosłow nym  znaczeniu, typu  
burm istrz, s ta ro s ta  n ie m ieliśm y. 
C h oć zdarzy ł się  donos na radnego
- informuje naczelnik. Jeśli za oso­
by zaufania publicznego uznamy 
lekarzy, to na nich donosimy naj­
częściej. Ludzie “wyrażają troskę” 
w pismach, zastanawiając się, jak 
to jest, że służba zdrowia zarabia 
tak mało, a ten czy tamten lekarz 
może sobie pozwolić na dwa lub 
trzy samochody i dwa domy. “Kab­
lujemy” też na prawników, głównie 
adwokatów. Najczęściej, gdy wziął 
duże honorarium, a nie chce nam 
wystawić rachunku. Wtedy istnieje 
podejrzenie, że tych dochodów nie 
wykazuje. Gdy poważnie odczuje­
my to po kieszeni, zemstą rekom­
pensujemy sobie stratę pieniędzy.
- Z auw ażyłem  tak ie zjaw isko  - g d y  
ja k a ś  gru pa  zaw odow a, zw łaszcza  
lekarska, p o d n o s i p ro te s t, w tedy  
n a s tę p u je  k u m u la c ja  d o n o só w .  
L udzie o b serw u ją c  to  z  w łasnego  
poziom u  życia  stw ierdza ją : no tak, 
tam ci p ro te s tu ją , b o  m ają  m ało, 
a jednocześn ie  znam iona zew nętrz­
ne w skazu ją  na to, że  tak  n ie je s t
- wyjaśnia Ginter.

150 tys. d o la ró w  
w  p re ze n c ie  
ślubnym

Jednostka kontroli w urzędzie 
skarbowym zajmuje się wnikliwą 
analizą wszystkich dokumentów 
podatkowych i stara się ustalić, 
czy donos to nie jest konfabulacja 
albo zemsta sąsiedzka. Sprawdza 
się, czy ktoś w ostatnich latach

kupił safhochód lub nieruchomość 
i porównuje z dochodami. - Jeśli 
z  b ilansu  wynika, że  n ie m ó g ł p o ­
n ieść  takich  w ydatków , to  p y ta m y  
- mówi szef skarbówki. - P ro w a ­
d z im y  s p e c ja ln e  p o s tę p o w a n ie  
zm ierza jące  d o  usta lenia  podatku  
z n ieu jaw nionych  źró d e ł dochodu  
lub dochodów nie mających pokrycia  
w u ja w n io n ych  ź ró d ła c h . Tam, 
g d z ie  k to ś  r ze c zy w iśc ie  n ie  p r a ­
c u je  o d  la t, a  ż y je  p o n a d  stan  
i kupuje n ieruchom ości czy  sa m o ­
chody. Są to  p o stęp o w a n ia  d ługo- 
trw a łe  i b a rd zo  tru dne - dodaje. 
Co, jeśli niewinnie wyglądają­
ca notatka okazuje się prawdą? 
W przypadku złapania na oszustwie 
fiskus nie jest łaskawy. Za nie- 
ujawnienie dochodów grozi nam 
bowiem wysoka kara. Delikwent 
musi zapłacić podatek, ale niele­
galne dochody są oprocentowane 
aż na 75%! Na spłatę urząd daje 
14 dni, potem nalicza odsetki - To 

j e s t  taka  s taw ka , k tó ra  m a p r z e ­
j ą ć  n iem al ca łą  k o rzy ść  uzyskaną  
z  nieujaw nionych d o  opoda tkow a­
n ia  d o ch o d ó w . W  za le żn o śc i o d  
ich w ie lkośc i m am y d o  czyn ien ia  
Z p rze s tę p s tw e m  a lb o  w y k ro cze ­
niem  skarbow ym , a to  ju ż  zakres  
odpow iedn iego  postępow an ia  kar­
nego  - tłumaczy Karol Ginter.

Ludzie, żeby uniknąć spła­
ty, stosują sprytne wybiegi, po­
jawiają się umowy darowizny 
albo oświadczenia o zarobkach 
dawno temu za granicą. Wte­
dy trzeba sprawdzić wiele tro­
pów, co może trwać nawet rok. 
Podejrzany mnoży kolejne do­
wody i kolejnych świadków, 
a każdy wniosek musi być przez 
US sprawdzony. - Już w yd a je  się, 
ż e  p o s tę p o w a n ie  j e s t  skoń czon e, 
a  on  n a g le  p rzy p o m in a  so b ie , że  
m a cio tkę, k tó ra  na kom unię je g o  
d zie ck u  d a ła  2 0  tys. 1 p o s tę p o ­
w a n ie  m u si b y ć  ko n tyn u o w a n e , 
d o w ó d  z o s ta ł  w sk a za n y  i n a le ży  
g o  sp r a w d z ić  - opowiada naczel­
nik. - M a m y te ż  p o d a tn ik a , k tó ry  
tw ie rd z i, ż e  p o n a d  2 0  la t  ternu  
o trzym a ł w  p re ze n c ie  ślu bnym  o d  
c io tk i z  F lo rydy  150 tys. do la rów . 
I ja k  to  sp ra w d z ić ?  On u piera  się, 
że  tak je s t, p r ze d s ta w ia  n aw et p o ­
c z tó w k i św ia d c zą c e  o  w ym ia n ie  
korespon den cji, p o w o łu je  św ia d ­
ków  tw ierd zą c , że  ca łe  la ta  z  tego  
ż y ł - dodaje Ginter.

Zazwyczaj donoszenie to nie 
wyraz troski o skarb państwa, ale 
zwykła ludzka zawiść.

U p rzejm ie  p r o s z ę
0  s p r a w d z e n ie , jak  w y ­
g lą d a ją  d o c h o d y  z a ­
m ie s z k a ły c h  w  g m in ie  
o s ó b : ... C z y  m ieli
lub m ają  z a r e je s tr o w a n ą  
d z ia ła ln o ś ć  g o s p o d a r c z ą  
tj. 1. s p r z e d a ż ,  h a n d e l  
k ra d zio n y m  z ło m e m ,
2 . u s łu g i, rob oty  
b u d o w la n e . P a n  X 
w  ... d n ia ch  w y k o n u je  
u słu g i, p o d  n u m ere m  ... 
P r o s z ę  o  z a c h o w a n ie  
d ysk recji.

Tak dokładne dane wynika­
ją z wnikliwej obserwacji. Sto­
imy przy oknie, podglądamy- 
O, nowy samochód, kolejny wyjazd 
za granicę, nowe futro - i krew 
nas zalewa z zazdrości. Zdarza 
się jednak, że samochód kupio­
ny jest na raty, futro z lumpeksu, 
a za granicę wyjeżdżamy do pra­
cy lub do ciotki. Życzliwy sąsiad 
lub daleka kuzynka woli jednak 
na wszelki wypadek sprawdzić, 
czy nie przewozimy papierosów 
przez granicę albo nielegalnie nie 
wykonujemy koleżankom trwałej- 
A jaka satysfakcja, gdy nasze przy- 
puszczenia okażą się prawdą-
1 wszystko będzie trzeba od­
dać.

S p r a w d ź c ie  d o c h o d y  
p ani X, n ie  p racu je , 
a  n ie d a w n o  kupiła dom - 
Z atru d nia  ró żn y ch  
fa c h o w c ó w , którzy n ie  
w y k a zu ją  d o c h o d ó w .
J e s t  k o ch a n k ą  p a n a  Y..< 
J e g o  sy n  sp o n so r u je  
w s z y s tk ic h  i ś m ie je  s ię  
z  u r z ę d a s ó w . M ów i, 
ż e  m o g ą  g o  h a k n ą ć ..-  
S p r a w d ź c ie , a  z a w s z e  
ja k ie ś  p ie n ią d z e  
w y c ią g n ie c ie  o d  
o s z u s t a .

Masz więcej, nie jesteś beẐ  
pieczny. Jedni są po prostu 
radni”, inni bezczelnie okra a 
państwo. Nie znają jednak ^n'a’ 
godziny, kiedy sielanka i bogać ^  
mogą się skończyć. Baczne o 
sąsiada, kolegi zza biurka i kuzy 
czuwa...
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wmv.volksvvagen.pl Infolinia: 0801200 400 (oplata jak za jednostkę taryfikacyjną połączenia lokalnego)

Golf Q-line. Megaoferta.
Teraz Golf Q-line z klimatyzacją, radioodtwarzaczem CD, komputerem 
pokładowym, alufelgami, czujnikiem parkowania, reflektorami 
przeciwmgielnymi oraz obszytą skórą kierownicą -  bez dopłaty. 
Dodatkowo do wyboru: ubezpieczenie w cenie samochodu 
lub kredyt 40/60 Volkswagen Bank Polska.
Wpłacasz 40% ceny, reszta po roku bez odsetek i prowizji.

VOLKSWAGEN BANK POLSKA S.A.

Mroczkowski, Środa Wlkp., ul. Niedziałkowskiego, Kijewo 37 
tel. (061) 285 11 22, d_mroczkowski@kulczyktradex.com.pl

Rzeczywista roczna stopa oprocentowania obejmuje szacunkowy koszt ubezpieczenia komunikacyjnego pojazdu w okresie trwania umowy kredytowej 
i wynosi 7,44% dla VW Golf o wartości 63 460 zL Liczba samochodów w ofercie ograniczona.

M e c h a n i k a
D O J A Z D O W A

Krzysztof Kwaśniewski

63-200 Jarocin, ul. Św. Ducha 1 20 (dawne POM-y) 
tel. (0-62) 749-61-93, 0-605/277-15 6

MONTAŻ
INSTALACJI
GAZOWYCH
do wszystkich typów samochodów

S e k w e n c y j n y  w tr y s k  g a z u  

• G a ź n i k  • M o n o w tr y s k  • P e łn o w tr y s k

Ż y c z y m y  w s z y s tk im  

n a s z y m  K lie n to m  

z d r o w y c h , w e s o ły c h  

i sp o k o jn y c h  

ą  j  Ś w ią t  B o ż e g o  

*1 N a r o d z e n ia

i oraz. o b fitu  ją ceg o  

w  su k c e s y  

N o w e g o  R ok u

—

j  J  J  _ 5 L i  Z - J  U  _ 1 _ J  L i

63-041 Chocicza, ul. Składowa 14
tel. (0-61) 287-35-00, fax (0-61) 287-51-93

Ż y c z y m y  w s z y s t k i m c h ,  p o g o d n y c h

Spółdzielcza Grupa Bankowa 
Powiatowy Bank Spółdzielczy 

we Wrześni oddział w Żerkowie 
życzy t

swoim Klientom, Udziałowcom % 

i Mieszkańcom d

miasta i gminy Żerków 
zdrowych, wesołych 

Świąt Bożego Narodzenia 
oraz szczęśliwego 

Nowego 2 0 0 7  Roku

i  w e s o ł y c h  Ś w i ą t  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  

o r a z  s z c z ę ś l i w e g o  N o w e g o  R o k u

Powiatowy Bank Spółdzielczy we Wrześni, 
Oddział w Żerkowie, ul. Rynek 9

tel. (0-62) 740-31-57, w w w .pbs-w rzesnia.internetdsl-p^
J U R YlBE*r«fia

mailto:d_mroczkowski@kulczyktradex.com.pl
http://www.pbs-wrzesnia.internetds


www.energa.pl
iech ciepło Świąt 

Będzie czasem  ciepłych myśli, 
Wypełnionych radością dnia codziennego, 

Niech Nowy Rok będzie pełen miłych chwil, 
Niosących spokój, komfort pracy i życia.

zyczy
Zarząd Koncernu Energetycznego

ENERGA SA

ENERGA

Koncern Energetyczny EN ER G A S A

http://www.energa.pl
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M oim zdaniem kluczem do 
zrozumienia świąt Bożego 
Narodzenia, jest chociaż­

by ta najprostsza kolęda „Bóg się 
rodzi”. Zawiera ona wiele paradok- 
sów: Bóg się rodzi, moc truchleje, 
ogień krzepnie, blask ciemnieje. 
To są sprawy niezrozumiałe dla 
nas w codziennym, prozaicz­
nym życiu, a które miały miejsce 
w momencie, gdy Bóg stał się 
człowiekiem. To już jest paradoks. 
I takim paradoksem powinny być 
również nasze święta. Mają być 
zupełnie inne niż codzienność. To, 
co nam towarzyszy na co dzień, 
powinno zejść na dalszy plan, gdy 
zabłyśnie pierwsza gwiazdka. Ma 
to być swoiste „zawieszenie broni”. 
Wtedy ten posiłek wigilijny staje się 
też zupełnie inny.

To wspólne spotkanie przy stole 
jest bardzo ważne. Na co dzień 
jemy w biegu, każdy o innej godzi­
nie. Ojciec je między lodówkąa pa­
rapetem. Mama nie jest głodna, bo 
się najadła, jak mieszała w garnku. 
Syn czy córka z kolei biorą talerz 
i idą na fotel przed telewizor czy 
internet. W Wigilię posiłek staje się 
zupełnie inny. Spotykamy się przy 
stole. Najpierw dzielimy się Chle­
bem i miłością. Nie musimy sobie 
nawet składać życzeń. Wystarczy 
powiedzieć drugiemu człowieko­
wi, że się go kocha. Na co dzień 
tego bardzo brakuje. Spożywamy 
wspólnie świąteczny posiłek i po 
prostu ze sobą jesteśmy. To jest 
najpiękniejsze ze świąt. Tego na co 
dzień nam bardzo brakuje. Towa­
rzyszy nam przecież brak spotkań, 
rozmów, ciągła gonitwa. Siadamy 
ze sobą do stołu i po prostu razem 
jesteśmy.

P o stn y  n ie  z n a c z y  

b e z m ię s n y .. .

Komercja wciska się na każdym 
kroku. Reklama, w której kluski 
i śledź dyskutują o świętach, mnie 
jako księdza nieco zdegustowała. 
Może część ludzi zaczyna się za­
stanawiać, dlaczego kluski i zupa 
idą na pierwszy ogień. Wszystkie 
gazety prześcigają się w podawaniu 
niestworzonych przepisów kulinar­
nych. Nie chodzi o to, żeby wigilia 
była nie wiadomo jakim posiłkiem. 
Ma być postna z najprostszymi po­
trawami. Utarło się, że wieczerza 
powinna być postna czyli bezmięs­
na. Ma to być proste jedzenie, jak 
najskromniejsze: groch z kapu­
stą czy kluski z makiem. Trzeba 
przypomnieć sobie o prostocie.
- Jak daleko odszedłeś od starego 
stołu ze zwykłą ceratą, ty stary ko­
niu? - pisał ksiądz Jan Twardowski 
w wierszu „Rachunek dla doro­
słego”. Post w czasie Wigilii.jest 
sprawą tradycji. Nie jest nakaza­

ny żadnym prawem. W tym roku 
Wigilia przypada w niedzielę, więc 
nie ma w ogóle postu i nie powinno 
być dylematu. Lepiej jednak pozo­
stać przy tradycji zachowania postu 
w tym wyjątkowym dniu.

Święta są czasem powrotu. 
Trzymając się tej koncepcji para­
doksu - wieczór wigilijny to jest taki

wieczór, kiedy przeszłość miesza 
się z teraźniejszością i przyszłością. 
To jest ten czas, w którym możemy 
wytłumaczyć sobie znaczenie trady­
cji i powód, dla którego się spotka­
liśmy. Przypomnieć, dlaczego pod 
obrusem umieszcza się sianko, 
a kiedyś stawiało się snopki w ką­
cie chaty. Siano ma przypominać

o prostej stajence w Betlejem. 
Snopki, zgodnie z wierzeniami, 
dodatkowo zapewniały dostatek 
w domu. Odchodzimy niestety od 
tych zwyczajów.

W ostatnich latach powrócono 
w parafiach do publicznego świę­
cenia opłatków na mszy św. 
w pierwszą niedzielę adwentu. Dla

ludzi jest to widoczny znak, że są 
one inne niż te, które można kupić 
w supermarkecie. Jak coś się widzi, 
to zupełnie inaczej się to odbiera. 
Modlimy się w intencji tych, z który­
mi będziemy dzielić się opłatkiem. 
Widać generalnie, że powrót do 
tego zwyczaju publicznego świę­
cenia, spowodował zmianę podej­
ścia ludzi.

Ważny jest również udział 
w pasterce. Ta właściwa odprawia­
na jest o północy. Przed kilkoma 
laty spadła liczba wiernych uczest­
niczących w tej mszy. To zaczęło 
się od momentu, gdy zaczęła być 
transmitowana pasterka z Waty­
kanu. Okazało się, że część ludzi 
nie wytrzymuje do północy. Dlatego 
Kościół poszedł ludziom na rękę 
i odprawia pasterkę również o godz. 
22.00. I okazało się, że na tę go­
dzinę przychodzi znacznie więcej 
ludzi niż o północy.

W i g i l i a  - c z a s  d la  tyc h , 

c o  o d e s z li . . .

W moim rodzinnym domu wigi­
lia była czasem, w którym sięgało 
się po albumy ze zdjęciami. To jest 
cofanie się w przeszłość. W ten 
wieczór siłą rzeczy wspominamy 
tych, którzy od nas odeszli i których 
brakuje nam przy stole. Myślimy
0 nich. Zdarza się, że i łza się cza­
sem pokuła. Patrzenie w zdjęcia, 
wspominanie tych chwil, w których 
ci zmarli siedzieli z nami przy stole. 
Przypominanie sobie wspólne hi­
storii, zdarzeń, to jest bardzo miłe. 
Tworzy się prawdziwie rodzinną 
atmosferę. To jest prawdziwe bycie 
razem. Pamiętam, że to pierwsze 
oglądanie zdjęć tak nas wciągnęło, 
że zapomnieliśmy o prezentach. 
Ten wieczór powinien być dla ro­
dziny.

Faktem jest, że do wieczerzy 
zasiadamy zmęczeni, urobieni. To 
nic się nie zmienia przez wieki- 
Pamiętam, że moi rodzice też byli 
spracowani, mieli problemy, ale 
w święta to stawało się nieważne. 
Potrafili nam, dzieciom stworzyć 
komfort przeżywania Bożego Naro­
dzenia. Ja ten obraz mam w sobie
1 jak tylko jest możliwość, to przeka­
zuję go dalej. Jeśli tych tradycji nie 
będziemy przekazywać, to strać 
pomyśleć, co będzie za kilkanaście 
czy kilkadziesiąt lat? Tradycja staje 
się tylko formalnością. Uczniowi 
na lekcji religii opowiadają, że te 
wizor towarzyszy im również w cz 
sie wigilii. Ścisza się go jedynie n̂  
moment przełamanie się opłatkie 
To jest dziwne. Można 'N^ cZ.\a 
telewizor. Na początku moż® ẑj 
kogoś być bolesne. Potem wc
to już w nawyk. Telewizja na ro 
sposoby próbuje nas Przek°? ją
że  w łaśnie w  wigilię powinms y



oglądać. Stąd ten pomysł z blokiem 
reklamowym, z którego pieniądze 
są przekazywane na biednych. To 
jest tylko wabik, żeby ludzie włączyli 
telewizor. Jak obejrzą reklamy, to 
’ będą oglądać również resztę pro­
gramów. Tutaj wcale nie chodzi 
0 biednych. To trochę próba uspo­
kojenia serca, bo jak będę oglądał 
reklamy, to więcej pieniędzy będzie 
bla potrzebujących. A ten biedny 
człowiek powinien raczej siedzieć 
Przy moim stole. Zamiast oglądania 
telewizora lepiej śpiewać wspólnie 
kolędy.

W  r o d z in ie  

Z a m ia s t  p o d  m o s te m ...

Od lat odbywają się wielkie 
w'gilie dla bezdomnych, samot- 
nych. One nie mają nic wspólne- 
9° z chrześcijaństwem. To jest po 
Prostu komercja. Potem podaje 
si§. że ten zasponsorował karpia, 
a tamten ciepło. Istota świąt polega 
na rodzinnych spotkaniach. Może 
Warto byłoby zrobić listę rodzin, któ- 
re chciałyby przyjąć osobę samotną 
C2V bezdomną do siebie do domu, 
na ten wigilijny wieczór. Po to jest 
Przecież ten pusty talerz przy stole. 
stotą chrześcijaństwa jest zaprosić 
K°goś do siebie, zamiast robić mu 
Paczki czy kolację pod mostem, 
^ Przejściu podziemnym. Rozma- 
Wlałem o tym ze swoimi uczniami.

Oni trochę przekornie powiedzieli 
mi, że tradycją jest, że ten talerz 
jest pusty. Dzieci pamiętają, że ma 
być dodatkowy talerz przy stole, ale 
już nie wiedzą, jaka jest istota tego 
zwyczaju. Ideą tego miejsca jest 
przecież, żeby nikt w ten wyjątko­
wy wieczór nie był sam. Powinni­
śmy zastanowić się, jak urodzinnić 
te święta. Aż tak wielu biednych 
w Jarocinie nie mamy, żeby nie 
spróbować zmienić formy wigilii 
dla samotnych. Co z tego, że zrobi 
się wieczerzę dwa dni wcześniej, 
to i tak te osoby biedne w wieczór 
wigilijny będą samotne. Otwarcie 
drzwi dla innych ludzi, to jest dla 
nas wyzwanie. Jeśli nie do końca 
wiemy, dlaczego taka jest tradycja, 
dlaczego coś powinno być tak, a nie 
inaczej, to powinniśmy szukać. Są 
książki, internet. Inaczej za kilka lat 
będziemy spotykać się przy stole 
i nie będziemy wiedzieć, dlaczego 
się spotkaliśmy. Znam ludzi, którzy 
wyjeżdżają i spędzają święta np. 
w górach. Tak też można. Ale czy 
warto marnować ten wyjątkowy 
czas świąt po to, żeby pojeździć 
na nartach? Szkoda tej atmosfery. 
Takie podejście do Bożego Naro­
dzenia jest konsekwencją tego, że 
nie szanujemy niedzieli. Przemyka 
nam przez palce. Jeśli rodzina przy­
najmniej w niedzielę nie spotyka 
się na wspólnym obiedzie, to też 
nie spotka się w święta.

N ie  c h o d z i

0  p r e z e n ty .. .

Reklamy wciskają nam, że 
w święta najważniejsze są prezen­
ty. Nie są najważniejsze. Jedna 
z firm zadawała pytanie: „czy mo­
żesz sobie wyobrazić święta bez 
prezentów?”. I moja odpowiedź 
brzmi: mogę. Ile razy bywało, że na 
Boże Narodzenie dostaliśmy tylko 
po parze skarpet. Ważne było to, 
że razem siadaliśmy do wieczerzy 
wigilijnej i byliśmy razem. W stanie 
wojennym jedna pomarańcza dzie­
lona była na wszystkie dzieci. Można 
sobie wyobrazić święta bez przepy­
chu, luksusu. Mimo szaleństwa zaku­
pów, komercji, każdy chyba w głębi 
duszy tęskni do tych prostych świąt. 
Ludzie przestali się dzisiaj spotykać, 
bo nie wiedzą, co postawić na stole. 
Zakodowało się, że spotkanie musi 
zaraz mieć wyjątkową oprawę. Może 
warto byłoby po prostu porozmawiać 
przy herbacie.

Nawet twórcy unii europejskiej 
podkreślali znaczenie korzeni. Jeśli 
ktoś dobrowolnie rezygnuje ze swo­
jej tożsamości, to odcina się rów­
nież od Europy. W Polsce tradycja
1 Kościół nieustannie się splatają. 
U nas Kościół zawsze był nośnikiem 
tradycji. Jeśli ktoś próbuje wyeli­
minować z tego Kościół i Boga, to 
powstaje jakiś pokraczny twór.

Wysłuchała LIDIA SOKOWICZ

nazywana jest również drzewkiem bożonarodzeniowym czy też 
drzewkiem Chrystusa. Nasz zwyczaj ustawiania i ubierania cho­
inki jest pochodzenia niemieckiego. W Niemczech pojawił się 
ok. XV wieku. W Polsce jest to pozostałość „jodłki” czyli zwyczaju 
zawieszania u sufitu małego świerka lub sosny. Choinka jest sym­
bolem na wskroś chrześcijańskim. Ubiera się ją w dniu, w którym 
wspominamy pierwszych rodziców - Adama i Ewę. Przypomina 
o upadku i odkupieniu rodzaju ludzkiego.

to najważniejszy, kulminacyjny moment wieczerzy wigilijnej. 
Opłatki są pozostałością Chleba ofiarnego (tzw. eulogii), który 
w czasach wczesnochrześcijańskich składano na ołtarzu, w czasie 
przygotowania darów eucharystycznych. Część z chlebów konse­
krowano, a pozostałą święcono po mszy św. i zamiast Eucharystii 
rozdawano tym, którzy nie przyjmowali Najświętszego Sakramentu. 
Tym, którzy nie byli obecni na zgromadzeniu eucharystycznym 
zanoszono chleb do domów. Był to znak miłości i zjednoczenia 
chrześcijańskiego. Dziś śladem tamtego znaku są białe opłatki. 
Kiedyś były wypiekane wyłącznie na plebaniach i w klasztorach. 
Nie można ich było nabyć w handlu. Dzielenie się opłatkiem ozna­
cza wzajemne poświęcenie się jednych dla drugich. Ma uczyć 
umiejętności dzielenia się Chlebem z innymi, zbliżać oddalonych, 
jednać skłóconych.

Pierwsza gwiazdka
na pamiątkę gwiazdy betlejemskiej, o której mówi w swojej Ewan­
gelii św. Mateusz, a którą ujrzeli Mędrcy, w Polsce wieczerzę wi­
gilijną rozpoczyna się wraz z ukazaniem się pierwszej gwiazdki 
na niebie.

Post ścisły
w Polsce zachowywany jest zgodnie z tradycją. Oprócz wstrze­
mięźliwości od pokarmów mięsnych (post jakościowy) obowiązywał 
również post ilościowy (post przez cały dzień aż do wieczerzy wi­
gilijnej). Zwyczaj zachowywania postu w Polsce jest pozostałością 
dawnego, pokutnego charakteru adwentu, który obchodzono na 
wzór Wielkiego Postu.

Potrawy wigilijne
ilość potraw wigilijnych podawanych na stół była różna. Źródła 
historyczne podają, że wieczerza chłopska składała się z 7 po­
traw, szlachecka z 9, a pańska aż z 11. Dzisiaj stosowany jest 
zwyczaj podawania 12 dań. Mimo że rodzaj potraw zmieniał się 
przez wieki oraz w zależności od regionów, ale najczęściej są to: 
zupa rybna albo barszcz, ryby z różnymi przyprawami (smażone, 
gotowane), groch, kapusta, kluski z makiem.

Siano wigilijne
zwyczaj wykładania siana na stół, przy którym będzie spożywana 
wieczerza wigilijna, jest wcześniejszy od świąt Bożego Narodzenia. 
Pochodzi jeszcze z czasów pogańskich i nawiązuje do starego kultu 
agrarnego. Zamiast zwalczać zwyczaj, nadano mu chrześcijańską 
interpretację. Siano przypomina o ubóstwie groty betlejemskiej 
oraz Maryi, która złożyła Chrystusa na nim w żłobie. W dawnej 
Polsce w kącie domu stawiano snopki zboża. Kłosy nawiązują 
pośrednio do miejsca narodzin Chrystusa - nazwa Betlejem zna­
czy bowiem „dom Chleba". W dzisiejszych czasach do zwyczaju 
można nawiązać stawiając bukiet ze zbóż w wazonie.

Wieczerza wigilijna
ma rodzinny, a zarazem religijny charakter, ma przybliżać klimat 
nocy betlejemskiej, w mieszkaniu powinien być ustawiony żłó­
bek, a w centralnym miejscu - stół nakryty białym obrusem, pod 
obrusem umieszcza się siano, potrawy spożywane w ten wieczór 
powinny być bezmięsne, postne, a napoje - bezalkoholowe. Ob­
rzędom wigilijnym przewodniczy najstarszy mężczyzna w domu. 
Wieczerza rozpoczyna się czytaniem z Ewangelii według św. 
Łukasza (2,1-14), później następuje wspólna modlitwa, życzenia 
oraz łamanie się opłatkiem.

Wolne miejsce przy stole
zwyczaj powszechnie znany i stosowany w Polsce. Trudno ustalić 
jego pochdzenie. Wolne miejsce przeznaczone jest dla przygod­
nego gościa, którego traktuje się rodzinnie. Jest to również wyraz 
pamięci o naszych bliskich.
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- W y g łu p ia n ie  s ię  

to  c ię ż k i  k a w a łe k  

c h le b a  - wyznaje 
Szymon Majewski 
P° ty m , jak 
rozpinają mu się 
spodnie i oczom 
widzów ukazuje 
się jego bielizna. 
Próby i nagranie 
trwają wiele 
godzin, ale 
prowadzący ma 
niespożyte siły.
Dla zabicia czasu 
i rozerwania 
Publiczności 
naśladuje barana.

Odcinki programu „Szy 
Gajewski Show" nagrywam 
^  każdą środę w podwarszawi 
Jankach. Trochę trudno tu ti 
Każdy zapytany patrzy, jakby 
0dpoWiedzieć, którędy na Księ 

'̂erowca podmiejskiego autot 
Według rozkładu mającego jei 
Przez Janki, też sprawia wrazi 
Jakby tej miejscowości nie 
^oale na jego trasie. Wykaz

odrobinę dobrej woli radzi, bym 
wysiadła na ul. Krakowskiej, ale... 
jeszcze w Warszawie.

K rz e s ło , p a n o w ie !

Ktoś z ekipy rozkłada na miej­
scach dla publiczności poduszki. 
Nagle jak spod ziemi pojawia się 
Szymon Majewski. Idzie, jak się 
okazuje, na próbę przed nagra­
niem. Podchodzi, wita się. - Dzień 
dobry. Zaraz porozmawiamy. MHomi
- mówi, zapewne uprzedzony o mojej 
wizycie przez jednego z producen­
tów, Rafała Piekoszewskiego. Ten 
właśnie zauważa prowadzącego.
- Szymonowi krzesło, panowie!
- woła do ekipy przygotowującej 
się do próby. - Możemy zaczynać?
- zwraca się do Szymona. Ten kiwa 
potakująco głową. Realizatorzy „prze­
suwają" na telebimie nagranie z aktor­
ką parodiującą Janinę Paradowską.
- Jest wpół do piątej! - denerwuje się 
Rafał Pikoszewski. - Proszę bardzo, 
jedziemy!

Szymon czyta szybciutko z kartki 
swojąkwestię. Wchodzi „Paradowska”. 
Teraz swe kwestie wypcwiadająaktorzy 
parodiujący Tuska, Gronkiewicz-Waltz 
i Rokitę. Pojawiają się jakieś kłopoty 
z łącznością. - Czy wy nas słyszycie na 
wozie?- dopytuje się kierownik planu.
- Dobra, jedziemy! Od czwartej strony 
dobra?-dorzuca. „Rokita” strofuje swą 
partyjną koleżankę za domalowywa- 
nie Markowi Borowskiemu afro.

A le  ty  n ie  k r z y c z

Koniec próby. Otwierają się 
drzwi, za którymi czeka publicz­
ność. - Zapraszam panie w  ciąży,

osoby starsze na krzesełka. Pan 
w tym sweterku mało wyjściowym
- do widzenia! - żartuje szczupła 
blondynka, Basia, zwracając się do 
znajomego mężczyzny z ekipy.

Tłum widzów przepycha się.
- Marta, chodź tu! - Nie, ja tam 
nie idę! - Ale tu lepiej będzie wi­
dać wszystko! - przekonują się 
wzajemnie koleżanki. - Za chwilę 
nigdzie nie usiądziemy! - stwierdza 
prawie z płaczem jakiś nastolatek, 
widząc, jak jego dziewczyna nie 
może się zdecydować, w którą 
stronę pójść. - Ale ty nie krzycz na 
mnie! - strofuje go dziewczyna.

N a  d n o  to r b y

- Dobry wieczór państwu! Wi­
tam tych wszystkich, którzy przy­
jechali z absolutnie najdalszych 
zakątków tego kraju - mówi blon­
dynka. Informuje widzów, że nie 
mogą robić zdjęć ani w żaden spo­
sób rejestrować tego, co się dzieje 
w studio. - Jeśli się państwo do 
tego nie zastosują, to pożegnają 
się ze swoim sprzętem  - mówi Ba­
sia. Tłumaczy, że należy wyłączyć 
telefony komórkowe, bo jeśli się 
zdarzy, że komuś zadzwoni telefon 
na planie, trzeba powtórzyć dane 
ujęcie. - Aparaty fotograficzne cho­
wamy na dno toreb, torebek i kie­
szeni, razem z kiepskimi nastrojami
- dodaje. Pociesza widzów mówiąc, 
że po każdym programie, Szymon, 
w pełnym rynsztunku, w swoim su­
per atrakcyjnym kostiumie, jest do 
dyspozycji publiczności. - Można 
sobie z nim robić zdjęcia z przodu, 
z tyłu, z boku i do góry nogami
- dodaje blondynka.

Robię zdjęcie. Niektórzy oglą­
dają się. - Tak, zdjęcia może robić 
ta pani - wyjaśnia Basia. - Żeby 
była jasność, bo państwu może być 
przykro, ta pani ma akredytację.

Ł a p k a  w  g ó rę ,  

ła p k a  w  d ó ł

Szczupła blondynka tłumaczy 
widzom, jakie odpowiedzialne za­
dania mają do wypełnienia. - Ten 
program tak naprawdę jest udany, 
ma tempo i klimat, tylko dlatego, że 
państwo się w nim bawią. Wasze 
brawa muszą być wysokie i oby 
waszym śmiechom nie było końca 
- mówi. Tłumaczy, że realizatorom 
zależy na tym, by tych reakcji, ab­
solutnie niewymuszonych, sponta­
nicznych było jak najwięcej. Żeby 
braw było jak najwięcej. - Będą też

brawa, które będą przeze mnie wy- 
machane. Brawa wchodząwdanej 
sekundzie. Ja wiem, która to jest 
sekunda, ponieważ mam łączność 
z wozem, więc panie i panowie 
- moja ręka w górę oznacza, że 
państwa oklaski wchodzą ćwierć 
sekundy później. Moja łapka idzie 
w dół - oznacza, żeby państwa 
brawa na chwilę wymilkły by tele­
widzowie usłyszeli, co Szymon ma 
im do powiedzenia - mówi Basia.

Chwila przerwy. Każdą z nich 
„zapełnia” grający na żywo band. 
Widzowie poprawiają się na swych 
miejscach. - Mamo, chodź usiądź 
obok mnie, a ta pani usiądzie na 
twoim krześle - mówi siedząca 
tuż obok szczupła brunetka. Pul- 
chniejsza nieco mama nie rusza się 
jednak z miejsca. - No, mamo, mo­
głabyś ustąpić miejsca tej starszej 
pani! - woła ponownie dziewczyna.

Nieżyjąca już Hanka Bielicka zrobiła furorę na scenie. Jak zawsze tryskała 
energią i dowcipem. Przed wyjściem na plan powiedziała, że to jedno z jej 
ostatnich spotkań z publicznością, że już się z nią żegna...
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Za chwilę w studiu zrobi się gorąco. Teraz jest jeszcze spokojnie. Część scenografii przykrywa folia

Matka tylko się uśmiecha. Spra­
wia wrażenie, jakby była zdziwio­
na prośbą córki. - Mamo! - woła, 
marszcząc brwi, brunetka. - Pani 
jest od ciebie starsza! Chodź tu! 
Pulchniejsza jednak nadal „nie­
winnie” się uśmiecha, udając, że 
nie rozumie, o co córce chodzi. 
Po chwili mówi: - Ale ja też chcę 
wygodnie siedzieć... Córka wy­
gląda na stropioną zachowaniem 
matki.

C ię ż k i k a w a łe k  

c h le b a

W oczekiwaniu na Szymona 
przeprowadzane jest losowanie 
koszulek z programu. Zazwyczaj 
odbywa się ono po nagraniu. Mar­
ta z widowni, dziś sierotka Mary­
sia, losuje piętnaście numerów. 
Szczęśliwcy odbierają nagrody. 
- Zapraszam operatorów do ka­
mer! - słychać głos kierownika 
planu. Pojawia się Szymon Ma­
jewski. Podchodzi uśmiechnięty 
do widzów, wita się. Przypatruje 
się stołowi, za którym ma usiąść. 
To studio wyborcze. Szymon ma 
odegrać rolę dziennikarza zdają­
cego relację z wyborów. Co rusz 
poprawia spodnie, które z boku 
trzymają się na rzepach. Jeden 
rzep widocznie jest słaby, ponieważ 
co rusz spodnie rozchylają się. 
Widać spod nich bieliznę prowa­
dzącego. Ten najpierw poprawia 
część garderoby, później przestaje 
już na to zwracać uwagę. Przytrzy­
muje je tylko, kiedy wstaje, żeby nie 
odpięły się do końca. - Są tu różne 
jakieś gadżety, które mnie opinają. 
Strasznie to skomplikowane. Nie 
jest łatwo się wygłupiać. To jest 
ciężki kawał chleba - komentuje 
Szymon.

Na telebimach widać i słychać 
znaną z telewizji czołówkę pro­
gramu „Szymon Majewski show”. 
Stojąca za kamerami Basia pod­
skakuje i wymachuje w stronę 
publiczności rękoma, namawia­
jąc w ten sposób do gromkiego 
powitania. Widzowie wywiązują się 
prawidłowo z zadania. Jakaś prze­
rwa, zarządzona pewnie z wozu. 
Szymon dopytuje się, co się stało. 
Ktoś z ekipy podchodzi do niego. 
Mówi, że prowadzący musi się tro­
chę przesunąć. Po chwili powtórka

początku nagrania. Widzowie biją 
brawo i bujają się raz w lewo, raz 
w prawo. Znowu przerwa. Szymon 
zwraca uwagę, że nie może czekać 
na dżingiel „Wiadomości”. Kiedy 
się podnosi, żeby to na stojąco wy­
tłumaczyć, odpinają mu się spod­
nie. Po chwili kolejna powtórka. 
Publiczność dzielnie po raz kolejny 
wita prowadzącego brawami. Po 
chwili Szymon Majewski zaprasza 
do obejrzenia newsów. I znowu 
przerwa. Ktoś z ekipy wchodzi pod 
stół sprawdzić, czy nie zerwało się 
jakieś połączenie kabli. Szymon 
komentuje to, co się dzieje poza 
scenariuszem. - Proszę państwa, 
tak właśnie się robi telewizję. Je­
steście państwo świadkami, jak 
wyglądają „Wiadomości”. Zawsze 
jest ktoś pod stołem. To jest nor­
malna cenzura... - mówi Szymon 
Majewski.

B u d a p e s z t ,  

s to lic a  Polski

- Szanowni państwo! Intuicja 
podpowiada mi, że musimy zacząć 
od początku - mówi do widzów 
Basia. No i zaczyna się. Po raz 
kolejny. Widownia jest nadal dziel­
na. - Witamy serdecznie - mówi 
Szymon. - Oto najszybszy, a za 
to najgłupszy serwis świata.... Po 
chwili już bez większych proble­
mów program zaczyna toczyć się 
dalej, co rusz przerywany wybu­
chami śmiechu i brawami. - Zwy­
cięstwo Hanny Gronkiewicz-Waltz 
nad Kazimierzem Marcinkiewiczem 
w wyborach w Warszawie wywo­
łało liczne komentarze na całym 
świecie - mówi prowadzący. Po 
chwili na telebimach widzimy Geo­
rga Busha, z podstawionym ko­
mentarzem na temat wydarzenia 
w Polsce. - Budapeszt, słynna sto­
lica Polski, zasługuje na Kazimie­
rza Gronkiewicza. Tak trzymać, 
Słowacy! - mówi prezydent USA. 
Widzowie śmieją się. Po chwi­
li Szymon zapowiada, że teraz 
będą symulacje kilku zapowiedzi, 
jeszcze nie wiadomo przecież, jaki 
będzie wynik wyborów. - Będziecie 
więc państwo świadkiem „szycia" 
- mówi prowadzący. Teraz czas na 
komentarz Władimira Putina. - Nie 
mieszamy się w wewnętrzne spra­
wy Polski, ale cena gazu wzrośnie

dokładnie tyle, ile wyniosła fre­
kwencja w Warszawie - mówi pre­
zydent Rosji. Wybuchem śmiechu 
reaguje publiczność również na 
specjalne wystąpienie szefa jedne­
go z krajów azjatyckich, premiera 
Cichopeka. - Rząd mojego kraju 
serdecznie olewa wyniki polskich 
wyborów. Oświadczam również, że 
polska wódka jest słaba, a polskie 
psy są żylaste....

R o zeb ra ł się 
„do m ięsa”

Znowu przerwa. Szymon roz­
mawia z wozem. Słucha instrukcji. 
Dyskutuje na ten temat. Czas na 
przegląd prasy. Majewski zakłada 
na głowę specjalną latarkę i mówi, 
że jedna ze stacji telewizyjnych 
ogłosiła, że po 23-ej emitowany 
będzie nietypowy serwis informa­
cyjny. W jego trakcie dziennikarka 
tejże stacji rozbierze się do naga.
- Tak miało być, moi drodzy. Czeka­
łem, czekałem, 23-cia minęła i nic, 
moi drodzy. Dupa. Przepraszam, 
nawet dupy nie było. To teraz ja po­
każę, jak się robi naprawdę odważ­
ne informacyjne programy... - mówi 
Szymon Majewski, wychodzi przed 
swój dziennikarski stolik i w rytm 
melodii z piosenki „Fever” („Go­
rączka”) zaczyna się rozbierać.
- Premier Kaczyński spotkał się 
z bratem... - Akcje „Orlenu" sko­
czyły - prezentuje wiadomości 
Szymon, zdejmując krawat, ko­
szulę i po chwili również spodnie 
(zapinane na rzepy). Towarzyszą 
mu okrzyki i gromkie brawa pub­
liczności. Prowadzący pozostaje 
jedynie w bieliźnianym ubraniu, na 
którym... wymalowane są narządy.
- Teraz możecie zobaczyć, jak bo­
gate mam wnętrze - mówi. Kiedy 
kamery już tego nie rejestrują Szy­
mon Majewski komentuje w stronę 
publiczności: - Rozebrałem się „do 
mięsa". Słuchajcie, przez tydzień 
chodziłem na chippendales'y.

O d  U lk i 

i J a n e c z k i

Pierwszym gościem Szymona 
jest Tatiana Okupnik. Wchodzi do 
studia ubrana w obcisłą czarną, 
mocno wydekoltowaną bluzkę

i czarną spódnicę. - A wiesz, że 
masz pozdrowienia z Łodzi, od 
moich babć? Babcie są Twoimi fan­
kami - mówi piosenkarka. Ociera 
łzy. - Przepraszam, ja płaczę, ale 
nie dlatego, że jestem  u Ciebie 
w programie, tylko ja tak mam, 
jak jest światło... Tatiana dodaje, 
że babcie - Ula i Janeczka kazały 
jej uściskać Szymona. Zbliża się 
więc do niego, siada na kolanach 
i ściska. - Jak miło! O rany! - mówi 
Majewski. Tatiana opowiada, że 
jedna z babć nagrywa wszystkie 
jego programy i Tatiana - jeśli nie 
oglądała - musi jechać obejrzeć 
każdy odcinek. Szymon pozdrawia 
babcie. - Babcie moje kochane. 
Ulu, Janeczko. Tu Szymuś, was 
po prostu lover from Warsaw. Ale 
to były tylko uściski od Uli. Od Ja­
neczki jeszcze proszę - domaga 
się. Tatiana ochoczo biegnie z dru­
giej strony stołu, by przysiąść na 
drugim kolanie Szymona. - To od 
babci! - A nie masz jakichś kuzy­
nek? - pyta Majewski.

Prowadzący pyta Tatianę Okup­
nik, co robiła przez ostatni rok, kie­
dy zniknęła ze sceny. Piosenkarka 
opowiada o swym pobycie w USA 
i przygotowaniach do nagrania 
nowej solowej płyty.

T rz ę s ą  w k a  

p o ś la d k ó w

Przed wejściem do studia ko­
lejnego gościa Szymon Majewski 
zakłada na głowę jasną perukę. 
Po chwili w drzwiach pojawia się 
dyrygent, kompozytor oraz „fabryka 
przebojów w jednym” - jak mówi 
Szymon - czyli Piotr Rubik. - Ty 
jesteś fajny, wiesz, bo zawsze, jak 
zaczyna się Twój kawałek, to już 
sobie klaszczesz - mówi Majewski. 
Piotr Rubik, idąc w ślad Tatiany

Okupnik, siada Majewskiemu na 
kolanach, żeby przekazać pozdro­
wienia od całej rodziny. - A mnie 
nikt nie kazał pozdrowić z rodziny?
- przymila się, bezskutecznie, do 
Rubika Tatiana.

Jednym z wielu poruszanych 
tematów jest dbanie o formę. Piotr 
Rubik opowiada o tym, jak kie­
dyś postanowił wziąć się za siebie 
i schudnąć. - Teraz mam panią tre­
ner, który dba o to, żebym codzien­
nie godzinę się zmęczył - wyznaje 
kompozytor. - Masz osobistego 
trenera?! Panią, która dba, żebyś 
godzinę się zmęczył?!... - dopytuje 
się, kręcąc głową, Szymon Majew­
ski, podkreślając dwuznaczność 
wyznania artysty. - A ja mam ta­
kiego pana! - woła, chwaląc się, 
Tatiana Okupnik.

Szymon zagaduje Tatianę 
Okupnik o piosenkę „Shake your 
pupka”, pyta, czy pokaże tu, w stu­
diu, trzęsawkę pośladków. Tatiana 
ochoczo się zgadza i już po chwili, 
wrytm muzyki, wygina się we wszyst­
kie strony, trzęsąc pośladkami. 
Szymon wydaje okrzyki zachwytu:
- Oooo, oooo!, a po chwili wylewa 
na siebie wodę ze szklanki. - Było 
rewelacyjnie! - mówi Szymon Ma­
jewski.

N ie  m a  ta k ie j ru ry

Na telebimie pojawia się poseł 
PiS-u Jacek Kurski. Mówi: - Raz, 
dwa, trzy, cztery. Nie ma takiej. ■■ 
Tatiana Okupnik i Piotr Rubik mają 
wybrać z kilku podanych prawidło­
wą odpowiedź, taką, jakiej udzielił 
poseł PiS Jacek Kurski. Do wyboru 
mają: potrzeby, rury na świecie, 
której nie można odetkać oraz
-  suchej szosy, po której S a s za  
by nie p rzeszedł. Artyści zgodnie  
w y b ie ra ją  o d p o w ie d ź  b, ja k  się  
o kazu je , p raw id łow ą. Teleturniej

Zaproszeni do programu goście, zanim wejdą do studia, wysiadają na stacji 
„Majewski Platz”

Przy tym stole zasiadają w „Rozmowach w tłoku" politycy
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Szymon Majewski zaprosił do swego programu m.in. Kubę Wojewódzkiego (sam również był u niego), Justynę Pochanke, Joannę Brodzik, Jana Nowickiego, 
Katarzynę Cichopek i Michała Wiśniewskiego

kończy się po chwili remisem.
Kolejna przerwa. Szymon Ma­

jewski zwraca się do zmęczonej 
już publiczności. - Postarajmy się 
zrozumieć porcję reklam - mówi. 
Po tej porcji, której teraz przecież 
nie widać i która dopiero zostanie 
wmontowana, muszą się pojawić 
brawa widzów. Po chwili, kiedy pub­
liczność stara się jak najlepiej wyko­
nać kolejne zadanie, okazuje się, że 
trzeba to ujęcie powtórzyć. Szymon 
dodaje otuchy widzom. - Jesteście 
świetni! Kocham was - wyznaje.
- Ale się państwo rozklaskali. Ja 
cię kręcę. Ekipa przygotowuje bio­
logów i genetyków, żeby państwa 
sklonowali. Żebyście byli też za 
tydzień. Ale od tego momentu, kie­
dy państwo poczuliście brzemię tej 
odpowiedzialności, że bycie tutaj 
po prostu zobowiązuje. Takie tem­
po będzie nam potrzebne również 
w „Rozmowach w tłoku"-chwali po 
teleturnieju Basia, zapowiadając, 
że w ostatniej części programu nie 
będzie już wskazywała, kiedy mają 
być brawa i śmiech. Tu reakcje pub­
liczności muszą być spontaniczne 
i szybkie. - Tu się tak szybko dzieje 
akcja, tak szybko płyną żarty, że nie 
nadążałabym z łapką - mówi Basia.
- To będzie niezły sprawdzian dla 
państwa, jeśli chodzi o państwa 
IQ i poczucie humoru. Pomagamy 
aktorom. Aktorzy cieszą się, kiedy 
państwo reagujecie.

Teraz nagrane mają być zajawki 
„Szymon szuka szaleńców”. Pod­
czas jednej z nich coś się dzieje 
za kulisami. - Ktoś się odezwał... 
Cały czas tu Wojewódzki siedzi
- komentuje Szymon Majewski.

D y s k ie tk a  w  g ło w ie

Czekamy na ostatnią część pro­
gramu. Szymon siedzi przy stole, 
przy którym powinni się już pojawić 
aktorzy. Próbuje rozbawić publicz 
ność, by się nie zanudziła. - Beee!
- Beee! - naśladuje barany i owce 
Majewski. Publiczności bardzo 
się to podoba. - Tego państwo 
nie zobaczycie w poniedziałkowy 
wieczór, zapewniam - śmieje się 
Basia.

Szymon opowiada, skąd mu się 
„to” wzięło. - Kurde, to jest strasz­
ne. To mnie prześladuje. Kiedyś 
pojechałem na wakacje. Obok 
były owce i barany. Przez miesiąc 
słyszałem tylko: - Bee! - Beeee! I 
tak w kółko. Teraz mam dyskietkę 
w głowie i to mi nie zejdzie. Cały czas 
to słyszę. Jeden był wściekły chyba, 
taki dresiarz, i robił: - Byeeyee!

S w in tu s z ą  

n a  z e b r a n ia c h

Cisza na planie. Nadchodzi czas 
na szczególnie uwielbiane przez 
część publiczności „Rozmowy 
w tłoku”; Aktorzy parodiujący zna­
nych polityków komentują to, co 
w ostatnich dniach wydarzyło się na 
scenie politycznej. Szymon myli się, 
zapowiadając, że dziś będą tylko 
politycy „Samoobrony”. - Ale dupa. 
Popieprzyło mi się - przyznaje. Po­
nowne ujęcie. Dziś w „Rozmowach 
w tłoku" działacze „Platformy Oby­
watelskiej”. Kiedy po chwili słyszy 
w słuchawce, że trzeba z jakiegoś 
powodu powtórzyć kolejne ujęcie, 
buntuje się. - To było fajne. Trzeba 
było to zostawić - podpowiada rea­
lizatorom. Za chwilę, przy kolejnej 
śmiesznej wpadce, kiedy zająknął 
się na słowie „polityk-ków”, nie wy­
trzymuje. - Zostawcie to, bo to było,
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kurde, śmieszne! - woła.

Za chwilę przy stole pojawiają 
się aktorzy parodiujący Donalda 
Tuska (Michał Zieliński), Hannę 
Gronkiewicz-Waltz (Aldona Jan­
kowska) i Jana Marię Rokitę (Woj­
ciech Karalus). - Doni - zwraca 
się do Tuska Rocky vel Janek, 
spec od szybkich przepychanek.
- Mówi się na nas świnki trzy, bo.... 
świntuszymy na zebraniach! - chi­
chocze Haneczka. Opowiada, że 
bardzo ją zmęczył wieczór wy­
borczy. - Tak mnie zestresował, 
że przeholowałam z ilością cu­
kierków wypełnionych likierem. 
Urwał mi się film po dwudziestej 
bombonierce. Normalnie urywa mi 
się po pięćdziesiątej, no, ale stres
- wyznaje działaczka Platformy 
i prezydent Warszawy.

Szymon Majewski zapowiada 
łączenie ze specjalnym gościem.
Na telebimie prosto z rajskiej plaży 
przemawia Janina Paradowska 
ubrana w kolorowe bikini. Zapra­
sza do udziału w konkursie wie­
dzy politycznej. Chwila przerwy.
- Zajefajne są państwa reakcje
- chwali Basia. Aktorzy starają 
się przypodobać widzom. - Pro­
szę reagować na mnie! - woła do 
publiczności Haneczka.

M n ie j  n iż  z e r o

Czas na konkurs dla polityków. 
Pierwsze pytanie brzmi: Czy Jaro­
sław Kaczyński w czasie procesu 
Lesiaka obciążył Wałęsę betono­
wym stropem, sobą czy odpowie­
dzialnością za inwigilację opozycji.
- Cholera, żadna z tych finezyjnych 
metod nie pasuje mi do działalności 
premiera - stwierdza Haneczka, wy­
bierając wszystkie trzy odpowiedzi.
- Premier obciążył Wałęsę beto­
nowym stropem, sobą odpowie­
dzialnością za inwigilację opozycji, 
a potem go jeszcze opluł-odpowia­
da z uśmiechem Haneczka.

Janina Paradowska ogłasza 
wyniki konkursu. - Podsumujmy: 
Tusk równa się zero, Rokita równa 
się zero - mówi aktorka parodiująca 
dziennikarkę. (Haneczka śmieje 
się do rozpuku). - Waltz - mniej niż 
zero - dodaje Paradowska. Doni 
wybucha w tym momencie i kula 
się ze śmiechu. Haneczka patrzy na 
niego oburzona i ze łzami w oczach.
• Ja nie wiem, dlaczego zaprosiłem 
dziś trzy zera? - zastanawia się 
Szymon Majewski. Nadszedł koniec 
nagrania. - Panie i panowie! Dziś 

tozmowy w tłoku” to była perełka! 
państwu w imieniu całej ekipy o 
ękuję! Dobranoc! - woła Basia. |  

ANNA KOPRAS-FIJOŁEK ż

r e p o r t a ż

Szymon Majewski śmieje się najpierw z siebie. Dopiero później - z innych
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MARTA WIĘCH
producent programu 
„Szymon Majewski show”

Stacja TVN zaproponowała nam 
zrobienie programu rozrywkowego. 
Dokładnie nie było wiadomo, jak on 
ma wyglądać. Wiadomo było tylko, 
że ma być rozrywkowy i że mamy 
wykorzystać naturalne zdolności Ma­
jewskiego. Zlecenie dostał Rinke 
Rooyens, czyli firma Rochstar, przez 
to, że współpracował z Majewskim 
przy „Mamy cię!” i dobrze nam się 
pracowało. Dokoptowano do tego 
ludzi, którzy również pracowali przy 
„Mamy cię!” i robili inne bardzo dobre 
programy rozrywkowe w TVN-ie.

Przez około półtora-dwa miesią­
ce myśleliśmy o tym, co to powinno 
być, jakie elementy powinny złożyć 
się na ten program. Wymyśliliśmy 
dużo za dużo. Wypróbowaliśmy 
w praktyce, co wychodzi, a co nie, 
jakie prowokacje się sprawdzają. 
To, co pani ogląda już trzeci se­
zon na antenie, to wynik eliminacji, 
próbowania wszystkiego, co nam 
przyszło do głowy.

W przygotowanie każdego od­
cinka zaangażowanych jest bardzo 
dużo osób.

Zawsze, jak się robi jakiś pro­
gram, to się liczy na to, że będzie 
miał wysoką oglądalność, ale nie 
myśleliśmy chyba, że aż taką. Efek­
ty przerosły nasze oczekiwania. 
Myślę, że wpływ na to miała również 
polityka. Nasze życie polityczne tak 
się ułożyło, że te tematy są bardzo 
popularne i potrzeba takiego prze­
śmiewcy, i takiego programu. Kilka 
lat temu nasz program nie cieszyłby 
się pewnie takim powodzeniem.

Na Zachodzie tego typu programy 
trwają po kilkanaście lat. Jak będzie 
u nas? Nie wiem. Pokażą widzowie, 
pokaże czas. Jak będą nas chcieli 
ludzie oglądać, to będzie. Jeśli nie, 
zdejmą nas z wizji.

Dla nas jest to ciężka praca. Żeby 
coś było naprawdę śmieszne, musi 
być bardzo dokładnie przygotowa­
ne. Każda puenta, słowo, gest. Raz 
nam, oczywiście, wychodzi lepiej, raz 
gorzej, ale to nie jest tak, że idziemy 
na żywioł. My się kłócimy o to, czy 
peruka ma Majewskiemu spaść, czy 
tylko się zsunąć, co powinien powie­
dzieć. To wszystko decyduje o tym, 
czy będzie śmiesznie. Owszem, jest 
zabawa, ale przede wszystkim pra­
ca.

Pomysły do programu powsta­
ją jak lawina. Ktoś mówi - a może 
byśmy zrobili cykl: Superbohatero- 
wie. Ktoś inny wymyśla - a może to 
będą Prawi i Sprawiedliwi. Potem 
coś dodaje Szymon i jeszcze ktoś 
inny coś dopowiada. Każdy pomysł 
jest zbiorową pracą.

Przed wejściem na plan, za kulisami, Piotr Rubik z uśmiechem obserwował na ustawionej w holu Po każdym programie, niezależnie od tego, o której godzinie kończy się nagranie (nawet jeśli 
plazmie „wyczyny” Tatiany Okupnik to północ....) Szymon Majewski cierpliwie rozdaje autografy, rozmawia z widzami i pozuje do

pamiątkowych zdjęć
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Podobno na początku nie za­
powiadało się, że program „Szy­
mon Majewski show” odniesie 
taki sukces i będzie się cieszył 
tak wysoką oglądalnością?

Początki są zawsze trudne. 
Z drugiej strony wie pani, w Polsce 
jest taki styl kibicowania na „nie”. 
Czuje się takie ciśnienie na sa­
mym początku. Ma się wrażenie, 
że recenzje sąjuż napisane. Leżą 
w biurkach, wystarczy tylko wpisać 
imię i nazwisko i już leci - że nie, że 
niespełnione nadzieje. Używane są 
słowa: wbrew szumnym zapowie­
dziom, mimo gigantycznej kampa­
nii reklamowej show Majewskiego 
okazał się być... To jest taki polski 
standardzik. Ja zawsze twierdzę, 
że będę uruchamiał negatywne 
emocje w tych, którzy - jak ja to 
mówię - są niewypoczęci. Czło­
wiek, który ma wszystko pozała­
twiane, ma normalne życie, odrobił 
wszystkie swoje lekcje, wypoczęty, 
normalny, niesfrustrowany, zawsze 
będzie miał zabawę przy tym pro­
gramie. Każdy inny, któremu się 
coś łomocze po głowie, będzie miał 
z tym problem. Bywa tak, że wśród 
recenzentów są goście, którzy mieli 
jakieś marzenia, może chcieli zo­
stać literatami, mają sami ze sobą 
problem i dlatego tak, a nie inaczej 
piszą. Ja nawet tego nie czytam.

Nie czyta pan też żadnego 
forum...

Tak, bo uważam, że to ostat­
ni przystanek frustratów. Można 
tam rozwalić każdego. To nie jest 
w ogóle miarodajne. Nie powin­
no się tego czytać. To fałsz i nie­
prawda. Tam siedzą ci sami mali, 
brzydcy ludzie.

Czy ten program został rów­
nież stworzony według pana po­
mysłu?

To był miks różnych naszych 
pragnień i marzeń. Ja zawsze 
chciałem taki program robić. Za­
wsze ciągnęło mnie do takiej zaba­
wy. Spotkałem Rinkego Rooyensa, 
Holendra, który jest producentem 
i który ma podobną energię jak ja, 
jakąś wizję, TVN też miał jakąś 
wizję i tak się jakoś spotkaliśmy 
po drodze. Doszli też moi znajomi 
z Radia Zet, którzy przy tym progra­
mie pracują. Dwie osoby, które ze 
mną przyszły, piszą teksty, pracują 
przy realizacji programu.

Nad każdym programem pra­
cuje sztab ludzi...

Ze trzydzieści osób, czasem 
więcej.

No właśnie. Ile jest pana 
w każdym programie, na ile to 
pan decyduje, co się w każdym 
programie znajdzie?

Jeśli coś mi się nie spodoba, 
to nigdy nie pójdzie. To już się po 
drodze „wyrobiło”. Nikt o zdrowych 
siłach nie byłby w stanie nad tym 
psychicznie sam zapanować. Mam 
sporo swoich pomysłów. Jednego 
dnia mniej, czasami więcej. Oni, 
ekipa, wiedzą, że jeśli coś mi się 
spodoba, to to będzie. Jeśli nie 
- to nie.

Widać, że pan bawi się pod­
czas tego programu. I chyba

bardzo pana denerwują uwagi 
realizatorów, przerywanie akcji, 
duble, techniczne usterki...

Strasznie mnie to denerwuje. 
Nie lubię tego. Dobrze pani za­
uważyła. Ja mam z tym potworny 
problem. Uważam, że w czasie 
programu wytwarza się jakaś ener­
gia - między mną a publicznością. 
Jeśli publiczność reaguje, ja robię 
coś dla niej. Ona znowu reaguje.
I znowu ja coś dla niej robię. Wi­
dzowie dają mi energię. To się tak 
nakręca.

Mam wyrzuty sumienia, kiedy 
robię coś tylko dla kamer, a widzo­
wie nie wiedzą, o co chodzi, bo ta 
część programu zostanie dograna 
za dwa dni. Wtedy jestem zły, bo 
chciałbym, żeby oni to widzieli.

Zwraca pan też uwagę ekipie, 
kiedy ma pan wrażenie, że widzo­
wie nie słyszą dobrze pewnych 
części programu...

Strasznie mnie to wkurza. Za­
leży mi na tym, by czuli, że nie 
są olewani. Czasem mówi się 
w telewizji, że to jest show dla tych, 
którzy usiądą przed telewizorami. 
Ja tego strasznie nie lubię. Bardzo 
właśnie chcę, żeby to było także dla 
nich. Tak naprawdę to oni pierwsi 
weryfikują nasz program. Ci, którzy 
tutaj siedzą, w studio.

Przyjeżdżają z całej Polski, 
żeby uczestniczyć w progra­
mie.

To jest super.
Prowadził pan różne progra­

my, m.in. prezentował pan kie­
dyś, w programie Alicji Resich- 
Modlińskiej, odlotowe wynalazki. 
Nie żal panu tamtego okresu?

Nie, to było fajne, ale nie. To 
był po prostu jeden z etapów. Wie 
pani, jednym się pewne rzeczy po­
dobają, innym nie i jeszcze bardzo 
krytykują. W tamtym czasie tamten 
program nie był doceniony. Gdzie 
się czegoś nie tknąłem, zawsze się 
spotykałem z jakąś krytyką. Kiedy 
byłem w radiu, mówili: - Przeszar- 
żował, wariat itd. W telewizji tak 
samo. Zawsze było tak, że ten czas

nie był gotowy na takiego gościa 
jak ja.

A skąd się pan taki „wziął”? 
Taki fajny?

Nie wiem. Może to kwestia ener­
gii? Rodziców? Mamy? Ojca? Za­
wsze u nas w rodzinie było takie 
przyzwolenie dla jakiegoś waria­
ctwa. Uwielbiałem rodzinne spot­
kania, pełne żartów.

Miał pan już w dzieciństwie 
dar występowania przed pub­
licznością?

Miałem i nie miałem. To wynika­
ło z chęci pokonania wstydu. Boja 
tak naprawdę się wstydzę. Napraw­
dę. I to bardzo. Ja się chowam, za 
postać, za jakiś żart, greps, kreację. 
To mi daje poczucie siły, energii, 
zabawy. Ale nie jestem pewny nigdy 
do końca. Mam czterdzieści lat i za­
wsze, jak zaczynam nowy program, 
nigdy nie wiem tak naprawdę, na 
czym stoję. I nigdy nie jestem do 
końca pewien, czy to będzie fajne 
czy nie.

Jeden z pana lęków dotyczy 
podobno władzy, próbowania 
narzucania artystom tego, co 
można powiedzieć...

Wierzę w to, że nigdy nie da 
się jednak zatracić rozsądku. Moim 
marzeniem jest, by ten program był 
nadal, kiedy dojdą do władzy inni. 
Chcę pokazać, że również z tych 
innych będę się śmiał, że będę 
także z nich darł łacha.

Ludzie władzy to ludzie siły. Za 
nimi stoją rzesze ich wyznawców, lu­
dzi, którzy na nich głosowali. Oni jeż­
dżą limuzynami, mają pieniądze.

Tak jak „Rozmowy w tłoku” są 
przygotowane wcześniej, tak roz­
mowy z gośćmi to żywioł. Różnie 
się w tej spontanicznej formule 
sprawdzają. Tatiana Okupnik była 
dziś świetna. Zaskoczyła pana 
czymś?

Kurde, wie pani, co mnie zdzi­
wiło? Jak siedziałem tak metr od 
niej i ona zaczęła trząść tą pupką, 
wyglądała jakby nie miała kręgo­
słupa. To było tak niesamowite, 
że poczułem jej cielesność. Wręcz

powiem szczerze seksualność. 
Jeszcze moment i trzeba by było 
gasić światło. Mógłbym się na nią 
rzucić.

Wiedział pan o marynarce 
- prezencie od Tatiany?

Nie, kompletnie byłem zasko­
czony. To było strasznie miłe. Go­
ście czasem mi coś przynoszą.

Na czym panu, prowadząc 
ten program, zależy?

To jest rozrywka. Chcę dać lu­
dziom godzinę zabawy. Chcę, by 
zobaczyli wypoczętego, godzinę 
bawiącego się faceta, który, mimo 
że ma czterdziechę w ogóle na to 
nie zwraca uwagi i ma dystans do 
siebie. Czasem mam wrażenie, że 
drę łacha z samego siebie. I nie mam 
z tym żadnych oporów. Dzięki temu, 
że śmieję się z siebie, daję sobie 
prawo do śmiania się z innych.

Skąd pan czerpie energię?
Ludzie myślą, że ja coś bio­

rę. Nie. Ja taką energię miałem 
od dzieciństwa. Jak byłem mały 
i odrabiałem lekcje, to nieraz mu­
siałem wstać i przez piętnaście 
minut skakać. Żeby tę energię 
wyskakać. Nawet pani powiem, 
że skaczę do tej pory. Czasami. 
Gram w tenisa, więc zużywam tę 
energię, ale i tak jest jej dużo. Jak­
bym miał wewnętrzny dozownik 
amfy. Niektórzy myślą, że przy­
najmniej biorę alkohol. A ja po 
prostu mam taki ogień w sobie. 
Zawsze miałem. Oczywiście, mam 
zejścia. Po próbie kładę się tutaj, 
w garderobie, i śpię. Półgodziny, 
kiedy tuż za ścianą jeszcze trwają, 
inne próby. Ja potrafię zasnąć 
i nawet mieć sen. Jak się prześpię, 
program mi się bardzo udaje.

Fajne ma pan skarpetki.
A, to moje skarpetki. Mam zgod­

ność charakterów i gustów ze Sław­
kiem Blaszewskim, który przynosi 
ciuchy do programu. Stwierdziliśmy, 
że trzeba całkowicie pojechać. To 
ma być kolorowe, fajne, to ma być 
fantazja. Żeby nie było szaro.

Rozmawiała 
ANNA KOPRAS-FIJOŁEK

M A G A Z Y N
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Zdrowychspokojnych
rodzinnych Świąt

dostatniegooraz
Nowego Roku

zyczy
Gminna Spółdzielnia 

„Samopomoc Chłopska”

D z ię k u je m y  z a  d o ty c h c z a s o w e  z a u fa n ie ,  
ż y c z y m y  u d a n y c h  z a k u f tó w  ś w ią te c z n y c h  i  n o w o r o c z n y c h  

o r a z  z a p r a s z a m y  w  2 0 0 7  r o k u

W e s o ł y c h ,  z d r o w y c h  i p e ł n y c h  m i ł o ś c i  

Ś w i ą t  B o ż e g o  N a r o d z e n i a ,  

w i e l u  ł a s k  o d  B o ż e j  D z i e c i n y  

o r a z  s a m y c h  s z c z ę ś l i w y c h  

i  p o g o d n y c h  d n i

w  N o w y m  R o k u  życzy
Zakład Wielobranżowy 

SORBUS
Sławomir Patoka 

Tel. (0-62) 747-38-08  
0-601/574-509

Św ięta Bożego Narodzenia  
niech w n iosą do Państw a dom ów  
radość, spokój i dobro.
Niech będą przepełn ione a tm osferą  
życzliw ości i m iłości, 
czasem  pojednania, przebaczenia  
oraz w zajem nego zrozum ienia  
i poszanow ania.

W  Nowym  Roku 2007  
życzym y w iele zdrow ia, spełn ienia  
pokładanych nadziei, pom yślnej realizacji 
planów  oraz szczęścia w każdym  dniu.

Polski Związek 
Emerytów. Rencistów i Inwalidów 

Zarząd Rejonowy w Jarocinie

Bank Spółdzielczy 
w Jarocinie
Al Niepodległości 5. 63-200 Jarocin, 
tel. (062) 747-22-07, (062) 747-27-56, 
www.bsjarocin.pl, centrala@bsjarocin.pl

‘D u ż o  s z c z ę ś c i a ,  z d r o w i a  

i  p o w o d z e n i a ,  t o  t r a d y c y j n e ,  

n a j s z c z e r s z e  ż y c z e n i a .  

‘W e s o ł y c h  Ś w i ą t  i  ‘R o k u  

s z c z ę ś l i w e g o .  ś j i e c h  o b f i c i e  d a , 

c o  m a  n a j l e p s z e ą o !

Zapraszamy do naszych oddziałów:

(0-62) 740-80-17 
(0-62) 740-54-17 
(0-62) 721-68-55 
(0-62) 749-51-53 
(0-62) 721-65-36 
(0-62) 747-22-04

Oddział Jaraczewo 
Oddział Kotlin 
Oddział Koźmin Wlkp. 
Filia Witaszyce 
Filia oddziału w Koźminie 
Filia Ługi

Ciepłych, 
rodzinnych % 
i bezpiecznych

£1
UNIOA

T O W A R Z Y S T W O  U B E Z P I E C Z E Ń  S A
A G E N C J A  W  J A R O C I N I E ,  U L . M O N I U S Z K I  1 4  

t e l .  ( 0 - 6 2 )  7 4 7 - 3 3 - 9 7 ,  f a x  ( 0 - 6 2 )  7 4 7 - 9 9 - 9 7

ż y c z y f ir r n l 

p.H.u. MOTOOlL
Krystian Kowalski.

Prusy 13, tel. (0-62) 740-11^,

Z d r o w y c h ,  p o g o d n y c h  

J w i ą t  ‘B o ż e g o  g r o d z e n i a  

s z c z ę ś l iw e g o  

‘H o w e g o  % o f(u  2 0 0 7

Z  okazji Świąt Bożego Narodzenia 
i zbliżającego się Nowego Roku 

wszystkim mieszkańcom  
Brzostowa i Zalesia

Życzę radości, aby wszystkim się darzył0' 
Z  roku na rok lepiej było. A

Radny
Jacek  K ryszak

http://www.bsjarocin.pl
mailto:centrala@bsjarocin.pl
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K r z y s z t o f  f i t o r y

P i e k a r n i a  z t r a d y c j a m i

W s z y s t k i m  n a s z y m  K l i e n t o m  s k ł a d a m y  

Z o k a z j i  z b l i ż a j ą c y c h  s i ęr
Ś w i ą t  B o ż e g o  N a r o d z e n i u  

o r a z  N o w e g o  R o k u  

n  a j s e r d e e z n  i  e j  s  z e  ż y c z e ń  i  a  

' . d r o w i u ,  s p o k o j u  i  w s z e l k i e j  p o m y ś l n o ś c i

Okręgowa Spółdzielnia M leczarska 
w Jarocin ie  wszystkim 
swoim K lientom ,
Udziałowcom, Pracownikom  
życzy zdrowych, wesołych 
Świąt Bożego Narodzenia 
oraz wszystkiego najlepszego 
w Nowym 2 0 0 7 Roku

MLEKO
rw*fto&y<'

O K R Ę G O W A  SP Ó ŁD ZIELN IA  M LEC ZA R SK A  W  JA R O C IN IE  
63-200  Jarocin, ul. W rocławska 53, tel. (0-62) 747-35-77 , 747 -35-78  
www.osm-jarocin.pl, e-mail: handel@ osm-jarocin.pl

2Śdrozvych 
i  spokojnych Śzeiąt 
(Bożego 9jaro
a zv Nozeym ‘Koku 
zuieCu przyjemnych 
doznań kufinamych

życzą Swoim ‘Kjientom  
właściciele i pracownicy 
Zakładu Mięsnego ,,‘M I ‘KJIT ' 
te ł (0-62) 747-27-98 
www.6ukat.pl,
Jarocin, uC. Nowe Parcele 44

http://www.osm-jarocin.pl
mailto:handel@osm-jarocin.pl
http://www.6ukat.pl
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Gola 59 
63-233 Jaraczew o  

tel. (0-62) 740-85-45  
(0-62) 740-85-94  
(0-62) 740-85-95  

e-m ail: m ozaika@ osiew icz.p l 
w w w .osiew icz.p l

Zdrowych, spokojnych 
Św iąt Bożego Narodzenia, 
szczęśliwego  
Nowego Roku 2007

MOZAIKA PARKIETOWA
WZORY PAŁACOWE 
• MOZAIKA TRADYCYJNA 
- MOZAIKA SZEŚCIOKĄTY

LAM PARKI ET

Z  o k a z j i  Ś w i ą t  

B o ż e g o  N a r o d z e n i a  

i N o w e g o  R o k u  

w s z y s t k i m  n a s z y m  

P a c j e n t o m  i K l i e n t o m  

ż y c z y m y  d u ż o  t e g o ,  

c o  n a j w a ż n i e j s z e  
- z d r o w i a ,  p o g o d y  d u c h a  

i n a d z i e i  n a  l e p s z ą  

p r z y s z ł o ś ć .

U c z e s t n i k o m  p r o g r a m u  

„ D b a m  o  z d r o w i e ” 

z a p e w n i a m y  w s p a n i a ł e  

u p o m i n k i .

J e s t e ś m y  z a w s z e  

g o t o w i  s ł u ż y ć  

ż y c z l i w ą ,  f a c h o w ą  r a d ą ,  

u ś m i e c h e m

i p r z y s t ę p n y m i  c e n a m i .

. . z *  %nr*
O d z i e ż o w e  K o m o r z e
Bezpośredni importer, 63-040 Nowe Miasto, Komorze Nowe, tel. (0-61) 287-56-27

Zapraszamy: pon. - pt. 9.00-18.00, sob. 10.00-16.00

Ż y c z y m y  P a ń s t w u ,  a b y  w s z y s t k i e  d n i  

w  r o k u  b y ł y  t a k  p i ę k n e  i  s z c z ę ś l i w e ,  

j a k  t e n  j e d e n  w i g i l i j n y  w i e c z ó r .

Apteka „Remedium”, ul. Wrocławska 46a 
tel. (0-62) 747-15-50

O d i i c i  i  
n a  k a ż d ą  k i e s z c ń
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Z ainteresowanie konkur­
sem ogłoszonym przez 
„Gazetę Jarocińską” za­

skoczyło nas jako organizato­
rów. Do redakcji dotarło 385 prac 
od uczniów szkół podstawo­
wych i gimnazjów z terenu Ziemi 
Jarocińskiej. Rozstrzygnięcie 
i wręczenie nagród odbyło się 
we wtorek 12 grudnia w Muze­
um Regionalnym w Jarocinie. 
Zanim laureaci odebrali upo­
minki, krótką historię pocztów­
ki przedstawiła Renata Królak. 
- W swoich zbiorach nie m am y  
niestety  p o cztów ek św ią tecz­
nych, bo nikt z  lokalnych wydaw­
ców ich nie drukował - powie­
działa pracownica muzeum.

Redaktor naczelny „Gazety 
Jarocińskiej” Piotr Piotrowicz, 
gratulując laureatom i dziękując 
za udział w konkursie, podkre­
ślił, że dwa najlepsze projekty 
zostały wydane w formie kartek 
i będą rozesłane do przyjaciół i 
firm współpracujących z redak­
cją. - / wtedy ju ż  m uzeum  nie 
będzie  m ogło pow iedzieć, ż e  
nikt na Ziem i Jarocińskiej nie 
wydawał kartek św iątecznych. 
Ważne, ż e  są  to w asze  włas­
ne projekty, a nie zam ów ione  
u jakiegoś plastyka w W arsza­
wie czy  w Poznaniu - powiedział 
Piotr Piotrowicz. Dodał również, 
że konkurs ma być kontynuo­
wany w przyszłym roku.

Laureaci otrzymali profesjo­
nalne zestawy plastyczne oraz 
słodycze. Dla zwycięzcy był do­
datkowo discman. Muzeum Re­
gionalne w Jarocinie ufundowało 
specjalną nagrodę dla uczniów 
szkoły, która przygotowała najcie­
kawsze pod względem plastycz­
nym projekty. Album poświęcony 
nauce rysowania otrzymała Nie­
publiczna Szkoła Podstawowa 
w Siedleminie. Życzenia świątecz­
ne złożyli uczestnikom starosta 
Stanisław Martuzalski oraz Irena 
Jędrzejak - przedstawiciel jarociń­
skiego oddziału PKO Bank Polski 
w Jarocinie, który jest mecenasem 
Wystawy.

Wszyscy laureaci są ucznia­
mi szóstej klasy szkół podsta­
wowych z Jarocina, Kolniczek 
1 Cielczy. Większość z nich lubi 
Wykonywać, prace plastyczne. 
' Do udziału w konkursie namówiła 
mnie koleżanka. To mój pierwszy 
sukces. Razem  z  Justyną wymy­
śliłyśmy projekt. Wzorowałyśmy 
si? na figurce anioła. To pierwszy 
mój konkurs, w jakim uczestniczy- 
,am. Interesuję się raczej sportem 
n*z plastyką - stwierdziła Marita 
Stawicka, zdobywczyni drugie- 
9° miejsca. Po wręczeniu nagród 
każdy mógł zwiedzić wystawę. Był 
jeż słodki poczęstunek. Autorzy 
°tografowali się przy swoich pra- 

Dla młodych artystów już 
^ m a  możliwość pokazania swo- 
JeJ Pracy w muzeum była dużym 
Różnieniem.

Ekspozycję można zwiedzać 
0 końca stycznia w godzinach 

Pracy muzeum (poniedziałki, 
Qtorki, czwartki, piątki w godz. 

-15 .30  oraz środy w godz.
a‘° 0 - 18.00). (is)

Gratulacje uczestnikom złożył m.in. Piotr Piotrowicz, redaktor naczelny „Gazety Jarocińskiej”, która była głównym organi­
zatorem konkursu

Za zastosowanie wyjątkowo oryginalnej i pracochłonnej techniki 
wyróżniono Piotra Baranka

Wystawa kartek w Muzeum Regionalnym potrwa do 
końca stycznia

Wyróżnienie za najciekawsze rozwiązania plastyczne Autorzy najciekawszych prac. Wyłoniono je spośród blisko 400  
pracownicy Muzeum Regionalnego przyznali Niepub- propozycji 
licznej Szkole Podstawowej w Siedleminie

NAGRODY:
I. Sonia Antczak (SP Ciel- 
cza), II. Justyna Schmidt 
i Marita Stawicka (SP Kol- 
niczki), III. Paweł Jarosiński
(SP 4 Jarocin), IV. Marta Na­
wrocka (SP 5 Jarocin)

WYRÓŻNIENIA:
Mikołaj Troiński (SP 2 Ja­
rocin), Joanna Pawłowska
(Gimnazjum 1 Jarocin), Ka­
mila Drabecka (Gimnazjum  
W ola Książęca), Anita Je­
zierska (ZS  Łuszczanów), 
Witold Bielewny (SP 4 Ja­
rocin), Wioletta Bierła (SP  
W ola Księżęca), Dagmara 
Michalska (Niepubliczna SP  
Siedlem in), Natalia Bezler 
(Gim nazjum Cielcza), Mag­
da Pospieszna (Gimnazjum  
Cielcza), Patrycja Kubicka 
(SP Cielcza), Michalina Pie­
tras (W arsztaty Plastyczne 
przy Z S S  Jarocin ), Maria 
Jarosińska (SP 4 Jarocin), 
Zuzanna Kalinowska (W ar­
sztaty Plastyczne przy ZSS  
Jarocin), Zuzanna Janko- 
wiak (SP Rusko), Jagoda 
Jankowska (SP C ielcza), 
Eliza Strzykalska (Niepub­
liczna SP Siedlemin), Domi­
nik Nowak (SP Rusko), Jo­
anna Górnaś (Niepubliczna 
SP Siedlemin)

WYRÓŻNIENIE 
ZA TECHNIKĘ 
PLASTYCZNĄ:
Piotr Baranek (Zespół Szkół 
Specjalnych w Jarocinie)

D z i ę k u j e m y  z a  p o m o c  w  p r z y g o t o w a n i u  w y s t a w y  k a r t e k  ś w ią t e c z n y c h
• Muzeum Regionalnemu za udostępnienie sal i przygotowanie ekspozycji prac konkursowych
• PKO Bankowi Polskiemu SA. za ufundowanie nagród dla uczestników konkursu
• Firmom: „Haldex” ZUH lmport-Export, Hurtowni Monika, Pubowi pod Strzechą oraz Intermarche „Szarotka" za ufundowanie słodyczy 
owoców i napojów na uroczystość rozdania nagród
• Komendzie Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej w Jarocinie za pomoc  w zawieszeniu baneru reklamującego wystawę

Redakcja „ Gazety Jarocińskiej "



XVI i t p j  MAGAZYN ś w i ą t e c z n e  g o t o w a n i e nr 19/36, 24 grudnia 2006

Roladki z Jarocina
Przygotowania trwały ponad 
miesiąc. Trójka przyszłych 
kucharzy, pod czujnym okiem 
Karoliny Szymenderskiej 
z pracowni gastronomicznej, 
Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr l 
w Jarocinie jak w ukropie 
uwijała się na próbach. Na 
konkursie mieli cztery godziny, 
żeby zaprezentować to, co 
najlepsze. Zamierzali jechać, 
żeby podziwiać innych.
Ale ambicja, pracowitość 
i umiejętności zaskoczyły 
konkurencję i jurorów. 
Debiutanci z Jarocina 
bezapelacyjnie wygrali szósty 
ogólnopolski konkurs kulinarny 
Takie Smaki w Poznaniu. Wśród 
choinek, spacerujących aniołów 
i zapachu pierników częstowali 
wszystkich swoimi makiełkami 
i ciastem świątecznym.

m a j ą  n a j l e p s z y  s m a k
Z magania, organizowane 

od kilku lat przez po­
znańską Wyższą Szko­

łę Hotelarstwa i Gastronomii, 
mają wyłonić młodych ludzi, 
dla których gotowanie jest pa­
sją. Tegorocznym tematem 
przewodnim była kuchnia 
staropolska nawiązująca do 
tradycji świąt bożonarodze­
niowych. Trzeba więc było 
znaleźć takie przepisy, które 
wpisywałyby się w tę stylistykę. 
Po wysłaniu zgłoszenia przy­
szła wiadomość o awansie do 
półfinału. Wtedy przygotowania 
ruszyły pełną parą. - Pani Ka­
roliny założenie było - jedzie- 
my zobaczyć, nasze - jedziemy 
wygrać - śmieje się Weronika 
Wawrzyniak, jedna z laureatek. 
- Gdy przyszedł werdykt, że 
przeszliśmy dalej, zaczęliśmy 
działać. Wspólnie podjęliśmy 
decyzję, jakie potrawy przy­
gotowujemy. Chcieliśmy, żeby 
były jak najbardziej związane 
z naszym regionem. Zadzwo­
niliśmy do Aleksandry Men- 
delskiej ze „Snutek” w Golinie 
z pytaniem o pomysły. Od niej 
mamy właśnie absolutnie pysz­
ną zupę pieczarkową - opo­
wiada Karolina Szymenderska, 
nauczyciel i opiekun grupy.

Rozpoczęły się próby i do­
skonalenie przepisów, potrawy

miały smakować jak najlepiej. 
Ważna była też estetyka po­
dania. Tu pomogła restaura­
cja Rosana z Klęki, której ku­
charz podpowiedział młodym 
adeptom, czym je przystroić.
- Pomogli nam się obeznać 
z całym sprzętem gastrono­
micznym - mówi Dawid Jaku­
bowski, „rodzynek” w drużynie.
- Nie chcieliśmy, żeby doszło 
do sytuacji, że  zajedziemy 
do Poznania, wejdziemy do 
kuchni i nie będziemy mieli 
pojęcia, co do czego służy
- dodaje Weronika. Najwięcej 
trudności przysporzyły roladki 
ziemniaczane, okazale pre­
zentujące się na talerzach. 
Bogato nadziewane warzy­
wami nie mogły się rozpadać 
po przekrojeniu, musiały też 
zachować wszystkie walory 
smakowe. - Od pieczenia, po­
przez gotowanie doszliśmy do 
parowania - opowiada Weroni­
ka. Zamiast tradycyjnego kar­
pia zdecydowali się na dorsza. 
Do tego kapusta z grzybami, 
a na deser kompot z suszo­
nych owoców. Próby odbywały 
się kilka razy w tygodniu, po­
czątkowo na mniejszych iloś­
ciach produktów, później na 
większych. Wszak spróbować 
musiało prawie dwudziestu 
jurorów. - Zaczęliśmy ciężką

pracę, gotowaliśmy prawie na 
wszystkich lekcjach - 3 razy 
w tygodniu po 4 godziny. Mie­
liśmy chwile załamania, gdy 
nie wszystko nam wychodzi­
ło - mówi nauczycielka. - Ja 
mówiłam, że będzie dobrze 
- wtrąca Weronika.

Ocenie podlegały nie tyl­
ko przepisy, smak i wykona­
nie, ale i stoisko świąteczne. 
W jego budowę zaangażowała 
się niemal cała szkoła. War­
sztat stolarski przygotował we­
dług projektu Janusza Zwie- 
rzyckiego i pod kierunkiem 
technicznym Zbigniewa Sędzi- 
ckiego siermiężne ławy, całość 
miała przypominać wnętrze 
staropolskiej kuchni. Na ścia­
nach pojawiły się golińskie 
snutki i stare fotografie. Półki 
uginały się pod słojami z za­
prawami, a na stole królowała 
gliniana zastawa. Wszystko to 
na podłodze krytej słomą, na 
której zwinięte w kulki leżały 
atrapy psa z kotem - jak żywe. 
Nic dziwnego, że stoisko robiło 
wrażenie i przyciągało uwagę 
zwiedzających. Konkursowa 
ekipa w strojach ludowych 
zachęcała do spróbowania 
ciasta i makiełek, które przy­
gotowali poza konkursem.

Cały program Takich Sma­
ków trwałtrzy dni. Szkoła gastro­

nomii w tym okresie wyglądała 
bardzo świątecznie. Na kory­
tarzu ustawiono dużą stajenkę 
z figurami,- po auli przecha­
dzały się anioły a w powietrzu 
roznosiły się bożonarodze­
niowe zapachy. Konkursowe 
drużyny uczestniczyły m.in. 
w mszy św., kroczyły w uro­
czystym korowodzie w strojach 
regionalnych oraz wspólnie 
kolędowały. Pierwszy dzień 
był czasem na przewiezienie 
i postawienie boksu. - Mówi­
li na nas „mafia z Jarocina"
- opowiada nauczycielka.
- Pewnie dlatego, że robiliśmy 
duże zamieszanie. Podczas 
montażu nasza ekipa przyje­
chała najpóźniej, była najlicz­
niejsza i najszybciej wszyst­
ko złożyła - dodaje. Drugiego 
dnia otwarto wystawę dla osób 
zwiedzających, odbył się też 
konkurs kucharzy indywidu­
alnych, w którym jarociniacy 
nie startowali. Pomiędzy stoi­
skami przechadzali się goście 
i jury bacznie obserwując. Za 
wystrój można było otrzymać 
maksimum 40 punktów. Mimo 
braku częściowych wyników 
„jedynce" udało się podejrzeć 
na gorąco notę rektora szkoły
- 40 i Macieja Kuronia - 35. 
Oprócz grupy z Jarocina ar­
tystycznie wybijała się jesz-
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cze szkoła z Małkinii, w strojach 
wypożyczonych z teatralnego 
magazynu. Reszta uczestni­
ków zaprezentowała podobne 
pomysły na stół wigilijny - białe 
obrusy, tradycyjnie ubrana cho­
inka i talerze z piernikami.

Wreszcie nadszedł dzień 
próby. Ponad 20 szkół zosta­
ło podzielonych na dwie gru­
py, pierwsza gotowała od 7.30 
do 11.30, druga od 11.30 do 
15.30. - Chciałam, żeby goto­
wali w drugiej turze, ponieważ 
na próbach czasem brakowało 
nam czasu. Liczyłam, że jeśli 
i tu tak się stanie, damy radę 
przedłużyć o kilka minut, gdy 
nikt już nie będzie po nas go­
tował - mówi Szymenderska. 
Wszystkie ekipy miały goto­
wać we wspólnej kuchni. - Na 
szczęście była dodatkowa sala, 
gdzie nas umiejscowiono, bo 
byśmy się nie pomieścili - opo­
wiada o problemach Weronika. 
Przenosiny wyszły im na zdro­
wie, choć nie brakowało nerwo­
wych momentów. - Trochę na 
siebie chwilami krzywo patrzyli, 
bo nerwy puszczały - śmieje 
się nauczycielka. - Ale zdążyli
1 nawet zrobili porządek na sali 
- dodaje. Ogłoszenie wyników 
nastąpiło przy uroczystej kolacji, 
gdy na wspólnym stole, zwanym 
Bufetem Regionalnym, pojawiły 
się wszystkie konkursowe po­
trawy. Jarociniacy swoje dzieła 
wnosili jako ostatni. - Winnych 
drużynach było czasami po kil­
ka osób, gdzie jedni gotowali, 
a inni mieli czas na przystro­
jenie. Nas było troje - mówi 
opiekunka grupy. - Weszliśmy 
w ostatniej chwili, rzutem na 
taśmę. Ale dzięki temu nie mu­
sieliśmy odgrzewać jedzenia 
•dodaje Weronika. Zaczęła się 
wspólna wieczerza i koncert ko- 
ięd. Jurorzy tymczasem uwijali 
się wokół stołu kosztując potra­
wy i oceniając. U jednych zatrzy­
mywali się na dłużej, u innych 
krócej. Gdy wrócili z werdyktem, 
uczniowie mogli posmakować 
dań swoich konkurentów. - Mieli 
dużo potraw ze swoich regionów 
'  kapustę z grochem, szczupa­
ka, babeczki z sałatką śledziową 
' Wylicza Dawid. - Generalnie 
dużo rzeczy przygotowanych 
na zimno. My chcieliśmy, żeby 
było i smacznie, i na ciepło jak 
Podczas prawdziwej wigilii - do- 
daje Szymenderska.

Rozpoczęło się rozdawanie 
upominków dla szkół. Za każ­
dym razem ekipa z Jarocina wy­
wodziła jako pierwsza, zgodnie
2 iistą półfinałową. - Powiedzia- 
łam wtedy do Sandry, jak cały 
CZas jesteśmy pierwsi, to już tak 
zostanie do końca - opowiada 
2e śmiechem Weronika. Gdy 
rektor odczytał werdykt, cała 
drużyna, mimo wcześniejszych 
ustaleń, wybiegła na podium. 
W nagrodę otrzymali zestaw 
Profesjonalnych noży, puchar 
! Pamiątkowe dyplomy. W szko- 
e’ mimo późnej pory czekał na 
niW komitet powitalny. Teraz 
29odnie obiecują, że wystartują 
2a r°k, aby potwierdzić, że są 
Wjlepsi.. Były różne momenty 
.rbżne opinie na nasz temat.

e właśnie te negatywne dały 
am s//ę, żeby pokazać, na co 
as stać - podsumowuje San- 
a Pzepczyk, trzecia zwycięż­

a n i .
ANNA ULATOWSKAZdjęcia DARIUSZ FIJOŁEK

T A K IE  S M A K I
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Zwycięska ekipa - Weronika Wawrzyniak, Sandra Rzepczyk i Dawid 
Jakubowski - podczas próby generalnej w szkolnej kuchni (zdjęcie powyżej) 
oraz na stoisku konkursowym w Wyższej Szkole Hotelarstwa i Gastronomii 
w Poznaniu (zdjęcie z prawej).

N a g r o c b

p r z e p is y
Roiadki ziemniaczane 
z warzywami
Składniki: ok. 1 kg ziemniaków ugotowanych, ok. 1,5 szklanki mąki, ok. 2 łyżek 

mąki ziemniaczanej, 1 jajko, 0,5 kg marchwi, 2 średnie pietrusz­
ek ki, 1 por, seler, zielona pietruszka, (pieczarki jak ktoś chce).

Przyprawy - sól, pieprz, według uznania inne 
j f l r ' jfc fe-U-- przyprawy.

F  ę W y k o n a n i e :
K T j r -  Ziemniaki: z ugotowanych ziem­

niaków, mąki pszennej, ziem- 
V'k Y  niaczanej i jajka przygotować

ciasto jak na kopytka. Można
r *  w S jSŁ ’ przyprawić je dodatkowo różnymi

- J r tjjf przyprawami wg uznania.
1 , Warzywa: umyć, obrać i pokroić na

P S Y  /.-*■ j  , ** v JĘ r zapałki. Następnie podsmażyć chwilę na 
. tłuszczu z przyprawami: solą, pieprzem, bazy-

■-,t  lią, vegetą. Tak do zeszklenia. Również pieczarki 
podsmażyć na cebulce.

Całość: gdy składniki będą gotowe, ciasto podzie­
lić na małe porcje. Następnie rozwałkować je i położyć 

przygotowane wcześniej warzywa i pieczarki, posypać zie­
loną posiekaną pietruszką. Wszystko zawinąć, aby powstała 

roladka. Teraz trzeba przygotować roiadki do fazy końcowej, 
czyli do obróbki cieplnej. Zawinąć je w folię spożywczą w miarę szczelnie, 
następnie folię aluminiową i gotować na parze lub we wrzątku przez ok. 30 
- 50 min. Podawać można z sosem z suszonych grzybów.

Dorsz z jabłkami
Składniki: ok. 1 kg fileta z dorsza, ok. 1 kg jabłek, mąka śuY
- 100 g, woda - ok. 100 ml, 1 jajko, cytryna, pieprz, sól,
majeranek, bazylia, ok. 100 g białego wina (może N
być półwytrawne) ( S ®  _£>■;. . ."hi*
Wykonanie:
Ryba: poporcjować rybę na kawałki (naj­
lepiej jeszcze przekroić wzdłuż), przyprawić 
cytryną (aby dorsz lepiej „przeszedł" przyprawami), 
solą, pieprzem, vegetą, majerankiem, bazylią i skropić 
białym winem. Pozostawić na ok. 0,5 h, aby ryba nasiąkła 
zapachami, następnie oprószyć mąką i piec w bardzo dobrze raz- ^  
grzanym tłuszczu.
Jabłka: wydrążyć gniazda nasienne i pokroić w krążki, następnie skropić 
cytryną.
Z mąki, wody i jajka przygotować ciasto 
naleśnikowe (trochę gęstsze niż na naleśniki).
Przygotowane jabłka dokładnie zanurzyć w cieście 
naleśnikowym i piec w dobrze rozgrzanym tłuszczu.
Całość: gdy już wszystkie składniki będą gotowe, przekładać na przemian 
ryba, jabłko, ryba, jabłko.

Ciasto
świąteczne
(oryginalna nazwa ciasta 
to babka bananowa)

Zupa krem 
z pieczarek

Składniki: 2 i 3/4 szkl. mąki, 
1 szkl. oleju, 3/4 szkl. kefiru na­
turalnego, 4 całe jajka, 2 łyżecz­
ki sody oczyszczonej, 4 bardzo 
dojrzałe banany, 2 szkl. cukru, 
suszone: śliwki, morele, rodzynki, 
orzechy (20 - 30 dag) 
Wykonanie: jajka całe utrzeć 
z cukrem, dodać kefir, olej, 
mąkę, sodę oczyszczoną, 
banany (najpierw rozgnieść 
widelcem lub mikserem na 
miazgę), wszystko dokład­
nie wymieszać. Wszystkie 
bakalie najpierw zamoczyć 
na 10 min. Później pokroić 
w kostkę i wrzucić do ciasta. 
Piec w piekarniku w temp. 
180 stopni około 1 h (ciasto 
musi być brązowe).

Składniki: 1 kg pieczarek, ce­
bula, 4 serki śmietankowe topio­
ne, 2 kostki rosołowe, śmietana, 
1 por
W ykonanie: Przygotować 
wywar z kostek rosołowych. 
Pieczarki obrać, pokroić 
i podsmażyć z cebulą na pa­
telni dodając przyprawy. Gdy 
będą gotowe, dodać serki 
i dodatkowo rozprowadzić 
śmietaną. Następnie dodać 
do wcześniej przygotowa­
nego wywaru i zmiksować. 
Przyprawić do smaku i do­
dać pokrojony w krążki por. 
Można zaciągnąć mąką ze 
śmietaną, a jeżeli będzie  
gęsta pozostawić. G oto­
wać jeszcze trochę, aż por 
zmięknie.
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Hummer - to terenowe auto jest znakiem rozpoznawczym posła Misztala

Ł odzianie nie bardzo umieją 
wytłumaczyć, gdzie jest uli­
ca Kalinowskiego, przy któ­

rej mieszka parlamentarny krezus. 
Kiedy jednak pytamy o posła Piotra 
Misztala, bez trudu opisują, jak do­
trzeć do efektownej posiadłości w 
dzielnicy Wiskitno.

Biały jednokondygnacyjny dom 
otacza wysoki płot. Zza uchylo­
nej bramy widać stojącego przed 
drzwiami garażu hummera - jeden 
ze znaków rozpoznawczych Piotra 
Misztala. Żadnej ochrony. Po pose­
sji kręci się hydraulik. Białe drzwi 
frontowe otwiera parlamentarzysta 
ubrany w czarny garnitur i błękitną 
koszulę. Na ręce lśni złoty rolex, 
na palcu wysadzany brylantami 
sygnet. Najbogatszy polski poseł 
zaprasza do swojego salonu. Tu 
widać pieniądze. Pastelowe ścia­
ny ozdabiają marmurowe półki, 
a na nich bibeloty przywiezione 
z różnych stron świata, głównie 
z Arizony. Na środku pokaźnego 
salonu skórzana kanapa na kilka­
naście osób i ława z marmurowym 
blatem. Obok, uwagę zwraca so­
lidny stół kunsztownie ozdobiony 
serwetami i mosiężnym świecz­
nikiem, a wokół niego 12 krzeseł 
z kutego żelaza wyściełanych białą 
skórą. Wnętrze utrzymane w to­
nacji jasnych, słabo nasyconych 
barw. Przeważają odcienie żółci, 
beżu, brązu. Dalej aneks kuchenny 
i pokazywany wielokrotnie w me­
diach - bogato wyposażony barek. 
Wzrok przykuwają stojące na pół­
kach butelki Ginu, Metaxy (gatu­
nek brandy), Wild Turkey (burbon).
- W barku zawsze wódki brakuje 
- rzuca poseł.

- Dzień dobry. Czego się pań­
stwo napiją? - wita nas narzeczo­
na posła - Renata, długowłosa, 
szczupła blondynka w jeansach 
i skórzanym żakiecie. Jest asystent­
ką w biurze poselskim, a w ubie­
głym tygodniu została prezesem 
firmy Inter-Cement, której właści­
cielem jest Piotr Misztal.

B yle  p o  n a z w is k u

Jeden z najbardziej popular­
nych polskich posłów nie kryje, 
że uwielbia szum medialny wokół 
swojej osoby. - Nie ważne co piszą, 
byle pisali i nie przekręcali nazwi­
ska - mówi Piotr Misztal. Pokazuje

Express Ilustrowany. Opublikowano 
w nim najnowsze zdjęcia z Dubaju, 
z jednego z najbardziej luksuso­
wych hoteli na świecie, siedmiog- 
wiazdkowego Burj Al Arab, gdzie 
poseł ze swoją narzeczoną spędził 
krótki urlop. Wrócili tydzień przed 
naszym przyjazdem. Poseł wie, że 
musi dbać o podtrzymanie wizerun­
ku w mediach. Dlatego o wyjeździe 
do Zjednoczonych Emiratów Arab­
skich poinformował dziennikarzy.

Gdziekolwiek się nie pojawia, 
roi się od fotoreporterów. Nieważ­
ne czy to sąd, sejm, czy ulica. Za­
wsze szokuje. Zasłynął, kiedy jako 
świeżo upieczony poseł chciał za­
płacić dziennikarzowi “Wyborczej” 
10 tys. zł za umieszczenie zdję­
cia na pierwszej stronie dzienni­
ka. Misztal śmieje się, że “pismak” 
pieniędzy nie przyjął, stracił robotę, 
a on i tak był na pierwszej stronie. 
- Jak by był mądry, to wziąłby te 
pieniądze, napisał o tym, a potem 
przeznaczył je  na charytatywny 
cel - mówi.

W ostatnich dniach znów od 
mediów się nie może opędzić, 
a to za sprawą seks-afery w Sa­
moobronie. Dziwi się, dlaczego 
o tę sprawę go pytają, ale od kamer 
nie stroni. Nie jest liderem partii, nie 
krzyczy z sejmowej mównicy, a to 
jego, nie innego szeregowego posła 
dziennikarze TVN Tomasz Sekiel- 
ski i Andrzej Morozowski zaprosili 
do osławionego taśmami prawdy 
programu “Teraz My”. - Może inni 
politycy nie mają tak barwnego ży­
cia - zastanawia się.

P r z y je c h a ł „ tru p e m "

Jego narzeczona nie lubi roz­
głosu. Nie ufa dziennikarzom. Nie­
raz ochrzani posła: - Już nie chcę 
słuchać! Dosyć! Koniec z prasą! 
Choć przyznaje, że na początku 
było inaczej. - Dziennikarze dzwoni­
li, byli sympatyczni, trzymali naszą 
stronę. Potem okazywało się, że  
było zupełnie inaczej. Najgłupsze 
zdjęcia dawali. Jak mieli kolejni 
przyjechać, Piotr mówił: Ci będą 
normalni. A ja na to: Nie ma nor­
malnych dziennikarzy! Była prze­
ciwna naszej wizycie w ich domu. 
Uważa, że narzeczony powinien 
przyjmować prasę w biurze po­
selskim. - Kiedy państwo mieli­
ście przyjechać, ja mówię: Po co?

A on całą noc: Nastawiłaś budzik? 
Nastawiłaś budzik?... Piotr Misztal 
dodaje: - Ja cały czas jestem ufny 
i wierzę w ludzi.

Renatę poznał 5 lat temu, 
przypadkiem. - Moja koleżanka 
stwierdziła, że znalazła mi fajne­
go faceta - opowiada narzeczona 
posła. Dodaje, że nie chciała na­
wet o tym słyszeć, bo akurat roz­
padł się jej związek. Przyjaciółka 
nie odpuszczała przekonując, że 
Piotr jest fajny, potrzebuje poznać 
normalną, spokojną dziewczynę.
- Pojechałyśmy do jej siostry. Tam 
był Piotr. Taki jakiś... Poznaliśmy 
się, poszliśmy do dyskoteki. Roz­
mowa nam się w ogóle nie kleiła. 
Zadzwoniłam do koleżanki. Mówię: 
Może byś przyszła. Piotr Misztal 
wtrąca: - Koleżanka też wydała 
mi się sympatyczna. Tak siedziały
- jedna z prawej, druga z lewej. 
Zastanawiałem się... Jednak na­
stępnego dnia na obiad poszedł 
z Renatą. - Przyjechał samocho­
dem, przepraszam, że użyję sfor­
mułowania - starym trupem, że 
jak stanął w kałuży, stopy miałam 
mokre. Auto pożyczył od kolegi. 
Chciał zataić, że jest bogaty. 2 mie­
siące jeździł do niej samochodem 
z dziurawymi progami i podwoziem. 
Chciał sprawdzić, czy dla Rena­
ty ważniejsze są pieniądze? Piotr 
Misztal nie odpowiada.

P o lity k a  to  d z ia d o s tw o

Renata stawia przed nami kawę. 
Siada obok posła. - Piotr jest kocha­
ny - wyznaje. Słucha go z uwagą.
- Polityka to jest największe dzia­
dostwo, jakie może być - uważa 
Piotr Misztal. Dziś już wie, kto rządzi 
i, że szeregowy poseł nie ma nic do 
powiedzenia. Kiedy startował, nie 
miał zielonego pojęcia o polityce. 
Nawet nie wiedział, jak dojechać na 
Wiejską. Ale jak już dotarł swoim 
terenowym hummerem, zrobił praw­
dziwą furorę wśród dziennikarzy, 
wzbudzając zazdrość polityków. 
Przyznaje, że to był początek jego 
medialnej kariery. - Gdybym przyje­
chał maluchem, pewnie nie byłoby 
zainteresowania. Dla nich wszyst­
kich było dziwne, że człowiek może 
coś mieć i może to pokazać i nie 
boi się - mówi.

Parlamentarzystą jest, ponie­
kąd, dzięki Iwonie Śledzińskiej-

Katarasińskiej, posłance Platformy 
Obywatelskiej. - Sławna pani poseł 
nieszczęśliwie uderzyła w jeden 
z moich samochodów, jadąc pod 
wpływem alkoholu. Ja z posłami 
nigdy nie miałem do czynienia. Nie 
wiedziałem, jakie mają prawa, co 
im wolno, a czego nie - opowiada.
- Ona chciała za wszelką cenę się 
wybronić, pokazać, że to nie jest 
jej wina. Uciekała, potem ją zła­
pano. Po całej tej historii, siedząc 
w firmie pomyślałem: To jest poseł! 
To w takim razie ja też mogę być 
posłem. Czemu nie. Też jeździ po 
pijaku? - Nie - zapewnia Misztal.

Jak już zdecydował, że chce 
być posłem, zastanawiał się, do 
jakiej partii się zapisać. Mówi, że 
nie znał żadnej. Wpadł na pomysł, 
żeby wybrać na chybił trafił, z książ­
ki telefonicznej. - Otworzyliśmy na 
Samoobronie. Łatwy dojazd, bo biu­
ro na Piotrkowskiej, no to jedziemy. 
I tak to się zaczęło...

L e p p e r  c h c ia ł  

p ie n ię d z y

Za pierwsze miejsce na łódz­
kiej liście Samoobrony do sejmu 
Piotr Misztal zapłacił dużo, o czym 
wszyscy wiedzą. Parlamentarzy­
sta nie chce jednak podać kwoty.
- Każdy, kto myśli logicznie, wie, 
że nie wchodzi się na pierwsze 
miejsce z nieba, na spadochronie. 
Cudownie ma. Gdyby ta nieszczęs­
na książka telefoniczna otworzyła 
się na innej partii, pewnie byłoby 
podobnie. Sugerujemy, że może 
mniej. - O... to może być - marszczy 
brwi. Potem, jak relacjonuje po­
seł, przewodniczący Samoobrony 
chciał, żeby Misztal wpłacił 3 min 
zł na jego kampanię prezydencką.
- Jestem biznesmen, nie idiota - miał 
stwierdzić łódzki parlamentarzysta.
- Zresztąja mu powiedziałem prosto 
w oczy. To jest niemożliwe, panie 
Lepper. On powiedział, że mam się 
zastanowić. A ja na to: Tu nie ma 
się nad czym zastanawiać. Pan nie 
zostanie prezydentem, a ja wyrzucę 
pieniądze w błoto - opowiada “Ga­
zecie". - Była mowa o pożyczce... 
Chyba na wieczne oddanie - śmieje 
się. To jak z wekslami. - Miałem 
dostać go chyba cztery miesiące 
temu i nie dostałem.

W a r i a t a  n ie  b ę d z ie  

z  s ie b ie  ro b ił

Oburza się, kiedy słyszy opinię, 
że w sejmie nie błyszczy, że jest 
"kiepskim posłem, bo nie zabiera 
głosu, nie tworzy projektów ustaw. 
Poprawiając marynarkę znanego

amerykańskiego kreatora mody 
Calvina Kleina, chwali się, że skła­
da interpelacje. Rzeczywiście, od 
początku kadencji odnotowano ich 
dziesięć. Zasiada tylko w komisji 
infrastruktury. I, jak podkreśla, nie 
zamierza się pchać na sejmową 
mównicę. Dlaczego? - Bo prze­
ciętny poseł nie ma nic do gada­
nia. Uważa, że ci, co pokrzykują
- głównie pod publiczkę - wariatów 
z siebie robią. - A ja nie mam za­
miaru. W sejmie decyzje zapadają 
w dwóch pierwszych ławach. Resz­
ta w ogóle nie powinna istnieć. Jest 
za tym, żeby sejm miał 60 posłów.
- Na chorobę więcej... Tylu darmo­
zjadów. Bo to są darmozjady. Nic 
nie robią!

Polityka mu nie smakuje. - To 
jest głupota do kwadratu - uważa 
parlamentarzysta. - Posłowie wy­
stępują, ale dokładnie nie wiedzą, 
o czym mówią. Dostają w partii 
telefon: Przyjdź jutro, bo masz dwa 
wystąpienia. On chodzi po koryta­
rzu i uczy się, żeby się nie zająk­
nąć. A nie daj Bóg jakby mu ktoś 
zadał pytanie. Sam Misztal też nie 
zadaje pytań. Dlaczego? - Bo ja nie 
wiem, o czym oni mówią - kwituje. 
Najbardziej go denerwuje, kiedy 
po obradach czyta w gazetach
0 zaangażowaniu tych, co pohukują 
z mównicy. - W co oni są zaangażo­
wani? Wczytanie, bo na pewno nie 
w pracę - oburza się poseł.

N ie  d z w o n ił  d o  D o rn a

W krótkiej karierze politycz­
nej popularność Piotra Misztala 
osiągnęła apogeum po incydencie 
w łódzkiej dyskotece Viva Life, naj- 
lepszej w mieście. Od tego czasu 
słowo “dyskoteka” posłowi źle się 
kojarzy. Dlaczego? “Gazeta Wyboj­
cze" opisywała, że Misztal chciał się 
siłować na rękę z szefem ochrony
1 bić z przypadkowymi osobami- 
Potem miał pojechać na komisa­
riat, by zgłosić, że naruszono jeg° 
nietykalność osobistą. A stamtą 
z funkcjonariuszami do dyskote­
ki, wskazać kilka osób i wróci 
z policją na komisariat, by złożyc 
zawiadomienie o przestępstw^ 
W pewnej chwili miał sięgnąć P 
komórkę i udawać, że dzwoni 
ministra Ludwika Dorna. - ZwońJ 
ich wszystkich, są skorumpo^a
i już za długo pracują. Wązys^10 ' 
Ludwik, wszystkich! - miał krzy 
czeć do słuchawki. Chodziło 
o policjantów.

- Nie dzwoniłem do zadn  y 
Dorna - przecząco kręci gł° ...
- Cała ta sprawa, którą na^ c^  
jest nieprawdą. A kto ją nakr^Jia 
Według Piotra M is z ta la , m e

Piotr Misztal z zainteresowaniem przejrzał tygodniki Południowej Oficyny Wydawniczej: „Gazetę Jarocińską”, „Życie 
Pleszewa", Życie Gostynia” i „Życie Rawicza"



i policja. - Dziś okazuje się, że tamci 
policjanci zostali zatrzymani. Nie 
zrobiłem żadnej awantury. Było tam 
dużo nieletnich. Cuda niewidy się 
działy na tej dyskotece - przeko­
nuje, że chciał stróżom prawa na 
to zwrócić uwagę, ale nie zyskał 
posłuchu. - Mówią, że ich to nie in­
teresuje i krótko do mnie: Spier...

Twierdzi, że pół roku później po­
licjanci zostali zatrzymani, sprawa 
jest w sądzie. - Ktoś na pierwszych 
stronach to napisał? Nie - rozkłada 
ręce.

M iał się nie pokazyw ać

Fot. ze zpiofów prywatnych Piotra

Partyjnym dygnitarzom zamie­
szanie wokół Misztala nie podoba­
ło się. Mieli mu za złe, że obnosi 
się z bogactwem. I na dodatek, 
jestna pierwszych stronach gazet, 
w głównych wydaniach programów 
informacyjnych w telewizji i radiu. 
Andrzej Lepper miał mu sugero­
wać, żeby się lepiej nie pokazywał, 
zmienił auto. - Ja mówię: Panie 
Przewodniczący, za chwilę pan mi 
się każe ubierać, jak pan chce, albo 
coś gorszego robić. Powiedziałem, 
że dla jego zachcianek nie będę 
zmieniał swojego życia. Wyszed- 
tem. źle zrobiłem. Mogłem najpierw 
Powiedzieć mediom, że odchodzę, 
a później odejść. A tak nie zdąży- 
fem 20 kroków zrobić i już wszyscy 
niedzieli, że Lepper mnie wyrzucił. 
Przyznaje, że członek Samooborny 
n'e “podbudowany” finansowo jak 
°n, na taką rozmowę z Lepperem 
nie mógłby sobie pozwolić.

Odchodząc z Samoobrony, 
chciał też odejść z sejmu, dlatego wy­
startował na prezydenta Łodzi. Nie 
dla pieniędzy. Dla niego 15 tysięcy 
Pensji prezydenta, to żadne krocie. 
Wszystko oddałby na cel chary­
tatywny. Chciał poprawić wizeru- 
nek miasta. Wygrać się nie udało, 
choć uzyskany wynik - 4 miejsce na 
13 kandydatów bez poparcia par­
tii Politycznej - uważa za sukces. 
W drugiej turze poparł Jerzego Kro- 
P'Wnickiego i został jego społecz- 
nyrn asystentem ds. infrastruktury 
1 budownictwa.

A po Samoobronie w biurze 
Misztala zostało dziesięć biało-czer- 
Wonych krawatów...

Pierwszy milion

Życie posła Misztala wygląda 
j9* scenariusz filmu “Pierwszy mi- 
iQn . Podobnie jak serialowi boha- 
er°wie Fritz, Kurtz i Piki od małego 
^jniował się “robieniem pieniędzy”, 
gżeniem do pierwszego miliona. 
W życiu trzeba mieć szczęście 
Psmiecha się tajemniczo, pyta- 
V, jak się udało zarobić takie pie­
c z e .  Jego majątek nieoficjalnie 

Jj^owany jest na ponad 60 min zł. 
boć w poselskim oświadczeniu 
łątkowym wykazuje jedynie 100 

I 2ł na koncie, dom wart 1,5 min zł 
°chody - około 130 tys. zł.
^  swoich kolejnych biznesach 

pb°wiada dość enigmatycznie. 
ô acuje od 17. roku życia. Zaczął 
- l/VProdukcji krawatów ze skóry.

ymyśliłem je za czasów komuni- 
^ycznych. Sprzedawałem tysiące.

robiłem duże pieniądze. Jako 
/e człowiek szalałem. Bawi- 

s/?- Wyjeżdżałem na wczasy. 
, ^ nes 2 krawatami to przypadek. 
? j edyś modne były kurtki skórzane 

•a ełc Miałem dostęp do kawał-

Urlop w Dubaju, w położonym na sztucznej wyspie siedmiogwiazdkowym hotelu - jednym z najbardziej luksusowych na świecie. Tu doba kosztuje 
przynajmniej 2 tys. dolarów od osoby

'skór. Zrobiłem formę krawaju
ków

przyłożyłem do niej skó- 
jSWe/fem. Dałem to do zszycia. 

Szł°  siedem sztuk. Zaniosłem

do komisu. Mówią: Niech pan przyj­
dzie jak sprzedamy. Za trzy dni 
idę, patrzę nie ma: Pomyślałem: 
Wyrzucili na pewno. Pytam, a mó­
wią, że sprzedali i mam przynieść 
więcej. Rozkręcił firmę. Zatrudnił 
pracowników.

Opanował komisy i domy han­
dlowe w Łodzi. Głównie Central 
- tam zaczynał sprzedawać swoje 
krawaty. - Jak wstawiałem swoje 
rzeczy, to brałem tak dużo pienię­
dzy, że w kasach na piętrze brakło, 
zwozili mnie windą do centralnej 
kasy i tam dokładali. Ja dziennie 
zarabiałem tyle, co robotnik przez 
40 miesięcy.

Szkoła poszła na bok. - Uczyłem 
się wtedy, kiedy miałem czas. A, że 
go nie miałem, mało się uczyłem. 
Dobry był z przedmiotów ścisłych, 
gorzej z polskim. Chwali się za 
to, że trenował piłkę nożną. Grał 
w Widzewie i to klub pomógł 
w zdobyciu wykształcenia - śred­
niego zawodowego.

A m e r y k a ń s k i sen

0  w o ln o ś c i

W komunistycznej Polsce wielu 
śniło o Ameryce. Dla młodych była 
uosobieniem wolności, pieniędzy, 
dobrobytu. Piotrowi Misztalowi, jak 
twierdzi, szło świetnie. Dość szybko 
więc zainteresowały się nim peere­
lowskie służby. - Zatrzymano mnie. 
Mówiono, że mam za dużo pienię­
dzy, że to spekulacja. Siedziałem 
długo, za długo - mówi. Po wyjściu 
z więzienia wystarał się o Zieloną 
Kartę i wyjechał za ocean. Namówi­
ła go matka, która przeniosła się do 
USA z drugim mężem, kiedy Piotr 
Misztal miał 8 lat (wychowywał go 
ojciec).

Po trzech dniach pobytu w Sta­
nach przyszły poseł poszedł do 
pracy. - Wstawałem o czwartej rano
1 zasuwałem... Ważny był cel - zaro­
bić pieniądze i nauczyć się języka. 
Do szkoły językowej nie poszedł, bo 
za uczenie się nie płacą. Imał się 
różnych zajęć. Przez rok dziesięć 
razy zmieniał zatrudnienie. Potem 
stwierdził, że czas popracować na

własny rachunek. W Nowym Jorku 
założył firmę sprzątającą. Zatrudniał 
Polaków. Mówi, że dolar wysoko 
stał, ludzie chętnie przyjeżdżali do 
pracy. Potem zaczął handlować 
autami. Ale ciągnęło go do kraju. 
Wrócił. Otworzył wypożyczalnię 
samochodów. - Pierwszy rok było 
super. Potem jak mi zaczęli kraść 
te samochody, to się wykończy­
łem. Ja mówię: To jest niemożliwe. 
Ja nie śpię, a oni kradną. O co tu 
chodzi? Sprzedał wszystko i znów 
wyjechał. Kupił dom, samocho­
dy. Myślał, żeby otworzyć kolejny 
biznes. Sprzątanie było za mało 
intratne. Wymyślił, że będzie na­
prawiał sprzęt elektroniczny, AGD, 
klimatyzatory. Nie miał o tym zielo­
nego pojęcia. - Zostałem wysiany 
przez matkę do znajomego, który 
w San Diego prowadził taki biznes. 
Nosiłem za nim klucze. I wynosi­
łem. Po pół roku podziękowałem. 
Otworzył firmę. - Na początku sam 
naprawiałem, ale nogi mi się trzęsły 
ze strachu. Nie wiedziałem, czy 
naprawię, czy nie. Ale co, do od­
ważnych świat należy. Rozkręcił 
biznes. Chwali się, że w tej branży 
jego firma była największą w Ari­
zonie. - Pracowałem od piątej rano 
do północy. Pieniądze mnie nie 
cieszyły, bo nie miałem ich kiedy 
wydawać. Mówię dosyć! Zawrócił 
na skrzyżowaniu, na czerwonym 
świetle. Sprzedał wszystko, wziął 
pieniądze i wrócił do kraju. W USA 
spędził 14 lat. Dostał nawet ame­
rykańskie obywatelstwo.

M a f ia  c e m e n to w a

W Łodzi kupił segment i samo­
chód. - Żyłem sobie... śniadanko, 
piesek... - opowiada. Ale w koń­
cu przedwczesna emerytura (miał 
wtedy 35 lat) mu się znudziła. Coś 
chciał robić, ale nie miał pomysłu 
na biznes. Przypadkiem w markecie 
OBI spotkał kolegę. Ten namówił go 
na interes z cementem. - Ja nigdy 
wcześniej nie dotknąłem cementu 
- śmieje się. Na granicy białoruskiej 
otworzyli przesypownię. W miarę 
szło. Po dwóch latach stwierdził,

że ze wspólnikiem trzeba się roz­
stać. Nie mogli się zgodzić. Ot­
worzył firmę w Łodzi. - Wgryzłem 
się. Chcieli mnie tu przedsiębiorcy 
zamordować. Teraz już im trochę 
przeszło, wiedzą, że nie wygrają. 
Ale były straszne ataki na moją 
osobę. Mówili, że mi bombę pod­
łożą. To jest tak zwana mafia ce­
mentowa. Ale już jestem pół swój. 
Konkuruje ceną. - Trzy razy c. Cena 
czyni cuda. Nic więcej na temat 
tego biznesu nie chce powiedzieć. 
Dodaje tylko, że spółka ma obroty 
w granicach 70 min zł rocznie. Ile 
ludzie zarabiają? - Różnie. Robot­
nicy - 3-3,5 tys. zł. Poza tym, od lat 
dowożę pracownikom obiad-chwali 
się. - Wydaję dużo ponad 100 tys. 
zł miesięcznie na jedzenie dla osób 
zatrudnionych w firmie. Pytamy, czy 
to znaczy, że jeśli pojedziemy do 
firmy, to pracownicy złego słowa na 
niego nie powiedzą? - W ogóle nie 
mają prawa nic mówić. Ani dobrze, 
ani źle - kwituje poseł.

Kiedy dostał się do sejmu Inter- 
Cement przekształcił w spółkę z o.o. 
W ten sposób ma na nią istotny 
wpływ, ale formalnie nie prowadzi 
działalności. Legalne oszustwo? 
- Co jes t legalne, nie jes t oszu­
stwem - śmieje się.

Chwali się ostatnim interesem. 
Kupił działkę w centrum Łodzi za 
1,5 min zł.- Dziś po pół roku mogę 
ją sprzedać za 8 min zł - mówi 
z dumą. Teraz zamierza budować 
fabryki. Ma pomysł na fabrykę pa­
liwa. Będzie je produkował z nicze­
go. - Rzuca się szmatę, wypływa 
olej napędowy - pstryka palcami.

Z n a  g a n g s te r ó w

Nie wypiera się znajomości 
z półświatkiem, ludźmi z gangu 
“Popeliny", najgroźniejszej łódz­
kiej grupy przestępczej. - Na po­
dwórku się z nimi bawiłem. To są 
ludzie w moim wieku - mówi. - Ja 
nie wiedziałem, z  kim się bawię, 
chodzę na imprezy. Kto wiedział, 
że człowiek za 10 lat będzie gang­
sterem? Oni mi krzywdy nie zrobili. 
Pierwszy wyrok, którego wysłuchał.

dotyczył fałszowania dokumentów 
wspólnie z Juliuszem Nagalskim, 
człowiekiem z gangu “Popeliny”.
- To był przypadek. Kiedyś to było 
nagminne. Miałem to szczęście, że 
sprzedałem mu samochód - nissa­
na. On mówi: Słuchaj, ja nie chcę 
mieć nic na siebie. Ty podpiszesz 
tylko umowę - opowiada “Gazecie”.
- Kiedy policja robiła w jego domu 
remanent znalazła tę umowę. No 
i... Gdybym nie startował na posła, 
nikt by o tym nie wiedział, nikt by nie 
mówił. A tak to od razu wyciągnięto. 
Dostałem 2 tysiące złotych kary. 
Takie straszne są moje przewinienia
- ironizuje.

Już jako parlamentarzysta, 
krótko po wyborach, stanął przed 
sądem za wyrzucenie z terenu jego 
firmy inspektorów Państwowej In­
spekcji Pracy, którzy przyszli na 
kontrolę. Kazał im wypier... - Jesz­
cze gorzej. Dokładnie. Policję też 
wygoniłem. Nie zgadza się z opi­
nią, że  stawia się ponad prawem.
- Ja się nie boję, jeżeli wiem, że 
mam rację. Nie wyobrażam sobie, 
że o 22.00 przychodzi czterech 
młodziaków. Jeden z nich mojego 
menedżera, człowieka po 60-tce, 
bierze za klapy i o ścianę uderza. 
Ja przyjeżdżam, a on cwaniakuje, 
to ja zrobiłem z nim to samo. Po­
wiedziałem wypierd... po kolei. I to 
już... Wziąłem za habit i konkretnie. 
Co się będę z nimi gimnastykować. 
Zrobiono mu sprawę w sądzie. - No 
i co? I zapłaciłem 4 tys. zł kary. 
O pośle znów zrobiło się głośno. 
Pod budynek wymiaru sprawiedli­
wości zajechał maybachem. A po 
rozprawie pomachał dziennikarzom 
plikiem pieniędzy. - Zrobiłem rekla­
mę. Do dzisiaj to media puszczają
- śmieje się.

Poseł n a  w a g ę  z ło ta

Dziennikarze mówią o nim “Po­
seł na wagę złota". - Ciekawe, ile by 
kosztowało jakbym siebie zrobił ze 
złota - zastanawia się. - Nie dużo
- dodaje zaraz. Póki co pomysłu 
nie będzie realizował.

Znalazł kiedyś na ulicy 100 zł
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i zachował banknot jako talizman. 
Przyznaje, że pieniądze się go trzy­
mają. Lubi je wydawać. Kocha luk­
sus. Na palcu nosi sygnet za 6 tys. 
dolarów, na ręce - rolex wart 22 tys. 
“zielonych”. Dementuje pogłoski, 
że na ciuchy jednorazowo potra­
fi wyłożyć 20 tys. dolarów. - Tyle 
wydaję, jak jadę do USA. Rzadko 
kupuję odzież w Polsce. Co roku 
wyjeżdżamy na miesiąc do Stanów 
i tam szalejemy w sklepach. Do­
chodzi do tego, że nie ma wyjazdu, 
żebyśmy 1.000 kilogramów ciuchów 
nie przywieźli. Rok czasu zakupy 
mam z głowy. Kupuję wszystko od 
skarpetek po majtki - wyznaje poseł. 
Zdradza za to, że zamierza zmienić

biżuterię. Chce sobie kupić sygnet 
z białego złota i rolexa z platyny. 
Jego narzeczona nie przepada za 
świecidełkami. Nawet zegarek za­
kłada tylko na wyjścia. Na co dzień 
nie nosi biżuterii.

K o c h a  s a m o c h o d y

W garażu posła Misztala stoi 
sportowy Mercedes SL 500 i luk­
susowy Maybach, a przed do­
mem Hummer, auto terenowe. 
Parlamentarzysta zdradza, że 
zamierza kupić Ferrari F1 i limu­
zynę na 20 osób z kominkiem i 
łóżkiem. Po co? - Żeby zabierać 
przyjaciół na wakacje. A nawet

jak jedziemy we dwoje, żeby było 
łóżko, by móc się położyć i obej­
rzeć, co w TVN-ie o mnie mówią 
- żartuje. - To nie są znow uż  
takie wielkie pieniądze. Za 150 
tys. dolarów można kupić taką 
limuzynę. W końcu pracowałem  
na to cale życie - dodaje.

Trochę żałuje, że nie doszło 
do osławionego przez media wy­
ścigu ze znanym detektywem i 
posłem Krzysztofem Rutkowskim. 
Parlamentarzysta trafił do więzie­
nia. - Były opory z zezwoleniem  
na miejsce wyścigu. Ktoś z policji 
musiał coś przeczuwać. Misztal 
miał jechać maybachem, Rutkowski 
-BMW.

R o z d a je  k a s ę

Najbogatszy poseł nie ma już 
wartego,ponad 20 tys. dolarów zło­
tego łańcucha. Oddał na cel chary­
tatywny. - Przyjechał taki chłopak 
na rowerze - Krzysztof Dzienniak. 
Jeździ do polityków raz w roku i 
zbiera pieniądze na charytatyw­
ny cel. Dostał łańcuch i 10 tys. 
zł. - mówi. - Rozdaję pieniądze, 
ale to nikogo nie interesuje. Nie 
martwię się tym, bo tam na górze 
jest ktoś, kto zauważy. Od razu do 
piekła nie pójdę - żartuje spoglą­
dając w sufit. Kiedy wprowadzili 
się do domu przy Kalinowskiego, 
przyszedł miejscowy proboszcz z 
grupą parafian. Misztal ofiarował 
pieniądze na kapliczkę. Na dzień 
strażaka dał 100 butelek wódki i 
jedzenie. Najlepszym znajomym 
też pożycza pieniądze.

Na zbożny cel przeznacza upo­
sażenie poselskie. Instytucjom nie 
oddaje, bo im nie wierzy. Daje lu­
dziom, którzy do niego przychodzą 
- na operacje chorych dzieci, na 
turnieje piłkarskie, na przedsięwzię­
cia w domach dzieckach. Mówi, że 
właśnie z Renatą przygotowują 
paczki świąteczne dla dzieci do 
szpitali. - Myśli pani, że ktoś napisał. 
Nie, bo Misztal nie może być dobry. 
Misztal ma być zły - żali się. - Ale 
ja się tak zahartowałem. Jesterh 
twardy. Co mnie nie zabije, mnie 
wzmocni.

Do jego biura poselskiego przy­
chodzą tysiące pism z prośbą o 
pieniądze. - Najwięcej koleś chciał 
150 milionów złotych. To ja po pro­
stu nie wierzyłem. Chciał budować 
za moje pieniądze stadion - chwyta 
się za głowę. Zdarzają się też listy 
z pogróżkami. - Człowiek, który 
chciał 2 tys. zł na ślub. Przysłał 
list, w którym napisał, że jak mu nie

dam, to powie to w telewizji i się po­
wiesi. Na początku się przejmował, 
ale się uodpornił. - Ja bym chciał, 
żeby ktoś zrobił taką ankietę. Ilu 
z tych 460 posłów i 100 senatorów 
dało tysiąc złotych przez rok komu­
kolwiek. Dam sobie rękę odciąć, że 
nikt - dodaje.

D o  k ic zu  p r z y w y k ł

Piotra Misztala nietrudno namówić, 
by oprowadził nas po swojej posiadłości. 
Wyjaśnia, że projekt domu został wy­
konany według pomysłu jego i Renaty. 
Sami go też urządzili. Zatrzymujemy się 
w sypialni gospodarzy. Narzeczo­
na posła podkreśla, że większość 
wyposażenia domu pochodzi 
z Arizony. - Jest kiczowaty, ale jest. 
Dobrze się tu czujemy- dodaje Misztal. 
Pytamy, dlaczego uważa, że dom jest 
niegustownie urządzony? - Takie opinie 
krążą w mediach - mówi poseł.

Mają trzy sypialnie - jedną dla 
siebie, dwie dla gości. Jest kilka 
łazienek. Z jednej korzystają gospo­
darze. -To ta- poseł pokazuje nam 
słynny, dzięki filmowi TVN, prysznic 
na dwie osoby. Jest na tyle prze­
stronny, że - jak podkreślał Piotr 
Misztal - można pofiglować. Dom 
jest podzielony na część prywatną 
parlamentarzysty i jego narzeczo­
nej oraz część dla gości. - Wżyciu 
tak długo nie mieszkałem w jednym 
miejscu - wyznaje poseł. W tym roku 
mijają3 lata. Chce wystawić dom na 
sprzedaż i postawić nowy. Zamierza 
wybudować drewniany dom - taką 
małą fortecę z bali. Gdzieś w lesie, 
przy jeziorze. Narzeczona protestuje. 
Przyzwyczaiła się do tego miejsca.

Do nowego domu poseł tez 
wpuści dziennikarzy? - Zastano­
wię się. Jak już to wybranych.

ANNA GAUZA

Zdjęcia

iiiniinii

Sportowy Mercedes SL 500. Takie auto chciałby mieć każdy...
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Wymarzonych prezentów, puszystego śniegu 
i pachnącej choinki życzy...
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z a p r a s z a m y

^anna Gunther
d'̂ ektor
le9'onalny placówek

Z  prawdziwą przyjemnością informuję, że właśnie 
otworzyliśmy nowy oddział Polbanku w Jarocinie. 
Tuż za rogiem, przy ul. Wrocławskiej 11.
Polbank jest instytucją finansową nieco inną 
od tych, z którymi dotychczas mieli Państwo 
do czynienia. Tworząc nowy bank myśleliśmy 
nie o abstrakcyjnych produktach i wskaźnikach 
ekonomicznych, tylko o ludziach -  którzy będą 
naszymi Klientami.

Jesteśmy przekonani, że na polskim rynku 
potrzebny jest nowy bank. Taki, który będzie 
każdego traktował po prostu po ludzku. W którym 
będzie czas na spokojną rozmowę z tym, kto 
potrzebuje kredytu i tym, kto chce nam powierzyć 
swoje pieniądze.

Chętnie odpowiemy na wszystkie pytania.
A jeśli już przy okazji pierwszej wizyty będą 
Państwo chcieli skorzystać z naszych usług, 
od ręki możemy zaproponować wyjątkowe 
produkty bankowe: Kredyt Bezpieczny, 
który można spłacać według swoich możliwości, 
Prostą Kartę Kredytową i najwyżej oprocentowane 
konto w Polsce. Zapraszamy.

Jarocin, ul. Wrocławska 11 
tel. 062 505 21 88, 062 505 04 17

Zapraszamy także do naszego oddziału: 
Ostrów Wielkopolski 
ul. Rynek 5, 
tel. 062 736 20 26,
062 736 20 28 '"ifiZBEBOOZSI

po prostu po ludzku
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K i m  p o w i n i e n  

" z o s t a ć  

W ł o d z i m i e r z  

M a t u s z a k ?

D o  k o g o  

p o d o b n y  

j e s t  Z b i g n i e w  

Z a m a c h o w s k i ?  

C z y  M i k o ł a j  

K o p e r n i k  

b y ł  s ł a w n y ?  

B e z p o ś r e d n i o ś ć ,  

o t w a r t o ś ć  

i p o m y s ło w o ś ć  

d z i e c i  n i e  

z n a  g r a n i c .  

W y k o r z y s t u j e  

t o  L e s z e k  

K u m a ń s k i ,  

r e ż y s e r  

p r o g r a m u  

„ D u ż e  d z i e c i " .

I c h o ć  t o  

m a l u c h y  r z q d z q  

n a  p l a n i e ,  o n  n i e  

p o z w a l a  s o b i e  

w e j ś ć  n a  g ł o w ę .

- Dobrze, a teraz idziemy do 
domu - zwraca się żartem Leszek 
Kumański, pomysłodawca i reży­
ser programu Duże dzieci", do 
małych bohaterów. - Chcecie już 
iść do domu? - pyta. Część dzieci 
krzyknęła, że tak. - Jak dostaniemy 
pieniądze.

- Materialiści - stwierdza ze śmie­
chem reżyser. - Dobrze, a teraz do 
garderoby, za kulisy proszę - dodaje.

z  n agrań  o k a za ło  s ię , ż e  dzieci 
ś ą  sprytniejsze, niż m ogło by się 
w ydaw ać. S am  prow adzący Mann 
był zaskoczony. W łaśnie w dał się w 
dyskusję z  jednym  z  dzieci, chyba 
K acprem  i za zn a c zy ł, ż e  nakrę­
cany jes t już  p ięćdziesiąty któryś 
odcinek program u. - Nieprawda - 
odpow iada chłopiec. - Dziś mam y 
sześćdziesiąty, ju b ileuszow y odci­
nek - dodaje. - A skąd  ty  to wiesz?
- pyta zaskoczony prowadzący, - że  
scenariusza  - odpow iada dziecko 
s zc ze rze . - A gd z ie  ty  w idzia łeś  
scenariusz?  - d rąży  dalej Mann.
- U pani, kiedy m i przypinała mikroport 
i  tam  b y ło  n a p is a n e  - zd rad za  
mały. M ann poddaje się. - W szyst­
ko  w ie d zą ! C z ło w ie k  s ie d z i za­
m kn ię ty  w  garderobie na 4 zamki, 
a one wszystko wiedzą - co właśnie 
wypił, no i ja k ie g o  rodza ju  telefony 
w c z e ś n ie j w y k o n a ł - ośw iadcza  
w  stronę publiczności. - Tego nie 
w iem y - stw ierdza M arysia.

„ D u ż e  dzieci” to program dla
d o ro s ły c h -

co na to dzieci?
2  Bratnia pomoc - kraje dzieliły się

jedzeniem i piciem

Język - to jest coś takiego, że się mówi, ale 
nie wszystkie kraje mówią po polsku

Komunizm - to były takie czasy, że były 
karteczki na jedzenie i zabijano szlachciców

wialiby swoje pociechy - co mają 
powiedzieć, jak się zachować, nie 
byłoby wtedy tej prawdziwości 
i autentyczności - wyjaśnia reży­
ser. - A tak wszystko jest spon­
taniczne. Żaden dziennikarz A 
przecież nie zadałby Niem- A  
czyckiemu pytania: czy żona 
pana zdradza? - dodaje.

W i e d z q  w s z y s tk o

Kumański wcześniej zdążył ustalić 
z maluchami wszystkie szczegó­
ły nagrania, wskazał, na którym 
miejscu, jakie dziecko ma siedzieć. 
Na półokrągłym podeście czekają 
czerwone poduszki, na środku duża 
pufa oraz fotel dla prowadzącego 
Wojciecha Manna. Za chwilę roz­
pocznie się rejestracja programu. 
W ciągu jednego dnia nagrywane 
są 2 odcinki.

Tuż przed rozpoczęciem na­
grania maluchy idą do garderoby, 
żeby nie widziały gości, zaproszo­
nych do danego odcinka. Dzieciaki 
nie znają nawet tematów i pytań. 
- To absolutny, najważniejszy waru­
nek. Gdyby tak nie było, to rodzice 
według własnych poglądów usta-

Reżyser Kumański jest 
święcie przekonany, że mali 
bohaterowie jego programu 
me znają scenariusza i tema­
tu poszczególnych odcinków. 
Tak przynajmniej powinno 
być. Ale w czasie jednego



T e ś c io w a  i h e r b a ta  

z  p rą c ie m

Ma on ich skłonić, aby spojrzeli 
na świat i na problemy odkrywczo, 
wyciągnęli odpowiednie wnioski. 
Tworząc widowisko, Leszek Ro­
mański zdał się na bezpośredniość 
maluchów, świeżość dziecięcego 
spojrzenia, bo wie, że dzieci też 
podpatrują, co ich najbliższe oto­
czenie mówi, jak ocenia to, co się 
dzieje w polityce, życiu społecz­
nym, obyczajowym. - Doszedłem 
do wniosku, obserwując rynek te­
lewizyjny, że już jest dużo rozmów 
z gwiazdami, ciągle w tych samych 
programach. Tylko się wymieniają. 
He można o tym samym życiorysie 
opowiadać? Uznałem, że ciekawy 
byłby „świeży” program, w którym 
o rzeczywistości, która nas ota­
cza, o Polsce, o tym co się dzie­
je w kraju, opowiadają dzieci. Bo 
my w gruncie rzeczy rozmawiamy 
o naszym kraju, ale oczami dziecka 
- mówi Kumański.

pozwoli nam stworzyć ciepły klimat, 
to będzie bardzo pomagało - mówi 
jeszcze reżyser. Tylko, kiedy zapo­
wiada Wojciecha Manna, nie musi 
widzów przekonywać do aplauzu. 
Ten zawsze jest szczery i bardzo 
głośny.

Później operatorzy kamer re­
jestrują rodziców dwunastu bo­
haterów, którzy za chwilę mają 
zająć miejsca na planie. Kiedy 
z głośników słychać znaną piosen­
kę - maluchy wbiegają na scenę.

M o ż e  b y  p a n  

k s ię d z e m  zo s ta ł?

Dzieci podczas jednego  
z nagrań rozgadały się na temat 
nieba i piekła. Za chwilę dowie­

Tuż przed nagraniem, kiedy 
na planie znajdują się już widzo­
wie, sam reżyser prowadzi dla nich 
..szkolenie”, - Czujecie się uczest­
nikami tego programu, bijcie bra- 
wo, proszę się śmiać, proszę tutaj 
czuć się na luzaka, jak na impre­
zie, jak na herbacie z prądem - dla 
dorosłych - zachęca. Koniecznie 
muszą być zarejestrowane sceny, 
kiedy publiczność się śmieje, kie­
dy bije brawo. Wszystko powinno 
wyglądać autentycznie. - Bardzo 
Proszę, przeprowadzimy teraz psy­
chologiczny test. Musimy okazać 
na twarzy pełną akceptację oso­
by, która jest przed nami. Pełne 
ciepło twarzy jest nam potrzeb­
ne. Proszę sobie wyobrazić brata, 
siostrę, ulubionego wujka, ciocię, 
damę, tatę, teściową - zwłaszcza 
H  proszę bardzo. Taką pełną ak­
ceptację musimy zagrać twarzą 
z niewymuszonym, spontanicznym 
szmerkiem - podpowiada Kumań- 
ski. Za każdym razem to samo. 
A Publiczność stara się - raz bar­
dziej, raz mniej. Bo jak tu bić brawo, 
C2y śmiać się do planu, który jesz- 
cze zieje pustką? - Nagradzajcie 
bnawami wszystkie dziwne, fajne, 
Sfnieszne i mądre wypowiedzi. To

Wojciech Mann zadał już pytanie, dzieci zastanawiają się jak na nie odpowiedzieć

dzą się, dlaczego. Publiczność 
i rodzice na dużych ekranach wi­
dzą, jaki gość siedzi za kulisami 
i obserwuje dyskusję. Udało się go 
przeprowadzić ukradkiem. Widzo­
wie nie mogąjednak zdradzić malu­
chom, co to za osoba. Z głośników 
słychać piosenkę „Do nieba, do 
piekła piechotą będę szła" zespołu 
Blue Cafe. Na scenie pojawia się 
Włodzimierz Matuszak, aktor, któ­
ry gra proboszcza w serialu „Ple­
bania”. Pada pierwsze pytanie od 
bezpośrednich dzieci: - Mówią do 
pana „proszę księdza?”
- Oczywiście. „Niech będzie po­
chwalony Jezus Chrystus” też. Zo­
stałem nawet kiedyś pocałowany 
w rękę - z pełnym szacunkiem - od­
powiada aktor. I przyznaje, że jest 
pod wrażeniem dyskusji dzieci na 
temat nieba i piekła. - U dzieci nie 
widziałem lęku, ale chęć zmoderni­
zowania tego piekła - przyznaje.
- Od ilu lat pan jest aktorem? - pyta 
Paulina.
- Od wielu lat. Skończyłem łódzką 
szkołę filmową w roku 1986.
- Ile pan już lat gra w „Plebani"?
- interesuje się Maciek, jeden 
z bliźniaków. - 7 lat - odpowiada 
aktor. - To jest niemożliwe, że pan 
od 7 lat gra w tym serialu, bo ja od 
8 lat oglądam ten film - mówi inny 
maluch. I nie pomogło przekonywa­
nie dzieci przez aktora, że kręcenie 
serialu rozpoczęło się w 2000 roku. 
Prowadzący Wojciech Mann lekko 
poirytowany stara się doprowa­
dzić dzieci do porządku i zmusić 
do zadawania ciekawszych pytań:
- O matko, no przestańcie, nie pytajcie
0 takie rzeczy. A może jeszcze, jaki 
ma pan numer buta?...Ciekawszy 
jest gość, niż tylko jego wymiary
1 daty - mówi. Ale maluchy ani my­
ślą go słuchać. - A ile pan ma lat?
- pyta aktora jedna z dziewczynek.
- To akurat ważne - zwraca się po­
ważnie do Manna.

- Czy pana denerwuje, jak ktoś 
pana tak pyta o księdza, o to czy»5>'a (z lewej) i Gosia rozdają coraz więcej autografów

pan nim jest, albo jak pana całują z maluchów. Wojciech Mann pró- 
w rękę - zainteresował się Kacper, bował wytłumaczyć małym bohate- 
Włodzimierz Matuszak wydaje się rom, że to właśnie telewizja często 
być zadowolony z pytania. - No szuka ludzi, którzy już są sławni. 
i trafiłeś w sedno. Troszeczkę już - Mikołaj Kopernik też by! sławny,

Podczas nagrania maluchy uwelbiają brać udział w scenkach

mnie to denerwuje - odpowiada.
- Skoro tak, to może by pan księ­
dzem  został - doradza Kacper 
rezolutnie. Z widowni rozległy się 
brawa.

Jego kolegę zainteresowała 
sprawa wiary proboszcza z „Ple­
bani”. - Czy pan wierzy w Boga?
- zapytał maluch. - Myślę, że każdy 
z nas w coś wierzy, w kogoś, kogo 
nazywamy Bogiem - odpowiedział 
aktor. - Mówi pan jak ksiądz - skwi­
towało krótko dziecko. - Mhm, ja 
też to zauważyłam - dodała Ma­
rysia.

O  z łe j s ła w ie

W kolejnym odcinku dzieci roz­
mawiają o sławie. - Sława, to coś, 
że się występuje w telewizji i cały 
świat go ogląda - powiedział jeden

a nie występował w telewizji - poda­
ła przykład Klaudia. Odpowiedział 
jej Karol: - Tak, ale za to był na 
tysiączłotówce! Jeden z bliźniaków 
zauważył, że poprzez sławę zyskuje 
się popularność wśród ludzi, ale 
jest też takie pojęcie, jak zła sława. 
- Na przykład złodziej przejmuje 
sławę z przedmiotu, który ukrad­
nie. Na przykład z obrazu - wyjaś­
nia Maciek. - Właściwie w Rosji 
na przykład Stalin nie jest zawsze 
traktowany jako wielki zbrodniarz, 
ale sądzę, że nim jest. I na przykład 
jeszcze Hitler okrył się wielką złą 
sławą i powinien zostać skazany na 
zniesławienie - dodał z przejęciem. 
Często zdarza się tak, że dzieci 
do tego stopnia zaangażują się 
w dyskusję, że nie słyszą nawet 
uspokajania Wojciecha Manna. 
Wtedy prowadzący musi użyć do 
pomocy niezawodnej trąbki. Jak



Po co ludzie chodzą do kina, 
zastanawiają się dzieci, kiedy za 
kulisami siedzi już aktor Zbigniew 
Zamachowski. - Żeby obejrzeć ja­
kiś film, bo są niecierpliwi, że tego 
filmu jeszcze nie wydali na DVD 
i wideo - stwierdza Kacper.
- Dla rozrywki - dodaje Marysia.
Za fotelem Wojciecha Manna 
stoi duża papierowa torba 
z popcornem i niektóre dzieci 
mają ochotę go spróbować. 
Później dzieci miały wyjaśnić, 
po czym można poznać, że 
film jest dobry. - Że cały film 
nie jest szaro-biały, bo to nie 
jest dobrze. Żeby było trochę 
śmiechu, trochę smutku. No, 
a poza tym o gustach się nie 

dyskutuje. Każdy ma swój, czy 
mu się ten film podoba, czy 

nie - mówi rezolutnie 
dziewczynka. Woj­

ciech Mann wy­
raża jej wielkie 
uznanie. - Ma­
rysia właściwie 
tym stw ier­
dzeniem za­
myka całą 
d ysk u s ję .  
Ale głos 
koniecz­
nie chcia­
ła zabrać 
Natalia: 
- J e ś li  
nie ma 
s t r z e ­
la n ia ,  
to film 
jest nie­
d o b ry . 
A co na 
p la n ie

co na to dzieci?
Mieszko I - był księciem i pewnie dlatego 
zamiast na dwudziestozłotówce jest tylko na 
dziesięciozłotówce

Mundur - do czego żołnierzowi 
miał gołego ciała

Obciach - jak mój tata śpiewa

się, że sprzedawca oszukiwał, bo 
był w zmowie z kierownikiem

Z a m a c h o w s k i  

ja k  S h re k

Czy Zbigniew Zamachow­
ski - człowiek, który urodził się 
w małej miejscowości Brzeziny - 
od dzieciństwa był przekonany, że 
będzie aktorem? - Nie marzyło mi 
się, że w ogóle jest to możliwe, aby 
człowiek z rodziny, która nie miała 
żadnych tradycji aktorskich, mógł 
wykonywać ten zawód - wyznaje. 
Aktor zdradza maluchom, że jako 
dziecko przede wszystkim zajął 
się muzyką i uczył się grać na for­
tepianie. Sam też pisał piosenki.
- Ja też się uczę grać na fortepianie
- chwali się jedna z dziewczynek.
- Brawo, może będziesz aktorem
- prorokuje Zamachowski. Aktor 
stwierdza, że wfilmach grajużod 26 lat 
i coraz rzadziej ma ochotę na ta­
kie, które potem w widzach mo­

głyby budzić negatywne emocje, 
i sprawiać, że człowiek wychodziłby 
z kina smutniejszy niż wchodził-
- Czy oglądał pan Shreka? - pyta 
znienacka Marysia. - Obawiam 
się, że cię zaskoczę. Ja nie tylko 
oglądałem Shreka, ale Shrek mówi 
moim głosem - zdradza Zbigniew 
Zamachowski. -Naprawdę?-Mary­
sia wciąż nie może uwierzyć. - Mato 
tego. Zaraz po rejestracji waszego 
programu, jadę nagrywać głos do 3

części Shreka. Będzie gotowa 
w maju. Ja właściwie to mówi? 
Shreka głosem - dodaje aktor. 
- No właśnie, pan go przy  
pominą... - kończy dyskusję 
spostrzegawczy maluch.

Kiedy aktor wyznał, że rola 
pana Wołodyjowskiego to jeg° 
zawodowe marzenie, Kacper 
zainteresował się, jak Żarna- 
chowski to zrobił, że w „Panu 
Wołodyjowskim" szablą ° b' 
cinał wszystkim głowy? - Jak 

to było zrobione? Komputerową 
techniką, mam nadzieję - mów1 
Kacper. - Po nagraniu sceny liczba 
aktorów, schodzących z  planu, me 
zgadzała się z  tymi, którzy na P>an 
wchodzili - odpowiada aktor. Zaraz 
dodaje, że to żart i wyjaśnia, ia 
uczył się posługiwać kilogram  ̂
szablą, aby żadnemu dublerowi, 
czy statyście nie ściąć głowy-

Jestem  a tr a k c y jn a

Za każdym razem w odeiflkP 
swoje zdanie na dany temat wyP 
wiadają młodsi od „dużych dzi® 
koledzy. Cykl filmików, puszczany ̂  
w programie, nosi nazwę »PrZ cQ 
szkolaki z naszej paki”. 0 t°. 
dzieci z przedszkola powie 
o atrakcyjności: - Kobieta’, L ać 
być atrakcyjna, musi się ma
- zauważa jedna z dziewczy $
- Ja jestem  atrakcyjna i będę

- ■—  iA/.,^syrv miss w



dziewczyny, które latają w samych 
gaciach - odpowiada kolega z po­
gardą.

Pod koniec rozmowy z goś­
ciem zawsze pada pytanie, czy 
bohaterowie programu przyjmu­
ją zaproszona osobę do grona 
..dużych dzieci”. Często zdarza 
się tak, że prowadzący nawet 
nie zdąży go zadać. - Taaaaaak 
- krzyczą chórem dzieci, zanim pan 
Wojtek otworzy buzię.

O  J a d z i z  re ż y s e re m

Skąd takie śmiałe i szczere 
dzieci wzięły się na planie progra­
mu? Leszek Kumański organizuje 
castingi i sam wybiera bohaterów. 
Przyznaje jednak, że nie zawsze 
pierwszy kontakt z maluchem jest 
najważniejszy. - Czasem dziecko 
jest na początku nieśmiałe, ale coś 
ciekawego jednak w nim jest. Ot, 
taka Jadzia, która jest gwiazdą, 
a która na castingu nic nie powie­
działa tak naprawdę. Ale ja sobie ją 
zapamiętałem, że ona wygląda jak 
taki aniołek z barokowego kościół­
ka. Niektóre dzieci mają taką ciepłą 
twarz, że od razu chce się uśmie­
chać do nich - wyjaśnia reżyser. 
Jadzia na castingu była cichutka, 
skromniutka. - Mimo tego, po kilku 
tygodniach ją zaprosiłem. Wpierw­
szym programie powiedziała pół 
słowa, w drugim pół. Zosia Potanie- 
wicz też taka była - jak powiedziała 
jedno zdanie to był sukces. A potem 
te dzieci się wyluzowały, rozkręciły, 
t nagle okazało się, że Jadzia jest 
wygadana, śmiała, pozbawiona 
kompleksów-stwierdza Kumań­
ski. Podkreśla, że u wielu dzieci 
zauważono taką zmianę.

G r u p a  w io d q c a

Bliźniacy - Maciek i Paweł 
Król nie stresują się podczas 
Programu. Razem z Karolem 
Klementowskim należą do tzw. 
..grupy wiodącej”, czyli do dzieci, 
^óre są najczęściej zapraszane 
na nagrania. Chłopcy stwierdza­
ją że absolutnie nie starali się, aby 
byćw programie.

- Chłopcy są od początku. Jeste- 
Srr>y z Kielc, reżyser i cała agencja 
też- Reżyser chcąc wypróbować, 
°zy cały program ma szansę po­

wodzenia, w Kielcach zorganizował 
taki casting bez kamer-zaproszo­
no dzieci. Chłopcy dobrze wypadli 
i pojechali do Warszawy - opowia­
da mama bliźniaków. - Bałam się 
puścić chłopców. Ze względu na 
to, jakie to może mieć konsekwen­
cje, ze względu na psychikę dzieci
- dodaje. Z Karolem było inaczej. 
On - jak przyznaje - przyjechał do 
stolicy z okolic Zielonej Góry obej­
rzeć tylko Belweder. - Przyjecha­
łem pociągiem, uwielbiam jeździć 
pociągiem, zaw sze nim jeżd żę
- podkreśla. Kiedy po castingu pod 
Dworcem Centralnym dowiedział 
się, że 30 sierpnia ma przyjechać 
na nagranie, tak się zdenerwował, 
że rozbolał go brzuch. - Taki był 
przejęty, że tata musiał po krople iść 
do apteki - mówi mama chłopca.

Dzieci lubią występować w pro­
gramie, mimo długiej drogi, jaką 
muszą pokonać do Warszawy. Ka­
rol dojeżdża 414 km. Stwierdzają, 
że wolązadawać pytania gościom.
- Taaak? A ty wcale nie zadajesz 
pytań - śmieje się mama Karola. 
Kacper dodaje: - Bardzo to lubię
- kiedy ludzie śmieją się z moich 
wypowiedzi i kiedy wybierają mnie 
do różnych zadań. W programie 
jestem już dość długo, ale nie od 
początku -o d  3 castingu - mówi.

G w ia z d y  i g w ia z d e c z k i

Program sprawił, że dzieci stały 
się znane, także w swoim środo­
wisku. Sam Karol stwierdza, że

co na to dzieci?
Kotlet mielony - klucz do dobrego 
związku

Krowa - dlaczego daje białe mleko 
- takie ma geny

Łapówki - po co ludzie je dają - dziś 
jest takie prawo, że muszą dać bo 
inaczej nie wytrzymają

w związku z kolegami bliźniakami 
zrobił sobie ranking. - To wyszło mi, 
że najbardziej znani bliźniacy to Ka­
czyńscy, później 
Maciej i Pa­
weł i dopiero 
Mroczkowie 
i Golcowie

Leszek Kumański przed ropoczęciem nagrania ustawia „swoje” dzieci

cusko-niemiecka robiła reportaż o 
Polsce i zaprosiła właśnie chłop­
ców.

Czy szkolni rówieśnicy za­
zdroszczą im popularności? Kac­
per wyznaje szczerze, że trochę 
denerwują go pytania kolegów, 
gdzie był podczas nieobecności 

w szkole. - W szyscy pytają, 
a dobrze wiedzą, co robiłem - 
mówi chłopiec. - W ogóle u mnie 
nie czuję popularności. Czasami 
się zapytają, dlaczego mnie nie 
było i ile tam zarabiam - zdradza 
Karol.

Inaczej z tą popularnością 
jest u dziewczynek - Marysi i Gosi, 
które zgadzają się na rozmowę 
w czasie przerwy. Mieszkają 
w Łodzi, jedna ma 7, druga 8 lat. 
Przyznały, że bardzo lubią pana 
Wojtka. Dla Gosi casting do pro­
gramu, to była niespodzianka 

ze strony mamy, która ją na nie­
go zgłosiła i po prostu przywiozła 
do Warszawy. U Marysi to była

leżanki przytulają mnie i mówią 
do mnie zawsze „gwiazda Holly­
wood”. Rozdałam już koleżankom 
3 autografy i jeden koledze - mówi 
Gosia. Marysia dodaje: - Moje kole­
żanki po prostu powiedziały: „o, idzie 
gvjiazda". Bardzo chcą wziąć udział 
w tym programie. Ale autografów 
jeszcze nie rozdałam - mówi. Mary­
sia chyba nie będzie musiała długo 
czekać na okazję, bo już kilka razy 
w czasie przerwy widzowie prosili ją
0 podpis. Zaraz po naszej rozmowie 
dziewczynki biegną do rodziców. 
- Mamo, mamo. Udzieliłam wywiadu 
do gazety, rozdałam trzy autografy
1 robili ze mną zdjęcia. Oni wszyscy 
chyba poszaleli - woła Gosia.

Pomysłodawca programu nie wi­
dzi w tym nic niepokojącego. Wręcz 

przeciwnie, uważa, 
że dzięki występom 
przed kamerami, 
maluchy poczują 

się pewne swego, 
dowartościowane.

- Myślę, że to pomoże tym dzieciom 
w życiu późniejszym. Nabierają 
przecież śmiałości, otwierają się 
na świat, pozbywają się komplek­
sów. To taka terapia - mówi Leszejj 
Kumański.

Nagranie dobiega końca. Dzieci 
oraz Wojciech Mann i Kasia Stopar- 
czyk stojąjuż na środku planu i śpie­
wają refren piosenki. Towarzyszą 
im goście. Wspaniała okazja, aby 
zrobić zdjęcie całej grupie. Elżbieta 
Dzikowska i Zbigniew Zamachow­
ski też się załapią. Reporter ma już 
aparat przygotowany i nagle ktoś 
ciągnie go w dół za sweter. Z tyłu za 
to dostaje po głowie... od operatora. 
W kadrze kamery zamiast bohate­
rów programu znalazły się włosy 
dziennikarza. Refren piosenki jest 
puszczany jeszcze raz. Rozbawio­
ne dzieci z uśmiechem tańczą po­
nownie. Tylko Wojciech Mann tupie 
w miejscu i spogląda gniewnie 
w kierunku kamerzysty.

AGATA FAJCZYK
ANETTA BIELARZ
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wyrób ciasta domowego

Wszystkim składamy życzenia zdrowych 
i pogodnych Świąt Bożego Narodzenia 

oraz wszelkiej pomyślności 
w Nowym Roku

J a r o c i n ,  u l .  L u t y ń s k a  2 ,  t e l .  ( 0 - 6 2 )  7 4 7 - 4 7 - 7 4  
u l .  Ś r ó d m i e j s k a  2 5 ,  t e l .  ( 0 - 6 2 )  5 0 5 - 2 2 - 0 0  
u l .  W r o c ł a w s k a  2 2 ,  t e l .  ( 0 - 6 2 )  5 0 5 - 2 0 - 6 2  

u l .  W r o c ł a w s k a  4 9 a ,  t e l .  ( 0 - 6 2 )  7 4 9 - 6 3 - 1 2

B p ó m ft^ c h  o y / i ą ś  H o ż e g o  I l a r o i l z z u k i  

o r a z  p o m y k l n o S o l  w  I ł o w y m  l o k a
\j Hurtownia Artykułów BHP 

Przedsiębiorstwo Wielobranżowe O L M f i  Xm
63-200 Jarocin, ul. Zaciszna 2

tel. (0-62) 747-39-50, fax (0-82) 747-68 50, www.olntaxbhp.com.pl

2O 00

. . . .

w > i ^ 1 8 ' '
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"U c zn io w s k a  b ra ć  do  ta r t& w  s k o ra  

T o  m y ,ja ro c iń s c y  ta c y  . . . "

^  Jltftm Sety ty Tal& po latach

W AL NA STO PAR 
W KOŚCIUSZKO WSKIM 

TOWARZYSTWIE

Drodze Absolwenci, Rodzice i Przyjaciele 
Liceum  Ogólnokształcącego im. Tadeusza Kościuszki!

Zapraszamy w dniu 3 lutego 2007 r., na Bal Kościuszkowców, 
który - mamy taką nadzieję - stanie się coroczną, 

karnawałową tradycją w naszy m  mieście.
Powitamy Państwa w takt poloneza, by zaproponow ać 

później lżejsze rytmy. Tanecznym pląsom będzie towarzyszyła 
muzyka dwóch zespołów:
The Postman i Ogóreczki.

Sala Balowa powita Państwa ciekawą dekoracją, 
która przypomni czas młodości.

Cenne nagrody w loterii, bogate menu 
przygotowane przez restaurację Victoria 

- to tylko niektóre z atrakcji balu.
Obiecujemy wspaniałą zabaw ę w dobrze znanym gronie. 

Mamy nadzieję, że sw oim udziałem wspomożecie Państw o 
naszą szkolę, a wielu z Was poczuje się jak  przed laty 
na własnej studniówce czy pierwszym szkolnym balu.

Cena biletu od pary: 180 zł 
Rezerwacja w LO im. T. Kościuszki 
Tel. (0-62) 747-23-73

Su (ivester
„C A M E A

-^[ocin, ul. Wrocławska 114

Rada Rodziców 
Dyrekcja Szkoły

JJ

M a s z  j e s z c z e  

s z a n s ę

200 zł od pary
tel. 0-604/277-429  

_  0-601/299-756

PLANTACJA
CHOINEK

G a l e w  1 0 8
(kierunek Zakrzew)

J a r o c i n ,  u l .  G l i n k i  4
(za Augusto)

G o l i n a ,  u l .  P o l n a  2
tel. 741-36-85

m Bank pogodny i wygodny 

BANK

Dużo dobrych chwil, 
sukcesów

i wszelkiej pomyślności 
życzy

Dominet Bank

arocin, ul. Kościuszki 21 A 
tel. (62) 747 95 59.

(62) 747 95 61
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Po p ie n ią d ze  z N ie m ie c
B i u r o  K o n t a k t ó w  z  N i e m c a m i  w  K o n i n i e  i n f o r m u j e  w s z y s t k i e  o s o b y  p r a c u j ą c e  l e g a l n i e  

w  N i e m c z e c h  o  p r z y s ł u g u j ą c y c h  i m  ś w i a d c z e n i a c h :

1 . Z w r o t  n ie m ie c k ie g o  n a d p ła c o n e g o  p o d a t k u  z a  la t a  p r a c y  2 0 0 5  i  2 0 0 6
W a r u n k i e m  u b i e g a n i a  s i ę  o  z w r o t  j e s t  p o s i a d a n i e  n i e m i e c k i e g o  d o k u m e n t u  Lohnsteuerkarte 
w y s t a w i o n e g o  p r z e z  p r a c o d a w c ę .
U w a g a :  O d z y s k a n i e  p o d a t k u  n i e  s z k o d z i  p r a c o d a w c y  z a  g r a n i c ą ,  p o n i e w a ż  p o d a t e k  

z w r a c a  m i e j s c o w y  U r z ą d  S k a r b o w y .

2 .  Z a s i ł k i  r o d z in n e  z  N ie m ie c
O d  c h w i l i  p r z y s t ą p i e n i a  P o l s k i  d o  U n i i  E u r o p e j s k i e j  o b y w a t e l o m  P o l s k i  p r a c u j ą c y m  

w  N i e m c z e c h  n a  o k r e ś l o n y c h  z a s a d a c h  p r z y s ł u g u j e  z a s i ł e k  r o d z i n n y  z  N i e m i e c  n a  d z i e c i  

m i e s z k a j ą c e  w  P o l s c e .
K w o t a  z a s i ł k u  n a  1 . ,  2 . ,  3 . ' d z i e c k o  -  1 5 4  € U R / m - c  

n a  4 .  d z i e c k o  -  1 7 9  € U R / m - c

3 .  z w r o t  p o d a t k u  V A T  d la  p o ls k ic h  f i r m
W  p r z y p a d k u  z a k u p u  t o w a r ó w  i  u s ł u g  w  N i e m c z e c h ,  k t ó r e  m a j ą  z a s t o s o w a n i e  

w  d z i a ł a l n o ś c i  g o s p o d a r c z e j  p r o w a d z o n e j  w  P o l s c e .  P o d s t a w ą  z w r o t u  s ą  o r y g i n a l n e  

f a k t u r y  V A T ,  p a r a g o n y  f i s k a l n e .  P r z e d m i o t e m  z w r o t u  s ą  n p . :  p o d a t k i  n a l i c z o n e  p r z y  

z a k u p i e  p a l i w a ,  n a j m u  s a m o c h o d u ,  k u p n a  s a m o c h o d u ,  u s ł u g i  p r a w n e  i t p .

D l a  o s ó b ,  k t ó r e  s w o j e  u s ł u g i  c h c ą  ś w i a d c z y ć  n a  t e r e n i e  N i e m i e c  o f e r u j e m y :
•  z a r e j e s t r o w a n i e  f i r m y  w  N i e m c z e c h ,
•  p r o w a d z e n i e  e w i d e n c j i  k s i ę g o w e j  f i r m  z a r e j e s t r o w a n y c h  w  N i e m c z e c h .

B l i ż s z y c h  i n f o r m a c j i  n a  t e m a t  p o w y ż s z y c h  u s ł u g  u d z i e l a m y  n a  m i e j s c u  w  B i u r z e :  

P o z n a ń  / b u d y n e k  C e n t r u m  K u l t u r y  Z a m e k / ,  u l .  F r e d r y  7 / 5 2 ,  t e l .  ( 0 - 6 1 )  8 5 3 - 7 0 - 0 7  

K o n i n  / b u d y n e k  H o t e l u  K o n i n / ,  A l e j e  1 M a j a  1 3 ,  t e l .  ( 0 - 6 3 )  2 4 2 - 3 1  - 3 4 ,  ( 0 - 6 3 )  2 4 9 - 1 5 - 7 8

Z a p r a s z a m y  P a ń s t w a  c o d z i e n n i e  o d  p o n i e d z i a ł k u  d o  p i ą t k u  w  g o d z .  0 9 . 0 0 - 1 6 . 0 0 .

Jgł

Przełom w w alce z rakiem
szansą na życie dla wielu KOBIET

JAK - M  WIC
-  oferuje

P i e r w s z ą  i j e d y n ą  d o s t ę p n ą  w  P o l s c e  s z c z e p i o n k ę  S I L G A R D  

w s k a z a n ą  w  z a p o b i e g a n i u :

• rakowi szyjki macicy
• zmianom przedrakowym szyjki macicy
• brodawkom płciowym
w y w o ł a n y m  z a k a ż e n i e m  w i r u s a  b r o d a w c z a k a  l u d z k i e g o  H P V

S z c z e g ó ło w e  in fo rm a c je  o d  s w o je g o  g in e k o lo g a  lub  le k a rz a  ro d z in n e g o  o r a z  w

P o ra d n i K -N Z O Z  „ J a r -m e d ic ”,
ul. G e n . H a lle ra  9 , te l. (0 -6 2 ) 7 4 7 -8 4 -4 4

P u n k c ie  S z c z e p ie ń  - N Z O Z  „ J a r -m e d ic ”, 
ul. G e n . H a lle ra  9 , te l. (0 -6 2 ) 7 4 7 -8 4 -4 6
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Dlaczego Macieja Zientarskiego wyrzucano ze szkół? Za co Włodzimierz Zientarski chciał pobić 
weterynarza? Po kim panowie odziedziczyli zamiłowanie do samochodów?

Włodzimierz i Maciej Zien­
tarscy. Ojciec i syn. W Pol­
sacie prow adzą magazyn  
motoryzacyjny „Pasjonaci”. 
O samochodach potrafią mówić 
godzinami. - Ja zamiłowanie 
do aut odziedziczyłem po ojcu
- wyznaje Maciej. - Ja też po 
ojcu - dodaje pan Włodzimierz.
- Ale przecież za czasów twoje­
go ojca nie było samochodów
- śmieje się Maciej. - Jak to nie?
- obrusza się pan Włodzimierz.
- Pamiętasz, w domu mam takie 
zdjęcie, stoi samochód buick
- opowiada Włodzimierz Zientar­
ski. - To była maszyna parowa. 
Dyliżansem jeździł - przekoma­
rza się Maciej, okręcając się na 
krześle. Pan Włodzimierz nie

zwraca uwagi na uszczypli­
wości swojego syna. - To 

był buick z lat trzydzie­
stych, za kierownicą 

siedzi ojciec, piękne 
auto- zachwyca się. 

Zaraz też dodaje:
-I jesteś trąba, że

nie zrobiłeś sobie powiększenia.

L i c e u m  w  s i e d e m  l a ł
Zientarscy dobrze dogadują 

się ze sobą. Mimo wzajemnych 
uszczypliwości, tworzą zgrany 
duet. Pan W łodzim ierz jest 
i zaw sze był wyrozumiałym  
ojcem. Nie ganił syna za to, że 
ten uciekał z lekcji. - Nie lubiłem 
chodzić szczególnie tam, gdzie 
ktoś mi narzucał jakiekolwiek 
obowiązki, bo ja jestem strasznie 
niepokorny - podkreśla junior. Po­
twierdza to ojciec. - (...) Miał kilku

że  te nowoczesne samochody 
są tak skomplikowane, że trzeba 
mieć do nich specjalne podejście 
- uważa pan Włodzimierz.

Samochody Zientarskich ga­
rażowane są pod chmurką. Mają 
trzy auta. - Dom jes t za duży, 
a garaż za mały. Teraz odwrócimy 
proporcje, żeby garaż pomieścił 
trzy auta i motocykle, a dom 
może być o połowę mniejszy, bo 
w domu mam takie pomieszcze­
nia, w których jeszcze nie byłem. 
Nie potrzebuję dużej powierzchni 
do życia - twierdzi Maciej.

„ J a  te ż  b a rd z o  lu b ię  p s y , a le  n ie  s z e s ­
n a ś c ie . N ie d łu g o  d o jd z ie  d o  teg o , że  
o jc ie c  b ę d z ie  z b ie ra ł ró w n ie ż  te  z w ie ­
rzę ta , k tó re  s ą  p rz e je c h a n e  n a  p ła s k o , 
i  b ę d z ie  j e  w y p y c h a ł”  - m ó w i M a c ie j

nauczycieli, strasznych kretynów, 
ja  chodziłem do szkoły, żeb y  
z nimi walczyć. Ja mocniej pro­
testowałem niż syn, dlatego obaj 
mieliśmy przerąbane - wspomina 
Zientarski. Dlatego też często 
Maciej musiał zmieniać szkolne 
mury. - Liceum robiłem siedem  
lat i w końcu stwierdziłem, że  
wystarczy. Dwa razy zdawałem 
maturę - mówi Maciej.

Maciej Zientarski ma dwóch 
synów. Czy pokochają samocho­
dy tak, jak ich ojciec i dziadek?
- Nie - podejrzewa Maciej. - Oni 
oczywiście cały czas żyją moją 
pasją niejako muszą się do niej 
odnieść, ale nie zdradzają ja ­
kiejś maniakalnej obsesji - mówi. 
Siedmioletni Kuba potrafi jeździć 
motorowerem, który należy do 
starszego brata. - Jest dla niego 
za duży i za ciężki. Muszę za nim 
biegać, bo jak się przewróci, tonie 
ma siły go podnieść - opowiada 
Maciej.

M a c ie j  Z ie n ta rs k i

Z a  d u ż y  d o m ,  
z a  m a ł y  g a r a ż

Włodzimierz Zientarski 
tak bardzo kocha samo­
chody, że w każdym z nich 
dostrzega duszę. Ale na 
mechanice się nie zna. 
O wymianie oleju przy­
pomina mu się, kiedy 
auto przestaje jeździć. 
- Mam pojęcie o podsta­
wowych rzeczach, takich 
jak wymiana koła. Z tym,

Pierwszym samochodem, 
który Maciej kupił w swoim życiu, 
był renault 4. - Z 1962 roku. Nie 
m ożn a  b y ło  o tw ie ra ć  szyb, bo 
z a ro s ły  m chem . F a n ta s tyczn e  

auto rozpadło się p ierwszego dnie 
- śmieje się. Najstarszy samochód 
Macieja ma już 41 lat.

K o c h a  s a m o c h o d y ,  
p s y  i k o t y

W ło dzim ierz  Z ientarski 
oprócz samochodów, kocha też 
psy i koty. Do domu przywozi 
każdego znalezionego czworo­
noga. - Ja też bardzo lubię Ps/ ’ 
ale nie szesnaście . NiedłuQ° 
dojdzie do tego, że ojciec będzie 
zbierał również te zwierzęta, 
które są przejechane na płasko, 
i będzie je  wypychał - wtrąca się 
Maciej Zientarski. Pan Włodzi' 
mierz w samochodzie zawsze 
ma specjalne rękawice i f ° ^ p 
- Jest mi żal tych przejechanyct1 
zwierząt. Nikt się nimi nie intere­
suje. Gdyby to był człowiek, zaraz
byłby prokurator, a że jest to zwie­
rzę...- ubolewa. Kiedy raz wraca 
z Rzeszowa, znalazł zranioneg0 
kota. - Zabrałem go, a był cały P° 
łamany i pokrwawiony. Szukałeś1 
weterynarza. Znalazłem faceta- 
który powiedział mi, że akurat jes 
zebranie związku gołębiarzy i ̂ j77 
jest jakiś weterynarz - opowia a 
pan Włodzimierz. Maciej &
przerywa: - Szalony jegorr1iość

< ( - Izawiózł kota do gołębiarzy, (■■■’ 
którzy generalnie nic nie robią ia



' łts

tylko biorą wiatrówkę i strzelają 
tfo kotów.

Pan Włodzimierz dalej ciąg- 
n'e swoją opowieść. - Wychodzi 
laki starszy pan i mówi, że jest 
Weterynarzem. Prosi, abym tego 
tofa wtożyt do klatki od gołębi.

i tak zrobiłem. Poszedłem się 
Urr)yć, bo miałem brudne ręce od

-wspomina. Włodzimierz Zientar­
ski nie bardzo pamięta Boże Na­
rodzenie ze swojego dzieciństwa.
- Bo to było chyba ze 300 lat temu
- droczy się Maciej. - A ja pamię­
tam wszystkie Wigilie - chwali się.
- Można jeść  dopiero wieczo­
rem, a to jest duży problem. Po 
drugie trzeba ubrać choinkę,

»M ia ł k i lk u  n a u c z y c ie l i ,  s t ra s z n y c h  
k re ty n ó w , j a  c h o d z iłe m  d o  s z k o ły ,  
ż e b y  z  n im i  w a lc z y ć .  J a  m o c n ie j  
P ro te s to w a łe m  n iż  s y n , d la te g o  o b a j  
M ie l iś m y  p r z e r ą b a n e ” - wspomina 
Włodzimierz Zientarski.

^ i .  Sprzątam też samochód. Po 
^ym z zebrania wychodzi dwóch 
3cetów z tą klatką z  kotem  
feł2UCająją do śmietnika. Myśla- 

że temu facetowi przyłożę 
*  m°rdę. Wsadziłem tego kota 
° samochodu i zawiozłem do 
ar$zawy - wspomina. Udał się 

0 ̂ iniki. Zwierzę zostało zopero-
ane- Za pomoc kotu zapłacił spe- 

clalist«
Dan/,
kot,

;°m prawie 1.000 zł. - Mówię, 
e Profesorze, litości, ja tego
datowałem, a za zdjęcie tych 
musiałem zapłacić 450 zł. 

Myślałem, że to jest łajdactwo,

a to mnie zawsze przerażało, bo 
nigdy nie potrafiłem jej ustawić 
prosto. Jak już udało mi się usta­
wić, to zawsze się przewracała 
- opowiada młody. Kiedy miał 
7 lat włożył palce w oprawkę od ża­
rówki. - Podłączyłem się do prądu 
i razem z choinką wpadłem na śro­
dek korytarza. Przestałem jeździć 
z drzewkiem, kiedy kabel wyskoczył 
z gniazdka - wspomina dumnie 
Maciej. Wtedy pan Włodzimierz 
wyznaje, że  we wspomnieniach 
z dzieciństwa kojarzy Wigilię 
z wielkim sprzątaniem. - Moja

’*pom  j e s t  z a  d u ż y , a  g a r a ż  z a  m a ły .  
' Qr a z  o d w r ó c im y  p r o p o r c je ,  ż e b y  
S zra ż  p o m ie ś c i ł  t r z y  a u ta  i  m o to -  
cy k le , a  d o m  m o ż e  b y ć  o p o ło w ę  
^ h ie js z y ,  b o  w  d o m u  m a m  ta k ie  

M ie s z c z e n ia , w  k tó r y c h  je s z c z e  
n ,G b y łe m .  N ie  p o t r z e b u ję  d u ż e j  
? ° W ie r z c h n i  d o  ż y c i a ” - twierdzi 
^ c i e j .

mama w Wigilię zaw sze myła 
podłogę. Było mi jej strasznie 
żal i obiecałem sobie, że nigdy 
nie pokażę swoim dzieciom, jak 
muszę strasznie cierpieć, żeby 
przygotować wszystko, aby było 
dobrze - opowiada.

Tegoroczne Boże Narodzenie 
rodzina Zientarskich planuje spę­
dzić w Białowieży. Mężczyźni nie 
uczestniczą w przygotowywaniu 
potraw. - Gdybym miał to robić, 
to Wigilię trzeba byłoby przeło­
żyć na Wielkanoc - śmieje się 
Maciej.

ANETTA BIELARZ 
AGATA FAJCZYK

! H c  h zwierząt nikt nit 
Wować - mówi.

V
' S Q W i e l k a n c

'attyj d2irue Zientarskich 
s j  *a k°jarzy się z w 
®o<jty °c^°dowymi. - Mit 
Sólr)j6 arszawą - tłumacza 
*■%«£**> im jedno zc 

». Po teściową 
Ą ^ le Patrzymy, a l 

H r . ^ywalili, taki sa
*

lrha , taki:
h j ° aśka- ^ t o  Jot
% aln^ Slęnask, 

5 r»y aLJto pokieri 
tym momenc 
T° było niew 

musiałer
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CIELCZA
ul. Sienkiewicza 53a 
tel. (0-62) 749-37-23 

(0-62) 747-86-61

Sklep budowlany 
(0-62) 749-38-75

Wszystkim naszym 
obecnym i przyszłym 

Klientom życzymy 
y zdrowych i wesołych
V Świqt Bożego Narodzenia

'' «

oraz dostatniego Nowego Roku

Z d r o w y c h ,  s p o k o j n y c h  

i  r o d z i n n y c h

Ś w i ą t  (B o ż e g o  9 { a r o d z e n i a  

o r a z  w ie C u  s u k c e s ó w  w  O d o z o y m  ( R o k u

ż y c z y  w s w i o s  

'W .  ‘K o i l u n i n u s k i ,  'K r a je w s k i

ż y c z y
A p t e k a  C o n v a I l a r i a

MATERIAŁY BUDOWLANE • NAWOZY
ŚRODKI DO PRODUKCJI ROLNEJ • WYROBY HUTNICZE

R a d o s n y c h  i  s p o k o j n y c h  

Ś w i ą t  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  

o r a z  s z c z ę ś l i w e g o  

N o w e g o  R o k u  2 0 0 7  

w s z y s t k i m  K i i

Ja ro c in , u l. W rocław ska 112 , te l. (062 ) 7 4 7 -7 7 -8 8 , 7 4 7 -9 3 -2 5
Zapraszam y: pn. - p t. 8 .0 0  - 1 8 .0 0 , sob. 8 .0 0  - 1 3 .0 0

meble łazienkowe kotły płytki ceramiczne
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Rektor
z  n a s z y c h  s tro n
Niegdyś łowił 
ryby w Lutyni, 
słuchał opowieści
0 Mickiewiczu
1 wyciskał 
„galaretkę"
z koników polnych. 
Później zajqł 
się badaniem 
związków 
chemicznych, 
z których mogą 
powstać leki. Dziś 
kieruje jedną
2 najważniejszych 
uczelni w Polsce.

W gabinecie rektora, w którym 
Cedzimy, stoją czarne, kunsztow­
ne zdobione meble. Słynne gdań­
skie meble. - Trafiły tu z Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR. Stojąc tam 
Podobno... onieśmielały przedsta­
wicieli “klasy robotniczej''. Sekretarz 
Pertii stwierdził, że trzeba by je
było wymienić. Wtedy nasza pani
rektor, która była działaczką PZPR, 
Powiedziała, że wzięłaby te meble 

nas, do rektoratu. Tak trafiły 
utaj- A tam stanęły „normalne”, 

Proste meble - opowiada profesor 
f^Nian Kaliszan, rektor Akademii 
^edycznej w Gdańsku, członek 

°lskiej Akademii Nauk.

P r z e p ro w a d z k i i J aś ko

Urodził się w Przybysławiu, 23 
jednia 1945 roku. Mieszkał tam 
^ e z  trzy lata. Mama zajmowała 

domem, a ojciec był urzędnikiem 
Państwowych gospodarstwach 

° nych. Księgowym. Wszystkie 
r̂*eprowadzki związane były ze 
lianami pracy przez ojca. - Wy- 
‘godziliśm y się, ale cały czas 

k eszkaliśmy na terenie Wiel- 
Polski i z nią byliśmy związani 

Podkreśla rektor AMG.
„ P rz e z  wszystkie lata dzieciń- 
stuH- • '/vczesneJ młodości, do czasu 

diów, wakacje spędzał w Przyby- 
^■Wlu- - Przybysław kojarzy mi się 
i d Cz wakacjami, gorącą pogodą 
^ o n i e m  ryb w Lutyni. Z kąpa- 
kJ P  się w Warcie i na stawach 
diii ^ aszew Pamiętam, jak jeż- 

lamy na rowerach do Żerko- 
- ty Sdzie były kapitalne baseny 
na ^ ° mina Pr° fesor- Wymienia 

lska ulubionych rówieśników.

- Kuzyni Jerzy Kaliszan i Andrzej 
Kaliszan, Stanisław Hetmańczyk, 
jeszcze Jan Elbrych i Halinka, któ­
rzy przyjeżdżali z Gdańska, bracia 
Mielcarkowie, Horst - mówi.

Opowiada, że właśnie stąd, 
z jego rodzinnych terenów, pocho­
dził Jaśko z Kretkowa, opisany 
w „Krzyżakach”. - Był jednym z naj­
wybitniejszych rycerzy w tamtych 
czasach - mówi rektor AMG. - To 
bardzo wpływało na wyobraźnię
- widziałem go, takiego potężnego, 
wygrywającego pojedynki...

N a jw ię k s z e  ło w y

Przyjeżdżał do babci, Marian­
ny Lisieckiej. Pamięta zbieranie 
lipy, mięty, rumianku na herbatę.
- U babci były ceglane posadzki. 
Chodziliśmy nad Lutynię, przynosi­
liśmy biały piasek i wysypywaliśmy 
na te cegły. Potem miotłami z brzo­
zy zamiatało się tę podłogę. W ten 
sposób ją czyszczono i odkażano
- opowiada rektor.

Jego wielką pasją było łowie­
nie ryb w Lutyni. Któregoś razu 
odniósł największy swój sukces 
rybacki. - Było upalne lato. Poziom 
wody w stawie w środku Przyby- 
sławia obniżył się. Ryby odczuły 
brak tlenu i zaczęły się pokazywać 
na powierzchni. Zauważywszy to, 
wbiegliśmy do stawu, powodując 
większe zmącenie się wody i niedo­
bór tlenu. Ryby wypłynęły i złowiłem 
wtedy chyba ze czterdzieści sztuk 
linów. Takiego sukcesu łowieckiego 
już nigdy w życiu nie powtórzyłem. 
Pamiętam, jakie to było przeżycie
- opowiada profesor.

Bardzo dużo wie o rodzinnych 
okolicach i pamięta usłyszane, po­
znane kiedyś historie. - Zawsze 
identyfikowałem się z tym terenem
- podkreśla profesor. Wspomina 
tajemnicze rzeczy, które niezwykle 
fascynowały go jako dziecko. - Po 
drodze z Brzóstkowa do Pogorze­
licy, po prawej stronie, w lesie jest 
cmentarz żołnierzy włoskich, któ­
rzy zostali zabici. Przez Rosjan 
lub Niemców. Byli jeńcami bądź 
dezerterami, walczyli po stronie 
niemieckiej - opowiada profesor.

w Śmiełowie, ponoć zorganizowała 
strzały w powietrze ustawionych 
tam ludzi, żeby Mickiewicz mógł 
się z honorem wycofać. - Nie wiem, 
jak to było oficjalnie, czy ta wersja 
jest potwierdzona, jednak było to 
wydarzenie, które w świadomości 
mieszkańców tego terenu przetrwa­
ło - mówi profesor.

Jadąc do Komorza, gdzie miał 
się przeprawić przez Prosnę Mi­
ckiewicz musiał jechać przez Przy­
bysław. - Tam właśnie była grani­
ca zaboru pruskiego i rosyjskiego
- dodaje prof. Kaliszan.

P o z o s ta ła  o b r o ż a

Jego dziadkowie byli zmuszeni 
do służby w armii pruskiej. Do dziś 
krążą w rodzinie ciekawe anegdoty. 
Jeden z dziadków, Antoni Kaliszan, 
został na pięć lat wzięty do służ­
by w armii pruskiej. Na defiladzie 
końcowej wypalił mu karabin i za 
to służył następne pięć lat.

Drugi dziadek, od strony matki, 
Jan Lisiecki, został przymusowo 
wzięty do armii pruskiej w 1914 
roku. Był na froncie przez cztery lata.
- Brał udział w bitwie pod Verdun, 
pod Verdunem, jak się mówiło
- tłumaczy rektor. Jego przodek 
uczestniczył też w powstaniu wiel­
kopolskim i w wojnie polsko-ro­
syjskiej. Charakterystycznym epi­
zodem było to, że dostał Żelazny 
Krzyż, najwyższe odznaczenie 
w pruskiej armii. Równało się 
praktycznie przyznaniu szlache­
ctwa. - Dziadek miał to jednak  
w głębokiej pogardzie. Opowiadał, 
w jakich okolicznościach dostał ten 
krzyż. To było chyba po bitwie pod 
Tannenbergiem; na pewno gdzieś 
na Warmii i Mazurach. Z Rosjana­
mi. Oddział pruski został otoczony
- opowiada profesor. - Dowódca 
powiedział, że  ktoś musi iść na 
ochotnika. Oczywiście, żadnego nie 
było. Sam więc wyznaczył dwóch. 
Przechodzili przez puste pole, pod 
rosyjskim ostrzałem. Kolegę dziad­
ka zastrzelili, a dziadkowi udało się

P r z y g o d y  

z  M ic k ie w ic z e m

Pamięta, jak ojciec zabierał 
go do Śmiełowa. Pokazywał dęby 
Mickiewicza. O pobycie poety 
w Śmiełowie krążyły różne opo­
wiadania. Miejscowa ludność 
w Przybysławiu opowiadała so­
bie, jak to było z przechodzeniem 
Mickiewicza przez Prosnę. Po­
dobno poeta niekoniecznie chciał 
przedostać się do walczących 
w powstaniu listopadowym. Przy­
jaciółka Mickiewicza, mieszkająca

W 2005 roku prof. Romana Kaliszana spotkał kolejny zaszczyt - został 
rektorem Akademii Medycznej w Gdańsku

przejść. W związku z tym dostał 
Żelazny Krzyż. Łańcuch, na którym 
był zawieszony ten krzyż, służył 
potem... jako obroża dla psa.

T y lk o  n ie  e k o n o m ia

Ukończył liceum ogólnokształ­
cące w Gostyniu. Na świadectwie 
miał bardzo dobre oceny. Nie wie­
dział jednak, jaką uczelnię wybrać. 
Myślał o Wyższej Szkole Morskiej.
- Nie miałem preferencji. Pomy­
ślałem, że  może będę wymyślał 
jakieś lekarstwa. Byłem niedoin­
formowany, bo wtedy farmacja nie 
była zbyt dobrze notowana, ale 
z tego nie zdawałem sobie sprawy, 
a ojciec nie ingerował w mój wybór
- wspomina profesor. - Sprzeciwił 
się tylko, kiedy zastanawiałem się 
nad ekonomią. Sam był księgowym 
i nie chciał, żebym się tym zajmo­
wał. Nie chciał, żebym odpowiadał 
za czyjeś decyzje. Wtedy, za komu­
ny, było różnie.

G d a ń s k  

b y ł m a r z e n ie m

Pewnie wtedy, kiedy obserwo­
wał działanie ziół, rodziło się w nim 
zainteresowanie farmacją i farma­
kologią. - Chyba to tak właśnie we 
mnie dojrzewało. To, że pojechałem 
na studia do Gdańska, wynikało 
jednak bardziej z tego, że chciałem 
w ogóle jechać do Gdańska niż

Rodzeństwo profesora wybrało medycynę. Siostra i brat pracują 
w Wielkopolsce, drugi brat - obecnie w Paryżu. Od lewej: lek. med. Bernard 
Kaliszan, lek. med. Monika Kaliszan-Jakuszkowiak, prof. Roman Kaliszan 
i lek. med. Bogdan Kaliszan

z tego, co chciałem studiować
- przyznaje profesor Kaliszan. - Ta 
tęsknota za Gdańskiem to też był 
jakiś znak - dodaje. Pierwszą po­
dróżą, jaką odbył w swym życiu, 
była właśnie podróż do tego miasta. 
Był wtedy jeszcze niemowlęciem. 
Rodzice przyjechali odwiedzić ko­
legę ojca. - Tłukli się tu przez całą 
Polskę. Miałem więc ten Gdańsk 
„zadany” - uśmiecha się profesor. 
Synowie znajomego przyjeżdżali 
na wakacje tu, do Wielkopolski.
- Opowiadali mi o Gdańsku. Nie 
Warszawa ani Poznań, ale właśnie 
Gdańsk był dla mnie marzeniem. 
Wiatach 60-tych to było na pewno 
okno na świat. Tu przyjeżdżali ma­
rynarze, tu się wszystko działo. Tu 
powstały pierwsze zespoły jazzowe 
i beatowe - opowiada rektor AMG.
- Jak byłem w 1963 roku na stu­
diach, to w naszym klubie „Medyk" 
po raz pierwszy wystąpił zespół 
„Czerwone Gitary” z Krzysztofem 
Klenczonem i Sewerynem Kra­
jewskim, wtedy jeszcze noszący 
nazwę „Pięciolinie”. To był inny 
świat, świat, który miał kontakt 
z Zachodem.

B ra t, m ą ż  i o jc ie c

Ma troje rodzeństwa. Wszyscy 
są lekarzami. Siostra - w Lesznie, 
brat - w Piaskach k. Gostynia, drugi 
brat - obecnie w Paryżu.

On jako jedyny z rodzeństwa 
wybrał farmację. Chciał wykrywać 
nowe leki. - Oni wybrali medycynę 
świadomie. Ja jej nigdy nie brałem 
pod uwagę. Jako dziecko byłem 
trochę egzaltowany i wrażliwy. Na 
widok krwi - mdlałem. Kiedy na 
studiach mieliśmy jakąś pokazo­
wą lekcję w prosektorium, musia­
łem wyjść. Niedawno musiałem  
oprowadzać panią minister po za­
kładzie medycyny sądowej. Kiedy 
poczułem ten słodki, mdły zapach, 
musiałem się mocno przełamywać.
- wyznaje profesor. Jego młodszy 
syn wybrał natomiast medycynę, 
i właśnie medycynę sądową, z któ­
rej przed miesiącem obronił dok­
torat. Starszy syn jest inżynierem 
mechanikiem. Pracuje w porcie, 
w Gdyni. Nie wykazywał zainte­
resowań medycznych. - Młodszy



l u d z i e
Ochrzczony
został wiosną wybrał i to, powiedziałbym, dra-
1946 roku stycznie. Zastanawiam się, czy to

nie jest bunt przeciwko rodzicom?
- mówi profesor.

Żona profesora Romana Kali- 
szana pochodzi z Mazowsza. Po­
znali się na studiach. - Ja z jednego 
końca świata, mąż - z drugiego, 
na trzecim się poznaliśmy. To było 
na jakimś wieczorku. Mąż już był 
asystentem, ja jeszcze studentką
- uśmiecha się elegancka kobieta. 
Jaki jest? - Trudny z tą swoją właś­
nie dokładnością poznańską, pra­
cowitością. Wszystko musi być na 
swoim miejscu, aż do bólu. Nauka 
zawsze była na pierwszym miejscu, 
ale też zawsze miał czas dla rodziny
- mówi Anna Kaliszan.

Czym ją ujął przyszły mąż?
- Zafascynowały mnie wiersze, 
które dla mnie pisał. Jego de­
likatność, uczciwość, pracowi­
tość. Swym stypendium dzielił się 
z siostrą, która jeszcze wtedy stu­
diowała medycynę - wspomina 
Anna Kaliszan. Mają dwóch sy-

. nów, trzech wnuków.

Obrazek z dzieciństwa 
w Przybysławiu

W  szkole średniej pasjo­
nował się sportem. - Na 

wsi nie było szans na 
jakiś sport wyczynowy, 
np. szermierkę, o której 
myślałem. Pozostawała 
piłka nożna - wspomina 

profesor. Grał też kiedyś 
dobrze w szachy 

i w ping-ponga. Jako 
16-latek został mistrzem 
powiatu w rozgrywkach 

szachowych. W ping-pon- 
gu miał trzecie miejsce. 

- Chyba byłem utalento­
wanym szachistą, ale to 

pochłaniało zbyt wiele 
czasu - mówi profesor.

- Gdańsk zawsze był dla mnie marzeniem - mówi prof. Roman Kaliszan. 
Na zdjęciu przy Fontannie Neptuna, podczas jednej z wycieczek 
szkolnych

0  w ła s n y c h  s iła ch

Wybrał drogę naukową. Na 
pierwszym roku zapisał się do koła 
naukowego, na drugim uzyskał już 
stypendium naukowe. Był konse­
kwentny. - Kiedy ukończyłem studia
1 zostałem asystentem, doszedłem 
do wniosku, że  mam pewne braki 
w zakresie matematyczno-fizycz­
nym. A to były lata, kiedy nie bio­
logia molekularna, jak dzisiaj, ale 
termodynamika, matematyka stano­
wiły o postępie - mówi rektor AMG. 
Podjął studia na fizyce. Skończył je, 
uzyskując kolejny tytuł magisterski.
- To mi dało dość silne wzmocnie­
nie warsztatu naukowego. Raczej 
o własnych siłach niż wychodząc 
z  jakiejś szkoły silnego profesora 
przebiłem się. Kiedy w 1979 roku 
sam, bez żadnego poparcia, uzy­
skałem stypendium w Szkocji, na 
uniwersytecie w Edynburgu, od  
tego momentu miałem ustabilizo­
waną pozycję naukową - dodaie 
prof. Kaliszan.

Za pierwszy swój sukces uwa­
ża publikacje w czasopismach za­
chodnich, anglojęzycznych. - Wte­
dy jeszcze nie było takiej tradycji. 
Krzywo na to nawet patrzono. To 
sprawiło jednak, że  zostałem za­
uważony - przyznaje rektor. Od tej 
pory jego kariera naukowa zaczęła 
ęię szybko toczyć.

D r o g a  p o s z u k iw a ń

Co dla profesora, rektora AMG, 
jest najważniejsze wśród wielu suk­
cesów, które osiągnął? - Połącze­
nie fizyki, chemii i technik elektro­
nicznych, komputerowych. Chodzi 
o to, żeby przewidywać możliwości 
właściwości związków. Najlepiej 
właściwości medyczne, lecznicze
- tłumaczy profesor. To jest właśnie 
tematem jego badań.

Medycyna idzie cały czas do 
przodu. Jakie ma osiągnięcia zda­
niem profesora? - Widać, jak wzra­
sta przeciętna życia. Ograniczona 
została umieralność niemowląt, ale 
także ludzi w sile wieku oraz osób 
starszych. Choroby, zwłaszcza in­
fekcyjne, zostały opanowane. Tak 
samo widoczny je s t postęp, jeśli 
chodzi o choroby układu krąże­
nia - mówi prof. Roman Kaliszan 
W ostatnich latach wielokrotnie 
zmniejszyła się ilość zgonów po­
za wałowych. Zarówno na skutek 
stosowania różnych technik kardio-
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logii inwazyjnej, jak i leków, które 
powodują wydłużenie życia. Tak 
samo jest w przypadku chorób no­
wotworowych. To, co kiedyś było 
wyrokiem, już dziś w wielu przypad­
kach nim nie jest. - Nie wszystkie 
choroby da się radykalnie wyleczyć, 
ale postęp, który obserwuję w me­
dycynie, jest przełomowy - dodaje 
Roman Kaliszan.

N ie s p e łn io n e  n a d z ie je

Rozczarowania? Też są. - Dzie­
sięć lat temu wszyscy myśleliśmy, 
że wejdzie do użytku terapia geno­
wa, która będzie radykalnie leczyła 
te choroby, które są warunkowane 
genetycznie. Genetycznie uwa­
runkowane niekoniecznie znaczy 
wrodzone. Zmiana genetyczna na­
stępuje np. pod wpływem wirusa, 
choroby, promieniowania. Cukrzy­
ca na przykład jest chorobą, która 
stanowi skutek uszkodzenia jakichś 
genów. Wydawało się, że wystar­
czy wstawić w DNA zamiast tego 
genu, który żle funkcjonuje, ten 
naprawiony, i - tak jak wymienienie 
części w samochodzie - spowoduje 
to zniknięcie choroby - mówi prof. 
Kaliszan. Nie udało się, niestety, 
wprowadzić w żadnej chorobie te­
rapii genowej. Perspektywy też są 
raczej marne.

P ostęp  b y ł n ie z w y k ły

Profesor wspomina swój wykład 
inauguracyjny sprzed dziesięciu 
lat. Powiedział wtedy, że w ciągu 
dwóch, trzech lat terapia genowa 
wejdzie do praktyki. - Upłynęło już 
tyle lat od tego momentu i to się nie 
udało. Biologia molekularna zdaje 
się - to nie jest dobra wiadomość 
- powoli wyczerpuje swoje możli­
wości - mówi prof. Kaliszan. Postęp 
jednak był wcześniej niezwykły. 
Po wprowadzeniu technik biologii 
molekularnej pojawiła się ludzka 
insulina. - Wcześniej brano insulinę 
bydlęcą, z  owcy lub świńską która 
zawsze była białkiem obcym dla 
człowieka i powodowała uboczne 
skutki. Teraz z cukrzycą można żyć 
100 lat. Trzeba oczywiście się kon­
trolować i stosować leki. Nie udało 
się jednak doprowadzić do tego, 
żeby raz można było coś zrobić 
i raz na zawsze naprawić system. 
To dotyczy wielu chorób - podkre­
śla profesor.

A m e r y k a  i sukcesy

Po studiach spędził sporo czasu 
w dobrych ośrodkach naukowych 
za granicą. - Zarówno Uniwersy­
tet w Edynburgu, jak i Uniwersytet

Z pobytu na Uniwersytecie 
w Edynburgu (1979-1980)

McGilla w Montrealu czy Uniwer­
sytet Rutgersa Stanu New Jersey, 
gdzie byłem profesorem, są wyso­
ko notowanymi uczelniami - mówi 
profesor. Przyznaje, że propozycje, 
które tam otrzymał, były kuszą­
ce. - W Montrealu miałem bardzo 
poważną pozycję, nie mówiąc jeż 
o finansach. Ale tam wcale nie jest 
tak słodko, jak by się mogło wyda­
wać - podkreśla rektor AMG.

Niewątpliwym sukcesem stał się 
dla profesora wybór jego kandyda­
tury na rektora Akademii Medycznej 
w Gdańsku. - To wynikało z  dość 
wysokiej pozycji naukowej, wywal­
czonej własnymi rękoma. Miałem 
uznanie w środowisku. Dostałem 
ponad 2/3 głosów, a przeciwnik 
był najw yższej klasy - przyznaje 
profesor.

Co z założeń programowych,
które przygotował jako kandydat na 
rektora, udało się już zrealizować.
- Uzyskaliśmy najwyższe kategorie 
naukowe jako wszystkie wydziały 

, Po drugie, do projektu budżetu pań­
stwa weszła postulowana już w cza­
sie wyborów przeze mnie i wtedy 
traktowana jako utopia koncepcje 
budowy nowego, nowoczesnego 
szpitala klinicznego z zapleczem 
naukowym - mówi prof. Roman 
Kaliszan. - Po trzecie, udały sl$ 
pewne uporządkowania zarówno
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2 pobytu jako Visiting Professor na Wydziale Medycznym Uniwersytetu 
McGiiia w Montrealu w latach 1991/1992

Rozmawialiśmy z profesorem również o wynikach wyborów na Ziemi
Jarocińskiej
^  administracji, jak  i w zakresie 
refacji wewnątrzuczelnianych. Pod- 
^reśla, że, startując nie byt zwią- 
Zany z żadną grupą, więc nie miał 
ładnych zobowiązań i nie musiał 
0 nic zabiegać.

Na swym koncie ma wiele prę­
to w y c h  nagród za osiągnięcia 
naukowe. Za największy sukces 
u*naje wybór na członka Polskiej 
^adem ii Nauk. To rodzaj najwyż­
e j  nobilitacji. Wielkim sukcesem 
oyła oczywiście Nagroda Fundacji 
na Rzecz Nauki Polskiej w Dziedzi­
ny Nauk Przyrodniczych i Medycz­
nych (tzw. Polski Nobel).

to z konikiem było

. farmakologia stała się jego pa- 
Już w dzieciństwie zetknął się 

etnofarmakologią. Jedną z przy- 
I 2 wczesnej młodości opisał po 
|9|ach w „Farmaceutycznej teorii 
ctóty czarownic”. Wspomina w niej 
^  Sy. kiedy grał w piłkę z kolegami. 

dy ktoś się zranił, łapało się konika 
n'ne9° i wyciskało z niego, z jego 
Włoka galaretowatą substancję,

^ konsystencji maści, bardzo do- 
2e rozsmarowującą się. Ta sub- 
®ncja miała niewątpliwie świetne 
Mściwości Teologiczne, ale ponoć 

^s p ie s z a ła  gojenie się ran. Jej 
ha k9n'e l3ar^z0 intrygowało Roma- 

Kaliszańa. - Po latach wróciłem 
juJ e9°- Wtedy, kiedy pracowałem 
sj °a farmakologii. Zastanawiałem 

czy (0 rzeczywiście mogło być 
ufaczne. Podejrzewałem, że to 

Qf).^a być nawet jakaś substancja 
dnkblotyczna- Antybiotyki są pro- 
a/s °'/Vane głównie przez bakterie, 
ćijL°r^an'zmy wyższe też je  pro- 
pr0f^3' Także człowiek - tłumaczy 
iy,e ®Sor- Przeprowadził ekspery- 
nie ty mikrobiologiczne. Jednak 

ato się zauważyć żadnego ha- 
Prz an'a wzrostu drobnoustrojów; 

eciwnie, bakterie w obecności

“maści” intensywnie się rozwijały.
- Pomyślałem wtedy, że może to nie 
jest działanie anty biotyczne, tylko 
stymulujące tworzenie się nowych 
tkanek, ale takie działanie nie jes t 
tak łatwo jednoznacznie wykazać 
eksperymentalnie. W zasadzie nie 
uzyskałem jednoznacznych wyni­
ków; w każdym razie, nie były one 
rewelacyjne. Nie było czasu, żeby 
się tym szerzej zająć. Czasem my­
ślę, że może nie miałem wystarcza­
jącej cierpliwości na zbadanie tego 
zjawiska. Może jednak to działanie 
stymulujące proces gojenia można 
by wykazać? - zastanawia się rek­
tor. - Na wszystkie eksperymenty 
nie ma jednak czasu.

Przyznaje, że trochę się roz­
czarował wynikiem badań. - Gdyby 
to było ewidentne działanie, tak 
jak antybiotyku, które widać gołym 
okiem, warto byłoby dalej prowadzić 
badania, zapewne żmudne. Jeśli 
takiego silnego efektu nie widać, 
zbyt duże jest ryzyko pracy na dar­
mo - mówi profesor.

Zaufanie do nauki

Jednym z preparatów, o któ­
rym wiadomo, że był stosowany 
przez ludzi na wsi, był wyciąg z igieł 
cisu. - Dziś stanowi on podstawę 
dla przeciwnowotworowego leku 
paksitaksel, bardzo skutecznego 
w leczeniu raka jajnika i płuc - mówi 
prof. Kaliszan. Dawniej wyciąg ten 
był stosowany przez znachorki jako 
środek poronny. - Działanie prze- 
ciwnowotworowe, tak jak poronne, 
polega na tym, że lek jest bardziej 
toksyczny dla młodych komórek 
niż dla tych ju ż  wykształconych
- wyjaśnia profesor.

Podkreśla, że jest racjonalistą. 
Ma zaufanie wyłącznie do tego, co 
niesie nauka, współczesna medy­
cyna, co zostało sprawdzone, zba­
dane. - Ile osób zmarło na raka, bo

próbowało leczyć się hubami, torfa­
mi i innymi rzeczami, kiedy podjęte 
w odpowiednim czasie odpowiednie 
działanie operacyjne i chemotera- 
peutyczne daje wyleczenie. Jak 
sprawa jest zaniedbana, to już nic 
nie pomoże - mówi profesor.

Przepowiednia
wróżbity

Musimy kończyć rozmowę. Rek­
tora wzywają kolejne obowiązki. Kie­
dy się żegnamy, profesor przyznaje, 
że czasem odwiedza rodzinne strony. 
Rzadko, ponieważ brakuje na to cza­
su. - Ale mój syn wziął w tym roku 
swoje dzieci i pojechał do Kratkowa, 
Przybysławia. Objechał trasę przod­
ków. Czujemy się związani emocjo­
nalnie z tamtymi miejscami. Stamtąd 
nasz ród - podkreśla rektor AMG.

Profesor wspomina jeszcze 
jedno zdarzenie z dzieciństwa. 
W wiosce, w której mieszkał, był 
starszy mężczyzna, który - jak mó­
wiono - przepowiadał przyszłość.
- Kiedy przychodził do piekarni, 
my, dzieciaki, biegliśmy do niego, 
żeby nam powróżył. On się od nas 
opędzał, nie chciał nic powiedzieć. 
Ale pewnego razu, kiedy podbiegli­
śmy do niego z kolegą potraktował 
nas łaskawie - opowiada profesor. 
Wróżbita popatrzył najpierw ko­
ledze na ręce i powiedział: - Ty 
będziesz długo żył. - Później wziął 
moją rękę i tak popatrzył... Popa­
trzył i tak jakoś coś go chyba bardzo 
zastanowiło. Po chwili powiedział:
- Ty tak długo to żył nie będziesz, 
ale będziesz miał bogate życie...
- wspomina, uśmiechając się, Ro­
man Kaliszan.

ANNA KOPRAS-FIJOŁEK

Prof. Roman Kaliszan zajmuje 
się problematyką badawczą do­
tyczącą matematycznie wyraża­
nych zależności między strukturą 
chemiczną związków (głównie le­
ków) a ich właściwościami (głów­
nie farmakologicznymi). Łączy 
komputerową analizę struktury, 
modelowanie molekularne i ana­
litykę chemiczną z pomiarami ak­
tywności farmakologicznej in vivo  
i in  vitro.
Od 1984 r. kieruje Katedrą i Zakła­
dem Biofarmacji i Farmakodyna- 
miki AMG, od 2005 roku jest rekto­
rem AMG. Członek Komitetu Nauk
0 Leku PAN oraz Komitetu Chemii 
Analitycznej RAN. Od 2001 r. jest 
Konsultantem Krajowym ds. Ana­
lityki Farmaceutycznej. Od 2003 r. 
pełni funkcję wiceprezesa Od­
działu Gdańskiego PAN.
Jest laureatem wielu nagród za 
osiągnięcia naukowe, m. in.: indy­
widualnych i zespołowych nagród 
Ministra Zdrowia, Nagrody Nauko­
wej Wydziału Nauk Medycznych 
PAN (1996 r.), Nagrody Prezesa 
Rady Ministrów RP za wybitne 
osiągnięcie naukowe (1997 r.), 
Nagrody Naukowej im. Jana 
Heweliusza (2000 r.). W 2002 r. 
został odznaczony Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.
Nagroda Fundacji na Rzecz Nauki 
Polskiej honoruje osiągnięcia prof. 
Kaliszana w zakresie farmaceu­
tycznych badań podstawowych
1 aplikacyjnych. W szczególno­
ści przyznana została za orygi­
nalne modele fizykochemiczne 
i komputerowe oddziaływań leków 
z układami biologicznymi, za wy­
krycie cennego leczniczo działa­
nia krążeniowego ważnych leków 
i za opracowanie nowatorskich 
metod analizy chemicznej z uży­
ciem techniki rozdzielania substan­
cji zwanej chromatografią.
Laureat opracował układy chroma­
tograficzne umożliwiające prese- 
lekcję „kandydatów na leki”, redu­
kując w ten sposób konieczność 
doświadczeń na zwierzętach. Od­
krył oryginalne układy chemiczne 
o zdolności hamowania agregacji 
płytek krwi, procesu zapocząt­
kowującego choroby układu krą­
żenia krwi. Cenne i praktycznie 
przydatne w lecznictwie okazało 
się odkrycie zdolności hamowa­
nia agregacji płytek krwi przez 
doustne leki przeciwcukrzycowe 
- odkrycie tym donioślejsze, że 
cukrzyca zwiększa zagrożenie 
zaburzeniami krążenia.

Prof. ANTONI NASAL
Pracuje w Katedrze Biofarmacji 
i Biofarmakodynamiki Akademii 
Medycznej w Gdańsku.
Katedrą kieruje prof. Roman 
Kaliszan

Profesor Kaliszan jest bardzo wybitnym naukowcem. Czło­
wiekiem bardzo kreatywnym, jeśli chodzi o tematykę badań 
naukowych. Jest twórcą pojęcia ilościowych zależności między 
strukturą chemiczną a retencją chromatograficzną. Twórcą tego 
pojęcia w skali światowej.

Zawsze jest na bieżąco z nowymi obszarami badań w naukach 
farmaceutycznych, które należą dziś jeszcze ciągle do badań podsta­
wowych, ale z pewnością w przyszłości mogą mieć pewne przełoże­
nie na poszukiwanie nowych leków, diagnostykę niektórych chorób, 
a więc mają ten walor również utylitarny. Profesor jest wymagają­
cy, ale też bardzo dużo wymaga od siebie. Umie zachęcić ludzi do 
podjęcia trudów, do zajęcia się nowym tematem.

Ma bardzo duży dar wciągania do pracy bardzo młodych ludzi. 
To człowiek o dużym poczuciu humoru. Otwarty na współpracę 
międzynarodową.

HENRYK MACIEJEWSKI
77-letni mieszkaniec Przybysławia, 
spokrewniony z prof. Romanem 
Kaliszanem

Roman urodził się tu, w Przybysławiu. W budynku przy sklepie. 
To jest żony siostry syn. Dla córki - kuzyn. Jak przyjeżdżają do Przy­
bysławia, zawsze mnie odwiedzają. Jednak do rodzinnej wioski go 
ciągnie. Jak był młodszy kozak, to biegał do Lutyni, na ryby.

On proszę pani objechał pół świata z wykładami. Takim jest 
profesorem.

Podczas inauguracji roku akademickiego wraz z gośćmi - od lewej prof. Petr Harelik z uczelni medycznej w Grodnie, 
prof. Benito Castillo del Garcia z Madrytu, Marszałek Senatu RP Bogdan Borusewicz oraz prof. Roman Kaliszan
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"200 Jarocin, Rynek 21. spośród prawidłowych odpowiedzi rozlosujemy 3 nagrody pieniężne: 100 zł, 50 zł i 20 zł. o
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BARAN 
(21 I I I - 1 9  IV)

Nowe wyzwania, ambitne plany, z których 
nie wszystkie się spełnią, ale te najważniejsze 
tak oraz wiele satysfakcji. Większy zastrzyk 
energii odczujesz na wiosnę. Szczególnie po 
urodzinach będziesz mógł przysłowiowe góry 
przenosić. Warto wówczas rozejrzeć się za nową 
Pracą, dodatkowym zajęciem itp. Transakcje, 
umowy zawarte w tym czasie będą najkorzyst­
niejsze. Merkury obejmie Cię w tym czasie 
szczególną opieką i wzmocnisz swoją pozycję 
materialną. W finansach jednak nie ryzykuj, 
a każdą poważniejszą decyzję skonsultuj z kimś 
kompetentnym. Pełny portfel każdemu Baranowi 
Poprawi samopoczucie, co pozytywnie wpłynie na 
relacje międzyludzkie. Przewaga pozytywnych 
uczuć przełoży się także na entuzjazm w pracy. 
Zaczniesz działać ze zdwojoną siłą. Lato zapo­
wiada się więc nader pracowicie, choć wymarzony 
urlop też się spełni. Pod koniec roku posypią 
s'ę nagrody pod warunkiem, że poradzisz sobie 
ze stresem i wytrzymasz tak wysokie obroty. 
Twój organizm będzie odporny, ale nie szastaj 
siłami lekkomyślnie. Regularny tryb życia będzie 
w sposób znaczący sprzyjał efektom Twojej pracy. 
Rozsądnie dysponuj siłami. Pomóż losowi i sobie. 
Wrota kariery staną otworem przed wytrwałymi, 
odważnymi i przedsiębiorczymi. Te wszystkie 
eechy posiadasz i wystarczy wykorzystać swoje 
talenty. Otoczy Cię grono życzliwych przyjaciół.

RAK
(21 VI - 22 VII)

Nieparzyste lata są zwykle dla Raków po­
myślniejsze. Tak i ten rok zaliczysz do bardziej 
udanych. Ci, dla których przyszłość dopiero się 
krystalizuje, śmiało mogą zaufać intuicji, która 
w tym roku będzie nadzwyczaj silna. Okaże się to 
istotne głównie dla spraw materialnych. Wprost 
będziesz miał nosa do interesów. Zwiększysz 
swoje szanse na sukces, o ile nie będziesz biernie 
siedział w domu. Twoja aktywność w interesach 
powinna się uwidocznić szczególnie od kwietnia 
do września. Te sześć miesięcy będzie decy­
dowało o osiągnięciach całego roku. Mógłbyś 
nawet zrezygnować w tym czasie z urlopu, aby 
utrzymać i wykorzystać koniunkturę. Natomiast 
w czasie ostatnich trzech miesięcy roku, mimo 
chęci i starań, trudniej Ci będzie uzyskać zado­
walający rezultat. Atmosfera w pracy może ulec 
pogorszeniu, dobre samopoczucie też nie zawsze 
będzie dopisywać. Często będziesz rozdrażniony 
i najlepiej byłoby wówczas nieco się wyłączyć, 
odłożyć ważne spotkania, pertraktacje i decyzje. 
Szczęście w uczuciach będzie sprzyjać Rakom 
przez cały rok oprócz maja, kiedy to powinny 
być bardzo ostrożne przy zawieraniu nowych 
znajomości. W tym samym miesiącu ktoś może 
próbować wykorzystać Twoją łatwowierność lub 
żerować na Twojej słabości czy naiwności. Ko­
niecznie uważaj, komu i z czego się zwierzasz. 
W grudniu docenisz owoce swojej przezorności.

(20 IV
BYK 

20 V)

interesujący, bardzo bogaty w wydarzenia 
r°k. Dla wielu z was będzie to rok decydujący
0 Przyszłości. Mimo skłonności do bałaganiar­
z a ,  musisz sprecyzować sobie cele. To już 
Podobno połowa sukcesu, choć nie ma realnej 
Pswności. Dla Ciebie to będzie wspaniały rok na 
realizację planów i marzeń, ale musisz zachować 
Urniar. Jeśli trzeba, poskrom swoje wybujałe 
Poibicje zawodowe. Wybierz to, co Ci najbardziej 
Opowiada i przyniesie najkorzystniejsze efekty 
na Przyszłość. Finanse nie powinny być najważ- 
a,eiszym wskaźnikiem wytyczającym kierunek 
Twojej działalności. Pamiętaj o tym cały rok
1 nie daj się skusić na zgoła intratne finansowo 
Propozycje. Entuzjazm i wytrwałość w pracy 
b?dą procentować na bieżąco, ale największe 
Sukcesy osiągniesz w maju i czerwcu. W drugiej 
Połowie roku zawrzesz mnóstwo nowych zna- 
J^ości. Zasłużysz na uznanie i poczujesz się
bard;
Płci

zo dobrze. Będziesz przyciągał spojrzenia 
Przeciwnej. Wszystkie Byki będą odnosić 

Pokcesy towarzyskie i nie ma siły, która zatrzy- 
rpałaby jakiegoś Byka w gronie samotników. No, 
oyba że kogoś wyjątkowo odpornego na uczucia 
Oriych. TWOja radość i optymizm życiowy udzielą 

rodzinie. Z nią będziesz miał w nadchodzącym 
') Wręcz wzorcowy kontakt. Zdrowie będzie Ciroku.

dopis,;ywało, dobry humor również.

LEW
(23 VII -2 2  VIII)

Ogólnie rok dobry, choć nie wszystko pójdzie 
jak z płatka. Pracy trochę przybędzie, ale ciesz się, 
że tak się stanie. Osiągane dochody będą wystar­
czającą motywacją. Pierwsze miesiące zaliczysz do 
udanych pod każdym względem. Bystrość w nawią­
zywaniu kontaktów z „właściwymi” kontrahentami 
przysporzy Ci sporo gotówki. Decyzje finansowe 
będziesz podejmował z intuicją dobrego bankiera. 
Uda Ci się odłożyć co nieco, zainwestować i jesz­
cze przeznaczyć na kosztowny wypoczynek. Urlop 
zaplanuj koniecznie latem. Zbieraj siły na pozostałą 
część roku, która będzie trudniejsza od pierwszego 
półrocza. Dbaj o harmonię i zgodę ze wszystkimi. 
Zawsze lubiłeś otaczać się ludźmi, szczególnie 
tymi, którzy nie skąpią Ci pochwał. Teraz nawiążesz 
kontakty z różnymi działaczami, np. politycznymi. 
Uważaj na ludzi, których mało znasz lub nie masz 
do nich zaufania. Ich kuszące propozycje mogą 
okazać się na pograniczu prawa. W drugiej połowie 
roku wkradnie się do Twego życia trochę chaosu. 
Prawdopodobnie wtedy nie ustrzeżesz się błędów. 
Ważne, aby wówczas reagować szybko i znaleźć 
jak najkorzystniejsze rozwiązanie. Zmienność 
nastroju też nie ułatwi Ci życia. Jesienna nostalgia 
zmieni Twoje nastawienie do niego. Zaczniesz 
zastanawiać się nad swoją przyszłością - dalszą i 
bliższą. Skonkretyzujesz swoje pragnienia i wyty­
czysz ścieżki ich osiągania.

BLIŹNIĘTA 
(21 V - 20 VI)

w W nadchodzącym roku zwiększy się dynamizm 
zawodowym. To dzięki energii, jaką gwiazdy 

4  .Zdarzą. Opracuj strategię zawodową. Więk- 
p oć z zaplanowanych spraw będziesz realizował 

nkt po punkcie już od połowy stycznia. Nie musisz 
m ^ jalnie się spieszyć. Sprawy same będą się 
gadały, a warunki będą Ci sprzyjać do maja. Jako 
„ niak czasem doświadczysz skrajnych uczuć, od 
IńtJw9*' en,uzjazmu po ostre słowa krytyki, ale na 
^ u a l n y  odbiór przez otoczenie większego 
Cq n'e masz, więc nazbyt się nimi nie przejmuj. 
rr,i Je znaczy, że masz w ogóle nie liczyć się z inny- 
to p rzec'wnie, od nich dużo będzie zależało i weź 
a uwagę. Buduj atmosferę zgody i jedności, 
SprgSZe wspólne osiągnięcia się zwielokrotnią.

, Zw'ązane z pracą nie będą się kompli- 
nik̂ V, pomimo niezgodności ze współpracow- 
i p0ni1- Umiesz sobie radzić w takich sytuacjach 
ni6 Ź îaśnieniu puszczaj je w niepamięć. Ogól- 
We s,er2e materialnej to będzie lepszy rok niż 
ści p °ci°nalnej. W związku partnerskim namiętno- 

Przeplatać się z gwałtownymi sporami. 
huśtaU przYPadl<ach mogą posypać się iskry. Taka 
*Vci6WI<a ernoci°nalna i czasami burzliwe współ- 
Ni "ie wpłynie korzystnie na stałe związki. 
?ąnj r?ebnie może odczuć je rodzina. A więc 
0 cizie 2aczn'ecie się kłócić, przypomnijcie sobie 
’akirkCiacb- Dbajcie, aby one nie były świadkami

wydarzeń.

PANNA 
(23 VIII - 22 IX)

Ważny rok, nadzwyczajny dla Twojej kariery 
zawodowej. Wymagać będzie od Ciebie niesamo­
witego wysiłku, ale też planety obdarzą Cię nie­
zmierną energią. Z pewnością nuda Ci nie grozi, 
a gdyby nawet, to sama postarasz się, aby życie 
było interesujące, pełne wydarzeń i niespodzia­
nek. Przekonasz się, jak wiele zależy od Ciebie. 
To Ty będziesz nadawała tempo. W tym roku 
wyraźnie odczujesz, jak wiele od Ciebie zależy. 
Oczywiście nie pozwolisz, aby ktoś się wtrącał 
w Twoje sprawy, bo wszystko wiesz najlepiej. 
Pozytywne jest to, że nie pozwolisz sobą manipu­
lować. Nie zmieniaj swoich planów pod wpływem 
impulsu czy czyjejś sugestii. Zabłyśniesz pomy­
słowością i niekonwencjonalnymi rozwiązaniami 
problemów. Wszelkie przeszkody uda Ci się 
zwinnie ominąć. Bądź przygotowana na szybkie 
decyzje. Będziesz miała wystarczająco silną intui­
cję, a odwagi i odpowiedzialności też wielu może 
Ci pozazdrościć. Zresztą zawsze wolisz sama 
o swoich sprawach decydować. Jeżeli spotkasz 
na swej drodze uległego partnera, umiejącego 
się podporządkować, a jednocześnie okazują­
cego Ci poważanie i szacunek, zmienisz swój 
stan cywilny. Tylko związek z takim partnerem 
będzie harmonijny i szczęśliwy. Inaczej czekają 
Cię burze i konflikty. Z drugiej strony potrafisz być 
oddana i zrobisz wszystko, aby ukochaną osobę 
zatrzymać przy sobie.

W AG A 
(23 IX - 22 X)

Najbliższy rok szczodrze Cię obdarzy 
w wielu dziedzinach życia. Energia intelektual­
na pozostanie na wysokim poziomie i pozwoli 
kontynuować rozpoczęte dzieła, dokończyć to, 
co już będzie można sfinalizować (zgarniesz 
za to sporą sumkę), jak i przystąpić do nowych 
przedsięwzięć. Bogata wyobraźnia i wyczucie 
rynku gospodarczego sprzyja nawiązaniu kon­
taktów handlowych czy rozpoczęciu działalności 
usługowej. Możliwe, że zmienisz miejsce pracy, 
zamieszkania, więc nie ograniczaj się tylko do 
lokalnych możliwości. Śmiało możesz wchodzić 
w przeróżne interesy. Jeśli zdecydujesz się 
czegoś podjąć, to działaj z pełnym rozmachem. 
Zyskasz naprawdę dużo. Ryzyko praktycznie 
oddali się od Ciebie od lutego, więc od początku 
roku planuj interesy na wyrost. Wiosną obudzi się 
w Tobie fantazja, którą będziesz mogła wykorzy­
stać w biznesie. Tak duże zaangażowanie w spra­
wy zawodowe nie będzie sprzyjać życiu osobistemu 
czy rodzinnemu. Jeśli jesteś już związana, to Twój 
partner będzie wyrozumiały, ale singlom taki tryb 
życia i pracy nie pomoże znaleźć kogoś na stałe. 
Kontakty służbowe, podróże, nawet okazjonalne 
rozrywki będą sprzyjały zawieraniu nowych znajo­
mości, zdobywaniu kolejnych przyjaciół i skutecznie 
pozwolą zapomnieć o samotności, lecz partnera 
na całe życie raczej wśród nich nie znajdziesz. 
Przynajmniej w 2007 roku.

KO ZIOROŻEC 
(22 XII - 19 I)

Rok upłynie Ci pod znakiem pracy, ale na­
grodzonej adekwatnie do zdolności, umiejętności 
i wysiłku. Aktywność i przedsiębiorczość będzie 
się opłacać. Docenią Cię wszyscy i na każdym 
froncie działania. Zaleca się pełną mobilizację, 
otwartość na nowości i pomysłowość przez 
całe dwanaście miesięcy. Zacznij dosłownie od 
pierwszego dnia roku. Wszak Słońce przebywa 
w Twoim znaku i prawie wszystkie planety Ci 
sprzyjają. Przyda Ci się taki silny rozpęd na po­
czątku roku. Choć Koziorożcom nie jest niezbędna 
silna motywacja materialna, ona będzie w 2007 
roku najskuteczniejszym bodźcem do działania. 
Otoczenie będzie Cię wspierać i pomagać, ale 
w odpowiedzialnych zadaniach raczej będziesz 
musiał liczyć na siebie. Dbaj o interesy i sprawy 
zawodowe według własnych koncepcji. Wyostrzona 
w tym roku intuicja nie powinna Cię zmylić. Od poło­
wy kwietnia do połowy maja zmaleje wzmacniające 
oddziaływanie gwiazd, ale katastrofa Ci nie grozi. 
Pogorszą się wyniki, lecz utrzymasz poziom dzięki 
wypracowanym wcześniej zapasom. Czerwcowe 
dni przyniosą nowe znajomości, dzięki którym po­
szerzysz swoją działalność lub rozpoczniesz nowy 
biznes. W związkach partnerskich bez kłopotów. 
Wakacyjne miesiące będą pełne namiętności. 
Staraj się, by sielanka w uczuciach trwała cały rok. 
Harmonia się utrzyma, jeśli zaakceptujesz domowe 
obowiązki.

SKO RPIO N ( p ®  
(23 X  - 21 XI)

W O DNIK 
(20 I - 18 II)

Wzmożone obowiązki będą wymagać od 
Ciebie zaangażowania, a duża ruchliwość - do­
brej kondycji zdrowotnej. Czeka Cię mnóstwo 
pracy, ale nie zawsze przynoszącej oczekiwane 
wynagrodzenie. Kłopotów finansowych prawdo­
podobnie nie da się uniknąć. Wymagać to będzie 
odpowiednich działań z Twojej strony. Będziesz 
dwoił się i troił, aby wypracować choćby skromne 
nadwyżki finansowe. Natłok różnych zajęć wpro­
wadzi w Twoje życie sporo zamieszania. Dbaj, 
aby nie zaniedbywać obowiązków zawodowych, 
ale dom, dzieci i rodzina też potrzebują Twoich 
starań. A więc nie będziesz mógł pozwolić sobie 
na próżnowanie. Dla utrzymania kondycji fizycznej 
i psychicznej nie rezygnuj z letniego urlopu. Nie żałuj 
nań pieniędzy. Wrócisz odnowiony i pełen zapału do 
pracy potrzebnego do końca roku. Inaczej możesz 
poczuć się „wypalony”. To skutek przemęczenia. 
Atmosfera rodzinna w domu złagodzi napięcie. 
W sprawach sercowych staraj się w sposób bardziej • 
przemyślany lokować uczucia. Ta dziedzina wyjąt­
kowo nie lubi eksperymentów. Ewentualne błędy są 
trudne do naprawienia, a niektóre w ogóle nieod­
wracalne. Zastanów się, zanim podejmiesz ważne 
decyzje. W stałych związkach więcej pewności, 
że wszystko będzie układać się dobrze. Niektóre 
związki dojrzeją do decyzji o macierzyństwie. Rok 
2007 jest ku temu wyjątkowo pomyślny.

Jeżeli z 2006 roku zostało Ci jeszcze coś do 
zrobienia, zabierz się za to natychmiast. Jeśli nie 
zdążyłeś wykorzystać wszystkich pomysłów, warto 
do nich wrócić. Skoro tamte były dobre, to szkoda 
byłoby z nich zrezygnować, tym bardziej, że w tym 
roku nie zanosi się na wysyp ciekawych pomysłów 
czy niestandardowych rozwiązań. Wrodzony 
optymizm i umiejętność dążenia do celu pomoże 
Ci pokonać wszystkie przeszkody. Zdecydowane 
działania przyniosą oczekiwane efekty i dużo sa­
tysfakcji. Docenisz dobre samopoczucie. W jakiś 
sposób zostaną wystawione na próbę uczucia. 
Może to być na przykład konieczność dłuższej 
rozłąki lub niespodziewana zmiana warunków, co 
będzie wymagało od Ciebie nietypowych reakcji. 
Nie daj się zaskoczyć, aby niechcący nie odbiło 
się to niekorzystnie na waszym związku. Sporo 
wysiłku będziesz musiał włożyć, aby utrzymać dobre 
relacje z otoczeniem. O dobre samopoczucie też 
powinieneś sam zadbać. Czasem trudno Ci będzie 
dojść do ładu z samym sobą. Ale tak to już bywa, 
że tak empatyczny jak Ty człowiek, gotów do służby 
i pomocy innym, sam może mieć problemy. Jednak 
skorzystasz ze zdobytych doświadczeń i obserwacji, 
więc przy umiejętnym postępowaniu uda Ci się 
wyjść obronną ręką z każdej kłopotliwej sytuacji. 
W listopadzie spotka Cię miła niespodzianka 
w miłości.

9  STRZELEC
(22 XI - 21 XII)

Ciekawy, choć niełatwy rok przed Tobą. Ale 
nie możesz, jak każdy zresztą, oczekiwać tylko 
samego dobrego. Życie będzie stawiało przed 
Tobą różne wyzwania. Będziesz mógł się spraw­
dzić w wielu dziedzinach i przekonasz się'jak war­
tościowym jesteś człowiekiem. Najlepsza passa 
zawodowa ogarnie Cię od maja do lipca. Możliwe, 
że wtedy zmienisz kierunek swojej działalności, 
a na pewno ją rozszerzysz. Z końcem październi­
ka możesz nieco wyciszyć tę przebojową ścieżkę 
kariery. I tak do tego czasu osiągniesz więcej niż 
zakładałeś. Spokojnie możesz zacząć konsumo­
wać to, co wypracowałeś. Wówczas będziesz 
obracał dużymi pieniędzmi, więc może jakieś 
inwestycje? Finanse nie przysporzą Ci zmartwień, 
o ile skrupulatnie będziesz planował wydatki. 
Pieniądze zawsze przyciągają innych ludzi. Na 
szczęście w Twoim przypadku nie tylko one 
o tym decydują. Twoja interesująca osobowość 
i emanowanie wewnętrznej siły pozwoli skupić 
zarówno kompetentnych współpracowników 
jak i serdecznych przyjaciół. Swoją osobowość 
jeszcze bardziej rozwiniesz. Tempo przemian 
duchowych znacznie się przyspieszy. Dojrzejesz 
do nowej roli, jaką w tym roku przyjdzie Ci speł­
niać. Będzie się to wiązało z odpowiedzialnością 
za drugiego człowieka, z czego wywiążesz się 
wspaniale. Od innych też czegoś się nauczysz, 
np. pokonywania nieśmiałości.

RYBY 
(19 II - 2 0  III)

Postaraj się wprowadzić większy porządek 
do swoich planów. Jak najszybciej nakreśl swoje 
zamierzenia na ten rok, sprecyzuj dokładnie am­
bicje, a później wytrwale dąż do celu. Nadarzy się 
wiele okazji, aby zabłysnąć talentem. Zaangażo­
wanie w sprawy zawodowe zacznie owocować 
w drugiej połowie roku. Wtedy nie wolno Ci siąść 
na laurach. Nadejdzie czas, abyś pokazała 
światu, na co Cię stać. Niełatwo Ci będzie ro­
bić kilka rzeczy naraz. Lepszy efekt uzyskasz, 
gdy skupisz się na pojedynczych zadaniach 
i będziesz realizować projekty kolejno jeden po 
drugim. Wykorzystaj warunki i umocnij swoją 
pozycję w firmie. Zyskasz uznanie przełożonych 
i... konkurencji. Zaczną się z Tobą liczyć, 
cenić Cię jako kompetentnego pracownika 
i konsultanta. Otrzymasz propozycje współpracy. 
Wiele Rybek będzie mogło zmienić sobie pracę, 
rozszerzyć obszar działania. Możliwy wyjazd na 
dłużej do pracy albo ciekawe podróże turystycz­
ne. Wiele zmian wydarzy się w Twoim otocze­
niu, które dodadzą odwagi, ośmielą Cię i będą 
sprzyjać zawieraniu znajomości. Jeśli marzysz 
o miłości, spełnią się Twoje nadzieje. Duża szan­
sa w tym roku na zawarcie związku małżeńskiego. 
W starych związkach amplituda uczuć utrzyma 
się na stałym poziomie. Powinnaś troskliwiej 
pielęgnować uczucia. Warto być pomysłową, aby 
nie wkradła się nuda.
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A k c j a  „ G a z e t y

Prawdopodobnie tylko jeden jarocinianin ma na imię Bonawentura. 
Przygód, które się z tym wiążą, mógłby wymieniać bez liku. 
Drugi bohater naszego artykułu ma również oryginalne imię.

• - Urodziłem się w niedzielę 
i dlatego mam takie imię - opo­
wiada Bonawentura Mikołajczyk 
z Jarocina. Ojciec chciał, by został 
księdzem. Szukał odpowiedniego 
patrona i w „Żywotach świętych” 
wydanych jeszcze przed pierwszą 
wojną światową znalazł właśnie 
św. Bonawenturę. - Było takie nie­
pospolite, a ponieważ ojciec też był 
niepospolity - miał na imię Kasper, 
zdecydował, że zostałem Bonawen­
turą - mówi mężczyzna. Przyznaje, 
iż interesował się swym patronem 
oraz znaczeniem swego imienia. 
W „Żywotach świętych” przeczytał, 
że św. Bonawentura był francisz­
kaninem. Urodził się we Włoszech. 
Kiedy zachorował i trafił do szpitala, 
odwiedził go papież. Popatrzył na 
niego i powiedział: „Bona venta”, 
czyli Dobra nadzieja, nadzieja na 
poprawę zdrowia. To jedna z wer­
sji, do których dotarł Bonawentura 
Mikołajczyk. Obecnie we wszyst­
kich encyklopediach czyta, że św. 
Bonawentura, kiedy się urodził, był 
bardzo słabym dzieckiem. Miał bar­
dzo pobożną matkę. Postanowiła, 
że jeśli syn wyzdrowieje, zostanie 
księdzem. Ktoś je j opowiedział 
o św. Franciszku z Asyżu. Poszła 
do niego. Św. Franciszek, kiedy 
zobaczył chłopca, powiedział: Bona

venta - Jak szczęśliwie urodzony.
- Co encyklopedia, to inaczej podają
- stwierdza mężczyzna.

Księdzem jednak nie został.
- U mnie, w rodzinie była taka tra­
dycja, że ksiądz musi być. W każdej 
odnodze. Ja miałem nawet takie 
plany, żeby iść do seminarium. 
Wybieraliśmy się razem z kole­
gą, ale jakoś nie wyszło. Jestem 
kawalerem z powołania, więc coś 
z tego powołania zostało - śmieje 
się jarocinianin.

Zdrobniale rodzice zwracali się 
do niego per Boniek, Boniu. Przy­
gody związane z imieniem? - Móg­
łbym trzepać z rękawa. Tyle tego 
było!- mówi Bonawentura Mikołaj­
czyk. Kiedy był w technikum, działał 
w Lidze Obrony Kraju. Skierowano 
go na kurs strzelecki do Łeby. Gdy 
pojechał, okazało się, że trafił na 
obóz... dla dziewcząt. Dla chłop­
ców był w górach. - Przez to, że 
mam na imię Bonawentura, ktoś, 
kto mnie wpisywał na listę, myślał, 
że jestem dziewczyną - opowiada 
nasz Czytelnik. - Kierownik był jed­
nak w porządku i nie odesłał mnie 
w góry. Wziął mnie na strzelnicę, 
żeby zobaczyć, jak strzelam. Ponie­
waż umiałem, powiedział, że będę 
instruktorem. No i zostałem, bez 
szkolenia, i uczyłem dziewczyny.

Przekręcano nie tylko jego imię, 
np. na Bonawentury, ale również 
nazwisko. - Robiono ze mnie Mi­
kołajczaka. To było w tym czasie, 
kiedy Mikołajczyk zwiał do Anglii, 
więc wszystkich „przerabiali" na siłę 
na Mikołajczaków -wspomina. Nie 
zgodził się na to, dlatego kilka razy 
miał zmieniany dowód osobisty.
- Na milicji byli żli i  wmawiali mi, że

powinienem mieć wpisane: Bona­
wentury, więc wziąłem pod pachę 
„Żywoty świętych” i poszedłem im 
pokazać, że Bonawentura to jest 
imię męskie - opowiada o swych 
perypetiach mężczyzna.

Kiedy starał się o przyjęcie do lice­
um, odpisano mu, że to szkoła męska 
i... dziewcząt nie przyjmują. - Ojciec 
mnie „zapakował” i pojechał pokazać, 
że nie jestem dziewczyną - śmieje się 
Bonawentura Mikołajczyk.

Setki, może tysiące razy kore­
spondencja do niego zaczynała się 
od słów: „Obywatelko..., Szanowna 
Pani....” itp.

Mylenie jego płci miało jednak 
często dobre strony. Tak było np. 
wtedy, kiedy rezerwował nocleg 
w hotelu. - Za peerelu nie było tak, 
jak dzisiaj, że można było jechać 
w ciemno. Zawsze dostawałem
- jeżeli to był pokój dwu- lub więcej 
osobowy - za współlokatorkę panią 
lub panie - opowiada Bonawentura 
Mikołajczyk. Jak to było później roz­
wiązywane, taktownie przemilcza...
- Człowiek był młody, a przecież krew 
nie woda - mówi mężczyzna.

Przepracował 48 lat jako na­
uczyciel, potem również dyrektor 
w technikum rolniczym w Tarcach. 
Czy imię miało wpływ na jego ży­
cie? - Nie mogę na nie narzekać. 
Wie pani, przeszedłem przez życie 
szczęśliwie. Zdrowie mi też dopi­
sywało. Dożyłem 72 lat. Przez ten 
cały czas, kiedy pracowałem, nie 
wziąłem ani jednego dnia wolnego. 
Teraz cieszę się zasłużoną eme­
ryturą - mówi Bonawentura Miko­
łajczyk. Czym się teraz zajmuje?
- Teraz rozmyślam - uśmiecha się 
jarocinianin.

Wyszukaliśmy dla naszych Czytelników
Bonawentura - imię męskie pochodzenia włoskiego. Wywodzi się od słów bona vantura oznaczającego „dobry los". Imię pierwszy 
raz użyte przez św. Bonawenturę, ucznia św Franciszka z Asyżu
Urodził się w Bagnoregio, niedaleko Viterbo (Włochy) około 1217 roku. Jego ojciec był prawdopodobnie lekarzem. Według podań, 
Bonawentura w dzieciństwie ciężko zachorował i miał być cudownie uzdrowiony po odwołaniu się do wstawiennictwa św. Franciszka. 
Od tego zdarzenia Bonawentura miał szczególne nabożeństwo do Świętego z Asyżu.
W latach 1236-42 studiował na Uniwersytecie w Paryżu, gdzie jego mistrzem był Aleksander z Hales. W Paryżu również przywdział 
habit franciszkański w 1243 r. Po studiach, od 1248 do 1255, nauczał na uniwersytecie paryskim. Na katedrę teologii został powo­
łany w tym samu dniu co Tomasz z Akwinu, 23 października 1256 r
W 1257 roku Bonawentura został wybrany na generała zakonu franciszkanów. Z tego powodu nigdy już nie podjął na nowo swej 
działalności nauczycielskiej. Wraz z wybraniem go na generała zakończył swą naukową twórczość pisarską a jego dzieła nabrały 
tonu bardziej ascetycznego. Dokonał wielkiej reorganizacji zakonu, który bardzo rozrósł się od czasu śmierci św. Franciszka, upo­
rządkował na nowo szereg spraw, z tego też powodu nazywany jest drugim założycielem.
W 1273 został kardynałem. Zmarł w 1274 roku, tuż po zakończeniu obrad II Soboru w Lyonie, którego był jednym z organizatorów. 
Tam też, w Lyonie, został pochowany. Obok św. Tomasza z Akwinu, uważany jest za jedną z największych postaci XIII w. 
Pozostawił po sobie bardzo bogate piśmiennictwo, szereg traktatów teologicznych i pism okolicznościowych. Był osobą bardzo 
wszechstronną - filozofem, teologiem oraz mistykiem Jego zdaniem poznanie racjonalne, chociaż konieczne i pożyteczne, jest 
samo w sobie niewystarczające do poznania Boga oraz najistotniejszych problemów egzystencji ludzkiej. Tak jak święty Augustyn 
uważał, że ku wyżynom poznania tego co istotne może wznieść się jedynie rozum oświecony wiarą. Głosił, że tylko poznanie przez 
intuicję może być odpowiednim środkiem zjednoczenia człowieka z Bogiem. Znane jest jego powiedzenie: Non esl perfecta cog- 
nitio sine dilectione - Nie ma prawdziwego poznania bez umiłowania Najgłębsze tajemnice (zarówno te boskie jak i ludzkie) może 
poznać jedynie ten, kto kocha naprawdę.
Podobno św Bonawentura uważany jest za patrona matek oczekujących potomstwa \

'•'••lir < /.>. 1,1,,, >.l»,f.Ki.l.; '

Tobiasz Krzywański 
ma 9 lat. Chodzi do 
Szkoły Podstawowej 
w Komorzu. - Kiedy 
nadałam imię synowi, 
nie było jeszcze takie 
znane, przynajm niej 
tu, w okolicy - mówi 
Margareta Krzywa ń- 
ska. - Dlaczego ta­
kie? Było takie inne. 
Znalazłam je  w ka­
lendarzu, spodoba­
ło m i się i wybrałam  
właśnie to dla syna. 
Mama chłopca przy­
znaje, że prawdopo­
dobnie później stało 
się popularn ie jsze. 
- Koleżanka dała ta­
kie właśnie imię je d ­
nemu ze swych b liź­
niaków. Możliwe, że 
właśnie wzięło się od 
mojego syna - doda­
je  mieszkanka Przy- 
bysławia. \

Tobiasz obchodzi 
imieniny 2 listopada.

Wyszukaliśmy 
dla naszych 
Czytelników

Tobiasz - imię pocho­
dzenia hebrajskiego, 
od wyrażenia Tobhijjah. 
Oznacza: „Jahwe (Bóg) 
jest dobry”, Bóg jest 
moim bogactwem.

L

ANNA KOPRAS-FIJOŁEK

http://www.gj.com.pl
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Dobrali się w pary

Około stu osób bawiło się na andrzejkowej imprezie zorga­
nizowanej przez żerkowskie koło Polskiego Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów. Zgodnie z wylosowanymi karteczkami 
podobierano się w pary. Panowie wyciągali w kopertach prze­
powiednie. Wróżby przygotowała Janina Grzesiak z Lubini 
Małej. Każdy wylosowywał też upominek dla siebie. Wróżka 
W eronika Jezierska odczytywała przyszłość z woskowych 
figur. Hieronim Kowalski z Chrzana natomiast zorganizował pokaz 
mody. Największą rewelacją był ubiór jednej z żerkowianek, 
która wystąpiła... w stringach.

Żerkowscy seniorzy po raz kolejny pokazali, że potrafią się 
wspaniale bawić. Na imprezę przygotowano też poczęstunek - ciasto 
i kawę oraz obiado-kolację. (akt)

O G Ł O S Z E N I A

ul. Wojska Polskiego 44 
63-200 Jarocin 
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STANISŁAW SZYMCZAK - INTERNOWANY DZIAŁACZ NSZZ “ SOLIDARNOŚĆ” 
OPOWIADAŁ MŁODZIEŻY GIMNAZJALNEJ O STANIE WOJENNYM

Z Ł O ,  K T Ó R E
stało się dobrem

Uczniowie z gimnazjum w Witaszycach zorganizowali obchody ?5-lecia 
stanu wojennego. Po historycznym wstępie i części artystycznej 
o swoim internowaniu opowiadał zgromadzonym Stanisław Szymczak, 
aktywny działacz i przewodniczący MKZ NSZZ “Solidarność” w Jaro­
cinie w tamtych czasach.

M łodzi wyszli od epoki komu­
nizmu, która zaczęła się w Rosji, 
kolejno przez ważne wydarzenia 
i pierwszą pielgrzymkę Papieża Jana 
Pawła II doszli do stanu wojennego. 
Fragmenty historyczne były przepla­
tane częścią artystyczną - wierszami 
Herberta, Miłosza i poezją Stachury. 
Nie zabrakło również słynnych 
pieśni, m.in. Jana Pietrzaka „Żeby 
Polska była Polską” . Po występie 
uczniowie chcieli się dowiedzieć 
jak najwięcej o tamtych czasach 
od swojego gościa. Były pytania o 
internowanie, kontakty z rodziną, 
traktowanie w więzieniu i ocenę 
stanu wojennego po latach. - Zdaję 
sobie sprawę, że dla was czasy stanu 
wojennego to jest tak odległa histo­
ria, ja k  dla mnie I  wojna światowa 
- zaczął. Opowiadał młodzieży o 
zjazdach, w których brał udział 
i ludziach, których podczas nich 
spotkał - Jacka Kuronia, Karola 
Modzelewskiego. - Gdy zaczęły 
się pierwsze aresztowania, wie­
działem, że tego nie uniknę i będę 
internowany prędzej czy później. 
Jak wychodziłem z domu, to się 
ubierałem bardzo ciepło. Zabrali 
mnie 16 grudnia - mówił związko-

[Wa l k a  ż k ó MUWA

STANISŁAW SZYMCZAK zapoznał dzieci z ówczesnymi realiami i opowie­
dział o swoim internowaniu

wiec. W  więzieniu siedział do końca 
kw ietnia, najpierw w Ostrowie 
Wlkp., potem w Głogowie. Jak po 
łatach ocenia stan wojenny? - Długi 
czas nie wiedziałem, czy Jaruzelski 
nie m ia ł rzeczywiście wyjścia, 
żeby go wprowadzić. Ostatnie  
dokumenty pokazują, że nie musiał. 
Dla mnie to zło wprowadzone bez

konieczności, ale wbrew intencji 
wprowadzających, dla kraju stało 
się dobrem - podsumował Stanisław 
Szymczak. Spotkaniu towarzyszyła 
wystawa pamiątek Leszka Bajdy, 
który należał w tamtym okresie do 
Niezależnego Zrzeszenia Studentów 
przy U AM  w Poznaniu.

(ula)

DRUŻYNA Z JARACZEWA GRAŁA W TENISA STOŁOWEGO

S o ł t y s k a  n a  p o d iu m
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P O M Y Ś L O  N A JB LIŻS ZY C H  
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EMILIA MAŁECKA Z ZALESIA, Dariusz Góralczyk z Łobzowca, 
Roman Przybylski z Brzostowa byli jedyną drużyną na turnieju 
z naszego terenu

:° { ty s  Z a le s ia  E m ilia  
-cka zajęła drugie miejsce 
I I I  Wielkopolskim Turnieju 
,sa S to łow ego  Sołtysów

Hosławiu.
-kipa z Jaraczewa była jedyną
‘ł  reprezentacją na turnieju.
je  umiejętności zaprezen-
T  Em ilia Małecka - sołtys
>ia, Roman Przybylski - sołtys
1stówa i Dariusz Góralczyk
tys Łobzowca. W  katego-
‘dywidualnej kobiet drugie
sec zajęła Em ilia Małecka.
asyfikacji ogólnej jaraczew- - —•« na

piątej pozycji. ja
Turniej odbył się -  & 

w  M iłosławiu. (era)

A
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NAS I  M I L U S I Ń S C Y

Na świat przyszli:
JAKUB RABCZEWSKI, BARTOSZ SZYSZKA, NIKODEM KLIMEK, KATARZYNA MATUSZEWSKA, ZUZANNA 
HALEK

Radosław H u m p a  
z  Brzostowa

ur. 15 grudnia o godz. 2.55, 
waży 3.430, mierzy 57 tm

A n to n i Szczęśniak  
z  C hw alow a

ur. 14 grudnia o godz. 16.25, 
waży 3.490, mierzy 56 cm

P a u lin a , có rka  M o n ik i B ork iew icz  
i W ojciecha P ią tk i z  Jarocina

ur. 15 grudnia a godz. 8.45, 
waży 3.250, mierzy 52 tm

/ l i

i p M 9

Maciej C ieślak  
Ze S trza łko w a

ur. 17 grudnia o godz. 20.05, 
waży 3.820, mierzy 57 cm

P a w e ł Id z ia s ze k  
z e  Szczonow a

ur. 17 grudnia o godz. 10.15, 
waży 2.460, mierzy 47 cm

D o ro ta  Jan ko w s k a  
z  A le ksan d ro w a

ur. 16 grudnia o godz. 0.50, 
waży 3.330, mierzy 51 cm

Zdjęcia noworodków 
prosimy odbierać 

w Cyfrowym Studiu Kodak, 
ul. Wrocławska 13

•i i i  ślubnym  kobiercu

- MAREK KRÓWKA (Wyszki)
- MAREK NIEWIADA (Kotlin)

25
m

9rudnia
IVvONA MACHOWSKA (Lubinia Mata) 
MTARZYNA STANISŁAWSKA (Jarocin) 
Mo n ik a  k r u s z y k  (tuszczanow) 
pATRYCJA ŁYSIAK (Cielcza)

26 9rudniao-uuilld
T^NETA JĘDRZEJAK (Wyszki) 
ąNITa  KOPER (Wołany)

- LUCJAN SZYMAŃSKI (Wilkowyja)
- PIOTR ZACHWIEJA (Jarocin)
- DAWID ZGORSZCZAK (Łuszczanów)
- RADOSŁAW KOLMEC (Góra)

Odbitki wykonuje:

CYFROWE STUDIO
ul. Wrocławska 13 K o d a k
63-200 Jarocin 
tel. (0-62) 747-75-70

Bombki, prezenty i bajka

la ^^dz ień  dla dzieci z Niepublicznego Przedszko- 
°Za w Hsdlinie obfitował w wiele zdarzeń, 

ty ^dsHkoiaki najpierw odwiedziły fabrykę bombek 
i ż 0:zrr>inie. Zapoznały się z techniką produkcji 
Kiik°bienia tych kruchych ozdób choinkowych. 
 ̂ a dni później do placówki zawita! św. Mikołaj 

ke n ta m i dla maluchów i starszaków. Dzieci

przygotowały dla dostojnego gościa występy. 
Ostatnią z grudniowych atrakcji był występ grupy 
„Art-Re” z Krakowa. Aktorzy w Radlinie przedstawili 
bajkę o „Królowej Śniegu”. Dzieci były oczarowane 
scenografią i kostiumami, ale najbardziej podobała 
się im możliwość wystąpienia w spektaklu wspólnie 
z artystami. (is)

„W dniu Twych urodzin, w dniu 
pełnym radości życzymy, aby 
uśmiech na Twej twarzy gościł.
Niech się spełni rychło każde Twe 
marzenie, a smutek i cierpienie idą . 
w zapomnienie”. Tego Filipkowi 
Tomaszewskiemu z Cielczy 
na 1-sze urodzinki życzy wujek 
Gerard z Karoliną i całą rodziną

„By miłość zawsze tak gorąca 
była, jak ta, co Was 30 lat temu 
połączyła. Byście ciągle się ko­
chali i wielu rocznic dotrwali". Tego 
Elżbiecie i Czesławowi Garstka 
życzą chrześniak Sławek z rodziną 
oraz córka Monika z rodziną

„Te minione wspólne lata niech 
za przykład Wam posłużą, jak iść 
wspólnie dalszą drogą, 
gdy niektóre dni się dłużą”
- Dorotce i Zbyszkowi Nagłym 
z Radlińca z okazji 25-tej rocznicy 
ślubu życzenia składa brat Piotr 
z żoną i dziećmi

Zapraszamy naszych 
Czytelników do 

przynoszenia zdjęć 
z imprez rodzinnych, 

rocznic ślubu, 
imienin czy 

urodzin. Prosimy 
o zaznaczenie, 

kto obchodzi jakąś 
uroczystą okazję, 

np. rocznicę 
zawarcia związku 

małżeńskiego, 
kto postanowił 

zrobić jubilatom 
niespodziankę.

Zd jęc ia  pub liku jem y  
bezp łatn ie . P rosim y  

o n ieprzesyłan ie  
życzeń  pocztą.

Martynce Żelek
w dniu 11-tych 
urodzin radości 
każdego dnia, 
szczęścia, które 
wiecznie trwa, 
sukcesów w każdej 
dziedzinie życia 
z całego serca 
życzą rodzice 
oraz rodzeństwo 
Daria i Dominik

„Niech na Two­
jej twarzy gości 
uśmiech, a w sercu 
zawsze bije ciepło 
szczęścia, radości 
i miłości”.
19 grudnia imieniny 
świętuje Dariusz 
Żelek. Dobrych dni 
z całego serca 
życzą żona Iza 
oraz córki i syn

Kochanemu 
Danielowi 
Koniecznemu
bukiet najpiękniej­
szych imieninowych 
życzeń przesyłają 
kochający rodzice 
oraz rodzeństwo

„Niech Ci życie 
słodko płynie 
w każdej chwili 
i godzinie".
Tego Dominikowi 
Żelkowi w dniu 
imienin życzą 
rodzice i siostry 
Martynka i Daria

Kochanemu wnuczkowi Adasiowi 
Gościniakowi najserdeczniejsze, 
najszczersze i najmilsze życzenia 
z okazji imienin ślą dziadkowie,
prababcia i wujowie

26 grudnia 5-te urodziny świętu­
je Wiktoria Skrzypczak. Dużo 
zdrówka oraz spełnienia marzeń 
życzą: mama z Mateuszem, babcia 
Danka z dziadkiem Leszkiem 
i Karolinką, babcia Irka z dziadkiem 
Stanisławem oraz ciocia Dorota 
i Jola

http://www.gj.com.pl
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USŁOfiJ dGÓLiOBUSOULAME

NISKIE CENY
PRZYJDZ i SPRAWDŹ

P C V ,  A L U M I N I U M

Bramy, rolety

DRZWI
GERDA
SPRZEDAŻ RATALNA

P. H . U . M O N O P L A S T
63-200 JAROCIN 

ul. ks. kard. Wyszyńskiego 4 
tel. (0-62) 747-87-47, 
fax (0-61)438-34-00 

0-512/495-909, 0-512/495-970 
ZAPRASZAMY 

pn. - pt. od 10.00 do 16.30

NAŚCIE PROFILI 
^OKIENNYCH PCV 

DO WYBORU
,, ( N A  K A Ż D Ą  K IE S Z E Ń ) !

W SUPER CENIŁ !!! ZADZWOŃ I SPRAWDŹ! !
....  ......

^ / phu  ARGUS~SE$fcCE  Jarocin, ul. Sarnia4 tel./fax(0-62)747-28-62

M O SKlTIB iy*”
NA KAŻDY^P 6 I n A  ,

K O M IN K I
P O M P Y  C I E P Ł A  

K L I M A T Y Z A C J E  
W E N T Y L A C J E

P raw o  Jazdy
wszystkich hategorii
(A , B, C, D, E, T)
uprawnienia

Stanisław Paterek 
-720 Koźmin Wlkp.,
I Krotoszyńska 30 
) 721-62-29, 0-602/703-272 
3k@prawojazdy.corn.pl 
iterek.prawojazdy.com.pl----------  er—TT*

- kursy na wózki jezdniowe
- kursy operatorów 

kombajnów zbożowych
- kursy na przewóz osób i rzeczy

fm

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej 
Lokatorsko-Własnościowej w Jarocinie

OGŁASZA PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY 
NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

ZABUDOWANEJ POŁOŻONEJ 
W JAROCINIE, UL. WROCŁAWSKA

Nr działki Pow. w m2 Uzbrojenie Cena 
w zł netto

213/14 4.626 pełne 157.000,00
budynek
magazynowy

450 80.700,00

dokumentacja
techniczna
budynku
mieszkalnego

- -
-75.300,00

Na terenie przeznaczonym do sprzedaży obowiązuje miejscowy plan zago­
spodarow ania  przestrzennego miasta Jarocina „ Osiedle Konstytucji 3 Maja ■ 
W planie nieruchomość oznaczono symbolem M/U - tereny mieszkaniowo- 
uslugowe.
Cena wywoławcza ogółem wynosi 313.000,00 zł netto + n a le ż n y  podatek od 
towarów i usług obowiązujący w dacie sprzedaży.
Wadium : 31.300,00 zł wnoszone w pieniądzu.
Forma zbycia: 1. działka nr 213/14 prawo wieczystego użytkowania,

2. budynek magazynowy sprzedaż na własność,
3. dokumentacja techniczna sprzedaż na własność.

Termin zapłaty ceny: najpóźniej w dniu zawarcia umowy notarialnej. 
Nieruchomość nie jest obciążona prawem na rzecz osób trzecich.
Przetarg odbędzie się w dniu 27.12.2006 r. o godz. 12“  w Klubie osiedlowym, 
os. Kościuszki 3 (nad restauracją Klubowa) w Jarocinie.
Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wpłacenie wadium gotówką najpóźniej 
w dniu 22.12.2006 r. do godz. 12°° w kasie Spółdzielni Mieszkaniowej Loka­
torsko-Własnościowej os. Kościuszki 4 w Jarocinie.
Dowód wniesienia wadium przez uczestnika przetargu podlega przedłożeniu 
komisji przetargowej przed otwarciem przetargu.
Wadium wpłacone przez osobę, która przetarg wygra zaliczone zostanie na 
poczet ceny nabycia nieruchomości. Pozostałym osobom wadium zostanie 
zwrócone nie później niż przed upływem 3 dni od dnia zamknięcia, odwołania, 
unieważnienia lub zakończenia wynikiem negatywnym przetargu.
Wadium ulega przepadkowi w razie uchylenia się uczestnika, który przetarg 
wygra, od zawarcia umowy notarialnej. .
W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne lub ich pełnomocnicy oraz oso y 
prawne działające przez ustanowionych w tym celu pełnomocników.
Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo odwołania przetargu z uzasadni
nej przyczyny. c ie ln i
Szczegółowych informacji udziela p. Zbigniew Sajdak w siedzibie Spoiaz 
Mieszkaniowej os. Kościuszki 4 w Jarocinie pokój nr 2, tel. (0-62) 747-34-30.

• przeglądy okresowe ogrzewaczy • najwyższej jakości 
• dostawa butli do domu • bezpłatny montaż 

i kontrola szczelności

J A R O G A Z  S.c. 6 3 -2 0 0  J a ro c in , u l. P rz e m y ^ łoWa

http://www.gj.com.pl
mailto:3k@prawojazdy.corn.pl
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F A M O T
P l e s z e w  S. A.

A MEMBER OF THE 
GILDEMEISTER GROUP

Koncern GILDEMEISTER należy do największych na świecie producentów obrabiarek do metalu. 
W 32 krajach świata zatrudnia ponad 5000 pracowników; z czego 520 w FAMOT Pleszew S.A.

Dla polskiego zakładu koncernu w Pleszewie poszukujemy:

K O N STR U K TO R Ó W
M ECH AN IKÓ W

Nasze wym agania:
- wykształcenie wyższe techniczne kierunek mechaniczny
- biegła znajomość rysunku technicznego maszynowego
- obsługa komputera:

znajomość pakietu Microsoft Office 
znajomość programów wspomagania 
projektowania, a w szczególności Pro Engineer

- doświadczenie na podobnym stanowisku 
będzie dodatkowym atutem

- warunkiem niezbędnym jest dobra znajomość 
języka niemieckiego lub angielskiego

KIEROWNIKA DZIAŁU 
CONTROLLINGU 

/S P E C JA L ISTY 
PS. CONTROLLINGU

Nasze wym agania:
- dobra znajomość języka niemieckiego
- znajomość zagadnień z rachunkowości 

zarządczej / controllingu, w szczególności kalkulacji 
i kontroli kosztów oraz budżetowania

'  dobra organizacja pracy i samodzielność
- umiejętności analityczne
- min. 3 - 4 letnie doświadczenie na podobnym stanowisku

O P E R A T O R Ó W  O B R A B I A R E K

STEROWANYCH NUMERYCZNIE

i  KO N TR O LE R A  JA K O Ś C I
Nasze wym agania:
- wykształcenie średnie techniczne
- dobra znajomość rysunku technicznego
- mile widziane doświadczenie na podobnym stanowisku
- dyspozycyjność

SPECJALISTY DO 
DZIAŁU KSIĘGOWOŚCI 

( ś r o d k i  t r w a łe )
Nasze wym agania:
- znajomość zagadnień z dziedziny księgowości oraz prawa
- podatkowego, ze szczególnym uwzględnieniem tematyki 

związanej ze środkami trwałymi i wartościami 
niematerialnymi i prawnymi

- dobra organizacja pracy 
i samodzielność

- dyspozycyjność i zaangażowanie
- umiejętność pracy zespołowej
- doświadczenie w pracy na podobnym stanowisku
- dodatkowym atutem będzie znajomość 

języka niemieckiego lub angielskiego

Informujemy, że odpowiem y wyłącznie na wybrane oferty.

dyspozycyjność i zaangażowanie

W  zamian oferujem y atrakcyjne warunki zatrudnienia.

Oferty zawierające życiorys zawodowy, list motywacyjny oraz kopię dokumentu potwierdzającego wykształcenie prosimy nadsyłać
w ciągu 7 dni od dnia ukazania się ogłoszenia na adres:

FAM OT P leszew  S.A.
Dział Personalny  

„ O FERTA PRACY"  
ul. Fabryczna 7, 63-300 P leszew  

tel. (062) 7428109, Fax (062) 7428214  
e-m ail: katarzvna.s tas ik@ fam ot.p l

Prosimy o zamieszczenie w ofercie klauzuli:Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych w mojej ofercie pracy dla potrzeb niezbędnych 
do realizacji procesu rekrutacji w FAMOT- Pleszew S.A. (zgodnie z ustawą z dn. 29.08.1997r. o Ochronie Danych Osobowych Dz. U. nr 133, poz. 883).

http://www.gj.com.pl
mailto:katarzvna.stasik@famot.pl
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* naprawy powypadkowa już od 350 zł za element* kosztorysowanie napraw powypadkowych* naprawy główne, przeglądy gwarancyjne i pogwarancyjne* montaż alarmów i innych zabezpieczeń* komputerowa diagnostyka silników
* sprzedaż części i akcesoriów* wyprzedaż orginalnych części i akcesoriów do samochodów marki Ford wyprodukowanych przed 1997 rokiem za 30% wartości* sprzedaż i kontynuacja ubezpieczeń komunikacyjnych i majątkowych f

Niezależny Serwis Mechaniczny
ul. KorzKwy 30. 63-300 Pleszew 
tel 062 742 14 84. fax 062 742 39 79 
e-mail serv.is@auto-salon.com.pl

Blacharnia/Lakiernia
ul. KorzKwy 30. 63-300 Pleszew 

tel. 062 742 71 04 fax. 062 742 71 05 
e-mail bok@auto-salon.com.pl

P rz e d  s  i ę b i o r  s tw o  H a n d I o w o -U  s łu  g o w e

KWITOWSKI
63-308 Gizałki, Plot 3 Moja 1, tel. (0-62) 741-15-81, tel. (0-62) 741-13-02

- outoryzowany dealer 
oleju opałowego

- hurtowo i detaliczna sprzedaż paliw
- warsztat samochodowy 

(usługi w zakresie blacharstwa 
i lakiernictwa samochodów 
osobowych i ciężarowych)

AJ/Rł
SPRZEDAŻ, MONTAŻ
OSOBOWE, CIĘŻAROWE, DOSTAWCZE

DOJAZD DO KLIENTA
PLESZEW, JAROCIN, KALISZ

ATRAKCYJNE CENY
TEL. 0-660/252-097

ZAKŁAD
KAMIENIARSKI

Z. Tomczak
Nowe Miasto n. Wartą 

ul. Śremska 5 
tel. (0-61) 287-44-61 

tel. kom. 0-601/707-620

oferuje:
płyty granitowe 
z całego świata 
nagrobki (granit, las tri ko) 
parapety, schody, blaty, 
płytki
liternictwo 
tablice nagrobkowe 
elementy granitowe 
wg własnego projektu 

■ kostka granitowa

Gwarantujemy wysoką jakość i niskie ceny

□ NAUKA
JAZDY
prawo jazdyEgzaminy 

w Poznaniu 
lub Kaliszu

RATY
do 12 miesięcy U

Compact-Car
Rozpoczęcie kursu 19 grudnia, 

godz. 16.00, Szkoła Podstawowa nr 4
Ośrodek Szkolenia Kierowców 

Krzysztof Szybiak
Jarocin, os. Konstytucji 3 Maja 37/16 
tel. (0-62) 747-77-77 lub 604/164-086

P.P.U.H Koźminiec 127,63-330 Dobrzyca 
tel. (062)741 45 12, (062)741 45 98 

www.mat-lar.pl, biuro@mat-tar.pl

Producent oferuje:
- Podłogi dębowe i sosnowe
- Parapety, stopnie
- Boazerie, sztachety 
-Opał
- Klejoną kantówkę okienną 

i drzwiową
- Odziomkową tarcicę suchą 
(dąb, buk, jesion, olcha, 
sosna, modrzew)
- Elementy budowlane 
(więźba dachowa, łaty)
- Łuki ogrodowe
- Płyty meblowe

N 0 W 0 S C

•nr

m

o fol ___ ,__
w a )  u m m s m > ( M ó )  a i

ALFA I OMEGA ul. Śródmiejska 17
Choinki żywe

(od 12 grudnia)
Choinki doniczkowe 
Ozdoby choinkowe 

Zestawy oświetleniowe

ojs
Zapraszamy do Myjni R ęczne j

KRYSTOFER ,
ul. Wrocławska 20 (przy parkingu)

W I M A R - B I S  ■ K S S E i  k o m !6 0 1 /5 7 2 -2 8 6

OKNA - BRAMY
PCV i drewniane uchylne, segmentowe

ROLETY - DRZWI
wejściowe PCV,

AUTOMATYKA
& Q G E M A N r7 f f f  Z A K U P  Z A  G O T Ó W K Ę  I N A R A T Y

T w o j e  z d r o w i e  w  t w o i c h  r ę k a c h . . .

Bioenergoterapeuta Zdzisław Hudak w Jarocinie...
Mistrz bioenergoterapii, tera­

peuta manualny. Likwiduje schorze­
nia: kręgosłupa, oczu i uszu, cysty 
i guzy, bezpłodność, moczenie nocne, 
wspomaga układ oddechowy i wiele 
innych. Stosuje metody medycyny 
chińskiej. Wśród swoich osiągnięć ma 
liczne „niewytłumaczalne” uzdrowienia, 
które medycyna akademicka określa 
mianem cudu.

Terapia polega na trzydniowym 
cyklu zabiegów, dzień po dniu, taki 
system pracy pozwala na utrwalenie 
efektów pracy bioterapeuty. Efekty jego 
pracy znane są w całej Polsce...

Paweł S.: dwa lata temu złamałem rękę, 
mimo, że ręka się zrosła nie mogłem nią 
poruszać, chodziłem na rehabilitację ale 
to nic nie pomogło. Poszedłem na zabiegi 
do pana Zdzisława i po pierwszym zabiegu 
mogłem poruszać dłonią po serii zabiegów 
czułem znaczną poprawę. Teraz mogę 
już swobodnie poruszać ręką a minęło 
zaledwie 5 tygodni.

Maria K.: mam 52 lata badania ginekolo­
giczne wykazały u mnie mięśniaki do na­
tychmiastowej operacji. Nie zgodziłam się 
postanowiłam najpierw poszukać pomocy 
u bioterapeuty. Opłacało się po pierwszej 
serii zabiegów mięśniaki zmniejszyły się 
a po następnej były już ledwo wyczuwalne, 
przy okazji pozbyłam się koszmarnych, 
reumatycznych bólów kolan.

Aneta D.: przyszłam do pana Hudaka, ponie­
waż okazało się ze mam torbiel na jajniku. Po 
trzech zabiegach poczułam się znacznie lepiej, 
3 tygodnie później zrobitam badania USG 
okazało się że po torbieli nie ma śladu.

Patryk J.: u mąjego 2-letniego syna wykryto 
wirusa wątroby typu C. Lekarze nie dawali 
mu szans na powrót do zdrowia. Wystarczyło 
tylko kilka spotkań z terapeutą by mój synek 
mógł w pełni cieszyć się życiem.

Janina G.: mój mąż trafił do szpitala 
z niedrożnością jelit. Przeszedł operację 
jednak gdy wrócił do domu zaczął się 
czuć gorzej, okazało się że są komplikacje 
pooperacyjne, przyjechaliśmy do pana 
Zdzisława na zabiegi. Przy pierwszym

zabiegu mąż czul silny strumień ciepła, 
po trzech zabiegach jego stan poprawił 
się znacznie. Po tygodniu pojechaliśmy 
do szpitala okazało się że jelita pracują jak 
należy, usunięto mężowi sondę.

A leksandra W.: byłam zrozpaczona 
swoim stanem zdrowia, Badanie USG 
tarczycy wykazało na jej obu płatach liczne, 
drobne torbiele. Po kilku zabiegach u pana 
Hudaka, wszystko zniknęło.

Jan M.: miałem poważne problemy z kręgo­
słupem, nie mogłem się schylać, musiałem

uważać jak chodzę, siadam, wstaję. Posta­
nowiłem to zmienić poszedłem po pomoc 
do bioenergoterapeuty po pierwszym cyklu 
terapii czułem znaczna poprawę jednak pan 
Zdzisław powiedział ze nie mam zmarnować 
tych efektów i stosować się do jego zaleceń 
oraz abym za miesiąc powtórzył terapię. 
Zrobiłem co trzeba teraz czuję jakby mój 
kręgosłup był nowy.

Stefania U.: mojej wdzięczności nie można 
wyrazić słowami. Nikt nie dawał szans mo­
jemu małemu synkowi, który zachorował 
na zapalenie kłębuszków nerkowych. Ja 
się nie poddawałam poprosiłam o pomoc 
znanego bioterapeutę pana Hudaka. Po 
cyklu zabiegów stan mojego dziecka bar­
dzo się poprawił.'

ILOŚĆ MIEJSC OGRANICZONA 
Zdzisław Hudak będzie przyjmował: 
w Jarocinie w dniach 8,9,10 stycz­
nia 2007 roku. Zapisy i dodatkowe 
informacje wyłącznie telefonicznie: 
(0-77) 483-88-06 oraz 0-608/109- 077 
w godzinach: 9.00 -14.00 od ponie­
działku do piątku.

K R E D Y T Y
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Q  P R Z E D  N A M I

koło p o w ia t o w e  p o l s k ie g o  s t o w a r z y s z e n ia  d ia b e t y k ó w
ORGANIZUJE W ŚRODĘ 20 GRUDNIA WYKŁAD SPECJALISTY NE­
UROLOGA ANDRZEJA KACZMARKA. Prelekcja w Centrum Socjalnym 
w Jarocinie (ul. Wrocławska 39, wejście od strony placu prof. Winkowskiego) 
rozpocznie się o godz. 14.30.

■JEŚLI NIE MASZ Z KIM PODZIELIĆ SIĘ OPŁATKIEM I ZJEŚĆ WIECZERZY
Wig ilijnej, p r zy jd ź  w  n ie d z ie lę  24 g r u d n ia  do  ja r o c iń s k ie g o
OŚRODKA KULTURY. Wieczerza dla osób samotnych i bezdomnych rozpo­
cznie się o godz. 19.00. Organizatorzy proszą o osobiste lub telefonicznie 
zgłoszenie uczestnictwa (Jarocin, plac Festiwalu Muzyki Rockowej, tel. 
(0-62) 747-30-02).

■JAROCINIACY, KTÓRZY NIE WYBIERAJĄ SIĘ NA BAL s y lw e s t r o ­
wy, MOGĄ BAWIĆ SIĘ NA RYNKU PRZY „MUZYCE MECHANICZNEJ” .
^Preza rozpocznie się o godz. 21.00 i potrwa do 1.00. Tradycyjnie o północy 
°dPalone zostaną fajerwerki.

OCHOTNICZA STRAŻ POŻARNA W ŁUSZCZANOWIE ZAPRASZA NA BAL 
SYLWESTROWY DO DOMU WIEJSKIEGO. Zaproszenia w cenie 150 zł 
(z konsumpcją) można nabyć w Łuszczanowie (ul. Mostowa 2, tel. (0-62) 
749-41-14).

ZWIĄZEK SYBIRAKÓW - KOŁO W JAROCINIE ORGANIZUJE W CZWAR- 
t EK 4 STYCZNIA SPOTKANIE OPŁATKOWE DLA SWOICH CZŁONKÓW 
i SYMPATYKÓW. Impreza odbędzie się w Centrum Socjalnym (Jarocin, ul. 
Wrocławska 39). Początek o godz. 10.00. Spotkanie poprzedzi o godz. 9.00 
rnsza św. w kaplicy Matki Bożej Częstochowskiej w kościele Chrystusa Króla 
w Jarocinie.

K I N O ,  Jarocin, ul. Gołębia 1

f O  ROZUM DO MRÓWEK”
'Jrn animowany. Historia 10-latka, który po prze­

prowadzce do nowego miasta nie może znaleźć 
P^yjaciół. Swoje frustracje rozładowuje niszcząc 
koPce mrówek. Za sprawą magicznego eliksiru zo- 
s'aje zmniejszony do rozmiarów owadów i posta­
w y  przed sądem.

19 - 21 grudnia, godz. 17.00 
cena biletów 12 zł

^NFILTRAGJA”
ainy agent policji otrzymuje rozkaz przeniknięcia 
° struktur mafijnych. W tym samym czasie za- 

. ardziały przestępca, który penetruje policję jako 
,0rmator mafii, zostaje awansowany na stanowisko 

Ąwódcze w specjalnej jednostce dochodzeniowej. 
ai są młodzi.

19-21 grudnia, godz. 19.00 
cena biletów 12 zł

■J°B, CZYLI OSTATNIA SZARA 
^ O M Ó R K A ”
^Pjedia pełna absurdów, której bohaterami są Chemik, 
rairt' ^6le’ 0kreślani przez innych ludzi, jako „niedo- 
pr y życiowe’’ i „darmozjady”. Nie mają szczęścia do 
pl Cy' za to mnóstwo kłopotów. W trudnych chwilach 
^°l®nie przynosi im jedynie teleturniej „Sąsiedzi”, 
<Ue9° główną nagrodą jest pięciominutowa sesja 

sstacyjna w domu sąsiadów.
22 - 23 grudnia, godz. 17.00 
27 - 28 grudnia, godz. 19.30 

cena biletów 12 zł

J^ĄSTKI ELEMENTARNE”
H0 °P3rty na skandalizującej książce Michela 
®rUn lebecc,a pod ,ym samym tytułem. Michael i 
P°sk° Przyrodnimi braćmi. Obaj stanowią swoje 
Piiło°na*e Przeciwieństwo. W końcu obaj spotykają 
śipicf ci swojego życia, ale kobiety zapadają na 

erte|ną chorobę.
22 - 23 grudnia, godz. 19.00 
27 - 28 grudnia, godz. 17.00 

cena biletów 12 zł

i^ O D Z Y S K U ”
^koIi! ̂ Pjlek wywodzi się z biednej śląskiej rodziny. 
ckce any w 0 wiele starszej Ukraince z dzieckiem, 
t>rac ZaPewnić im legalny pobyt w Polsce i usiłuje 
^ c l W,abryce zarobić na życie. Wszelkie próby 

ei Pracy kończą się niepowodzeniem.
29 - 30 grudnia, godz. 17.00 

1 - 4 stycznia, godz. 19.00 
cena biletów 12 zł

N IK N IJ  się i ZASTRZEL MNIE”
r°*9ryw Col'na Pramptona - angielskiego turysty, 
n'cĄrn ąca się w Pradze. Po śmierci żony w tajem­
n e  ę ^Padku, postanawia skończyć ze sobą. Prosi 

Pavla Zemana, by pomógł mu umrzeć. 
H^tpj komplikują się, gdy w sprawę zabicia Colina 

6 się lokalny gangster.
29 - 30 grudnia, godz. 19.30 

1 - 4 stycznia, godz. 17.00 
cena biletów 12 zl

H O R O S K O P

BARAN (21 111-19 IV)
Cały miesiąc zapowiada się bardzo 

pracowicie, choć tempo Twojej kariery nieco 
spadnie. Może właśnie dlatego jeszcze bar­
dziej zaangażujesz się w interesy swojej firmy. 
Jakieś wieści od znajomych okażą się ważną 
informacją dla Twoich finansów. Powinieneś 
działać szybko i zdecydowanie. Jeśli trzeba 
będzie zaryzykować, zrób to śmiało i bez 
namysłu. Intuicja nie zawiedzie Cię.

BYK (20 IV - 20 V)
Zdążysz jeszcze przed końcem 

roku osiągnąć coś w sferze intelektu, 
a przynajmniej podjąć dobre decyzje i załatwić 
formalności. Niektórzy mówią, że to już 
połowa sukcesu. Reszta będzie zależała 
wyłącznie od Ciebie, Twojego zaangażowania 
i wytrwałości. Bez obawy sięgaj po górnolot­
ne pomysły. Gwiazdy długo będą sprzyjać 
śmiałym Bykom.

3
BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)
Naucz się bardziej korzystać 

z życia. Wykorzystuj możliwości, jakie Ci 
ono stwarza i czerp z niego radość. To będzie 
ozdrowieńcze dla Twojej osobowości: doda Ci 
optymizmu i przyjaźnie usposobi do świata 
i ludzi. Poznasz ludzką bezinteresowność. Ktoś 
podzieli się z Tobą pomysłem na zarobienie 
niemałych pieniędzy. Bez zbędnych wyrzutów 
sumienia skorzystaj z jego cennych uwag.

RAK (21 VI - 22 VII)
, Zapowiada się rom antyczny 

i wesoły tydzień. Praca będzie toczyć się 
bezproblemowo, podwładni lojalni, partner 
całkowicie Ci oddany, dzieci posłuszne. Po­
czucie zadowolenia z życia będzie narastało, 
a w niedzielę będziesz tryskał wspaniałym hu­
morem. Zaplanuj choćby spotkanie rodzinne lub 
w inny sposób uczcij udany tydzień.

ęp t-tL j LEW (23 VII - 22 VIII)
W pracy może być niespokojnie 

i nerwowo. Będziesz musiał zwolnić tempo 
i działać z większą rozwagą. Wyhamuj 
maksymalnie! Firma od razu się nie za-’ 
wali, a siebie uchronisz od niezdrowych 
stresów. Zdrowie i równowaga będą 
najważniejsze. Znajdziesz więcej czasu 
dla partnera i miłości. Będziesz korzystał 
z przyjemności życia. Oddasz się im 
z dziecięcą zachłannością.

PANNA (23 VIII - 22 IX)
Aktywność zapewni Ci spełnienie 

się w sferze zawodowej. Uda Ci się 
wykonać plan ponad oczekiwania pra­
codawcy. Na przyszłość nie pozwól 
przykładać sobie zbyt wiele obowiązków. 
Pracuj racjonalnie, nie zrywami. Przecież 
po pracy czeka na Ciebie dom, rodzina. 
Powinnaś też więcej czasu poświęcać 
sobie samej. Postaraj się urozmaicić dni 
ulubionymi rozrywkami.

T " T T :  WAGA (23 IX - 22 X)
W pracy będziesz musiała się 

sprężyć, aby wywiązać się z terminowych 
zleceń. To nie będzie takie łatwe, ale sobie 
poradzisz. Jak zwykle niezawodna Waga 
zrobi wszystko, aby inni byli z niej zado­
woleni. Pewnie w związkach uczuciowych 
również, bo dla nich będziesz miała wręcz 
rewelacyjny czas. Śmiało sama zacznij 
czerpać radość z miłości.

~  SKORPION (23 X - 21 XI)
Skończy się zamieszanie, które 

nie odstępowało Cię przez ostatnie dni. 
Pierwsze wrażenia będą pozytywne, ale 
później będzie Ci czegoś brakowało. Lubisz 
być w centrum uwagi, lubisz, by o Tobie 
mówiono. W piątek będziesz odbierał wy­
razy uznania. W uczuciach i partnerstwie 
chwilowa stagnacja. Nie próbuj nic na siłę 
zmieniać. Ta sfera nie lubi pośpiechu.

STRZELEC (22 XI - 21 XII)
Emocje wezmą w tym tygodniu 

górę nad Twoimi racjonalnymi poczyna­
niami. Ale jakież to będą przyjemne, pełne 
uniesień dni. Partner życiowy będzie wlot 
odgadywał Twoje zachcianki. ITy staraj się 
wychodzić naprzeciw jego oczekiwaniom. 
To będzie istna sielanka w uczuciach. Jeśli 
Znasz sposób na przedłużenie tego stanu, 
to koniecznie po niego sięgnij.

”) KOZIOROŻEC (22 XII -19 I)
Zaczyna się ruch w sprawach 

zawodowych. Nastąpią długo oczekiwa­
ne zmiany, które umożliwią zwiększenie 
możliwości i poszerzenie zasięgu Twego 
działania. To było Ci potrzebne od dawna. 
Umowy zawarte w tym tygodniu będą 
początkiem nowego sposobu i metod 
działania. W końcu tygodnia Merkury 
wreszcie przypomni sobie o Twoim ist­
nieniu.

%
e ~ t~ g  WODNIK (20 I -1 8  II)

I  Do końca roku zdążysz jeszcze 
niejedno dobrze zakończyć, ale i błędy 
też mogą się zdarzyć. Skoro nie można 
wykluczyć pomyłek, to chociaż zadbaj, aby 
nie były znaczące na tyle, by miały wpływ 
na Twoje plany lub wyniki pracy. Musisz 
być czujny. Pod koniec tygodnia nadarzy 
się sprzyjająca sytuacja umocnienia Twojej 
pozycji w firmie. Ta dobra passa potrwa 
kilka dni.

RYBY (19 I I -2 0  III)
świat się otwiera i szerokie wody 

przed każdą Rybką. Każda z was może 
zostać rekinem w interesach. W mętnych 
wodach możesz poczuć się nieco zagu­
biona. Potrzeba Ci życzliwości otoczenia, 
abyś poczuła się dowartościowana i mogła 
rozwinąć skrzydła - raczej płetwy. Zjednasz 
sobie sympatię otoczenia kompetencją, 
kulturą i urokiem osobistym.
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rozwiązanie krzyżów ki nr 763

Hasło: „O dw aga - sztuka bania się, 

a b y  bania n ik t n ie  za u w a ży ł."

Nagrody wylosowali: DANUTA JAMR0ZIK - Wojciechowo 20a 
(30  zł), KAMILA JAKUBIAK - Jaraczewo, ul. Jarocińska 30 
(20 zl).

Po odbiór nagród prosimy się zgłosił do biura ogłoszeń (Jarocin, 
ul. Rynek 21, wejście od ul. Mickiewicza) w ciągu dwóch tygodni.

krzyżówka nr 764 I
Oprać. ANDRZEJ SZEWCZYK

Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu, napisane | 
od 1 do 38, utworzą rozwiązanie.

Rozwiązanie krzyżówki prosimy przesiać lub przynieść wraz 
z kuponem do BIURA OGŁOSZEŃ (Jarocin, ul. Rynek 21, wejście 
od ul. Mickiewicza, naprzeciwko PKO) do 29 grudnia. Spośród
prawidłowych rozwiązań wylosowane zostaną dwie nagrody
pięniężne: 30 zł i 20 zł X

http://www.gj.com.pl
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Jarocin, ul. Kasztanowa
(obok targowiska)

Promocja ważna do wyczerpania zapasów

GROS

ŚWIĄTECZNA 
POŻYCZKA 

W 48 GODZIN
• od 300 zł do 5000 zł
• w domu Klienta
• dogodny system spłat
• brak ukrytych opłat

ZADZWOŃ!!!

Oddział Książ Wlkp. 
tei. (0-61) 282-11-05 
Oddział Toruń 
teł. (0-56) 662-44-40

s  ZEWNĘTRZNEGO LABORATORIUM 
Uji ‘ BLOCZKI BETONOWE B 6  
O * PUSTAKI "ALFA" i "ALFA1/2” 

•STR O PY  ”TERIVA- 
9  •  TRYLINKA Z WIBROPFJASY 
z | •  SIATKI D O Z B ROJENIA BET.
0  •PRAWDOPODOBNIE NAJTANIEJ •  q
CL CEMENTY PORTLANDZKIE I 

HUTNICZE
CZYSTE I Z DODATKAMI 

Z BIEŻ. PROD. CEMENTOWNI 
WORKI 25 kg, NA PALETACH 

OFOLIOWANYCH 
DOWÓZ I ROZŁADUNEK NA 

WSKAZANE MIEJSCE GRATIS 
•  DEKLARACJE JAKOŚCI* ATESTY«

PPH „DAKAR". WIECZYN 26a 
tel./fax: (0-62) 741-68-37 

kom. 0-602/713-279 
oraz 0-604/265-435 

e-mail: dakarbet@wp.pl
•  ZACHĘCAJĄCE WARUNKI PŁATNOŚCI*

SPRZEDAŻ, MONTAŻ
OSOBOWE, CIĘŻAROWE, DOSTAWCZE

DOJAZD DO KLIENTA
PLESZEW, JAROCIN, KALISZ

ATRAKCYJNE CENY
TEL. 0-660/252-097

C E N T R U M
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Jarocin
ul. J. Kilińskiego 9 
(vis a vis BZ WBK) 

tel. 0-605/606-812

POMOC CHORYM
- uzdrawianie Energią Życia bezpośrednio 
i na odległość (przez zdjęcie)

- świecowanie i konchowanie uszu 
(przy bólach głowy, zaburzeniach słuchu, 
zatokach)

- oczyszczanie ze złych mocy, złych życzeń 
nawiedzenia

- usuwanie bólu kręgosłupa i stawów
- usługi różdżkarskie, radiestezyjne

Przyjęcia:
MARIA TERESA SMÓŁKA

Prusy 16 (dom  w  lesie)
poniedziałek, środa, piątek od 14.00 

(po uzgodnieniu telefonicznym) 
tel. (0-62) 740-15-17 dzwonić w godz. przyk/ć

Z A K Ł A D  Ś L U S A R S K O - 
K O T L A R S K I „J A R P IE C ”

Maciej Ekert 
PRODUKUJE

KOTŁY c.o.
miałowe, węglowo-miałowe 

oraz wkłady kominowe z blachy 
kwasoodpornej na zamówienie 

-• klienta

Jarocin, ul. Wrocławska 32 
tel. (0-62) 747-37-39, godz. 8.00-16.00

NIEWAŻNE JAKIE MASZ DOCHODY!!! U NAS DOSTANIESZ ICH 20-KR0TN0SC!!!

W ie lk a  p ro m o c ja ! ! !  

P o ż y c z e k  g o tó w k o w y c h
:ybka pożyczka bez zbędnych formalności 

Atrakcyjne oprocentowanie 
Możliwość dokonania wyboru zabezpieczania 

• Nie ukrywamy żadnych kosztów 
I • RÓWNIEŻ OLA OSÓB ZADŁUŻOHYCH 

1 ODRZUCONYCH PRZEZ BANKI!!!

GOTÓWKA na święta 
dla każdego

ZAPRASZAMY DO NASZYCH ODDZIAŁÓW

Tylko do końca miesiąca 
uproszczone

Procedury dla pracujących 
i prcrwudzących 

Działalność gospodarczą!! !
Nie wymagamy 

zaświadczeń o dochodach!!!
Leszno, Plac Metziga 30 
tel. (0-65) 529-63-54 
Poznań, ul. Taczaka 24, lllp  
tel. (0-61) 853-63-60

Markowy używany sprzęt komputerowy

- komputery Z e s ta w y  k o m p u te ro w e

- monitory o d  1 6 0  z ł
Monitory CRT od 60 zł 

Panele LCD: -1 4 ” od 140 zt, -1 5 ” od 250 zł 
Komputery: - PHI od 100 zł, -P IV o d 4 5 0 z ł  

Laptopy PHI, PIV od 1.100 zl

- drukarki
- laptopy

t ó g ]  c o M P A a Fuprsu....
SIEMENSIKHLL

„l&B Efectrortic’' - Jarocin  - al. Niepodległości 26 
(0-62) 747-26-41, 0-601/161-383, 0-607/277-505

C a ł a  p r a w d a  o  p r o d u c e n t a c h  o k i e n  z  P V C
W y b ie r a j ą c  o k n a  n ie  d a jm y  s o b ie  w c i s n ą ć  p r o d u k t u  o k n o p o d o b n e g o ,  

g d y ż  t y l k o  1 0 %  o k ie n  s p e łn ia  n o r m y  j a k o ś c i o w e  w  P o ls c e !

0 tym jak błędne jest myślenie, że „każ­
de okno jest takie samo", przekonały 
badania jakości okien PVC, przepro­
wadzone przez Związek Producentów, 
Dostawców i Dystrybutorów „Polskie 
Okna i Drzwi". Sprawdzone zostały 
produkty 20 firm, wśród których byty 
firmy małe, średnie, jak również po­
tentaci na polskim rynku okien PVC. 
Jedną z dwóch firm, które pozytywnie 
przeszły badania byt OKNOPLAST-Kra- 
ków!
Inspiracją do podjęcia tego typu badań 
byty dość powszechne głosy Klientów 
narzekających na jakość produkowa­
nych i sprzedawanych okien, co spo­
wodowane jest dążeniem producen­
tów do osiągnięcia jak najniższej ceny. 
Związek Polskie Okna i Drzwi zakupił 
okna jak każdy potencjalny Klient, wy­
bierając losowo 20 salonów sprzedaży. 
Producenci okien PVC nic nie wiedzieli 
zatem o prowadzonym badaniu, co po­
zwoliło uniknąć sytuacji, w której fa­
bryka wysiałaby do sprawdzenia okno 
dokładnie doglądnięte w każdym calu. 
Okna poddane zostały badaniom for­
malnym i technicznym w laboratorium 
akredytowanym przy Polskim Centrum 
Akredytacji. Badano oznakowanie, 
wymaganą przez polskie prawo de­
klarację zgodności, kartę gwarancyjną 
oraz kwestie priorytetowe z punktu 
widzenia Klienta, czyli przepuszczal­
ność powietrza, wodoszczelność, 
sztywność statyczną i dynamiczną,

B P -  i f c i i r

Europejski certyfikat jakości Q-Zert

odporność na obciążenie wiatrem i 
bezpieczeństwo. Wyniki pokazały nie­
stety smutną prawdę o polskim rynku 
okiennym. Na 20 firm tylko dwie speł­
niły wszystkie kryteria formalne i tech­
niczne! Cała reszta badanych produk­
tów sprzedawana jest z naruszeniem 
prawa i każdy Klient ma prawo takie 
okno zakwestionować!
Trzeba wprost powiedzieć jedno 
-  w pierwszej turze badań tylko okno 
OKNOPLAST-Kraków spełniło wszyst­
kie wymagania formalne i technicz­
ne -  mówi Robert Kłos, Wiceprezes 
Związku Polskie Okna i Drzwi - W

drugiej turze również tylko jedna fir­
ma spełniła wymagania. Pozostałym 
producentom wysłaliśmy informację
0 przeprowadzonym badaniu i wska­
zaliśmy na uchybienia, które powinni 
naprawić.
Forum Branżowe, miesięcznik specja­

lizujący się w tematyce stolarki okien­
nej, opisując badanie, opatrzył swój 
tekst wymownym tytułem „Jakość 
okien -  ogólnie fatalne". Wyniki dobit­
nie świadczą, że na polskim rynku jest 
więcej wyrobów oknopodobnych niż 
samych okien. A to niestety może po 
jakimś czasie skutkować wieloma pro­
blemami takimi jak m.in. odkształcanie 
się okien, nieszczelność, czy problemy 
z otwieraniem i zamykaniem. W po­
goni za obniżaniem ceny producenci 
oszczędzają na wzmocnieniach, które 
znajdują się w środku profilu. Ich brak 
lub ich mniejsza niż wymagana gru­
bość, może powodować odkształca­
nie się okien pod wpływem działania 
warunków atmosferycznych takich 
jak np. słońce. Oszczędności zwią­
zane z liczbą zaczepów (części odpo­
wiadające za bezkolizyjne otwieranie
1 zamykanie okien) są również nie­
rzadko spotykane. Nie mówiąc już o 
zespoleniach szybowych, które mają 
gorsze parametry termoizolacyjne niż 
deklarowane, a to z kolei powoduje, 
że oszczędności na stratach ciepła w 
mieszkaniu będą mniejsze. Te rzeczy

dla zwykłego Klienta są praktycznie 
nie do sprawdzenia na etapie zakupu. 
Niestety traci na tym przede wszyst- 

. kim Konsument, który kupuje produkt 
kategorii trzeciej. Mimo zapewnień 
sprzedawców o najwyższej jakości 
oferowanych przez nich produktów 
trzeba mieć wobec nich bardzo ograni­
czone zaufanie, gdyż każdy chce zaro­
bić i według niego sprzedaje „produkt 
najlepszy w kraju". Pamiętajmy jednak 
o tym, że nie znając się na tych niuan­
sach produktowych Klient może kupić 
dobry produkt. By to zrobić powinien 
zaufać firmie, która ma dobrą, znaną 
markę, gdyż w tym przypadku tylko 
ona może zagwarantować mu, że pro­
dukt który kupi będzie produktem peł­
nowartościowym, a on sam nie będzie 
go musiał ponownie wymieniać za 
kilka lat i płacić podwójnie.
Patrząc statystycznie na to badanie 
można się pokusić o stwierdzenie, że 
tylko 10% okien w Polsce nadaje się 
do użytku -  dla Klienta to ogromnie 
niepokojący sygnał -  mówi Rafał Ka­
raś, Główny Technolog OKNOPLAST- 
-Kraków - Uważam, że chcąc cieszyć 
się zaufaniem Klientów, najważniejsze 
jest działać zgodnie z normami i pra­
wem. Oszukiwanie nabywców poprzez 
zapewnianie o właściwościach okna, 
których nie posiada, to wstyd dla pro­
ducenta, oraz znak dla Klienta, że nie 
można mu zaufać. Na niewidocznych 
dla Klienta rzeczach można oszczędzić 
nawet kilkanaście procent, jednak ba­
dania pokazują jak fatalna jest jakość 
takich okien. Dlatego OKNOPLAST- 
-Kraków tak wielką wagę przykłada do 
tego, by nasz produkt spełniał wszyst­

kie, nawet najbardziej wymagające 
kryteria. Czujemy ogromną satysfak­
cję, że spośród wielu firm konkuren­
cyjnych byliśmy producentem, który 
pomyślnie przeszedł wszystkie testy. 
Myślę, że wyniki tych badań oraz przy­
znany nam ostatnio europejski certyfi­
kat jakości Q-Zert, który otrzymaliśmy 
jako pierwsza firma w Polsce, najlepiej 
świadczą o jakości OKIEN z Krakowa. 
Tak więc na pozór okna nie różnią się 
między sobą. Klienci często porównują 
ze sobą profile, okucia oraz szyby i wy­
bierają tańszą ofertę. Badanie Związku 
Polskie Okna i Drzwi dobitnie pokazało, 
że tak naprawdę „diabeł tkwi w szcze­
gółach "...

J A R O C IN ,
u l .  Ż e r k o w s k a  1

t e l .  0 6 2 /  5 0 5  7 5  7 5

OKNOPLAST

IBS!
K R A K Ó W

w w w .o kn o p last.co m  -pi

O 0 8 0 1  U  00 0 0

http://www.gj.com.pl
mailto:et@wp.pl
http://www.oknoplast.com
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CHOINKI - sprzedaż prosto z plantacji, 
wys. 1 m - 5 m. Chwałkowo Kościelne 123.

(3522/80/06)

DREWNO opałowe. Tel. 0-600/ 
021-935.

(SOJ/1404/06)

Sprzedaż nowych i używanych 
OKIEN plastikowych oraz DRZWI 
wejściowych PCV. Jarocin, ul. Do 
Zdroju 23, tel. 0-607/438-389.

(SOJ/1408/06)

Sprzedam TANIO TRYLINKĘ 
z rozbiórki, grubości 12 cm, stan do­
bry. Kontakt: 0-502/314-016 lub 0-508/ 
011-725.

SZNAUCER miniaturka pieprz 
- sól, rodowodowe. Gostyń, tel. (0-65) 
572-03-42, kom. 0-600/112-754.

(819/BR/06)

DREWNO KOMINKOWE i SE­
ZONOWANE. Tel. (0-62) 741-64-05, 
0-698/922-730.

(002848/P/06)

Sprzedam PRALKĘ automat,
w dobrym stanie, 150 zt. Tel. 0-510/594-706.

(3657/BO/06)

PILNIE SPRZEDAM: felgi blasza­
ne I opony zimowe 14 cali; rower 
18-biegowy „CEMBIO”; kompresor; 
agregat prądowy 2 KW; grzejniki że­
liwne; odkurzacz piorący; piec gazo­
wy, wyciąg kuchenny; zmywarka do 
naczyń; lodówka; szafa 3-drzwiowa; 
komoda i ława stołowa; Subwofer 
aktywny 200V; telewizor 21 i 14 cali 
„GRUNDIK”; satelita komplet; wieża 
„SONY” + 4 kolumny i gramofon; ra­
dio sam. „PIONIER” i głośniki; aparat 
fotograficzny z lampą; lornetka 15x50; 
Video „SONY”; spawarka transforma­
torowa 230/380V. Tel. (0-62) 747-43-53, 
kom. 0-609/499-954.

(3674/80/06)

Sprzedam suknię ślubną rozmiar 
36/38. Kontakt pod numerem 0-601/ 
566-698.

(842/BR/06)

Sprzedam wypoczynek - ciemny 
brąz, obicia ze skóry oraz wypoczy­
nek z eko-skóry - ciemny brąz. Tel. 
0-512/503-235.

(840/BR/06)

Sprzedam większą ilość RUR 2,5
i 3 cale, 1 z) za 1 kg. Tel. (0-62) 740-13-37.

(3656/BO/06)

Sprzedam POMPY do szamb, głębi­
nowe, Grundfosa. Tel. 0-698/068-559.

(3675/BO/06)

Sprzedam suknię ślubną rozmiar 38, 
biała, gorset + spódnica. TANIO! Tel. 
0-668/434-264.

(3685/BO/06)

Gołębie PAWIKI - sprzedam. Tel. 
(0-62)740-17-38.

(3693/BO/06)

Komputer CELERON 2,0 GHz, 
Dysk - 60 GB, 256 MB Ram, karta graf., 
cena 700 zł. Tel. (0-62) 740-12-50, kom. 
0-697/140-884.

(3695/BO/06)

Sprzedam OKNA szwedzkie 4 szt., 
wym 1,80 -1,46, używane. Tel. 0-667/ 
106-056.

(3694/BO/06)

OKUWANIE WĘŻY hydraulicznych. 
Sprzedaż węży - złącz. Myjki ciśnie­
niowe. Nagrzewnice wodne - mobilne.

“Alfa Dom”
Usługi Ogólnobudowlane

-wykończeniowe

Montaż płytek ściennych 
i podłogowych 

Tapetowanie, Malowanie, 
Gipsowanie

Montaż płyt 
gipsowo/kartonowch 

oraz ocieplanie
Biuro czynne w godz. 9.00 -14.00 

tel. 747-94-58, 0-605/832-154

K R E D Y T Y
B A N K O W E
KREDYTY BEZ DOCHODÓWI 

Kredyt hipoteczny 
DLA ROLNIKÓW w 72 godziny

GOTÓWKOWE, HIPOTECZNE, 
OBROTOWE DLA FIRM, 

SAMOCHODOWE, ODDŁUŻENIOWE, 
LEASING NA MASZYNY

KREDYT BEZ BIK-u! GOTOWKA W 1 DZIEŃ! 
HIPOTECZNE w 5 DNI!

r
lufomw 21. 63-200 JarodjL 

ul. 10621747-95-82
Tel. kom 0/510-33'70*76

COODfYEAU  wszystkich fi
•  f e l g i  s t a l o w e  *  p r z e c h o w a l n i a  o p o n  

•  s e r w i s  o p o n  c i ę ż a r o w c h

Jarocin, ul. Węglowa 28, tel. (0-62) 
747-22-78, kom. 0-889/459-794.

(SOJ/1438/06)

Sprzedam NOKIA 6020 z aparatem 
i kamerą, nowy, na gwarancji, 360 zł. 
Tel. 0-605/723-274.

(3713/BO/06)

Sprzedam tanio przyścienne 
ogrzewacze na gaz ziemny, siepiowy 
Mora - 4,5 KW. Tel. 0-601/855-187.

(848/BO/06)

Sprzedam wieżę TECHNICS
4-segmentowąz drewnianymi kolumna­
mi. Kontakt pod nr. 0-661/811-120.

Sprzedam ANTYKI przed i po re­
nowacji. Tel. 0-503/986-521.

(3734/BO/06)

NOWOFUNLAND - szczeniak 
8-tygodniowy, po szczepieniach, czarny 
- pilnie sprzedam. Tel. 0-501/485-559.

(3737/BO/06)

Tanio-wyprzedaż na fakturę 
nowe; Okno PCV 1x brąz 1855x1300, 
Okno PCV 830x2200 P, Drzwi: ORION 
90 L brąz szyba, MEETH 100 P brąz 2 
szyby, PCV 2 skrzydła 1235 x 2260 białe 
P szklone, PORTA 70 L 6 szyb 2 szt, 
Parapety PCV. Golina ul. Brzozowa 12, 
tel. (0-62) 740-40-01 (po 18,00) lub 
kom. 0-692/459-296.

Sprzedam owczarki niemieckie,
krótkowłose szczenięta, zaszczepione 
i odrobaczone, książeczki zdrowia. Tel. 
0-600/932-309.

(002916/P/06)

Sprzedam szczenięta bernardyna.
Tel. 0-694/995-728, (0-62) 741-10-55.

(002918/P/06)

Sprzedaż choinek - TANIO, Jarocin 
ul. Wodna 9 Bar "Ali Baba”

ANTYKI, STAROCIE - skup, sprze­
daż, renowacja. Piotr Pryczek. Zapra­
szamy do sklepu 10.00 -18.00. Jarocin, 
ul. Wodna 6, tel. (0-62) 505 20 10 sklep, 
kom. 0-500/086 800.

Kupię stare motocykle i samocho­
dy do 1970 r., do remontu. Tel. 0-608/ 
553-703.

(002554/P/06)

KUPIĘ: ziemniaki, cebulę, orze­
chy włoskie, laskowe, łuskane. Tel. 
0-880/537-699.

(3537/BO/06)

Kupię stare monety, banknoty, mili­
taria, inne starocie. Tel. 0-514/866-277.

(3559/BO/06)

Kupię duże KAMIENIE. Kontakt: 
0-502/314-014.

Kupię kartę CYFRY+, nieaktywną 
(szachownice). Tel. kom. 0-505/944-799.

(3658/BO/06)

Kupię dużą przyczepę campingo­
wą. Może być do remontu. Tel. 0-502/ 
937-758.

(841/BR/06)

motoryzmyjnt

AUTO - GAZ Krzysztof Kwaśniew­
ski- montaż, naprawa. RATY. Jarocin,

GARAŻE
BLASZANE

już od 1.400 zł

WIATY
BRAMY

GARAŻOWE
Tel. (0-62) 733-88-30 
kom. 0-607/680-103

ul. Św. Ducha 120, tel. (0-62) 749-61-93, 
kom. 0-605/277-156, po godz. 17.00 tel. 
(0-62) 747-54-85, Olimpijska 8. Ofe­
ruje 12-letnie doświadczenie i wysoką 
jakość, sekwencyjny wtrysk gazu 
ZAVOLI.

AUTO GAZ - MECHANIKA PO­
JAZDOWA. Montaż, serwis, raty, sek­
wencyjny wtrysk gazu - od 2.500 zł. 
Autoryzowany Zakład BRC, Jarocin, 
ui. Ceglana 1, tei. (0-62) 747-90-88, 
0-694/710-777.

(SOJ/1084/06)

Odbieramy opony złomowane. 
Tel. 0-603/790-112.

Kupię absolutnie każde stare AUTO 
DO ZŁOMOWANIA. Tel. 0-605/074-623, 
0-512/313-353.

OPONY ZIMOWEZ NORWEGII, WY-
MIANA4 OPON 35 zł. Pleszew, ul. Kaliska 
35, obok LIDL. Tel. (0-62) 742-45-64.

Auto-szyby - sprzedaż, montaż,
osobowe, ciężarowe, dojazd do klienta: 
Pleszew, Jarocin, Kalisz. Tel. 0-660- 
252-097.

KREDYTY SAMOCHODOWE 
i UBEZPIECZENIA. Jarocin, ul. Wroc­
ławska 30 Tel. (0-62) 505-30-08

Kupię każdego Fiata CC, Opla Ka- 
detta, Astrę, Corsę B, Vectrę, VW Golfa, 
Forda Fiesta, Escorta i inne. Mogą być 
do remontu. Tel. 0-513/087-703.

(002753/P/06)

A U T O -K O M IS -H A N D E L

Z i e l i ń s c y

W yszki 5A, k. Kotlina
Tel. (0-62) 740-56-72 

kom. 606/484-122, 502/547-494 
www.zielinscy.gratka.pl 

e-mail: tomaszzielinski@poczta.fm
• Sprzedajemy auta 

z pełną gwarancją techniczną
• Skupujemy samochody za gotówkę

PROFESJONALNA OBSŁUGA KREDYTOWA
Skredytujemy każdy samochód, 

również dla osób o nieudokumentowanych dochodach

Kupię Fiata 126p do 100 zł, polone­
za, Opla, VW do 250 zł, Nysę, Zuka do
400 zł lub inne. Tel. 0-662/333-394.

(002719/P/06)

Skupuję wszystkie auta osobowe, 
dostawcze, ciężarowe, sprawne lub nie. 
Tel. 0-888/257-071.

(002708/P/06)

Sprzedam PEUGEOT BOXER1,9 TD
-1998 r„ 9 miejsc. Tel. 0-606/128-033.

(814/BR/06)

Sprzedam FORD ESCORT 1,8
- rok 1992, instalacja gazowa. Tel. kom. 
0-887/517-662.

(3632/BO/06)

Sprzedam SEAT TOLEDO - rocznik 
1994, benzyna - gaz. Tel. (0-62) 747-12-84 
po godz. 18.00.

(3668/BO/06)

Sprzedam MITSUBISHI L 300 2,5 D
-1995 r., 6-osobowy, przebieg 163 tys.; 
wózek dziecięcy, niemiecki, trójkołowy, 
mało używany. Tel. 0-695/823-428.

(3654/BO/06)

Sprzedam nowe opony z felgami
alumy, 175/70 R13, 4 szt. Tel. 0-603/ 
800-349.

(3655/BO/06)

Sprzedam SEAT TOLEDO 1,9 D
- rocznik 1992, zarejestrowany, cena 
2.700 zł. Tel. 0-888/628-130.

(3660/80/06)

Sprzedam MERCEDES 124 2,5
D - rok 1990, klima, szyby w prądzie, 
zamek na pilota, ABS, tanio, stan dobry, 
zarejestrowany. Tel. (0-62) 740-27-02, 
kom. 0-600/730-040.

(3663/BO/06)

Zakład 
Kształcenia 
Zawodowego

Jarocin, ul. Przemysłowa 3 
tel./fax (0-62) 747-32-61 

www.zkzjarocin.com

o rgan izu je  
k u rs y  - szko len ia

J  palaczy kotłów C O. opalanych' 
paliwem stałym, płynnym 
lub gazowym

J  spawania w różnych metodach 
J  kierowców wózków jezdniowych, 

uprawnienia Urzędu Dozoru 
Technicznego

J  obsługa komputera z Internetem 
J  obsługa kas fiskalnych 
J  księgowość z wykorzystaniem 

komputera
J  specjalista ds. kadr i płac 
_1 BHP dla pracowników,
□  BHP pracodawców i osób 

kierujących pracownikami
oraz inne stosowne do potrzeb 

zakładów pracy

T m r

Wypożyczalnia
przyczep

do transportu koni 
(Bockmann)

Wystawiamy faktury 
Tel. (0-62) 740-38-63 

0-604/456-566

K l i p ę

PRAWA JAZDY 
KAT. B

Informacje i zapisy:
Jarocin, os. Konstytucji 3 Maja 2/15 

tel. (0-62) 747-36-08 
_______kom. 0-507/550-132______

PROMOCJA
ŚWIĄTECZNO-NOWOROCZNA

karp, amur, lin, szczupak, 
sum, tołpyga

Przy zakupie pow. 10 kg 
Tołpyga GRATIS

Zapraszamy
Gospodarstwo Agroturystyczne „Lutynia" 

Dębno nad Wartą 
tel. 0-507/450-216

Cech Rzemiosł Różnych 
w Jarocinie 
zaprasza na

BAL
SYLWESTROWY

w dniu 31.12.2006 r. 
początek o godz. 20.00 

w sali Cechu w Jarocinie, 
wejście od ul. Barwickiego. 

Bilety w cenie 200 zł od pary 
jeszcze do nabycia w biurze 

CRR w Jarocinie, 
ul. Wrocławska 12

http://www.zielinscy.gratka.pl
mailto:tomaszzielinski@poczta.fm
http://www.zkzjarocin.com
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OPEL VECTRA 1,6, gaz - 91 r., 
centralny, wspomaganie, szyberdach, 
stan dobry. Tel. 0-500/047-107.

(3667/BO/06)

Sprzedam GOLF I GTI 1,8, gaz, 
c. z., sportowe zawierzenie - wydech, 
alusy. Tel. 0-609/292-342.

(3672*0/06)

Sprzedam FORD ORION-92 r., 1,4 
benzyna + nowy gaz, czerwony, cena 
4.500 zł do uzgodnienia. Tel. 0-661/ 
921-989.

(3676/BO/06)

Sprzedam ŻUK skrzyniowy z ga­
zem, stan dobry. Tel. 0-608/327-928.

(3679/BO/06)

Sprzedam POLONEZ CARO 1,6
- rok 92/93, benzyna + gaz + hak,

bez korozji. Tel. (0-62) 740-14-57.
(3682/BO/06)

Sprzedam -1.100 zł CITROEN AX 
- 91 r., 1,1 + gaz, lekko uszkodzony, 
zarejestrowany. Tel. 0-607/363-088.

(3684/BO/06)

MERCEDES 809 (4,5 t) - 1993 r„ 
metalik, plandeka - firanka, stan bdb. 
Tel. 0-609/554-753.

Sprzedam GOLF II - 91 r., 1,6 
TDI, trzy drzwi, ABS, serwo. Tel. (0-62) 
505-01-61.

(3687/BO/06)

Sprzedam FIAT UNO 1,4i - 96/97 r„ 
instalacja gaz., 5 d, II wł. Tel. 0-508/ 
686-522.

Sprzedam OPEL VECTRA1,8 - 92 r., 
ABS, szyberdach, wspomaganie, bez 
kolizji. Tel. (0-62) 749-32-36.

(3690/BO/06)

Sprzedam OPEL OMEGA - 97 r„ 
poj. 2,0 + gaz, 15.000 PLN; OPEL 
ASTRA - 94 r., poj. 1,6, 3-drzwiowa, 
czarny met., 3.900 PLN + opłaty. Tel. 
0-602/45-31-18.

(3691/BO/06)

Sprzedam OPEL VECTRA - 98 r„ 
poj. 1,816V, km 68 tys., srebrny metalik, 
pełne wyposażenie, cena 14.300 zł 
+ opłaty; RENAULT SCENIC - 98 r„ 
2,0i, km 112 tys., grafit met., pełne wy­
posażenie, bezwypadkowy, 12.900 zł 
+ opłaty; FORD FIESTA - 93 r., poj. 
1,3i, km 136 tys., zielony met., alufelgi, 
el. szyby, airbag, 1.800 zł + opłaty. Tel. 
0-602/478-177.

(3692/BO/06)

Sprzedam samochód osobowy 
SKODA SUPER B - rok 2002, 2 L. 
Tel. 0-667/106-056.

(3694/BO/06)

Sprzedam RENAULT MEGANE 
SCENIC 1,9 TDI - 1998 r„ salonowy, 
przebieg 117.000, ABS, centralny za­
mek, autoalarm, el. lusterka, radio, el. 
szyby. Tel. 0-696/443-047.

(3698/BO/06)

Sprzedam RENAULT MEGANE
1.9 DTI - 98 r., klimatyzacja, ABS, el. 
szyby, lusterka, p.p., wspomaganie. Tel. 
0-668/018-448.

(3699/BO/06)

Kupię absolutnie każde auto na 
chodzie lub nie, atrakcyjnie zapłacę. 
Tel. 0-888/551-651.

(3702/BO/06)

Kupię każde auto na chodzie lub 
nie. Tel. 0-603/392-812.

(3701/BO/06)

Sklep „JEDNOŚLAD” - nowe 
skutery, serwis, komis (Honda NTV; 
Raptor 125), BMW 730i (E 32) - 90 r. 
Jarocin, ul. Wrocławska 89, tel. 0-693/ 
589-624.

(SOJ/1440/06)

Sprzedam RENAULT CLIO - 93 rok, 
5 drzwi + opłaty. Tel. 0-880/646-865.

(3702/BO/06)

Sprzedam, zamienię na tańszy RE­
NAULT MEGANE 1,9 Diesel -1997 r., 
9.300 zł. Tel. 0-600/356-157.

(3703/BO/06)

Sprzedam PEUGEOT 306 poj. 1,4
- 96 r., wsp., centralny, airbag, ABS, pod­
grzewane siedzenia, zarejestrowany. 
Tel. 0-601/538-311, 0-601/294-242.

(3704/BO/06)

Kupię każde auto do złomowania, 
na chodzie. Tel. 0-516/288-506.

(3701/BO/06)

Sprzedam SUZUKI SWIFT 1,0
- 94 r., rok w kraju, 3 d, alarm + pilot, 
czerwony. Tel. 0-508/686-522.

(3707/BO/06)

Sprzedam CINOUECENTO - 97 r. 
i ELEGANTA - 97 r. Tel. 0-607/590-274.

(3712/BO/06)

Sprzedam OPEL ASTRA Combi II
- rok 1998/99, zarejestrowany, bogate 
wyposażenie; OPEL VECTRA 1,6 16V
- 97 r., zarejestrowany; OPEL OMEGA 
2,0, zarejestrowany - 98 r., bogate wy­
posażenie. Tel. 0-505/095-763.

(3708/BO/06)

SKUP katalizatorów samochodp- 
wych. Jarocin, tel. 0-887/43-49-67.

(3709/BO/06)

Sprzedaż CZĘŚCI DO: Opla Astry, 
Forda Escorta, Fiata Bravo, CC, Sei- 
cento 99 r. Tel. 0-887/65-65-61.

(3709/BO/06)

Sprzedam RENAULT MEGANE
1.9 DCI - 2003 r., najbogatsza wer­
sja, I właściciel, auto jak nowe. Tel. 
0-662/649-602.

(3710/BO/06)

Sprzedam VOLKSWAGEN POLO
1.9 D - 96 r., wspomaganie, c. zamek, 
el. szyby i lusterka, alufelgi, szyberdach. 
Tel. (0-62) 740-17-87.

(3712/BO/06)

Sprzedam VOLKSWAGEN GOLF III
- 1992 r., granatowy, 1,8i, 5 drzwi, 
cena 5.800 zł + opłaty; PEUGEOT 306 
-1993 r., 5 drzwi, 1,4i, wiśniowy, cena 
4.200 zł + opłaty. Tel. 0-505/099-589, 
0-504/456-134.

(3718/BO/06)

Sprzedam FORD ESCORT Combi 
1,6 benzyna - 92 r. Tel. (0-62) 740-64-10, 
kom. 0-667/135-857.

(849/BR/06)

Sprzedam VOLKSWAGEN SHA-
RAN 1,9 TDI - rok prod. 2000, bogate 
wyposażenie. Tel. 0-661/410-731.

(3719/BO/06)

Sprzedam OPEL ASTRA II 1,4
- rok 99, przebieg 90 tys. km. Tel. 0-788/ 
010-058.

(3719/BO/06)

(3707/BO/06)

^ D U D A
P o l s k i  K o n c e r n  M ię s n y

Polski Koncern Mięsny DUDA S.A. 
poszukuje kandydatów  na stanowisko:

ZASTĘPCA GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
w spółce zależnej

Wymagania:
- min. 3-letnie doświadczenie w prowadzeniu 

ksiąg handlowych,
- wykształcenie min. średne,
- umiejętność samodzielnego sporządzania 

sprawozdań finansowych,
- bieżąca znajomość przepisów podatkowo-prawnych, 

a w szczególności nowej ustawy VAT,
- biegła znajomość obsługi komputera,

w tym programów księgowych i pakietu Office;

Zapewniamy:
- możliwość rozwoju zawodowego w dynamicznie 

rozwijającej się firmie i atrakcyjne wynagrodzenie;

Zainteresowane osoby prosimy o kontakt
- pod numerem 065 547-70-12
- lub przesłanie CV ze zdjęciem na adres:

PKM DUDA S.A. .
Grąbkowo 73 
63-930 Jutrosin

lub e-mail: kadrv@pkmduda.Dl www.pkmduda.pl

GOLF III 1 ,8-92 rok, 4/5 drzwi 
Tel. 0-696/457-384.

(851/BR/06)

VOLKSWAGEN PASSAT-1991 r„ 
Kombi i VECTRA 1,8 gaz -1991 r Tel 
0-507/631-377.

(850/BR/06)

OPEL VECTRA C - 2002/08, peł­
na opcja, bez skóry, sekw. instalacja 
gazowa, opony zimowe, I właściciel, 
garażowany, blokada skrzyni Tel 
0-693/401-605.

(3720*0/06)

FORD ESCORT 1,4i Kombi, insta­
lacja gazowa 1,5 roku, 2 lata w kraju, 
atrakcyjny wygląd, cena 4.400 zł do 
uzgodnienia. Tel. 0-693/609-615.

(3721/BO/06)

OPEL VECTRA1,616V-1996/1997 r., 
sedan, klima. Tel. 0-661/921-982.

(3724/BO/06)

Sprzedam FORD FIESTA 1.3,94 r., 
obrotomierz, welur.c. zamek, cena 3.350 
tel. 0-889/704-387.

Sprzedam ŻUKA, plandeka-skrzy- 
nia od Lublina, inst. gazowa, Tarczówki 
nowe. Tel. (0-61) 285-15-31.

Sprzedam OPEL ASTRA 1.4, 
3-drzwiowe, czerwony, stan b. dobry, 
c. zamek, alufelgi, karta pojazdu, bl. 
zapłonu, tanio. Tel. 0-691/538-832

Sprzedam MERCEDES 190 d
1978 podgrzewane fotele, immobili- 
zer, szyberdach, c. z, RM, hak. Tel 
0-886/023-560.

CZĘŚCI I AKCESORIA do samo­
chodów zachodnich w konkurencyj­
nych cenach ul. Wrocławska 78, na 
wysokości ul. Węglowej.

Sprzedam CINOUECENTO - rok 96, 
nowe opony i akumulator. J-n, ul. Chro­
brego 85, tel. (0-62) 747-34-97.

(3729/BO/06)

Sprzedam CORSA C - rok 2006,1,4 
benzyna (sprowadzona - uszkodzona), 
18.500 zł. Jarocin, tel. 0-509/386-690.

(3729/BO/06)

Sprzedam BMW 318i - 86 r., rok 
w kraju, alufelgi, w. k., el. lusterka, ABS, 
szyberdach, stan bdb., cena 3.300 zł. 
Tel. 0-500/242-819.

(3730/BO/06)

Sprzedam AUDI B4 - rok 93/94. 
Tel. 0-667/198-500.

(3731/BO/06)

Sprzedam FIAT 126 EL - 95 rok, nie­
bieski, cena 800 zł. Tel. 0-669/630-752.

(3732/BO/06)

Sprzedam OPEL VECTRA 1,6 16V 
z gazem - 97 rok. Tel. 0-604/127-230.

(3733/BO/06)

Sprzedam OPEL CALIBRA - rok 
prod. 1991, gaz, uszkodzony. Tel. 0-602/ 
354-776.

(3735/BO/06)

FIAT TEMPRA 1,6i - 91 rok, srebrny 
metalik, wspomaganie, elektryka, cena 
do uzgodnienia. Tel. 0-661/727-908.

(3736/BO/06)

WYJAZDY PO AUTA do Niemiec 
Busem. Sprzedam SOLARIUM ERGO-
LINE. Tel. 0-601/93-24-22.

MAZDA 323 F 1,6 -1990 r., szyber­
dach, wspomaganie, centralny zamek, 
alufelgi. Tel. 0-607/058-071.

Sprzedam OPEL ASTRA Combi 
1,7 TDI - rok95/12 lub zamienię. Tel 
0-604/806-946.

Sprzedam: VOLKSWAGEN PAS­
SAT Combi 1,9 TDI -98/99 r„ VOLKSWA- 
GEN PASSAT Combi 1,9 TDI -2005 r„ 
OPEL VECTRA B 1,6 16V -1998 r., RE­
NAULT MEGANE 1,6-1996 r, HONDA 
CIVIC 1,4 16V-1996 r., OPEL ASTRA
1.6 -1994/95 r, RENAULT SCENIC 1,6 
16V-2000/01 r , BMW 318 1,8 -1996 r
NISSAN SUNNY 1,4 16V - 1992 r. 
OPEL OMEGA 2,0 -1997 r., Auta bez­
wypadkowe. Tel. 0-507/079-934.

(3739/BO/06)

Sprzedam CINOUECENTO 700
- 1994 r. + gaz 2,8 tys., MERCEDES 
190 2,0 + gaz - 1988 r., 3,9 tys., GOLF 
III 1,9 D - 1995 r., 6,8 tys.; zarejestro­
wane i inne. Tel. (0-62) 747-69-10, kom 
0-696/245-900.

(3740/BO/06)

Sprzedam FORD ESCORT 1,4 ben­
zyna - 1992 r„ cena 2.700 zł., FORD 
FIESTA 1,1 benzyna - 1990 r., cena 
2.300 zł. Tel. 0-887/087-365.

(3743/BO/06)

Sprzedam VOLKSWAGEN GOLF
1.6 gaz -1995 rok, cena 7.900 zł; OPEL 
OMEGA B -1994 rok, gaz, cena 7.900 zł. 
Auta zarejestrowane. Tel. 0-604/170-790.

(3744/BO/06)

Sprzedam FORD ESCOH
16V - rok prod. 1997/98, 5-drz 
2 poduszki, elek. szyby, wspoms 
centralny zamek, auto salonowe
8.400 zł do uzgodnienia. Tel. I 
413-862. l i r

Sprzedam VOL KSWAGEN PI
1,8 kat. - 1990 rok, krótko w kraju 
wyposażenie. Tel. 0-693/492-491

Sprzedam OPEL CORSA B ■
1.5 D  (isuzu), zarejestrowany jai 
bowo-ciężarowy, cena 4.600 zł; S 
FELICJA Combi 1,3 + gaz -
4.400 zł. Tel. 0-889/460-269.

Sprzedam HYUNDAI 1.3 1 
uszkodzony z  przodu tel. 0-500/20

Sprzedam OPEL KADETT
1.6 - rok 1990. TANIO! Tel. 0-507/4 
po 15.00.

Sprzedam SKODA 105 - 88 r 
wona, stan dobry, 1.000 zł. Tel, 
747-68-09. J

OPEL ASTRA KOMBI, 1
rocznik 9 6 ,  bogate w y p o s a ż e n ie  

jestrowany. Tel. 0-502/289-166■

Sprzedam OPEL VECTRA, 9
1998r., poj 1.6, granatowy.ABSj
zacja, alufelgi, elektr. szyby, podgd 
lusterka + tylna szyba, tuningowt 
tys zł. Tel. 0-502/296-938. ,

OPEL VECTRA B, 96 r„ wi
met., zarej. 1 rok, karta poj., 2k
wsp., c. z. + pilot, szyberdatf 

bdb., zadbany, cena 11 j  — • « eno/ f̂i7-3^
------  y, cena .

dnienia. Tel. 0-503/557-3$m

'W GOLF III 93/94, 1.6,3j 
'  met., sprowadzony wsp 
4.700. tel. 0-605/660-200

1PEL VECTRA 91 r„ śliw*
• karta poj., wsp., c. z., sts 
any, cena 4.800 do uzgoO 
0-62) 741-82-23. J
ORDGALAXYVAN7os.,!
16V + gaz, klimatyzacją 
Tka, hak, alufelgi, zarej.,^  
10 zł. Tel. 0-603/787-818jU

AERCEDES 200D, 91 ^
zarej., 2.OD, 6.300 zł. 

M  98 r., 1.3i, 5 drzwi, d
10 zł. Tel. 0-603/787-818-

>KODA FELICJA 98 r„ 1-
’, nowszy model, zarej., h 
>1.4, 94r., 5 drzwi, zarej-! 
1 zł. Tel. 0-603/787-818- I

iMWE36,316i, czarny mf, 
szka, wsp., alumfelgi, weW 
bdb., 3 elementy do lakier 
1 Tel. 0-608/684-349. J

vECTRA 91 r., 2.0 0 
c z-, ABS, RM, zar]  
m bdb., 5 drzwi, 3.70
-676. m

OLF i i i 1.8 + gaz, 92 
usażenie, cena 6.50

-212.
każde auto do złom1 
snym transportem. Tel

irt

-O CLASSIC
mia. Tel. 0-692/75ii

3IZA 90/95 r„ 1-2; 
0-601/780-576. j

każde
doc 
■89
993<

nie kup'? o0-

IGE OT j563%9 
0-600/36^ f

cU09Uta n ^ {
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OPEL CORSA B, 94 r„ 1.2, + gaz 
w kole, 3 drzwi, fiolet, zarej., karta poj.,
1 właściciel, oryginalny lakier, bez ko­
rozji, RM, stan bdb., cena 6.700 do 
uzgodnienia. Tel. 0-506/530-767, (0-62) 
741-83-28.

(002901 /P/06)

HONDA CMC 1.4 + gaz, 91 r„ 
3-200 zł. POLO 1.3, 90 r., 1.200. Tel. 
0-608/273-085.

(002902/P/06)

IBIZA 1.0 + gaz, 95 r., 5.900 zł. 
SEICENTO 900, 99 r„ 6.900, zareje­
strowane. Tel. 0-507/274-005.

(002902/P/06)

fiat 126p, 96 r„ 1450 zł, FIAT 
126p, 94 r cena 900 zł, stan db. Tel. 
0-691/080-478.

(002903/P/06)

FORD ESCORT 1.4, 91/92 r„ 5 
drzwi, 5 biegów, c. z., niebieski met., 
Możliwość transportu, 1.800 zł + opłaty. 
Tel. 0-697/157-999, 0-665/119-037.

(002897/P/06)

SUZUKISWIFT1.3, 91/92, 5 bie­
gów, welur, zielony met., możliwość 
transportu, załatwiam formalności,
2 600 zł + opłaty. Tel. 0-697/157-999, 
0-665/119-037.

(002897/P/06)

Sprzedam wszystkie części FIAT
Cc z rocznika 96 r. Tel. 0-513/991-492.

(002900/P/06)

OPEL ASTRA 92 r„ 1.6, wsp., szy- 
dach, grafitowy met., karta poj., 2 lata 

^ kraju, zarej., 3.800 do uzgodnienia. 
Tel- 0-691/919-810.

(002907/P/06)

OPEL VECTRA beżowy met., 1.6, 
]6V, ekotek, 96/97 r., bogate wyposa- 
46nie, zarej., cena do uzgodnienia, stan 
ldea>ny. Tel. 0-601/730-346.

(002911/p/06)

OPEL ASTRA II 2.0 DTI, 98 r„ 
n°MBl, AUDI A4 KOMBI, 98 r„ 1.9

berda

TDi VW SHARAN 1,9 TDI 2001 r„
n^D| A4 2002 r., 1.9 TDI KOMBI. Tel. 
^600/412-746

(002912/P/06)

(r0c° PELASTRA hatchbak, 1.6 + gaz

$ do
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lczny), 93 rm bordowy met., wsp., 
ri*yberdach, karta poj., zarej., 5.600 zł 
" uzgodnienia. Tel. 0-698/421-088.

(002913/P/06)

J VW GOLF III 93 r., 1.8, granatowy, 
r̂zwi, pól roku w kraju, karta poj., 

u b ’ el szyby i lusterka c. z., 6500 zł do 
z9°dnienia. Tel. 0-698/421-088.

(002913/P/06)

Fiat SEICENTO 900, 99 r., + gaz, 
bdb., 7.600 zł. Tel. 0-602/219-834.

(002914/P/06)

F|AT 126 EL 95 r„ 650 zł. PEUGEOT
91 r„ 2.100 zł. AUDI 80, 89 r„ 

°0 zł. CC 92 r., 2.200 zł, zarejestro-
wane ""

(002909/P/06)
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u3;900a.

ne- Tel. 0-886/257-950

o Kupię każde auto Opla Astra, Vectra, 
n, ett’ Escort, Fiesta, CC, VW i inne, 
(U ^ być do remontu od 1990r. Tel. 
^60/441-174

(002910/P/06)

+ RENAULTMEGANE1.4kat.,1997r.,
0-6nn C6na 9'900 do uzgodnienia. Tel. 

62/583-411, (0-62) 742-40-08.
(002887/P/06)

F°RD ESCORT KOMB11 8 TD el.
97,

feyL

SldiTiit' ,SZ r’’ c- z’ ABS, 2 x poduszka,
14̂ el9i, I wła. W Polsce. Tel. 0-508/ 

'-606.
p  (002915/P/06)

FIESTA 95 r., 1.1, niebieski, 
bdb- I wł. W Polsce, 4.200 zł. Tel.

stan

iii
)■

866/624_247
(002915/P/06)

F,AT UNO 98 r., 5 drzwi, salonowy, 
f8i^darn zamienię na Fiata CC.

Q-601/157-290.
(002931/P/06)

57QqEAT To ledo  1 9 TD’ 94 r ' cena
sch ° ptug 3-4 skibowy “For-

^"■Tel. 0-503/193-487.
(002932/P/06)

^ PEL Ka d e tt  17 D' rok 90/91 ■ 
bien; b •4 drzwi' cena 2 900 d0 uzgod' 

la Tel. 0-606/154-915.
(002934/P/06)

NtA2DA 323F, 92 r., 1.6,16V, wsp.,
mercedes  190 87 r„ wsp.

0.5̂ , zt' zarej. tel. (0-62) 742-20-00, 
Z/411-825

*  (002933/P/06)

N  a L Vectra  90 r„ + gaz, c. z., 
’ AES. Tel. 0-604/574-376

-  (002930/P/06)

d- El  VECTRA 90 r. + gaz, pełna 
87 p f ' WsP , ABS, regulacja kier. GOLF 

' karta poj. Tel. 0-660/565-922.
c, (002930/P/06)

2,01 Pr2edam opla vectrę, 1990 r., 
gc>bry t zamek, gaz. Stan

Fel 0-512/563-213

nierudiomośri

HIPOTECZNE KREDYTY w Banku 
BPH S.A. Jarocin, Wrocławska 30. Tel. 
(0-62) 505-30-08.

Posiadam do wynajęcia POMIESZ­
CZENIA po warsztacie stolarskim.
Tel. 0-609/31-64-46, (0-62) 741-34-74 
po 18.00.

GE MONEY BANK PRZEDSTA­
WICIELSTWO - kredyty hipoteczne. 
Jarocin, ul. Śródmiejska 14, tel. (0-62) 
505-22-86.

DO WYNAJĘCIA pokój z łazienką.
Tel. 0-603/058-705, (0-62)747-20-69.

Kupię działkę budowlaną w Jaro­
cinie lub okolicy . Tel. 0-601/768- 990.

KADZIAK - okolice Jarocina. Do­
mek 50 m2, działka 0,66 ha, 69 tys. Tel. 
0-602/463-244. (355amO(061

NIERUCHOMOŚCI JAROCIN ul. 
Moniuszki 14. Tel. (0-62) 747-37-74, kom. 
0-601/58-00-55. Mieszkania, d o m y ^

Do wynajęcia LOKAL 30 m2 na
działalność, biuro lub inne. J-n, ul. Mo- 
niuszki 18/1, tel. 0-600/260-361^^

Do wynajęcia w Jarocinie blisko 
centrum POMIESZCZENIE 66 m2 na 
działalność gospodarczą. Tel. (0-62) 
747-42-25 po 17.00 do 20.00.
I  h  l  - i i -  ‘ - 'J  V  (3574/BO/06)

LOKAL do wynajęcia 14 m2, ul
Wrocławska 34, Jarocin. Kontakt (0-62) 
505-27-75.

Sprzedam DOM w stanie surowym, 
w Żerkowie, ul. Konopnickiej, dobra 
lokalizacja. Tel. 0 -663 /944 -883^^

Zdecydowanie kupię MIESZKANIE 
w bloku, położone os. 1000-lecia lub 
Kasztanowa. Tel. 0-691/097-558.^^

Sprzedam MIESZKANIE 62 m2, 
3 pokoje, blisko centrum. Tel. (0-62) 
747-44-72 po 18.00. (366ireOTO)

Spółdzielnia Rzemieślnicza, ul
Śródmiejska 14 w Jarocinie (tel. (0-62) 
747-23-65, kom. 0-693-247-700) ma do 
wynajęcia samodzielne KOMPLEKSY 
BIUROWE: jeden o pow. 34 m2 (dwa 
biura + poczekalnia), drugi o pow. 35 m2 
(dwa połączone biura) - na II piętrze oraz 
pomieszczenie biurowe o pow. 70 m2 
- na I piętrze. (s o j / « 34/o6)

Sprzedam DZIAŁKI budowlane, poło­
żone przy lesie. Tel. (0-62) 74° - ^ BO(06)

Do wynajęcia MIESZKANIE 38 m2
w centrum Jarocina. Tel. ° ^ /202f B'RjO6|

Zamienię MIESZKANIE w bloku 
62 m2, II piętro, na domek jednoro­
dzinny w Jarocinie. Tel. 0-502/032-465
P O  18.00. (3696/BO/06)

Wynajmę SKLEP wraz z wyposa­
żeniem, w dobrym punkcie handlowym, 
z dużym parkingiem. Tel. O'607'®79^ ,

Sprzedam MIESZKANIE własnoś­
ciowe M4, 65 m2, garaż + duży ogród, 
z mediami, 14 km od Jarocina. Tel. 
0-502/579-619. (3714/BO/06)

Mam do wynajęcia MIESZKANIE
37 m2, w centrum, płatne za 1 rok z góry. 
Tel. 0-505/771-719. (371„

Sprzedam DOMEK na wsi, z dział­
ką (2 pokoje, kuchnia i korytarz). Tel. 
0-880/842-133. (M5/BR/06)

AGENCJA OBSŁUGI 
NIERUCHOMOŚCI

ul. Wolności 4/6, tel. (0-62) 747-90-81

Usługi w zakresie:
• pośrednictwa • wyceny
• doradztwa
• prowadzenie transakcji
• kredyty hipoteczne i dla firm

Do sprzedaży:
domy w Żerkowie, Jarocinie

Dla zdecydow anego klien ta  
pilnie zakupimy mieszkanie

O g ł o s z e n i a

Mam do wynajęcia MIESZKANIE
M-3, 2 pokoje, z kuchnią w bloku, cen­
trum Jarocina. Tel. 0-607/366-662.

(3722/BO/06)

Kupię kamienicę z lokalami han­
dlowymi lub lokale handlowe. Tel. 0-606/ 
430-005.

(G1314/06)

Do wynajęcia pomieszczenie na 
działalność gospodarczą np. hurtow­
nia, 100 m2 + pomieszczenie socjalne, 
parking, miejsce na reklamę. Rawicz. 
Tel. 0-608/045-765.

(R997/06)

Lokal do wynajęcia w centrum Ple­
szewa, o pow. 50 m. Tel. 0-609/389-514.

(002872/p/06)

SKUP BYDŁA I TUCZNIKÓW - El­
żbieta Barszcz, Orchowo, ul. Szkolna 3, 
tel. (0-63) 213-56-59 lub 0-608/818-991.

(1279/BO/06)

SKUP MACIOR, KNURÓW- waga 
elektroniczna, odbiór pojedynczych sztuk 
- tel. (0-61) 427-18-17, kom. 0-608/439-125 
oraz BYDŁA - tel. 0-691/392-955.

(202/06)

Kupię ładowacz CYKLOP, rozrzutnik, 
prasę Z-224, zwijarkę BOLKO, BIZON, 
ZETOR, inne. Tel. 0-507/34-36-77.

Kupię bydło wypadkowe Tel. 
0-889/460-120

(002184/P/06)

SKUP BYDŁA rzeźnego, płatne 
gotówką lub przelewem, krótkie terminy 
płatności. Tel. (0-62) 740-02-89, kom. 
0-669/515-286.

(SOJ/1286/06)

PROJEKTY PŁYT OBORNIKO­
WYCH, zbiorników oraz budynków 
inwentarskich, faktury Vat. Tel. 0-504/ 
185-820.

(3270/BO/06)

Kupię jałówki cielne hodowlane. Ze­
spół muzyczny. Tel. (0-62) 741-47-61, 
0-602/777-217.

(sop/1309)

Kupię limit 501 na buraka cukro­
wego do cukrowni Środa Wlkp. Tel. 
(0-61)817-62-78.

(768/BR/06)

Sprzedam siewniki D7 i D8, prasa 
kostkująca Class Markant 50, beczko­
wozy, 4-6 tys. litrów, wózek widłowy 
Sttol 3,5 tony udźwigu, agregat siewny
3 m, rozsiewacze nawozu AMAZONE 
600-8001, pługi 3 i 4 skibowe obrotowe. 
Tel. 0-603/717-017, 0-601/215-532.

(002655/P/06)

Sprzedaż cieląt. Tel. 0-889/294-894.
(G1213/06)

WYSŁODKI suche, brykietowane; 
opryskiwacze PILMETY; przyczepy 
HL 6011; wozy paszowe; ładowacz 
FORSZMYT T 174; wały Cambella; 
koła międzyrzędowe; formowacze red­
lin; sadzarki. Tel. 0-604/99-33-75.

(SOJ/1391/06)

Kupię działkę rolną w Potarzycy 
lub Obrze. Tel. 0-698/820-170.

(781/BR/06)

KUPIĘ jęczmień i inne zboża
paszowe oraz wysłodki mokre. Tel. 
0-781/107-720.

(781/BR/06)

Kupię każde ZBOŻE paszowe oraz 
wysłodki. Tel. 0-609/524-038.

(775/BR/06)

Sprzedam młode KURKI 21 -ty­
godniowe i owies. Tel. po 15.00 (0-62) 
740-49-80. Golina, ul. Jarocińska 1a.

(3524/BO/06)

Sprzedam krowy, jałówki, cielicz­
ki, sieczkarnię samojezdnąCLAS Ja­
guar 80 SF. Tel. 0-601/308-681.

(3554/BO/06)

Sprzedam agregat uprawowy, 
aktywny, 3 m; agregat do bielenia 
i dezynfekcji firmy FUSKA. Tel. 0-601/ 
620-970.

PŁUGI obrotowe, 4-skibowe; siew­
niki zbożowe 4 m „AMAZONE D8”, 
zwykłe i talerzowe; rozsiewacze 900 
-1.500 L; agregat uprawowo-siewny
4 m .AMAZONE”; rozrzutnikT-088. Tel. 
(0-62) 721-72-22.

(3599/BO/06)

Sprzedam ZIEMIĘ orną0,3514 ha. 
Tel. (0-61) 893-82-34.

(3645/BO/06)

Sprzedam siano w kostkach lub 
balotach, krowę na wycieleniu lub po 
wycieleniu. Tel. (0-62) 741-59-68.

(2851/P/06)

Sprzedam ogierka 19-miesięcznego, 
maści gniadej. Tel. (0-62) 742A7-36.

(002833/P/06)

Sprzedam ciągnik 1982 r. Tel. 0-510/ 
107-382.

(002790/P/06)
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Sprzedam jałówkę wysoko cielną 
oraz 9 sztuk prosiąt. Tel. kom. 0-698/ 
904-752.

(3664/BO/06)

Sprzedaż bażantów polnych. Tel. 
(0-62)740-18-34.

(839/BR/06)

Sprzedam jęczmień, wysłodki bry­
kietowane, melasowane, 570-600 zł. 
Tel. 0-604/993-375.

(SOJ/1431/06)

Sprzedam prasę Z-224 za 11.000 zł. 
Tel. 0-693/463-050.

(3665/BO/06)

Sprzedam dwa koła kompletne
16,9 na 28, stan dobry i nowe opony 
12,4 na 24. Tel. (0-62) 749-42-38.

(3678/BO/06)

Sprzedam ładowacz CYKLOP po 
remoncie, rozrzutnik obornika T 88 
i prasę zwijającą zachodnią. Tel. 0-604/ 
684-012.

(3677/BO/06)

Sprzedam ładowacz chwytakowy,
pochodzący z osprzętu koparki Białoruś, 
stan idealny. Cena do uzgodnienia. Tel. 
(0-62) 740-61-64.

(3680/BO/06)

Sprzedam zboże paszowe. Tel. 
(0-62) 747-56-52.

(3689/BO/06)

Sprzedam ciągnik rolniczy URSUS 
1201 - 1980 r. Tel. 0-661/158-170.

(3688/BO/06)

Sprzedaż kurczaków brojlerów do
uboju, żywe od godziny 13.00. Skora- 
czew 11, tel. (0-61) 287-55-86 po 20.00, 
kom. 0-510/238-302.

(3705/80/06)

Sprzedam byczki. Tel. 0-602/638-117.
(3706/BO/06)

Sprzedam URSUS 1014, 914,912
- 87 r. wszystkie; prasa zwijająca Z 279/1
- 94 r.; rozsiewacz wapna RCW-3, 
RCW-5. Tel. 0-605/261-456.

(3715/BO/06)

Sprzedam ZIEMIĘ w Borzęcicach
1,5 ha, przy drodze. Tel. 0-880/842-133.

(B45/BR/06)

Sprzedam byczka i jałówkę (cie­
lęta). Tel. (0-62) 740-91-47.

Paśniki do kóz, owiec, typowe 
3x1 x06; przyczepa wywrotka paszo­
wa do tyłu, cena złomu użytkowego. 
Bartosz do buraków. Ziemniaki pa­
szowe kupię. Tel. (0-62) 725-22-27 
wieczorem.

(847/BR/06)

Kupię maciory wysoko prośne. Kupię 
byczki do 180 kg. Tel. 0-602/608-096.

(3725/BO/06)

Sprzedam cielaka - jałówkę mięs­
ną. Tel. 0-663/533-154.

(3726/BO/06)

Sprzedam byczka i jałówkę. Pa­
nienka 23, tel. (0-62) 740-94-96.

(3728/BO/06)

Sprzedam cielaka byczka. Tel. 
(0-62) 740-88-55.

(3727/BO/06)

Sprzedaż marchwi, pietruszki 
i buraczków. Bieździadów 43, tel. (0-62) 
740-72-10.

Kupię ziemniaki jadalne i skro­
biowe. Sprzedam śrutownik, przy­
czepę samozbierającą, płuczkę. Tel. 
0-609/073-465.

Sprzedam rozsiewacz nawozów 
AMAZONE, opryskiwacz RAU 600 L, 
bronę aktywną agregat bierny 3 m, dmu­
chawę do zboża. Tel. (0-62) 740-25-57, 
kom. 0-602/769-688.

Sprzedam prosięta -10 sztuk. Tel. 
(0-62) 505-70-25.

(3741/BO/06)

Sprzedam kopaczkę elewatorową; 
pług 5-skibowy; opryskiwacz; rozsie­
wacz nawozu, zawieszany. Tel. 0-607/ 
175-037 wieczorem.

(3742/BO/06)

Sprzedam WYSŁODKI suche, bry­
kietowane i jęczmień. Dobieszczyzna, 
tel. (0-62) 740-26-66.

(SOJ/1446/06)

Sprzedam kwotę mleczną bezpo­
średnią 7560 kg. Tel. 0-663/751-824.

(R988/06)

Przyczepa wywrotka, pługi obroto­
we i zwykłe, talerzówka, glebogryzarka, 
siewnik Poznaniak, rozsiewacz Amazo- 
ne, rozrzutnik, C-355, ładowacz Tur do 
Fergusona, zrywacz ścierniska 2,15, 
2,70, koła do międzyrzędzi, agregat 
uprawowy 2,20, 2,80, silnik 15 KW. Tel. 
0-607/306-504.

(R996/06)

URSUS - 1201 kpi. zaczepów 
i obciążników, ogumienie przód i tył 90 % 
stan bdb. Tel. (0-62) 741-69-67

(002873/P/06)

Sprzedam kołówkę do ciągnika 
rejestrowaną, brony-3, kolczatkę, roz-

I
siewacz nawozu „KOS”, piłę spalinową 
„Dolmar”, pompę, opryskiwacz. Tel. 
(0-62) 741-11-83

(002875/P/06)

Kupię kwotę mleczną. Tel. (0-62) 
741-42-57 po 20.00

(002885/P/06)

Sprzedam siewnik zbożowy stan 
bdb. Tel. (0-62) 741-36-67

(002906/P/06)

LOMBARD - natychmiastowe PO­
ŻYCZKI POD ZASTAW. Jarocin, ul. 
Kilińskiego 2, tel. (0-62) 505-26-16.

VIDEOFILMOWANIE - profesjonal­
ne studio cyfrowej produkcji video (ka­
mera cyfrowa); korzystne ceny. Oferta 
multimedialna. Tel. 740-18-65, tel. kom. 
0-604/295-249.

NAPRAWA sprzętu gospodarstwa 
domowego. Jarocin, ul. Wrocławska 76, 
tel. (0-62) 505-42-01 od 11.00 do 16.00, 
tel. dom. (0-62) 740-62-03.

REKLAMY, kasetony podświetla­
ne, napisy na odzieży, identyfikatory, 
laminowanie; tablice na pojazdy, BHP, 
nagrobkowe, ppoż. i ewakuacyjne 
(atest) - komputerowe wycinanie liter. Sl- 
MAR, Jarocin, Do Zdroju 10, tel. (0-62) 
747-36-47.

Usługi tapicerskie i ślusarskie. Ma­
riola Białek, 63-840 Krobia, Kuczyna 1.

PRZEWÓZ OSÓB busem, 9 osób 
lub osobówką+ laweta. TANIO! Kontakt 
(0-62) 740-80-68, kom. 0-601/932-422.

USŁUGI REMONTOWE - malo­
wanie, tapetowanie, zabudowy, docie- 
planie, elewacje. Tel. (0-62) 740-31-31, 
kom. 0-504/416-036.

BUSY - przewóz osób lub towa­
rów. Tel. (0-62) 747-54-76, kom. 0-609/ 
217-524.

KARCHER - profesjonalne czysz­
czenie dywanów, tapicerek meblowych 
i samochodowych. Tel. (0-62) 747-12-77, 
0-694/707-048.

PRZEWÓZ OSÓB 8 +1 lub towarów 
+ laweta, kraj i zagranica. Tel. 0-695/ 
415-491.

(SOJ/1145/06)

POSADZKI BETONOWE- maszy­
nowo, wykonywane w domach jedno­
rodzinnych, blokach, biurach itp. Tel. 
0-606/128-033.

(SOA/973/06)

VIDEOFILMOWANIE (DV - kamera 
cyfrowa), prezentacje multimedialne 
na CD i DVD. FOTOGRAFOWANIE
(grupy, plenery, reportaże). PRZEGRY­
WANIE NA DVD filmów z prywatnych 
kolekcji. Tel. (0-62) 747-42-86, kom. 
0-601/667-119.

„ALFA DOM” - USŁUGI OGÓL­
NOBUDOWLANE - wykończeniowe.
Montaż płytek ściennych i podłogowych. 
Tapetowanie, malowanie, gipsowanie. 
Montaż płyt gipsowo-kartonowych oraz 
ocieplanie. Biuro czynne w godz. 9.00 
- 14.00. Tel. (0-62) 747-94-58, kom. 
0-605/832-154.

(SOJ/1244/06)

Sprzedaż i montaż podłóg parkie­
tów i listew. CYKLINOWANIE i polero­
wanie bezpyłowe. Tel. (0-62) 747-20-78, 
kom. 0-504/877-794, 0-510/244-220, 
www.parkiet-walkowski.com. pl

(SOJ/313/06)

KURS PRAWA JAZDY kat. „B” - J. G.
Kaczmarek. Tel. (0-62) 740-75-03, kom. 
0-602/257-488.

BUS IVECO, kraj - zagranica „PE- 
TRANS”. Transport towarowy. Posiadam 
OC przewoźników. Tel./fax (0-62) 747-73-96, 
0-605/577-533.

(SOJ/1365/06)

VIDEOFILMOWANIE, płyty DVD,
prezentacja multimedialna, plenery, 
reportaże. Tel. (0-62) 505-44-55, kom. 
0-693/413-725.

FIRANKI, POŚCIEL, KOŁDRY, 
KOCE na dni i noce. Firanki - szycie 
gratis! Jarocin, ul. Św. Ducha 88, tel. 
(0-62) 747-32-98.

(SOJ/1194/06)

USŁUGI OGÓLNOBUDOWLANE
oraz wykończeniowe. Tel. (0-62)742-64-37, 
0-692/308-229.

(sop/1231)

http://www.gj.com.pl
http://www.parkiet-walkowski.com
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NOWE BIURO
czynne 7 dni, 8.00 - 20.00 

JAROCIN, os. Kasztanowa, 
ul. Lipowa 12 

tel. (0-62) 747-75-22 
kom. 0-506/050-854 

0-511/564-252

MEBLE kuchenne na wymiar; SZA­
FY pod zabudowy i wnękowe, POKOJE 
dziecięce, SYPIALNIE i inne. Pomiar, 
wycena, projekt - bezpłatnie. ATRAK­
CYJNE CENY! Tel. 0-507/174-042, 
(0-62)741-16-17.

(SOJ/1256/06)

POLSKA-ANGLIA-POLSKA prze­
wóz osób i przesyłek, wyjazd z Polski 
każdy piątek, wyjazd zAngli każda nie­
dziela. Tel. 0-696/651-619, Tel. Anglia 
079 40 2773 33.

(sop/1298)

ARIES windykacja. Tel. 0-509/ 
605-866.

MASZYNY SZWALNICZE - ser­
wis, naprawa, przeglądy techniczne, 
doradztwo. Tel. (0-62) 747-68-00, kom. 
0-602/128-512.

(SOJ/1382/06)

VIDEOFILMOWANIE - kamera cy­
frowa, montaż cyfrowy, zapis DVD. Tel. 
(0-62) 740-56-08.

(SOJ/3486/06)

TYNKI GIPSOWE MASZYNOWE, 
SZYBKO, TANIO, FACHOWO. TEL
0-604/072-179.

(sop/1454)

CYKLINOWANIE bezpyłowe par­
kietów, podłóg, mozaiki. Montaż, odna­
wianie schodów. Tel. 0-609/511-574.

(SOJ/1416/06)

MALOWANIE, szpachlowanie, tape­
towanie, płyta karton-gips, panele, płytki, 
ogólnobudowlane. Tel. 0-509/953-092.

(SOJ/1422/06)

POSADZKI maszynowe, zacie­
ranie mechaniczne. Szybko i tanio! 
Solidnie! Tel. 0-501/145-825.

(SOA/1951/06)

ZAKŁADANIE PŁYTEK, SZPACH­
LOWANIE, MALOWANIE, karton-gips 
oraz inne prace remontowe. Tel. 0-692/ 
258-076.

(002794/P/06)

VIDEOFILMOWANIE + FOTO. Peł­
na obróbka cyfrowa. Ceny promocyjne! 
Tel. 0-887/517-498.

(SOJ/1433/06)

KOMPUTEROPISANIE, skanowa­
nie, grafika - szybko! Tanio! Solidnie! 
Tel. 0-609/761-717.

(3662/BO/06)

VIDEO - FILMOWANIE - kamera cy­
frowa, DVD, VHS. Tel. 0-692/807-705.

(3666/BO/06)

FOTOGRAFOWANIE - VIDEO, se­
sje ślubne, zdjęcia grupowa, reportaże 
- albumy. Teh 0-604/997-279.

TRANSPORT 3,5 tony, laweta lub 
z plandeką. Tel. 0-692/765-941.

(002929/P/06)

Agencja Towarzyska „GEJSZA” 
- nowe dziewczyny, striptiz, taniec 
GOGO; czekamy całą dobę. Pleszew, 
ul. Traugutta 26, tel. (0-62) 742-74-74.

Garaże blaszane ocynk i kolor od
1.400 zł. Bramy uchylne i dwuskrzydłowe. 
Raty. Tel. 733-88-30, 0-693/030-206.

NIEMCY - POMOC URZĘDOWO- 
PRAWNA GERMAN - CONTACT Tel. 
(0-61) 853-70-07, 0-604/645-598.

DITESCO Pożyczki gotówko­
we dla rolników, bez: poręczycieli, 
zaświadczeń o zarobkach, szybka 
wypłata. Pleszew, ul. Poznańska 31. 
Czynne od pn. do pt. 12.00-17.00. Tel. 
(0-62) 508-17-10, 0-608/181-677 lub 
(0-62) 508-17-10.

KREDYTY GOTÓWKOWE, Ple­
szew ul. Kilińskiego 10. Tel. (0-62) 
508-33-70, Jarocin ul. Kilińskiego 3 
(wejście od Al. Niepodległości). Tel. 
(0-62) 747-95-19.

Zespół muzyczny - wesela, bale, 
plenery. Tel. D-609/515-045.

(sop/515)

PRYWATNE LEKCJE MUZYKI
- fortepian, keyboard, akordeon, gitara, 
saksofon, klarnet: mgr sztuki Bogdan Bia- 
daszkiewicz, Jarocin, ul. Targowa 18, tel. 
(0-62) 747-29-45, kom. 0-502/526-121.

ANGIELSKI - korepetycje dla 
początkujących; NIEMIECKI - tłuma­
czenia i korepetycje. Tel. wieczorem 
0-502/077-632.

(2486/BO/06)

DJ. Imprezy okolicznościowe.
Tel. 0-691/534-310.

(2946/BO/06)

KREDYTY BANKOWE - gotówko­
we, konsolidacyjno-oddłużeniowe,
wiek nieograniczony, dochód od 500 zł 
bez poręczycieli. Również dla osób 
w BIK. NOWE BANKI, chwilówki, 
kredyty na oświadczenie. Hipoteczne 
od 1,35 %. ACONTO Jarocin, ul. Śród­
miejska 14. Tel. (0-62) 505-22-86, kom. 
0-696/874-963.

RZUĆ PALENIE -1 zabieg do 90 % 
skuteczności. Jarocin, ul. Wrocławska 38. 
Tel. 0-509/019-079.10-letnie doświad­
czenie!

OKAZJA! Likwidacja sklepu. Wy­
przedaż części łazienkowych. Jarocin, 
ul. Długa 5, od 9.00 -17.00, tel. (0-62) 
747-42-25.

(3574/BO/06)

DROGERIA CENTRALNA Jarocin, 
ul. Rynek 17 oferuje STROJE JASEŁ­
KOWE i karnawałowe dla dzieci!

(SOJ/1424/06)

Zespół „LIVE MUSIC” - wesela, 
bale, 18-stki, zabawy karnawałowe! 
Tel. 0-606/680-131, (0-62) 747-96-63 
lub 0-692/529-202.

(SOJ/1429/06)

MULTIKA - wiele banków w jed­
nym miejscu. Wiek od 18 do 85 lat. 
NOWE BANKI! Bez uregulowanego 
wojska. AGENCJE KREDYTOWE Ja­
rocin, ul. Dąbrowskiego 1, tel. (0-62) 
505-22-66, kom. 0-500/061-220; Ple­
szew, ul. Sienkiewicza 25, tel. (0-62) 
742-23-32, kom. 0-500/061-369.

KREDYTY-gotówkowe, hipotecz­
ne, samochodowe, oddłużeniowe. Do­
radztwo. Bez opłat wstępnych. BPF LIDO, 
Żerków, ul. Jarocińska 30, tel. 0-504/ 
785-284, Jarocin, ul. Poznańska 2, 
tel. (0-62) 747-82-66.

(SOA/1957/06)

Dla grupy podejmę się zorganizo­
wania KURSU JĘZYKA ANGIELSKIE­
GO od podstaw. Tel. (0-62) 747-12-20. 
Wystawiam faktury VAT!

(SOJ/1426/06)

ZESPÓŁ MUZYCZNY gra na żywo! 
Wesela, bale, zabawy, jubileusze, bie­
siady. Tel. (0-62)747-50-59, kom. 0-888/ 
940-230.

(3659/BO/06)

KOREPETYCJE - język polski, 
historia. Dojazd do ucznia. Tel. 0-606/ 
715-380.

(3671/BO/06)

Student matematyki udzieli KO­
REPETYCJI, dojazd do ucznia, koniec 
semestru, testy, matura coraz bliżej. Tel. 
0-889/668-447 (wieczorem).

(3697/BO/06)

KREDYTY BANKOWE: gotówko­
we, hipoteczne, konsolidacyjne, raty na 
maszyny rolnicze. Szybkie pożyczki dla 
małych firm (bez zaświadczeń). NAJ­
TAŃSZE KSERO, bindowanie, lami­
nowanie, skanowanie. F.H.U. „KARAT” 
Jarocin, ul. Poznańska 6, tel. (0-62) 
747-30-26.

(SOJ/1444/06)

Wybierz ING NATIONALE NE- 
DERLANDE - najlepiej zarabiający Ot­
warty Fundusz Emerytalny na rynku. 
II Filar: zapisy i przepisywanie z innych 
funduszy. Tel. (0-62) 747-59-95, kom. 
0-507/029-650.

(SOJ/1380/06)

KREDYTY BANKOWE: gotów­
kowe (również na podstawie oświad­
czenia o dochodach); konsolidacyjne; 
gotówkowe dla osób w BIK, również 
zajęciem komorniczym; chwilówki do 
3 miesięcy; hipoteczne (również na 
podstawie oświadczenia o dochodach); 
kredyty gotówkowe - chwilówki do 3 
miesięcy bez BIK; kredyty - pożyczki 
hipoteczne. Tel. (0-65) 517-07-37 lub 
0-609/749-363.

ZARABIAJ Z AVONEM - zostań 
naszą konsultantką. Biuro ul. Wąska 2 
(koło postoju Taxi). Tel. (0-62) 505-43-44, 
kom. 0-503/006-537. Wpisowe 0 zł.

(SOJ/1118/06)

Dołącz do Naszego grona! Zo­
stań konsultantką AVON! Możliwość 
dojazdu do konsultantki. Tel. (0-62) 
740-35-95, kom. 0-607/512-577-SMS
0 treści AVON.

P.P.U.H. Mat-Tarzatrudni stolarzy
1 pracowników do przyuczenia. Tel. 
062 741-45-12, 062 741-45-98 .

Zatrudnię MURARZY z doświad­
czeniem. Tel. 0-606/128-033.

(SOA/1944/06)

Zatrudnię MECHANIKA samocho­
dowego. Wymagane: doświadczenie 
w zawodzie. Tel. 0-605/310-813, (0-62) 
749-59-80.

Firma zatrudni pracowników przy 
montażu hali. Tel. 0-501/52-52-25.(SOJ/1423/06)

Zatrudnimy w charakterze: KUCHA­
RZY (uregulowane wojsko), KELNE­
REK (dyspozycyjność, wysoka kultura 
osobista), POMOCY KUCHENNYCH
(znajomość branży). Atrakcyjna praca, 
dobra płaca w  Jarocinie. Szczegółowe 
informade- tel 0-605/96-55-66 .

Zatrudnię: MAGISTRA farmacji 
i TECHNIKA farmacji w aptece w Jaro­
cinie. Kontakt tel. 0-602/701-658.

Przyjmę dwie osoby do pracy na 
STACJI PALIW PKN ORLEN S A. 
w Jarocinie. Tel. 0-516/061-431.(SOJ/1427/06)

0  D A S P O L

STAŻ W GASPOL S.A.
O fe r u je m y  m o ż l iw o ś ć  z d o b y c ia  d o ś w ia d c z e n ia  w  c h a ra k te rz e

S p e c j a l i s t a  

d s .  O b s ł u g i  K l i e n t a

W  re n o m o w a n e j f i r m ie  o  z a s ię g u  o g ó ln o p o ls k im

W y m a g a n ia :
-  u c z n i o w i e ,  s t u d e n c i  w  w i e k u  d o  2 6  l a t  

/ n a u k a  w  t r y b i e  z a o c z n y m /
-  m i e j s c e  z a m i e s z k a n i a :  P l e s z e w  l u b  n a j b l i ż s z e  o k o l i c e
-  u m i e j ę t n o ś ć  p r a c y  w  z e s p o l e ,  p r z y j a z n e  u s p o s o b i e n i e ,  

o d p o r n o ś ć  n a  s t r e s ,  k o m u n i k a t y  w n o ś ć

P is e m n e  z g ło s z e n ie  k a n d y d a tó w  ( lis t  m o ty w a c y jn y , ż y c io ry s )  

n a le ż y  w y s ia ć  k o n ie c z n ie  z  d o p is k ie m  
na k o p e rc ie  „ S T A Ż "  d o  3 0  g m d n ia  2 0 0 6  r. na adres:

G a s p o l S .A .
U l .  K o m u n a ln y c h  1

6 3 -3 0 0  P le s z e w  _____

W  z w ią z k u  z  d y n a m ic z n y m  r o z w o je m  
i  r o z b u d o w ą  p o w ie r z c h n i  

m a g a z y n o w y c h  f i r m a  F lo r e n t y n a
z a t r u d n i :

M A G A Z Y N IE R Ó W  

W IE K  D O  4 0  LAT

-  KIEROWCÓW
NA SA M O C H O D Y d o  3 ,5  t

Firma oferuje bardzo dobre warunki
pracy i płacy!

Oferty prosimy składać osobiście 
w siedzibie firmy, pocztą na adres: 
u l. K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  6 , 6 3 -3 0 0  P le s z e w  
lub przesłać pocztą elektroniczną na 

e b o ro w ia k @ flo re n ty n a .c o m .p l  
Nie zaakceptowanych 
podań nie zwracamy.

Z a tru d n im y

K IE R O W C Ę
na trasy

międzynarodowe
p ra w o  ja z d y  C  +  E  

ś w ia d e c tw o  k w a lif ik a c ji

T e l.  0 -5 0 1 /7 5 5 -7 7 7  

lu b  (0 -6 1 )  2 8 7 -3 4 -4 0

ZPM „Biernacki” 
U b o jn ia  Zwięrząt 

w Golinie
p rz y jm ie  d o  p ra c y

k i e r o w c ó w  

k a t .  C  i E
wymagany 

2-letni staż pracy

P r o d u c e n t  M e b l i
h o te lo w y c h  i  b iu ro w y c h

poszukuje

stolarzy
i  b r y g a d z i s t y

i mebli- P i* »

http://www.gj.com.pl
mailto:eborowiak@florentyna.com.pl
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< O D e c o r a
Jesteśmy spółką giełdową wiodącym producentem artykułów wykończenia wnętrz. Źródłem 
ńaszego sukcesu na rynku krajowym i zagranicznym jest zadowolenie klientów. Osiągamy 
,0 poprzez ciągłe poszerzanie asortymentu i podnoszenie jakości naszych wyrobów, nad 
“ ym pracuje zespół specjalistów.
Obecnie poszukujemy osoby na stanowisko:

MAGAZYNIERÓW
kandydatów oczekujemy:

' wykształcenia min. zawodowego 
' mile widziane uprawnienia na wózki widłowe 
■ gotowość do pracy w systemie zmianowym

Oferujemy:
możliwość pracy nowoczesnej firmie 
praca w młodym zespole 
atrakcyjne wynagrodzenie

Oferty zawierające list motywacyjny oraz CV prosimy kierować na adres firmy 
DECORA S.A., ul. Prądzyńskiego 24 a, 63-000 Środa Wlkp lub e-mail: 
kadry@decora.pl z informacją w tytule „Magazynier*.

Zastrzegamy sobie prawo kontaktu tylko z wybranymi kandydatami, 
fja CV prosimy o dopisanie klauzuli:
"Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych zawartych 
w mojej ofercie dla potrzeb niezbędnych do realizacji procesu rekrutacji 
godnie z Ustawą z dn. 29.08.97 roku o Ochronie Danych Osobowych 
°*-U. Nr 133 poz. 883”

/ • t
V  the naturę network

Martin Bauer

dlaS2a ,irma załmuie si9 skuPem, przetwórstwem i sprzedażą surowców zielarskich
Potrzeb przemysłu spożywczego, kosmetycznego i farmaceutycznego i wchodzi

skład międzynarodowej grupy Martin Bauer z siedzibą w Niemczech. Siedziba firmy 
^ u j e  się w Witaszyczkach k.Jarocina. 

becnie poszukujemy kandydata na następujące stanowisko:

Pracownik w  dziale
kontroli jakości

Gsoba;zatrudniona odpowiedzialna będzie za:
. Pfzygotowywanie prób do analiz laboratoryjnych 
, 'wykonywanie analiz fizykochemicznych 
On ,pr°wadzenie dokumentacji laboratoryjnej 
. kandydata oczekujemy:
g 'wykształcenia wyższego, kierunki: biologia, chemia lub pokrewne 
, bakowym atutem będzie:
. bobra znajomości języka angielskiego lub niemieckiego 

dyspozycyjność.

Oferujemy interesującą i odpowiedzialną pracę w profesjonalnym zespole oraz 
'Jwość doskonalenia własnych umiejętności w firmie o międzynarodowym zasięgu, 

bie ■^adresowanych prosimy o przesianie listu motywacyjnego, życiorysu z prze- 
blw'erT1 kariery zawodowej oraz kserokopii dyplomu, w terminie 1 tygodnia od daty 
^ a n ia  się ogłoszenia, na adres firmy rekrutującej:

Martin Bauer Managementservice Sp. z o.o.
Bogdan Stoiński

Klęka 1, 63-040 Nowe Miasto nad Wartą 
pr  ̂ e-mail: dzial.personalny@martin-bauer.com.pl

praszamy, ale odpowiadamy tylko na wybrane oferty.

„Polipak” Sp. z o.o.
producent opakowań z tworzyw sztucznych 

poszukuje

SPECJALISTY DS. HANDLU
^ a g a n ia :
Goh 2tałcen'e co naJmn'ej średnie 
^  ra znajomość języka angielskiego lub niemieckiego 
a ? widziana znajomość innych języków obcych

brtii'świadczenie w zawodzie 
pr lei§tn°ść negocjacji handlowych 

9w° jazdy kat. B0Ol - — ,  —  -
'bp /9 2najomość pakietu Office 

l6i§tność pracy w zespole

^Se,T1y:
‘dZianąpracęV i* n°ść na rynkach międzynarodowych 

lwość rozwoju zawodowego

Poważne oferty zawierające CV wraz ze zdjęciem 
oraz list motywacyjny należy przesyłać na adres:

POLIPAK Sp. z o.o. 
ul. Harcerska 16, 63-000 Środa Wlkp. 
lub e-mail: produkcja@polipak.com.pl 

z dopiskiem: Dział Kadr

KIEROWCA kat BCDE + ADR po­
dejmie pracę. Tel. 0-603/863-810.

(3670/BO/06)

Zatrudnimy KIEROWCÓW na
samochody ciężarowe, czteroosiowe. 
Wymagane prawo jazdy kat. CE lub C. 
Oferujemy atrakcyjne wynagrodzenie. Tel. 
(0-62) 747-88-68, kom. 0-697/709-796.

(SOJ/1437/06)

DRUKARNIA NOWAK - JAROCIN 
ZATRUDNI: SPRZEDAWCĘ, HANDLO- 
WACA, GRAFIKA. CV i list motywacyj­
ny proszę przesłać na adres: 63-200 
Jarocin, ul. Poznańska 33, z dopiskiem 
„praca”, e-mail: biuro@dnj.pl

(SOA/1972/06)

Zatrudnię MURARZY i POMOCNI­
KÓW budowlanych. Tel. 0-501/465-982.

(SOJ/1439/06)

Zatrudnię kierowcę kat. C + E oraz 
mechanika na samochody ciężarowe.
Kontakt codziennie tel. (0-62) 740-16-66, 
od 8.00 do 16.00.

(SOJ/1401/06)

Hurtownia poszukuje SPRZEDAWCY 
- ELEKTRYKA. Tel. 0-691/322-455.

(SOA/2012/06)

Przedsiębiorstwo Rolne „ALWA- 
ROL” Wolica Nowa zatrudni pracowni­
ka do obory wydajowej w Aleksandrowie 
tel. 061 287 40 34

Firma zatrudni osobę DO PRO­
WADZENIA KSIĄG handlowych i ze
znajomością spraw kadrowo-płacowych 
powyżej 25 osób zatrudnionych. Tel. 
0-691/442-484.

SZUKAM PRACY lub stażu w za­
wodzie fryzjerki. Tel. 0-661/808-842.

Zatrudnię MALARZA - SZPACHLA- 
RZA. Jarocin, tel. 0-601/779-337.

(SOJ/1442/06)

Zatrudnię BARMANKĘ w pubie. 
Wymagana uczciwość, operatywność. 
Informacja tel. 0-604/342-630.

(SOJ/1443/06)

Parkhotel Rosana zatrudni: KEL- 
NER/KA. Wymagania: wykształcenie 
średnie, mile widziane gastronomiczne, 
preferowane osoby z doświadczeniem 
w zawodzie, dobra znajomość języka 
angielskiego i lub niemieckiego, dobra 
prezencja e-mail: rosana@rosana.com.pl 
Tel: 0-607/564-044.

matrymonialne

Największe w Wielkopolsce 
Biuro Matrymonialne MARIAGE
Poznań, ul. Podgórna 4, tel./fax. (0-61) 
852-31-25, www.mariage-poznan.pl „Nie 
bądź samotny - daj sobie szansę”.

43 latek z gospodarstwem pozna 
panią (może być z dzieckiem). Tel. 
0-511/945-407.

(002813/P/06)

Rozwiedziony lat 57, rencista 
pozna tylko bezdzietną rencistkę,
która zamieszka u mnie na wsi, bez 
jakichkolwiek zobowiązań obustron­
nych. Gdziekolwiek mieszkasz napisz 
- Henryk Konopka, Jawory 7, 63-810 
Borek Wlkp.

(3716/BO/06)

GABINET GINEKOLOGICZNY 
- lek. med. Iwona Udzik, gineko- 
log-położnik, specjalista medycyny 
rodzinnej. USG. Badan ia okresowe 
i wstępne. Jarocin, ul. Zaplocie 22. Przy­
jęcia codziennie: poniedziałek i wto­
rek od godz. 17.00, pozostałe dni oraz 
w sobotę tylko po rejestracji. Rejestracja 
tel. kom. 0-605/077-222 lub 747-24-81. 
Parking dla pacjentów.

MEDICUS - Maria Suwalska ECHO 
SERCA, dorośli. Rejestracja soboty, 
tel. 747-83-83.

Lek. med. ANDRZEJ PAJDOWSKI 
ENDOKRYNOLOG (choroby tarczycy, 
przekwitanie, badanie USG). Jarocin, ul. 
Wrocławska 46, poniedziałki, czwartki. Tel. 
(0-62) 747-83-83, kom. 0-502/517-325.

ONKOLOGIA - GRZEGORZ UR­
BAŃSKI specjalista chirurgii ogólnej 
i onkologicznej. Jarocin, od 16.00: 2 
i 4 poniedziałek, ul. Wrocławska 92 B, 
wejście od Osiedla Konstytucji 3 Maja, 
tel. 0-505/144-999.

GABINET OKULISTYCZNY, lek. 
med. Hanna Marczuk-Zielińska. KOM­
PUTEROWE badanie wzroku, dobie­
ranie soczewek kontaktowych. Przy­
jęcia: poniedziałki, czwartki 16.00 -17.00, 
piątki 15.00-17.00; Jarocin, ul. Słoneczna 8, 
tel. 747-14-05,0-660/764-253.

CHIRURG, lek. med. Anatol Zieliński.
Przyjęcia: wtorki 16.00 -17.00, czwartki
18.00 - 19.00; Jarocin, ul. Słoneczna 8, 
tel. 747-14-05, 0-660/733-126.

PRYWATNY GABINET NEURO­
LOGICZNY - lek. med. B. Łysiak-Ma- 
łecka, SPECJALISTA NEUROLOG, 
SPECJALISTA NEUROLOGII DZIECIĘ­
CEJ. Przyjęcia dorośli i dzieci: Jarocin, 
ul. Hallera 9, Jarocin, pokój nr 31. Reje­
stracja telefoniczna (0-62) 747-12-04: 
poniedziałki 18.00 - 20.00, środy 12.00 
-16.00, czwartki 16.00 -18.00.

PRACOWNIA EEG - Jarocin, ul. 
Hallera, pokój 32. Rejestracja telefo­
niczna (0-62) 747-99-22.

SPECJALISTYCZNY GABINET 
GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZY, 
PRACOWNIA USG, KTG leczenie 
nadżerek LEEP - LOOP - lek. med. 
K. Małecki - SPECJALISTA GINEKO- 
LOG-POŁOŻNIK. Przyjęcia: wtorek, 
czwartek 16.00 - 18.00, po rejestracji 
telefonicznej 747-12-04, po 20.00. Gabi­
nety ul. Hallera, Jarocin, pokój nr 18,19 
- poradnia K.

GABINET OKULISTYCZNY - lek. 
okulista Alina Budzyńska, komputerowe 
badanie wzroku; Jarocin, ul. Długa 29. 
Przyjęcia: wtorki i czwartki od 15.00. Pilne 
przypadki codziennie, tel. 747-15-13.

GABINET GINEKOLOGICZNY, 
lek. med. Włodzimierz Budzyński, 
specjalista ginekolog i położnik; LA­
SER - leczenie nadżerek, KTG, USG. 
Badania okresowe i wstępne. Jarocin, 
ul. Hallera 7, tel. 747-83-18. Przyjęcia: 
poniedziałki i środy od 16.00.

GABINET UROLOGICZNY - Ka­
zimierz Wysocki, specjalista urolog.
Przyjęcia w każdy piątek od godz. 19.00. 
Jarocin, ul. Wrocławska 38, przychodnia 
„MEDAN”. Rejestracja tel. 747-22-61, 
od godz. 8.00 do 18.00.

Dr med. Dorota Fundowicz specjali­
sta onkolog przejęcia poniedziałki, Jarocin 
ul. Wrocławska 38 (przychodnia MEDAN) 
od 15.00, rejestracja tel. 747-22-61, od
8.00 do 18.00.

GABINET GINEKOLOGICZNY-USG. 
lek. med. Mirosława Sosińska-Wal- 
czak, specjalista ginekolog-położnik.
Przyjęcia prywatne: poniedziałek, czwar­
tek od 16.00; Jarocin, ul. Gołębia 3. 
Rejestracja tel. (0-62) 747-38-42.

GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. storn. S. Waloszczyk-Bocheńska 
przyjmuje: Jarocin, ul. o. Serafina
Niedbały 18. Tel. (0-62) 747-30-40, 
kom. 0-602/609-440.

GABINET PSYCHIATRYCZNY 
lek. med. Paweł Jerzycki. Jarocin, 
rejestracja tel. (0-62) 747 32 42.

GABINET s.o .s . 0  

STOMATOLOGICZNY
• stomatologia zachowawcza 

• protetyka ■ chirurgia
• choroby przyzębia
• w ybielanie zębów

Czynne:
od poniedziałku do czwartku 

15.00-19.30 
piątek 

9.00 -13.00
Jarocin, ul. Kościuszki 12A 

tel. (0-62) 505-28-08
Rejestracja w godzinach przyjęć.

G ABINET
DER M A TO LO G IC ZN Y

ARKADIUSZ
W ALCZYŃSKI

Przyjęcia: wtorki i czwartki 
od 14.00 do 16.00 

Rejestracja po godz. 19.00 
Tel. 604/537-845

Jarocin, ul. Hallera 9
(wejście od strony parku)

PRYWATNY GABINET 
STOMATOLOGICZNY
Jarocin, ul. Hallera 9 ,1 piętro p. nr 3 
działający przy poradni M-DENT

Zakres usług:
• Radiowizjografia
• Stomatologia zachowawcza, w tym: 

profilaktyka, lakowanie, lakierowanie, 
wybielanie zębów

• Implantologia + chirurgia stomatologiczna
• Ortodoncja aparaty stałe, ruchome, 

ortopedia szczękowa
• Protetyka - protezy całkowite w 48 godzin

Gabinet czynny od poniedziałku do piątku 
od 14.00 do 20.00

Również w godzinach porannych i w soboty 
po wcześniejszym uzgodnieniu 

Możliwość rejestracji tel. (0-62) 747-99-63

LARYNGOLOG -ALERGOLOG lek. 
med. ANDRZEJ CIAPAŁA gabinet pry­
watny. Przyjęcia codziennie. Tel. (0-62) 
747-63-57, kom. 0-607/093-067.

GABINET REHABILITACYJNY 
mgrAgnieszka Lison-Musielak. Reha­
bilitacja ruchowa, masaż leczniczy i re­
laksacyjny. Jarocin, ul. o. S. Niedbały 20, 
tel. 0-506/909-264.

GABINET PSYCHOLOGICZNY 
psycholog IZABELA SIPURZYŃSKA.
Porady psychologiczne, psychoterapia, 
uzależnienia. Jarocin, ul. Estkowskiego27, 
rejestracja telefoniczna (0-62) 747-37-50, 
kom. 0-506/372-620. Możliwość wizyt 
domowych.

Specjalista UROLOG lek. med. AR­
TUR KUŁAKOWSKI - BADANIA USG
Przyjęcia: poniedziałki 15.00 - 16.00. 
Alfa-Med, Jarocin, ul. Hallera 9, reje­
stracja tel. (0-62) 747-99-22.

SPECJALISTYCZNY GABINET 
LARYNGOLOGICZNY - lek. med. Ta­
deusz Nowak, specjalista OTOLA­
RYNGOLOGII (certyfikat WIL). Przyjęcia 
codziennie dzieci i dorosłych po 15.00; 
audiometria słuchu. Jarocin, ul. Moni­
uszki 2B, tel. (0-62) 747-21-35.

Lek. med. KRZYSZTOF OCH­
MAN - SPECJALISTA CHORÓB 
WEWNĘTRZNYCH PRZYJMUJE
wtorki i piątki od godz. 17.00. NZOZ 
MEDAN, ul. Wrocławska 38. Rejestracja 
(0-62) 747-22-61 od 8.00 do 18.00, po
18.00 (0-62) 747-22-61 wew. 39.

(SOJ/1225/06)

ORTODONCJA. Prywatny Gabinet 
Stomatologiczny Jarocin, ul. Wojska 
Polskiego 36. Aparaty stałe i ruchome. Re­
jestracja tel. (0-62) 747-30-74, środa 10.00 
-12.00, czwartki 16.00 -18.00 przyjmuje 
dr n. med. Regina Kałka-Gebala.

SPECJALISTYCZNY GABINET 
LEKARSKI - lek. med. GRZEGORZ 
SZYMCZAK, specjalista chirurg. Jaro­
cin, ul. Wrocławska 38, wtorek od 16.00; 
piątek od 16.30. GASTROSKOPIA 
- czwartek od 16.00; czwartek i piątek 
obowiązuje rejestracja tel. 747-36-00 
i 0-601/796-362.

SPECJALISTYCZNY GABINET 

UROLOGII i ANDROLOGII

prof. d r hab. n. m ed. 
Bolesław Otulakowski

Przyjęcia:
„Medicus” , ul. Wrocławska 46

czwartki od 17.00 
rejestracja tel. 747-28-35 

„ALFA-MED” , ul. Hallera 9
(w ramach umowy z NFZ) 

wtorki 13.00 -17.00 
czwartki 12.00 -17.00 

rejestracja tel. 747-36-36 w. 220 
0-602/653-494

JAROCIN, ul. Sienkiewicza 14 
(obok dwotco PKP i PKS) piątki godz. 19.00 - 20.30 
JAROCIN, ul. W rocławska 92B

(wojśtie od slmny os. KonstyliKji 3 Wujo) 
wiotki, godz. 17.00-11.00 

PLESZEW, ul. W yspiańskiego 8 
(Centrum Usług Mad.) wiotki, godz. 19.00 • 20.00 

(Infoimtcjo teł. (0-62) 742-41-19)
Leatenie: trądziku, łuszczycy, grzybicy, alergii, 

chorób skóry, włosów i pazuokci... Dorośli i  dzieci 
Usisran ie : kuizajek. brodawek, kłykciu, 
wlókniaków, uaczyuiaków. odcisków! irp.

Tel. dom. Poznań (0-61) 823-01-63
lub 0-601/819-926 ____

http://www.gj.com.pl
mailto:kadry@decora.pl
mailto:dzial.personalny@martin-bauer.com.pl
mailto:produkcja@polipak.com.pl
mailto:biuro@dnj.pl
mailto:rosana@rosana.com.pl
http://www.mariage-poznan.pl
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Przedsiębiorstwo Produkcyjno 
Handlowo Usługowe 

63-300 Pleszew, Piekarzew 26 
tel. (062) 742 71 22, (062) 742 70 39 

fax (062) 742 70 38 
e-mail: ekocentr@post.pl; 

http://www.ekocentrpphu.com.pl

IV związku z rozbudową 
zakładu oraz 

dynamitznym rozwojem 
firmy od zaraz

zatrudnimy 
na pełen etat
spawaczy
Oferujemy:
- atrakcyjne warunki pracy na 

najnowocześniejszych maszynach
- bardzo wysokie zarobki
- pracę w prężnie rozwijającej się 

firmie w branży ciepłowniczej

Przed podpisaniem umowy 
istnieje moiliwośc 

wglądu w stanowisko pracy.

Posiadamy najnowocześniejszy park maszynowy.

SPRZEDAŻ - MONTAŻ - RATY

BIURO HANDLOWE 
63-200 Jarocin, u l. Wrocławska 36 

tel. : 062 /  505 25 60 ; fax : 062 /  505 31 32

OKNOBUD
O K N A I DRZW I PCV
profil PLU STEC  i ALUPLAST 3- i 5-komorowy
- rolety zew., aluminiowe i wew. tkaninowe
- żaluzje pionowe i poziome
- moskitiery, parapety

M ontaż, pomiar, i 
transport

W IT A S Z Y C Z K I 3 6 a , te l. (0 -6 2 )  7 4 0 -1 9 -2 2

GRATIS
A *

£

KONCESJONOWANA 
AGENCJA OCHRONY

„ IR B IS ”

Poznań, ul. Garbary 106/108 
tel. (0-61)662-40-51, 

tei./fax (0-61)662-40-52 
BIURO Jarocin, ul. Wolności 4 

tel. (0-62) 505-23-35 
tel. kom. 0-661/966-885

- O C H R O N A O S Ó B  i M I E N I A
-  G R U P A  I N T E R W E N C Y J N A  
- M O N I T O R I N G  2 4  h - S E R W I S
-  K O N W O J E  W A R T O Ś C I  

P I E N I Ę Ż N Y C H

- OCHRONA OSOBISTA 
-USŁUGI KURIERSKIE 
-ZABEZPIECZENIE IMPREZ

SPORT.-KULTURALNYCH 
i INNYCH 

Zakładanie:
- systemów alarmowych
- tv przemysłowej
- zabezpieczeń 

antywłamaniowych 
i antynapadowych

tel. kom. 0-691/039-119 
tel. kom. 0-606/438-968

U S Ł U G I
T A P IC E R SK IE
m e b le , p o w o zy  konne

PLAN D EKI

STELAŻE P O D  PLAN D EKI

KUCZYNA 1,63-840 Krobia 
tel. (0-65) 571-21-55 
kom. 0-603/850-334

TELEFONY
KOMÓRKOWE
SKUP SPRZEDAŻ ZAMIANA 
AKCESORIA V
SERWIS SIM • LOCK *  
PŁACIMY NAJWIĘCEJ 
ZA NOWE TELEFONY

Jarocin, ul. Targowa 2 
tel. 0692-44-70-75 

(062) 505-20-21

GWARANCJA 
NA TELEFONY!!!

BIURO R A C H U N K O W E
K A N C E L A R IA  

B IE G Ł E G O  R E W ID E N T A
biegły rewident

Dorota Karcz-Gołębniak
P E Ł N A  O D P O W I E D Z I A L N O Ś Ć

te l. kom. 0 -509 /598-950 , te l. (0-62) 747-15-84 
ul. Wrocławska 112, (przy lnstalexie) 

63-200 Jarocin

P.P.W. „ROL-MET” 1
KRUCZYN 11, tel. (0-61) 287-54-88 

0-604/600-375

SKUP ZŁOMU
• STALOWEGO
• ŻELIWNEGO

• METALI KOLOROWYCH

N A J W Y Ż S Z E  C E N Y
Powyżej 0,5 tony 

GWARANTUJEMY TRANSPORT

L K U R S NA 
| PR A W O  JAZDY  

kat. „B ”

IN FO R M A C JA  I ZAPISY:
JAROCIN, ul. Św. DUCHA 31/4 

tel. (0-62) 747-54-12 
0-605/254-877 2 * 1

EGZAMIN W POZNANIU
- PŁATNE RATAMI

-DOWÓZ NA ZAJĘCIA lEGZAMINI

f i l  G A S P O L< n a jw y ż s z e j ja k o ś c i gaz
< d o s ta w a  b u t l i  d o  d o m u
< b e z p ła tn y  m o n ta ż  i k o n tro la  szcze lności

p n -p t 8 .0 0 -1 8 .0 0 ; s o b o ta  8 .0 0 -1 5 .0 0  0  ^ e g o ły  gg™#'
D o s ta w a  n a  te r e n ie  Ja ro c in a  pytaj svwjeg° sp^_  -

&

okna,drzwi, bramy

J a ro c in  ul. Jordana
tel. (0-62) 747-25

kni@ais-P

BRAMY GARAŻOWE

http://www.gj.com.pl
mailto:ekocentr@post.pl
http://www.ekocentrpphu.com.pl
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II MIKOŁAJKOWY TURNIEJ SZKÓŁ PODSTAWOWYCH W HALOWEJ PIŁCE NOŻNEJ 
O PUCHAR DYREKTORA ZESPOŁU SZKÓŁ W WILKOWYI BADMINTON

Mikołąjkowe gole
D ru ż y n a  ze  S z k o ły  

P o d s ta w o w e j n r  2  w  

U  Jarocinie zw y c ię ży ła  w  II

-------M ik o ła jk o w y m  T u rn ie ju

w  h a lo w e j p iłc e  n o żn e j 

0 Puchar D y re k to ra  Z e s p o łu  S z k ó ł 

^  W ilko w y i. W  fin a le  p o do p ieczn i 

^bastiana K u ja w y  p o k o n a li 4 :0  

£°spodarzy tu rn ie ju .

z a p re z e n to w a ły  s ię  d r u ż y n y  S P  

w  K o t l in ie  i g o s p o d a rze  tu rn ie ju , 

zesp ó ł S P  w  W ilk o w y i.  O b ie  e k ip y  

w y g ra ły  sw o je  m ecze  po  4 :0 . K o tlin  

p o k o n a ł S P  w  D o b ie s z c z y ź n ie , a 

W ilk o w y ja  w y g ra ła  z  ja ro c iń s k ą  

„ c z w ó rk ą ” . Z  k o le i „ d w ó jk a ”  n ie  

b e z  tru d u  p o k o n a ła  d z ie ln y  ze s p ó ł 

z  S P  w  S ie d le m in ie . N a jb a rd z ie j

k a n iu  W i l k o w y i  z  „ t r ó jk ą ”  p o  

r a z  d ru g i w  tu rn ie ju  z a n o to w a n o  

re m is . P ro w a d z e n ie  s z y b k o  o b ją ł  

z e s p ó ł z  J a ro c in a , a  g o s p o d a rz e  

tu rn ie ju  w y ró w n a li d o p ie ro  w  k o ń ­

c ó w c e  m e c zu . W  rz u ta c h  k a rn y c h  

ty m  r a z e m  s z c z ę ś c ie  s p r z y ja ło  

g o s p o d a r z o m . Ł u k a s z  K o g u t  i 

A d a m  S z y m a ń s k i  p e w n ie  w y -

PZY biorących udział w turnieju w Wilkowyi upominkami obdarował „Mikołaj'

U o ud zia łu  w  tu rn ie ju  organ  

Zaprosili ze s p o ły  z  d w u n ;
^ ^Powiatu jarocińskiego. W  su 

b o d a c h  b ra ło  u d z ia ł o k o ło  

rT °d n ik ó w . W  w y n ik u  lo s o ’ 

^ espoły p o d z ie lo n o  n a  c z ł 

ty ^  Po trz y  d ru ż y n y  w  każi 

ebtt\inacjach g ru p o w y ch  zesp 

i ł o w a ł y  s y s te m e m  „każe  

J J W .  A w a n s  d o  fa z y  puc  

«ki ?  Uzy ska ły  P °  d w ie  naJle F 
^ z  k a żd e j g ru p y .

ć w ie r ć f in a ła c h  n a j le j

z a c ię ty  b y ł p o je d y n e k  p o m ię d z y  

S P  3 w  J a ro c in ie  i S P  w  C ie lc z y .  

O b a  zespo ły  ju ż  n a  p o czątku  m eczu  

z d o b y ły  p o  je d n y m  g o lu , a le  w  d a l­

szej części g ry  n ie  p o tra fiły  s trze lić  

k o le jn y c h . O  a w a n s ie  d o  d a ls zy c h  

g ie r  z a d e c y d o w a ły  d o p ie ro  rz u ty  

k a m ę . T e  sk u te c zn ie j e g z e k w o w a ł 

ze s p ó ł z  J a ro c in a .

W  p ó ł f in a ła c h  c a łk ie m  n i e ­

o c z e k i w a n i e  p i ł k a r z e  z  S P  

w  K o t l in ie  d o ś ć  g ła d k o  u le g l i  

ja ro c iń s k ie j „d w ó jc e ” , zaś  w  s p o t-

^ N I K

$t>Te|cza
$F> p°tlln
V e'C2a

SP Jarocin 
Hp 3 Qt)'eszczyzna 
C Jar°cin 
W Pa C 
Sp4 J,ar°cin 
3(i Jarocin

I I I  TURNIEJU MIKOŁAJKOWEGO W WILKOWYI:

°cin

Sfj^koy/yja
Sd^rzan

Spalin

V ° ,lia

W||Howyja

SP Kotlin 
SP Roszków 
SP Roszków

SP Dobieszczyzna 
SP Mieszków 
SP Mieszków

SP 4 Jarocin 
SP 2 Jarocin 
SP 2 Jarocin

SP Chrzan 
SP Siedlemin 
SP Siedlemin

SP Dobieszczyzna 
SP Siedlemin 
SP 4 Jarocin 
SP Cielcza

S P 2 Jarocin 
SP 3 Jarocin

SP 3 Jarocin

SP 2 Jarocin

1:1
5:2
3:1

1:1
1:0
3:0

2:0
0:0
2:1

4:0
2:1
4:0

1:1 (k. 2:1) 

0:3
1:1 (k. 2:1) 

0:0 (k. 1:2) 

0:4

k o n a l i  s w o je  s t r z a ły  i  z a p e w n i l i  

z e s p o ło w i z  W i lk o w y i  a w a n s  d o  

f in a łu .

W  s p o tk a n iu  o  trz e c ie  m ie js c e  

n ie  p a d ł ż a d e n  g o l  i  p o n o w n ie

0  z w y c ię s tw ie  d e c y d o w a ły  rz u ty  

k a m ę . Z e s p ó ł S P  3  w  J a ro c in ie  

p o  ra z  t r z e c i ( ! )  w y k o n y w a ł rz u ty  

k a m ę , a p o  ra z  d ru g i s k u te c z n ie j, 

o d  r y w a li .

F in a ł z a k o ń c z y ł s ię w y s o k im  

z w y c ię s tw e m  4 :0  z e s p o łu  z  Ja ro ­

c in a , a le  m e c z  b y ł b a rd z ie j w y r ó w ­

n a n y  n iż  w s k a z u je  n a  to  w y n ik .  

P o d o p ie c z n i S e b a s tia n a  K u r z a w y  

b y l i  z d e c y d o w a n ie  s k u te c zn ie js i, 

a  p rze d e  w s z y s tk im  p o tr a f i l i  w y ­

k o rz y s ta ć  b łę d y  p o p e łn ia n e  p rz e z  

o b ro ń c ó w  i b r a m k a r z a  d r u ż y n y  

z  W i lk o w y i .

N a jle p s z e  z e s p o ły  o t rz y m a ły  

z  r ą k  d y r e k to r a  Z e s p o łu  S z k ó ł  

w  W i lk o w y i  A n d rz e ja  D w o r z y ń -  

s k ie g o  o k a z a łe  p u c h a ry , d y p lo m y  

o ra z  g a d ż e ty  re k la m u ją c e  p o w ia t  

ja ro c iń s k i. Z a  n a jle p s ze g o  z a w o d ­

n ik a  tu rn ie ju  u z n a n y  zo s ta ł P a w e ł  

L is z k a  z  S P  2 .

Z g o d n ie  z  n a zw ą  turn ieju  uczest­

n ic z ą c e  w  n im  d ru ż y n y  o d w ie d z ił  

ta k ż e  „ M ik o ła j” , k tó ry  o b d a ro w a ł 

p i łk a r z y  u p o m in k a m i.  Z a w o d y  

s ę d z io w a l i  J e r z y  S k r z y p c z a k

1 J a c e k  W ło c h ,  a  p r z e p ro w a d z ił  

n a u czy c ie l w y c h o w a n ia  fizy c zn e g o  

w  Z e s p o le  S z k ó ł w  W ilk o w y i Jacek  

K o le c k i.
(pw)

Dziewczęta na fin a ł
Drużyna dziewcząt ze Szkoły Podstawowej nr 2 w Jarocinie zwyciężyła 

w Mistrzostwach Rejonu Poznań - Wschód w badmintonie. Po raz 
pierwszy w historii zespół z powiatu jarocińskiego wywalczył awans do 
finału wojewódzkiego w tej dyscyplinie.

Ogromne emocje tow arzyszyły występom dziewcząt z SP 2 
w Mistrzostwach Rejonu Poznań - Wschód w badmintonie. W zawodach 
rozegranych w Dominowie wzięło udział sześć zespołów, w tym dwie 
drużyny reprezentujące powiat jarociński. Ekipy SP 2 i SP 4 spotkały 
się już w pierwszym meczu. W Mistrzostwach Powiatu gładko 3:0 
zwyciężyły zawodniczki z “dwójki”. Tym razem też wygrały, ale tylko 
3:2. W tej sytuacji wydawało się, że oba jarocińskie zespoły mogą 
odpaść już eliminacjach. Tymczasem podopieczne Sebastiana Kurzawy 
wygrały również drugi mecz - z SP w Targowej Górce. Ponownie 
o końcowym zwycięstwie decydował dopiero ostatni pojedynek i znów 
zakończył się on zwycięstwem jarocinianek. W spotkaniu finałowym 
Agnieszka Woelke, Sylwia Filipczak i Sylwia Skrzypczak spotkały się ze 
zdecydowanymi faworytkami, reprezentantkami gospodarza turnieju 
- SP w Dominowie. Także tym razem zespoły rozegrały maksymalną liczbę 
pojedynków - pięć - i ponownie lepszą odpornością psychiczną popisały 
się zawodniczki z SP 2. Wygrały swój trzeci mecz 3:2, a jednocześnie 
niespodziewanie zwyciężyły w mistrzostwach rejonu i uzyskały awans 
do finału wojewódzkiego, który odbędzie się 20 grudnia w Wolsztynie.

Słabiej poszło reprezentantom powiatu jarocińskiego w kategorii 
chłopców, gdzie startowało osiem zespołów. Drużyna SP w Wilkowyi 
przegrała dwa mecze grupowe (z Wrześnią i Dominowem po 1:4) i wygrała 
3:0 ostatni z drużyną z Puszczykowa. Dzięki temu Adam Szymański, 
Sebastian Pudelski i Michał Pera zajęli w mistrzostwach piąte - szóste 
miejsce, co jak na debiutantów w zawodach rejonowych można uznać 
za dobry wynik. Z kolei Marcin Karwacki i Adam Sawarzyński z SP 2 
przegrali wszystkie swoje mecze grupowe. Gładko ulegli drużynom 
z Bnina - Kórnika oraz Targowej Górki. Podopieczni Sebastiana Kurzawy 
bliscy byli zwycięstwa w ostatnim meczu, ale nie poszli w ślady swych 
koleżanek i ulegli zespołowi z Dolska 2:3.

(pw)

Q  SZACHY

Porażka, a nie rem is

Szachiści Jarocińskiego Klubu Szachowo - Warcabowego 
przegrali w Turku mecz drugiej kolejki Wielkopolskiej III ligi 
z miejscową Tęczą 1,5:4,5.
Szachiści z Jarocina, mimo iż zespół z Turku posiada znacznie 
wyżej notowanych w rankingu zawodników i jeszcze przed 

dwoma laty grałw II lidze, mieli realną szansę na osiągnięcie remisu wtym 
meczu. Pierwsze zwycięstwo, po powrocie do drużyny ligowej, odniosła 
Gabriela Gołębiak. Wygraną pozycję osiągnął także Robert Cenkier, lecz 
pośpiech w realizacji przewagi oraz niedokładne zagranie spowodowały, że 
jego przeciwnik zdołał sprowadzić partię do remisu. Z kolei Paweł Witwicki, 
mimo osiągnięcia przewagi w materiale, wpadł w silny atak przeciwnika 
i nie zdołał obronić swojej pozycji. Także pozostali jarocińscy szachiści 
przegrali swoje pojedynki, przez co JKSz-W poniósł niezasłużenie wy­
soką porażkę. (pw)

Tęcza Turek - JKSz-W Jarocin1,5:4,5
Punkty dla JKSz-W: Gabriela Gołębiak 1 i Robert Cenkier 0,5 
Wyniki pozostałych spotkań:
Wieża Kórnicka - Pogoń Nowe Skalmierzyce 2,5:3,5
Tęcza Kościan - Na Pięterku Poznań 1:5
Chrobry II Gniezno - Komandoria Poznań 0,5:5,5
Piast Śrem - Lech II WSUS Poznań 3:3
Polan Poznań - Hetman II Konin 5:1

Tabela po 2. kolejce: 7. Tęcza Turek 2 6,5
1. Polan Poznań 4 10 8. JKSz-W Jarocin 1 4,5
2. Komandoria Poznań 4 10 9. Chrobry II Gniezno 1 3,5
3. Na Pięterku Poznań 3 8 10. Wieża Kórnicka 0 3,5
4. Piast Śrem 3 7 11. Hetman II Konin 0 3,5
5. Lech II Poznań 3 7 12. Tęcza Kościan 0 2,5
6. Pogoń N. Skalmierzyce 3 6,5

http://Www.gj.com.pl
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Super Marcin
Er Marcin Ratajczak

(UKS Jedynka Jarocin) 
po raz drugi z rzędu 
zwyciężył w klasyfikacji 
generalnej VI Turnieju 

WESOŁEK CUP 2006. Niewiele do 
szczęścia zabrakło jego klubowej 
koleżance Marcelinie Pilarczyk, 
która zajęła czwarte, najgorsze dla 
sportowca miejsce, przegrywając 
brązowy medal zaledwie o jeden 
punkt. Finał odbył się w Tulcach 
koło Poznania.

W szóstej edycji zawodów z cyklu 
WESOŁEK CUP organizowanych 
przez braci Piotra i Dariusza We­
sołków dla dzieci do lat 13 wzięło 
udział prawie 180 zawodniczek 
i zawodników z osiemnastu klubów 
z całej Polski (trzy ekipy reprezen­
towały Ziemię Jarocińską: Jedynka 
Jarocin, Białe Tygrysy Golina i TKD 
Chocicza). W tym roku odbyły 
się trzy turnieje. Gospodarzem 
pierwszego był UKS Jedynka, 
drugi rozegrano w Bydgoszczy, 
a zawody finałowe odbyły się w 
Tulcach koło Poznania.

Klasą dla siebie był Marcin Rataj- 
r  czak, który zwyciężył zdecydowanie 

w klasyfikacji generalnej, wyprze­
dzając drugą w zestawieniu Natalię 
Krajewską (KAROR Bydgoszcz) aż 
o czternaście punktów. Ratajczak 
w ostatnim turnieju potwierdził 
swoją dominację, zwyciężając we 
wszystkich czterech konkurencjach, 
w których startował. Tym samym 
obronił tytuł najlepszego młodego 
adepta taekwondo do lat 13 w Polsce. 
Marcin w całym cyklu wywalczył aż 
dziewięć złotych medali, na dwana­
ście możliwych oraz trzy srebrne. 
Ani razu nie zajął miejsca niższego 
niż drugie.

W zawodach z cyklu WESO­
ŁEK CUP zawodnicy rywalizują 
w czterech konkurencjach: poomse 
(układy formalne), twio ap chagi 
(Wyskok dosiężny), dollyo chagi 
(kopnięcia na czas) oraz w kyorugi 
(walka).

Po dwóch turniejach na trzeciej 
pozycji w „generalce” znajdowała się

---------- O G Ł O S Z E N I E -----------

Marcelina Pilarczyk (UKS Jedynka). 
Niestety, w finałowych zawodach 
nie udało jej się obronić miejsca 
na podium. Marcelina startowała 
bardzo am bitn ie . W yw alczyła  
złoty medal w dollyo chagi, była 
trzecia  w poomse oraz po raz 
pierwszy w życiu wzięła udział

w walce. Niestety, zajęła w niej 
drugie miejsce przegrywając w 
pojedynku finałowym z Wiktorią 
Talbierz z Białych Tygrysów Golina. 
Marcelinie do brązowego medalu 
w klasyfikacji generalnej zabrakło

zaledwie jednego punktu.
W pierwszej dziesiątce WESO­

ŁEK CUP 2006 znalazł się również 
Bartosz Janowski (UKS Jedynka), 
który uplasował się na szóstej 
pozycji. W finałowych zawodach 
Bartek wywalczył trzy medale, po 
jednym w każdym kolorze.

Zawodnicy UKS Jedynka przy­
wieźli z zawodów dwa okazałe 
puchary za zwycięstwo w klasy­
fikacji klubowej w konkurencjach 
sprawnościowych oraz za drugie 
miejsce w walkach. (faf)

MEDALE WYWALCZONE PRZEZ ZAWODNIKÓW 
Z ZIEMI JAROCIŃSKIEJ PODCZAS FINAŁOWYCH 

ZAWODÓW WESOŁEK CUP 2006
Złote medale 
Twio ap chagi
Bartosz Janowski, Marcin Ratajczak (UKS Jedynka)
Dollyo chagi
Marcelina Pilarczyk, Marcin Ratajczak (UKS Jedynka)
Poomse
Marcin Ratajczak (UKS Jedynka)
Kyorugi (walka)
Marcin Ratajczak*(UKS Jedynka), Wiktoria Talbierz (Białe Tygrysy)

MARCIN RATAJCZAK po raz drugi z rzędu zwyciężył w klasyfikacji gene­
ralnej WESOŁEK CUP. Na zdjęciu podczas jednej z prób w twio ap chagi 
(wyskok dosiężny)

t u u . . .

GOTOW KA

Zapraszamy do /* % / 
naszego punktu: L Ź U

J A R O C IN

u l. W r o c ła w s k a  9  

( 0 6 2 )  7 4 7  2 8  9 4

Srebrne medale 
Twio ap chagi
Wiktoria Talbierz (Białe Tygrysy)
Dollyo chagi
Bartosz Janowski, Miłosz Pluciński (UKS Jedynka)
Poomse
Roksana Hernes (Białe Tygrysy)
Kyorugi (walka)
Gracjan Pospieszny, Klaudia Szymanek, Marcelina Pilarczyk (UKS Jedynka), 
Patryk Musielak (TKD Chocicza)

Brązowe medale 
Twio ap chagi
Sebastian Brugger, Miłosz Pluciński, Klaudia Szymanek, Monika Pakuła (wszyscy 
UKS Jedynka)
Dollyo chagi
Patryk Musielak (TKD Chocicza)
Poomse
Marcelina Pilarczyk (UKS Jedynka)
Kyorugi (walka)
Bartosz Janowski, Jonasz Pospieszny (UKS Jedynka)

Klasyfikacja końcowa WESOŁEK CUP 2006
1. Marcin Ratajczak UKS Jedynka 66 pkt
2. Natalia Krajewska KAROR Bydgoszcz 52 pkt
3. Wiktoria Kurek Dynamo Wschowa 49 pkt
4. Marcelina Pilarczyk UKS Jedynka 48 pkt
5. Michał Ratkowski KAROR Bydgoszcz 43 pkt
6. Bartosz Janowski UKS Jedynka 40 pkt

13. Wiktoria Talbierz Białe Tygrysy 32 pkt
17. Sebastian Brugger UKS Jedynka 27 pkt
23. Patryk Musielak TKD Chocicza 21 pkt
29. Roksana Hernes Białe Tygrysy 19 pkt
Sklasyfikowano 179 zawodniczek i zawodników

SPORTOWIEC ROKU

Rusza plebiscyt
Dziewiętnaścioro sportowców nominowanych zostało do tytułu 

Najlepszego Sportowca Ziemi Jarocińskiej w 2006 roku. W tym roku po 
raz pierwszy Honorowa Kapituła wybierze również najlepszego wśród 
dzieci.

Również w 2006 roku zawodnicy z Ziemi Jarocińskiej przywozili 
medale z największych imprez sportowych. Tradycyjnie chcąc docenić 
ich pracę i osiągane wyniki po raz kolejny ogłaszamy plebiscyt na Naj­
lepszego i Najpopularniejszego Sportowca Ziemi Jarocińskiej. Poniżej 
przedstawiamy listę dziewiętnastu osób, które naszym zdaniem zasłużyły 
na nominację. Lista nie jest jeszcze ostatecznie zamknięta. Do czwartku 
- 28 grudnia przyjmować będziemy uzasadnione propozycje sportow­
ców, którzy zdaniem trenerów i naszych czytelników powinni znalezc 
się wśród nominowanych. Kandydatury, wraz z krótkim uzasadnieniem, 
prosimy przesłać pocztą elektroniczną na adres szeszul@gj.com.pl lu 
dostarczyć osobiście do naszej redakcji: Jarocin, ul. Wolności 1a.

Jak co roku najlepszego sportowca wybierze Honorowa Kapitu 
złożona z trenerów, działaczy i dziennikarzy „Gazety”. Nasi czytelnicy 
w swoim głosowaniu (na kuponach i sms-ami) zadecydują, kto uzysk 
tytuł najpopularniejszego.

Biorąc pod uwagę wyniki osiągane przez młodsze dzieci w zawo 
dach rangi ogólnopolskiej postanowiliśmy w tym roku po raz pierwszy 
uhonorować najlepszego wśród najmłodszych. Zadecyduje o tym 
kapituła. ,

W następnym numerze opublikujemy pierwszy kupon, na który 
nasi czytelnicy będą mogli oddawać głosy na najpopularniejszych o 
krótkie charakterystyki nominowanych sportowców. (faf)

LISTA KANDYDATÓW NOMINOWANYCH 
DO TYTUŁU SPORTOWCA ROKU 2006

Kacper Burchacki 
Piotr Garbarek 
Karolina Giezek 
Agata Gorzelańczyk 
Jędrzej Gorzelańczyk 
Artur Gramała 
Marta Kuc 
Adam Majusiak 
Aneta Matela 
Michał Mendelski 
Jacek Pacyński 
Maciej Paterski 
Julia Piotrowicz 
Wojciech Rabczewski 
Marcin Ratajczak 
Joanna Stawicka 
Kacper Tomaszewski 
Marek Troiński 
Justyna Twardowska

kolarstwo 
piłka nożna 
kolarstwo 
lekka atletyka 
lekka atletyka 
judo
taekwondo 
lekka atletyka 
judo
piłka nożna
piłka nożna
kolarstwo
taekwondo
pływanie
taekwondo
pływanie
szachy
piłka nożna
pływanie

(Victoria Jarocin) 
(Jarota Jarocin)
(Trójka Jaroma Jarocin) 
(Przełaj Żerków) 
(Przełaj Żerków) 
(IPPON Jarocin)
(Białe Tygrysy Golina) 
(Przełaj Żerków) 
(IPPON Jarocin) 
(Jarota Jarocin)
(Jarota Jarocin)
(Trójka Jaroma Jarocin) 
(Jedynka Jarocin) 
(Pirania Jarocin) 
(Jedynka Jarocin) 
(Pirania Jarocin) 
(JKSz-W Jarocin) 
(Grom Golina)
(Pirania Jarocin)

SIATKÓWKA

Słabość
Siatkarza
TOWARZYSTWO KRZEWIENIA SPORTU

'PSI ATKARZ
J A R 0 C l |

. cjatk3rza
Po spektakularnym zwycięstwie ^yśli 

w Z ubiegłego tygodnia kibice byli ‘j1® p ataje- 
przed meczem z poznańskim UK ,0§n0, 

N Jarocińscy sympatycy siatkówki byli ® 9tkarze
ze

v ju i v>jr 11 if-n -iijr     ̂  ̂ - Q j3 l l

przyćmili nawet kibiców z Pyrlandii. Niestety, na próżno.
z Jarocina gładko przegrali 0:3. rocin|0W.

Mecz z drugim w tabeli zespołem był słabym widowiskiem. uznać
jacy

tylko w trzecim secie podjęli walkę, ale również w mm 
wyższość przeciwnika.

musieli

:szosc przeciwniKa. -e poi
Pierwsze dwa sety w wykonaniu Siatkarza były zdecydowa

iniżeJ

oczekiwań. Jarociniacy łatwo przegrali do 18 i 14. Nieste^ '
W ostatniej partii przeważała wymiana punkt za pun ■ 

w końcówce jarociniacy nie podołali przeciwnikowi i przegr .j b|0k, 
Siatkarz grał zupełnie inaczej niż tydzień wcześniej, nie wyc giywKa-. 
obrona ani atak. Jak zwykle piętą achillesową naszych by a
- To mecz poniżej krytyki. Przeciwnik był do ogrania. To my ' Y siatkarZ
- mówił po starciu Michał Sorek. Kolejne spotkanie ligowe (fa0
rozegra już w nowym roku.

TKS SIATKARZ JAROCIN - UKS RATAJE POZNAŃ 0:3
(18:25,14:25,22:25)

ki T- KlaLiZa’
TKS Siatkarz: D. Piasecki, P. Mrówczyński, J. Dalke, P ^ a*â 0pCzak 
G. Gałuszka, M. Kwaśniewski (libero) oraz M. Łączny, A-

http://www.gj.com.pl
mailto:szeszul@gj.com.pl


Gazeta Jarocińska
51/52 (845/846) 22-29 grudnia 2006

S p o r t
35

"ww.gj.com.pl

ALFABET JAROTY, CZYLI...

czego służy betoniarka
PRZEMYSŁAW SZESZUŁA

A  - ja k  A b ram o w icz , 
albo autobus

R y s za rd  G r z e b y s z a k  -  p re ze s  J a ro ty , 

nazywany je s t  ja ro c iń s k im  A b ra m o w ic z e m .  

Chociaż s p o n so r k lu b u  u w a ż a , ż e  J a ro ta  

to nie C h e ls e a , to  je d n a k  w ie le  ce ch  łą c z y  

tych d w ó c h  b iz n e s m e n ó w . O c zy w is 'c ie  n ie  

m°żn a  p o ró w n y w a ć  fo rtu n  ob u  p a n ó w , a le  

mhość d o  fu tb o lu , z a a n g a ż o w a n ie  i  ch ęć  

sukcesu d ru ż y n y  są ju ż  na z b l iż o n y m  p o ­

kornie. O s ta tn io  G rz e b y s z a k  k u p ił n o w y ,
luk:susow y au to b u s , c o  p ra w d a  d la  s w o je j

ftfmy, a le  w ia d o m o , że  p rze d e  w s z y s tk im  
będą z n ie g o  k o rz y s ta li p i łk a rz e . C ie k a w e ,  

Co będzie , j a k  ż o n a  s ię  d o w ie .. .

^ * jak  Beton iarka
R óżne są sp oso by m o ty w o w a n ia  p i lk a -  

^  N a jczęs 'c ie j są to  p ie n ią d z e . R y s za rd  

Grzebyszak po stan o w ił je d n a k  przekonać  ich  

h°dobrej g ry  w  b a rd z ie j o ry g in a ln y  sposób. 

^a b ram ką p o d c zas  re w a n ż o w e g o  m e c zu  

barażowego z  N ie lb ą  stała w ie lk a  b e to n ia rka  

d o c h o d o w a , p o p u larn a  „grucha” . - J a k  n ie  

aWa>,su ją , to  w szyscy w y lą d u ją  w  te j b e to -  

n>arZe - m ó w ił  G rz e b y s z a k . G ro ź b a , choć  

W ypowiadana z  u ś m ie c h e m , s p e łn iła  s w o je  

Udanie. Ja ro ta  p rz e je c h a ła  s ię p o  N ie lb ie ,  

Jak c ię żk i s p rzę t b u d o w la n y , a  b e to n ia rk a , 

n,eużyw an a na szczęście, w ró c iła  sp o ko jn ie  

1)3 Parking.

v  * jak Czester
^ " C z e s te r” , c z y l i  C z e s ła w  O w c z a r e k .  

y,y P iłk a rz , k tó ry  n a  n ie je d n y m  b o is k u  

j,1 ^  ko p a l ( ja k  trze b a , to  je s z c z e  p o tra fi 

d°Pnąć -  p i łk ę  o c z y w iś c ie ) .  P r z y s z e d ł  

Ja ro c in a  w  p o ło w ie  ru n d y  w io s e n n e j,  

^ ty p u ją c  b a rd zo  łu b ian eg o  tu ta j H ie ro n im a  

ar°z a k a . M ło d e m u  tr e n e ro w i n ie  ty lk olldal
0 się zas tąp ić  leg en d ę  L e c h a , a le  p rzed e  

zm ien ić  o b licze  Jaroty na ty le , ż e  w  

Jarociński k lu b  w y w a lc z y ł up rag n io n y

^ystk im
ki°ńcu

^ ans. D z iś  n ik t  n ie  w y o b ra ż a  so b ie  Ja ro ty  

1 " C z e s te ra ” . A le . . .  W  J a ro c in ie  ła s k a  

j.. ska  (k ib ic ó w )  na p s try m  k o n iu  je ź d z i ,  

j * a P orażek i ... tre n e re m  m o że  zostać ktoś  

Qny- N p .. . J a ro s ła w  A ra s z k ie w ic z , k o le g a  

Y ^ z a r k a  z W a r ty  . W  J a ro c in ie  n ic  n ie  je s t  

M o ż l iw e . . .

^ ' iak D e fen syw a
^ c z a r e k ,  sam  będąc  o b ro ń c ą , s ilą  rz e -c>
naj * eP>ej z n a  się n a  d e fe n s y w ie . Z a c z ą ł  

\y.  ̂ P arił  ś r o d k o w y c h  o b r o ń c ó w  i d z iś

Jed, e m a r  K r u k  i P io t r  G a r b a re k  tw o r z ą

^ . Cl1 z  n a jle p s z y c h  d u e tó w  w  I I I  l id z e .  

ch a ło w j M e n d e ls k ie m u  z ło ś l iw i  m o g ą  

e Z a rzu c ić , a le  n ie  to , że  n a  b o is k u  n ie  

V UWia c a łe S °  se rca . P o  d ru g ie j s tro n ie  

i ^ m ,a n ę g r a ją  M a r iu s z  G r z e g o r z e w ic z  

be. y s Z t ° f  C z a b a ń s k i.  O b a j s p is u ją  s ię  

" d ę k s z y c h  z a r z u tó w , c h o ć  a k u ra t na

Zakończenie roku sprzyja podsumowaniom. Tym razem 
postanowiłem spojrzeć na Jarotę z trochę innej perspektywy. 
I tak powstał „Alfabet Jaroty”. Dziś pierwsza jego część. 
Drugą opublikujemy w następnym numerze „Gazety”.

Ryszard Grzebyszak (u góry), w ten bardzo niecodzien­
ny sposób, przy pomocy wielkiej betoniarki, m otywował 
swoich piłkarzy do dobrej gry w barażu z Nielbą.

te j p o z y c j i  m o ż n a  je s z c z e  c o ś  p o p r a w ić .

E - ja k  Euforia
P o  o s ta tn im  g w iz d k u  sędzieg o  w  d ru g im  

m e c zu  b a ra ż o w y m  z  N ie lb ą  W ą g r o w ie c  na  

b o is k u  i n a  try b u n a c h  z a p a n o w a ła  e u fo r ia . 

R adość z  aw ansu b y ła  o g ro m n a . Jarota p rzez  

k i lk a  la t d o b ija ła  s ię d o  I I I  l ig i .  N a jp ie r w  na  

przeszkodzie stanęły m a ło  rezerw o w e  rezerw y  

L e c h a , p ó ź n ie j ró w n ie  n ie re z e rw o w y  zespó ł 

P o g o n i S z c z e c in . P o te m  p o  I I I  lig ę  s ię g n ę ła  

K a n ia  G o s ty ń , k tó ra  ro k  p ó źn ie j w y w a lc z y ła  

a w a n s  d o  I I  l ig i .  W  k o ń c u  ta k ż e  d o  Ja ro ty  

u ś m ie c h n ę ło  się szczęście . W y g r a n y  b a rd zo  

e fe k to w n ie  b a ra ż  z  N ie lb ą  i a w a n s  sta ł s ię  

fa k te m . T o  w  d u ż e j m ie rz e  z a s łu g a  pan a  na  

„ C ” .

F - ja k  Finanse
B e z  p ie n ię d z y  n ie  d a  s ię  g ra ć  z  s u k ­

c e s a m i w  p i łk ę .  P o  w ie lu  s e z o n a c h , w  

k tó r y c h  J a ro ta  b o r y k a ła  s ię  z  b u d ż e te m ,

te ra z  s y tu a c ja  w y g lą d a  z u p e łn ie  p r z y z w o i­

c ie . M ia s to  d a je  d u ż e  p ie n ią d z e  n a  k lu b  w  

z a m ia n  z a  p ro m o c ję . „ A b r a m o w ic z ”  r ó w ­

n ie ż  s ta je  n a  w y s o k o ś c i z a d a n ia , a  d o  te g o  

J a ro ta  z a w s z e  m o ż e  l ic z y ć  n a  m n ie js z y c h  

s p o n s o ró w  i  p rz e d e  w s z y s tk im  n a  s w y c h  

k ib ic ó w .  P r z y s z ło ś ć  f in a n s o w a ,  c h y b a  

p o  r a z  p ie r w s z y  w  h is to r i i  k lu b u , ry s u je  

s ię  w  ja s n y c h  b a rw a c h . S z k o d a  ty lk o ,  ż e  

n ie k tó rz y  b y l i  w ło d a r z e  i s p o n s o rzy  k lu b u  

n ie  p o c z u w a ją  s ię  d o  u r e g u lo w a n ia  z a le ­

g ło ś c i. Z r e s z tą . . .  H o n o r u  i ta k  n ie  m o ż n a  

k u p ić  z a  p ie n ią d z e !

G  - ja k  G a rb a re k
Z ło ś l iw c y  m ó w il i ,  ż e  „ G a rb u s ”  je s t  z a  

s ła b y  n a  g rę  n a w e t w  I V  lid z e . T y m c z a s e m  

G a rb a re k  u d o w o d n ił, ż e  w  I V  lid z e  się ty lk o  

m a rn o w a ł. S w o ją  g rą  „ z a m k n ą ł g ę b y ”  ty m ,  

k tó rz y  c zę ś c ie j ś le d z ili  je g o  g o ś c in n e  w y ­

stępy  w  p u b a c h  n iż  n a  b o is k u . B a w ić  s ię  i 

k ry ty k o w a ć  p o tra fi k a ż d y . G ra ć , sk u te c zn ie

g ra ć , p o t r a f ią  n ie l ic z n i .  „ G a r b u s ”  z d o b y ł  

w  te j ru n d z ie  d w ie  b ra m k i d la  Ja ro ty .

H - ja k  H ercog
Jeszcze p ó ł ro k u  te m u  w  b a rw a c h  N ie lb y  

W ą g r o w ie c  m ia ł  s za n sę  p o g r ą ż y ć  J a ro tę  

w  b a ra ż a c h  o  t r z e c ią  l ig ę . P rz e s trz e lo n e g o  

k a rn e g o  w  r e w a n ż o w y m  m e c z u  n a d a l n ie  

m o g ą  m u  z a p o m n ie ć  k ib ic e  i d z ia ła c z e  

z  W ą g r o w c a .  D łu g o  n ie  p o t r a f i ł  o d n a le ź ć  

s ię  w  J a ro c in ie . S ła b e  w y s tę p y , k o n tu z ja .  

W  k o ń c u , k ie d y  p r a k ty c z n ie  d z ia ła c z e  

J a r o ty  p o d ję l i  d e c y z ję  o  r o z s ta n iu  s ię  

z  ty m  z a w o d n ik ie m , w  tr z e c h  o s ta tn ic h  

m e c z a c h  z d o b y ł  t r z y  b r a m k i i . . .  z a ła tw i ł  

sobie  an g aż , p rz y n a jm n ie j n a  k o le jn ą  rund ę . 

P i łk a r z ,  k tó r y  m a  o b ie  n o g i. T ą  d r u g ą  n ie  

t y lk o  d o  p o d p ie ra n ia .

I - ja k  Idzikowski
I  to  m o g ło b y  ju ż  w y s ta rc z y ć  z a  c a ły  k o ­

m e n ta rz . K a p ita n  J a ro ty  je s t o s to ją  d ru ż y n y . 

K ie d y  je s t  n a  b o is k u , m o ż e  n ie  z a  b a rd zo  g o  

w id a ć , a le  k ie d y  p o  k o n tu z ji g o  z a b ra k ło ,  

lu k a  b y ła  n ie  d o  z a p e łn ie n ia . W ie  k ie d y  

k rz y k n ą ć , w ie  k ie d y  p o c h w a lić , w ie . . .  P o  

pro s tu  k a p ita n . N ie z a s tą p io n y .

J - ja k  Jarofa
K lu b  p o w sta ł z a le d w ie  os iem  la t tem u . W  

ty m  czasie bardzo  szybko aw anso w ał n a jp ie rw  

d o  I V  i w  ko ńcu , p o  trzech pode jściach , do  

upragnionej I I I  lig i. N ie  b y ło b y  tych sukcesów, 

g d yb y  n ie  praca w ie lu  lu d z i. N ie  chcąc n ikog o  

p o m in ąć  w y m ie n ię  ty lk o  je d n o  n a zw isk o . Jan 

R a c zk ie w ic z . T o  sym b ol tego k lu bu . P ierw szy  

prezes Jaroty, a  późn ie j prezes o d no w ic ie l. B ez  

n ieg o  d z iś  n ie  b y ło b y  Jaroty.

K  - ja k  Kruczek
T a k  o b ro ń c ę  J a ro ty  n a z y w a  R y s z a rd  

G rzeb yszak . W a ld e m a r  K ru k  przychod ząc d o  

J a ro c in a  s p ę d z ił w c z e ś n ie j ru n d ę  n a  ła w c e  

w  trze c io lig o w e j U n ii  J a n iko w o . O b serw u ją c  

je g o  w ys tęp y  w  Jarocie m o żn a  dojść d o  w n io ­

sku, że  je g o  po p rzed n i tren er w  o g ó le  n ie  zna ł 

się n a  p iłc e . O b ja w ie n ie  ru n d y  w  J a ro c in ie . 

P iłk a rz ,  k tó ry  n ie  d a  s ię  p rze p c h n ą ć . K ie d y  

z d a rz y  m u  się s trac ić  p i łk ę , w r ó c i i j ą  o d ­

b ie rze . D o b rz e  g ra  g ło w ą  i z  g ło w ą .

i  - ja k  Ł a g ie w k a
Przyszedł do  Jarocina z  kontuzją. M im o  to, 

w  s p a r in g u  p o k a z a ł s ię  z  d o b re j s tro n y .  

W  ty m  sam ym  m eczu spraw dzany b y ł rów n ież  

M a c ie j S ow iński. R yszard G rzebyszak pytał po  

spotkaniu, którego z  nich zaangażować -  Którego  

m am  zostawić? Bram karza, czy Łysego? - pytał. 

-  O bu! - taka by ła  najczęstsza odpowiedź. I  tak się 

na szczęście stało. Niestety Łagiew ka, ze względu  

na kontuzje, n ie  m óg ł pokazać w szystk iego na 

co go stać, a le sądzę, że  w iosna będzie należała  

do niego. P o  ty m , c o  p o k a z a ł w  o s ta tn im  

s p a r in g u  z  W a rtą  Poznań jestem  tego pew ien. 

B y le  ty lko  zd ro w ie  dopisało. c d n ...

jarocińska
e gze m p la rzy
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MACIii SOWIŃSKI
Mecze pełne/niepełne: 16/0 
Liczba minut: 1440
Liczba spotkań bez 
wpuszczonej bramki: 6 
Żółte/czerwone kartki: 3/0

WALDEMAR KRUK
Mecze pełne/niepełne: 16/0 
Liczba minut: 1440
Bramki: 0
Asysty: 1
Źółte/czerwone kartki: 2/0

PIOTR GARBAREK
Mecze pełne/niepełne: 15/0 
Liczba minut: 1350
Bramki: 2
Asysty: v 0
Żółte/czerwone kartki: 5/0

JACEK PACYŃSKI
Mecze pełne/niepełne: 13/2 
Liczba minut: 1268
Bramki; 7
Asysty: 2
Żółte/czerwone kartki: 1/0

MICHAŁ MENDELSKI
Mecze pełne/niepełne: 13/1 
Liczba minut: 1258
Bramki: 0
Asysty: 1
Żółte/czerwone kartki: 5/0

PIOTR SROKOWSKI
Mecze pełne/niepełne: 6/10 
Liczba minut: 1106
Bramki: 1
Asysty: 2
Żółte/czerwone kartki: 1/0

GRZEGORZ IDZIKOWSKI
Mecze pełne/niepełne: 12/1 
Liczba minut: 1092
Bramki: 0
Asysty: 0
Żółte/czerwone kartki: 2/0

MACIEJ MANELSKI:
Mecze pełne/niepełne: 3/11 
Liczba minut: 1049
Bramki: 1
Asysty: 0
Żółte/czerwone kartki: 0/0

MARIUSZ GRZEGORZEWKZ
Mecze pełne/niepełne: 9/5 
Liczba minut: 980
Bramki: 0
Asysty: 0
Żółte/czerwone kartki: 6/0

ADAM ŁAGIEWKA
Mecze pełne/niepełne: 5/8 
Liczba minut: 892
Bramki: 3
Asysty: 3
Żółte/czerwone kartki: 2/0

MARCIN HERCOG
Mecze pełne/niepełne: 5/7 
Liczba minut: 890
Bramki: 3
Asysty: 1
Żółte/czerwone kartki: 5/0

IEBASTIAN TOMASIAK
Mecze pełne/niepełne: 6/4
Liczba minut: 816
Bramki: 0
Asysty: 1
Żółte/czerwone kartki: 3/0

KRZYSZTOF CZABAŃSKI
Mecze pełne/niepełne: 5/4 
Liczba minut: 557
Bramki: 1
Asysty: 0
Żółte/czerwone kartki: 0/0

RADOSŁAW FELIŃSKI
Mecze pełne/niepełne: 3/9 
Liczba minut: 512
Bramki: 0
Asysty: 1
Żółte/czerwone kartki: 3/0

TOMASZ PAWLAK
Mecze pełne/niepełne: 1/7 
Liczba minut: 415
Bramki: 1
Asysty: 0
Żółte/czerwone kartki: 1/0

MATEUSZ FILIPIAK
Mecze pełne/niepełne: 0/13 
Liczba minut: 343
Bramki: 1
Asysty: 1
Żółte/czerwone kartki: 2/0

DAWID PILARCZYK
Mecze pełne/niepełne: 2/2 
Liczba minut: 252
Bramki: 0
Asysty: 0
Żółte/czerwone kartki: 1/0

PAWEŁ KRYŚ
Mecze pełne/niepełne: 0/4 
Liczba minut: 78
Bramki: 0
Asysty: 0
Żółte/czerwone kartki: 1/0

DAWID CIEŚLAK
Mecze pełne/niepełne:0/2 
Liczba minut: 28
Bramki: 0
Asysty: ,  0
Żółte/czerwone kartki: 0/0

MATEUSZ ZAWORSKI
Mecze pełne/niepełne: 0/3 
Liczba minut: 11
Bramki: 0
Asysty: 0
Żółte/czerwone kartki: 1/0

TABELA III LIGI PO RUNDZIE JESIENNEJ
RAZEM U SIEBIE NA WYJEZDZIE

Nazwa M Pkt Z R P B ZR P B ZRP B

1. Tur Turek 16 29 853 25:15 620 19:6 233 6:9
2. Kania Gostyń 15 28 843 27:16 520 16:5 323 11:11
3. Toruński KP 16 28 844 26:15 52 1 19:5 323 7:10
4. Amica Wronki 15 26 68 1 24:12 350 12:6 3 3 1 12:6
5. Warta Poznań 16 26 826 26:16 5 1 2 16:8 3 1 4 10:8
6. Kaszubią Kościerzyna 16 26 826 13:16 620 11:4 206 2:12
7. Jarota Jarocin 16 25 745 20:18 51 2 11:8 233 9:10
8. Rega Merida Trzebiatów 16 22 646 20:25 620 20:10 026 0:15
9. Cartusia Kartuzy 16 22 646 13:22 233 3:9 4 1 3 10:13

10. Victoria Koronowo 16 20 62 8 22:30 4 13 13:12 2 1 5 9:18
11. Lech II Poznań 16 19 6.1 9 22:29 4 1 3 12:10 206 10:19
12. KP Police 16 18 538 25:23 323 12:8 2 1 5 13:15
13. Zdrój Ciechocinek 16 17 457 21:25 404 12:13 053 9:12
14. Mieszko Gniezno 16 16 448 18:20 2 24 11:11 224 7:9
15. Rodło Kwidzyn 16 15 439 13:24 323 7:6 1 1 6 6:18
16. Kotwica Kołobrzeg 16 14 358 22:31 323 13:9 035 9:22

CZOŁÓWKA KLASYFIKACJI NAJLEPSZYCH STRZELCÓW III LIGI (grupo
10 goli 
9 goli 
8 goli 
7 goli

6 goli

5 goli

-Adam Cieśliński (Toruński KP)
- Jakub Kujawka (Victoria Koronowo)
- Łukasz Cichos (Tur Turek), Kamil Jackiewicz (Kotwica Kołobrzeg)
- Mateusz Chudziński (Zdrój Ciechocinek), Zbigniew Kobus (Rodło Kwidzyn), 
Marcin Majewski (Tur Turek), Jacek Pacyński (Jarota Jarocin), Grzegorz Piesi' 
(Amica Wronki)
- Patryk Bejnierowicz (KP Police), Arkadiusz Gosik (Rega Merida Trzebiatów), ; 
Paweł Posmyk (Warta Poznań), Sikora (Tur Turek), Marcin Wojciechowski 
(Kania Gostyń)
- Przemysław Ciołek (KP Police), Dariusz Kudyba (Kaszubią Kościerzyna), 
Łukasz Ślifirczyk (Amica Wronki), Tomasz Urbański (Toruński KP)
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